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> LO a GEE 
LIST XXV. ; 
Emilii do Oyca. 
Oycze nayukochańfzy, naylepfzy przyiae 
cielu ! iak cię dobrze poznaię z ftarań, 
ktore malz, na nkoienie móich dolegliwości, 
yna znalezienie lekarftwa memu nief(czzę* 
ściu! Ciefzyfz miłość zranioną,przynofifz uls 
ge miłości moiey włafney nadto żywo do 
tkniętey? tyle fię przychylafz do moicy flas 
bości, żebyś mi potym lepiey mogł nadać 


mocy, ktorey potrzebuię, Serce moie całe 


fig otwiera na nadzieie, iakie mu wyfławiśafz; 
ażebym ie ufkuteczniła 2 więkfzą pewnocią; 
zażyłam, względem moiey młodey przyia- 
ciołki rady, ktorąśmi dać raczył; fpofobność 
fama fiş do tego podała. W tych dniachą 
Walmont wzioł pofłać w przytomności Sene 
willi w cale dla mnie oziembłą, pewnie na to; 
żeby iey czulfzą fwoię miłość okazał; to miłe 
Tom- 11. A 
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dziecie zdało ię z miękczone nad moim loa 
fem; yfkorormoy mąż nas zofiawił fanrych 
w lafku,chwyciwfzy moię rękę z zapamięta. 
łością, lzami ią oblała. Jam ją ucilneła, y z 
nią fię rozpłakała. Po tych żywych, y prźeni- 
kaiących, choć niemych wyrazach, ale . ła- 
twych ku poięciu: Senwillo, rzekłam, a! moe 
ia dobra przyiaciołko; ferce twoie ieĥ ści- 
śnione, zamknięte przez boleść, gwałcone 
przez boiazń, kie żąda, tylko,żebyfię otworzy= 
ło przyiażnieyp. (O moia kochanką, nadj to 
długo trwaliśmy w tym milezeniu. Łzy iey, 
z więkfzą iefzcze poczeły płynąć obfitością, 
lecz te, gwałtem utrzymawizy: O iak jetem 
niefzczęśliwa, rzekła mi, żem mogła tobie za- 
daćudręczenie! Ty wielzo nim, a ia przy- 
niew olona ieftem przyznać tofama przed to: 
ba. Tefłowa wymawiaiąc, oczy (woie pię= 
Kne, napełnione łzami na mnie podniofła, y 
z nieiakim zawfłydzeniem znowu. fpuściła, 
Moia Przyiaciołko, odezwałam fię w tedy, u- 
filuiąc ią pociefzyć, ia, „ktoram fama tak poe 
trzebowała pociefzenia:.Za coś zdaie fię plo- 
nać za złe mimo wolne, y czynić fobie tak 
wielką cięfzkość ztego, cośmy przewidzieć, | 
ani uniknąć nie mogły? Ah! byłabym pos 
czwarą, rzekła daley, gdybym nato mniey 
była czułą; a iakokolwiek niedobrowolny 
ieftmoy wyfigpek, nie mogę lamę fiebie . na- 


ROZUMU 3 


zbyt ukarać ! Należało mi wfzyftko czynie, 

na wlzyfiko (ię odważyć, żebym: fig była o» 

derwała od. przywiązania mego do ciebie,fko= 
rom pofirzegła że tobie tawalo fię niefzczęe 
Śścien; należało mi wrocić fię do mego 

fchronienia, z ktoregoś mię wyprowadziła, 
fkazać fię famey na nayciemnieyfzą puftynią, 

choćbym nazawfze miała ię tam zagrześć. 

Alem cię kochała, ufałam zianey firony, ba» 
łam fię uczynić rozfławienia; a moia nieśinia* 

łość nie mogła fię zgodzić z zbyt odważnyne 
pofiągieniem, z ktoregoby wynikneły  tyfią= 
czne rożne tłumaczenia, Powinnabym była 

ciebie fię przynaymniey peradzić, ąiado cies 
bie ledwie mowić śmiałam. A tym czafem 

twaie umartwienia wzrofły, iako y moie 
cierpienia; przywiązanie moie do ciebie po- 

mnażało fię, a przyjaźń ftała fię była we mnie” 
prawdziwą paflyg: Otoż cała moia wina: ba 

moje ferce inney fobie do wymowienia nie 

maa Walinontchoćby był. miał flo razy wię» 
cey wdziękow, poflępek iego względem cies 
bie uczyniłby mi był na zawfze wltręt od nies 
16, Sądzo tym, moia przyiaciołko, z tych 
dwoch Liftow. Z ktorych pierwfzy nie mos 
że iuż nic przydać do twego zmartwienia, a 
drugi oświeci cię doftateczniey o moich naye 
taiemnieyfzych fkłonnościach. 

A ij 
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Po tych flowach, dobyła pierwfzego liflu, 
w ktorym, poznawizy rękę Walmonta za- 
drżałam cała, y to w nim wyczytałam, 

„Naymilfza Senwillo! Ażafz to ief. wyfię- 
„„pkiem kochać ciebie? $koroś tylko wyśledzie 
„„ła w oczach moich ogień, ktory mnie poe 
„żera, fkoro tylko wyznanie moie nie oftro+ 


„sżne potwierdziło, prawie niechcący. to, com 


pCi fię był odważył powiedzieć, za cóż odds: 
„innie uciekafz ? Za coź zamieniafz pofłać o4 
gstwartą y- przyiażną, iaka między nami była, 
„w Oziembłość, y wfłręt? Rozumiefzże przeze 
„to uleczyfz męki, ktoreś mi zadała ? Alboli 


„liç boifz, żebyś ich niepodzietała? Ah! nie fą. 


pone firafzne tylko temu, ktory ie fam 
„czuie, anie dla fere, ktore iedna fkłonność 
„fpzia: Niefą firafzne, tylko temu, ktory tak 
„fodkie chęci w fobie gnębi; a ieżeli mam fos 
„bie co wymawiać, iefl to, żem fię im prg- 
„sdzey niepoddał, „Miłośc jeft przyiemnością 
„życia, a opierać fię iey, byłoby 'niechcieć 
„znać fwego vfzczęśliwienia.  Zyi Senwillo, 
„żyi żebyś kochała, y była, kochaną, icżeli 
„miłość nayżyw(za, y nayflatecznieylza może 
„bydź twoim żądaniem, wdzięki twcie dofyć 
„cię ubefpieczaią o mocy, y+ trwałości tey, 
„„ktorą mam dla ciebie. 
Potym Liście Senwilla dała im inny czytać, 
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nazbyt podchlebny dla mnie, byla to iey od» 
powiedź, 

„ Nie ieem dofyć wiadoma, Mości Pas » 
„„nie fkutkow czućia,, ktore we mnie wzniee 
„cić chcefz „ żebym z nim roztrząfała 
„przykrości iego y fłodyczy; nie ten w cale 
„cel mey odpowiedzi. Co mnie iedynie ra- 
zi to niefprawiedliwość, W.M. P. to boleść 
„ilłotna, ktorą zadaiefz moicy dobrey przyiae 
miaciołce. ' A, przez coż na takie zapomnienie 
»y ozienbłosć zarobiła? Jeftźe mniey godną 
»Mitości, iak była, gdySią kochać poczoł? Ua 
„traciłafz co z (wego prawa, y wdziękow 
„nayiltotnieyfżych, od czafu iakeś wízedł 
»W obowiązki, y, powinność kochania ią na 
„zawlze, Gdybym iefzcze mniey była wia= 
„doma o witydzie, y niebefpieczeńftwie każe 
„dego przywiązania niegodziwego, niefzczę:- 
„śsliwości twoiey żony, byłyby dofiateczne na 
slizbroienie mnie przeciwko paflyi nawet 
„nayniewiunieyfzey. Ah!iakże iey dni pos 
»inyślne  prętko zbiegły, iak mało miała 
pśrwałości miłość twoia! A śmiefz inney obie 
„cywać miłość wieczną! Co ? gdy piekność 
„rozum,zdania, cnoty, przymioty, yudatność, 
»Mie mogły ulłanowić twoiey fłateczności, 
„śmiałżebyś iefzcze przyfięgać, że będziefz 
„Wiernymć Ah! aacznii nim bydź, dla piere 
»Wlzey miłości; o trzyi łzy, ktorych wylewa- 


/OBLĄD 
pa na m A 
„nie iek twoią robotą; odday, naygodnicys 
„(zcy żonie ferce, ktors ley należy: a pode 
stym tylko zakładem z moiey firony wrocg 
„ci dawną ufność. Lecz ieżeli: przeciwnie 
„upieraćfię będziefz,trapić nas obiedwie, nie, 
„niefpodziewayfię ze mnie tylko, gniewu, 
„wzgardy ,y nienawiści, ieżeli mifię moźe goe 
„„dzić nienawidzieć ciebie; y niech cię to niee 
„„zadziwia, iż niemafz tey rzeczy na Świecie, 
„żebym nie miała mocy wziąć ią przed fię na 
„oddalenie mnie od ciebie, 
Tego właśnie dnia., ktorego Walmont 
ten li oddemoie odebrał © kończy moia: 
przyiaciołka) znalazłam kartkę, ktorą upuścił 
u nog moich, a ta wyrażała re owa, 
Ponieważ trzeba, żebym milczał, odtąd iuż 
pofłutzny będę, aie nie, niepeuatilz wyrwać 
z [erca mego grotu,ktory go ram, odległość 
twoia, niefprawiłaby tylko gorycz więkfzą 
moię, y umartwienie moicy żonie! Więc zoa 
ftań, nicoddalayfię, iuż bowiem odtąd lame 
oczy moie, mowić ci iefzcze będą, że mogł 
bym przyfiądz ci befpiecznie, iż ci będę wiere! 
nym. 
Od tego czafu, mowi Senwilla, Walnant 
mi niedotrzymał fiowa tylko tyle, ile mogł de= 
likatności moiey nie iako nienarazić, 2 nie 
dofyć iednak, żeby niefkrzywdził w kaźdcy * | 
chwili przyjażń moig dla ciebie. Uciekałam 
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odniego, ale mnie znaydował przy tobie, y 
nieprzefiawał truć rofkofzy, ktorą miałam 
bydź z tobą, przez oziembłość,ktorą tobie 0% 
kazywał, y wyznaczenie-tego, że mnie nad 
ciebie przekładał, Tyle mnie poftępek iego 
we wnętrznie uraźał, ile y gniewał, y pizy« 
wiązywał do twego lofu, y czynił cię co= 
dziennie przyiemnieyfzą y drożlzą fercu mee 
mu, Przytomność twoiabyła dla mnie kos 
niecznie potrzebna; y znam nadto dobrze, że 
y ma potym bez niey (ię nieobeydę. Dufza 
moia, zdała fię przeyść cała w ciebie famą, 
Niewidzę tylko ciebie, nie żyię nieiako, tylko 
przez ciebie, y dla ciebie, przywiązanie moie 
zafzło, aż do zbytka, to wiem, y przyznaię, y 
będę zań mufiała ponofić fufzne ukaranie. 
Przecież miłość moia godna przebaczenia: 
A wfzakże fię w cnocie zatopiłam, gdym cie: 
bie zakochała: Jakokolwiek bądź, oddalę fię 
od ciebie,umrę... bo wfzyfiko moie pówo- 
dzenie pochodzilo z fzczęśliwości patrzenia na 
ciebie. Ale czuię fię z twego przykładu dow 
fyć mocną na taką ofiarę: fzczęśliwa, ieżeli 
przez moię śmierć przywrocić ci będę mogła 
fpokoyność, ktorąm ci mimo moię odieła 
wolą ., Sądz, moy Qycze, o zdumieniu nas 
obydwoch, gdy w momencie tey iey mowy, 
obaczyliśmy u nog nafzych Walinonta, U= 
kryty między krzewiaą labiryntu, gdzieśmy 
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fię byli fchronili, wfzyfiko wyfłuchał. “Nie, 
rzekł, wziąwfzy - nas za ręcę, paro zbyt miła, 
a zbyt niefzczęśliwa przez moię winę, niebę* 
dziecie rozłączone; albo miżycie prędzey bę- 
dzie wydarte, Dozwolcie, bym fię zwyciężał 
iuż, aimem fię poddał inoiey paflyi,. nieba fẹ 
moim świadkiem, iak wieleim fię opierał. 
Nie ieem zrodzony do niefprawiedliwości, 
y zbrodni; ani tęż, abym was niefzczęśliwemi 
czynił, Mogłem fię obłąkać ; lecz nowe 
światła iaśnieią w oczach moich, y rozpędza» 
ią po części ciemności, w ktorem fię był do» 
tąd zapędził: Czczę cnotę ...ah! w tedy na: 
wet,gdym fię iey fprzeciwiał przez moie mos 


y, kochana oblubienico, kochana Seawilo,. 


czeiłem ig w was. 

W takim byliśmy zapamiętaniu, ia y moia 
przyjaciołka, żeśmy go zoftawili mowiącego 
w tey przykrey pofławie; yiuż był wizytiko poe 
wiedział, a namhę zdało, że go iefzcze fly (żem. 
lego milczenie przecież y Żywe pomięłzanie, 
drżenie, wzrulzenie, ktoreśmy w nin pofirze- 
gły. wyrwało nas ztego nieiakiegoś nipienia, 
w ktorym byliśmy pogrążone: a fkwapliwie 
go podniofłfzy, poladziliśmy między fobą, 
Z tego zadziwienia wlzylcyśmy oniemieli, 
Pofłać zawfłtydzenia , zdawała ię przenofić 
od iednego do drugiego, y wlzyftkich nas 
zaymować. Myśli nalze, tłumem fię cifne- 


w — 
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ły, niceśmy nie mowili, maige: nadto do. mo». 
wienia. Na koniec czucie, ktorym. byliśmy 
przeięci, gore wzieło, y wydało fię przez lzy. 
Potrzeba. mi byłote wylać dla ulgi: bo. gdy- 
bym. była. dłużey: zoftąła w tym fumienżu, me- 
wiem, czyby ffan, w ktorym ieftem, mogłby 
był to wytrzymać, y to dziecie, ktore. w 
żywocie nofzę, Nalże łzy, zmiefzaly fię 
wfpolnie, mąż, moy pa nayferdecznieyfze 
zdobywał: fię.piefzczoty dla. mnie; Senwilla 
zdała fig to. widząc odzyfkiwać (woię: otwar- 
tość, y wefołosć, y chciała przez powod'go- 
dney fiebie, żebyśmy (obie. wfzyfcy troie 
przyrzekli, nie mieć nic przedfobą ukrytego, 
gdy inż ferca nafze. fa tak otwarte, y że- 
byśmy fobie poprzyfięgii, kto. z nas ufilniey 
ubiegać: fię będzie bydź cnotliwym. 

W tym fzczęśliwym: pólłanowieniu. wroci: 
liśmy fię do fali, Od tego momentu iefie- 
śmy fpokoynieyfi. Mąlz moy iuż niema 
dla mnie tey polłaci ziinney, iak. miał, zdaie 
fię zemną obchodzić po. przyiaciefku: lecz 
można widzieć, że iego chęci, y: przywiązanie 
fą iefzcze dla Senwilli. / Przecieź te w fobie 
miarkuie: y iego pofliłępowanię względem 
mnie, będąc grzecznieytze.y z więklzą Otwak= 
tością, zoftawuie więcey przyjemności y Zate 
fania między nami. [ak położona między 
Senwillo y Walmontem zawfze bym była 
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fzczęśliwą, gdyby przyiazń iedney mogła nade 
grodzić miłość drugiego. Ale w oczach żo» 
ny wierney, iakieź {erce może odkupić firatę 
ferca męża! Senwilla to czuię,iak y ia, y czę. 
'fio ztąd fię zafinuca, lecz fię boi mnie odfłą- 
pić, ý niewiem “eekbym miała tyle mocy na 
oddalenie iey, y wytrzymanie iey nieprzyto= 
inności. Atakferce zbyt napełnione fprzee 
ciwiaiącemi fię fobie chęciami, od krotkiego 
czafu, iefteśmy nie co mniey użalenia godne, 
iak przed tym, ale, ah! iakdalekie iefzcze od 
zupełnego fzczęścia. 

Co mnie naywięcey pociefza; ieft to nowe 
światło, ktoreś wyfławił oczom inęża mego, 
Zdaie fiz w rzeczy famey bydź lepfzym. lego 
fpofob myślenia, y mowienia , z więkłzą 
fzczerością ieft UO dą y fkromnieys 
fzy; niezapulzcza (ię iak przed tym w mowie» 
nie dziwaczne y ofobliwfze: Już niezakłada 
fałfzywego punktuhonoru natym, aby był 
fam {wego zdania,y nie fłychać go broniącego 
mnieman zprzeciwiaiących {ię fobie. jego 
uwagi fą gruntownieyfze y lepiey powiązane: 
Zdaie fię chcieć bydź cnotliwym przez upo: 
dobanie, y przez przekonanie, Jeftem pewna, 
że [am fobie nieiako gwałt czyni. A gdyby 
nie Laufanne, ktory go opanował, niewąt= 
pię, żeby go teraz łatwo można w cale nawros= 
cić. Ale ten nicbefpieczny przyiaciel, przy” 


a 
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mufzony odmienić fortel, a do tego chcąc za. 
wize utrzymywać przyiaźń imego męża, y 
moig, daietyle dzielności uftawoni rozfądku, 
ile widzi, że wzrafłaią w rozumie, y fercu 
Walmonta, przywięzuie go do famey mocy 
rozumu, a iak nad to dochodzę dobrze, Uzbrae 
ia go, przeciwko wfzelkiey czci y względom 
powagi wiary. 

Walmont jaż nie mowi, tylko o dobro« 
czynności , cnocie, fprawiedliwości, prawię 
naturalnym; a zawfze oboiętny barzo w tym 
co winien Bogu fwemu, a właściwie powie 
dziawfzy, nie ma iefzeze wiary. ` 

Przyiął na fiebie iarzmo; ale fobie pod.” 
chlebia, że go będzie mogł ścieśnić, albo roze 
przefirzenić podług wego upodobaniaja ia lig 
boię, aby te piekne prawo, za ktorym jść chce, 
nieodmieniłe fię w prawo właściwych jego 
fkłonności: Niech Bog światła, y łafki raczy 
dokończyć to co przez twoie fiaranie zaczął 
w moim mężu! Już to wiele dla niego, 
że pożnał pieiakieś obowiązki, y powinności. 

Smiem fobie obigcywać,że z dufzą prawą, y 
fzczerą, uczeń, żarliwy prawa naturalnego, 
nie miałby tylko ieden krok, do uczynienia, 
aby fię Ral wiernym Chrześcianinem. Pras 
wo, ktore profity rozum przepiluie, y te kto- 
re nam Ewangelia przekłada, maią między 
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{oba nayściśleyfze połączenia, y na wzaiem fię 

„ wipieraią, pierwfze prowadzi do drugiego: 
Są to dwie fiofiry, z ktorych iedna, iak mi lig 

'zdaie, czyni drugą przyiemnicylzą ielzcze, 
ncząc lepiey ią poznawać, 

Y tak ci to wfzylłko fg przykłada do ode 
Żywiania moiey nadziei. To cowízyiiko troie 
znamy w naytaiemnieyfzych chęciach nae 
fzych, nie może teraz tylko fię obrocić na 
pożytek cnoty, tak fobie ptzynaymniey tulzę; 
a moia rozmowa z Senwillą ieft dla mnie 
żrzodłem pociechy. Odkrywam coraz wię. 
cey fallzywość Laulana, y pewność prawdy, 
w tym co powiedział o zadawnioney milos 
ści Walmonta dla moiey przyiaciołki, y wfirę= 
cie, iaki miał mieć, gdy mnie fobie zaślubiał, 
Przezto też więcey,iak kiedy trzymaćfię będę 
na ofirożności puesto zafadzkom, y pó- 
deyściom tego przyiaciela: bowiem przez ia» 
kieś przeczuwanie i zawfzein ocze kis 
wałaod niego wizelkiego mego niefzczęścia, 
Daly by to nieba! żeby iego przywiązanie da 
mnie, y względy, store mieć mulzę dla niego, 
nieprzygotowały mi na przyfałość tym ic: 
fzcze fmutnieyfzych ciofow. 

Łofłaie mi kończąc, proźba o iednę radę: 
boć zawfae dó ciebie, moy ferdeczny oycze, 
uciekam fięw moich powątpiwaniach. Jużeś 
mnie y Senwilig, dofiatecznie obiaśnił,wzglęe 
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dem czytania romanfow ; v Xigg przeciwnych 
wierze. Lecz inlze fidła fię gotuią, a te fà 
widewifka: 

Już zdawna mąż moy mocno nas zachęca 
donżywania tey zabawy, y daie do tego. 
przyczyny navpozornieyfze, żebyśmy to bra- 
li za rzecz niewinną, dopiero nawet, aby le- 
piey utwierdził nafze troille przymierze, y 
przypieczętował nafze poiednanie , chciał 
gwałtownie nas tam zaprowadzić, y tym (pos 
fobem pódzielać z nami fwoie uciechy. Nato 
fzczęście Senwilla dotąd fama fię oparła: Ro 
wiefz moy Oycze, ; że w takich okoliczno. 
ściach, zbyt trudno żenie nieufigpić naleganiu 
męża, y gdy, czego chce koniecznie, Ale 
Senwila ieft młoda, yniebrzydzi fię pozwo* 
loneini nciechami. Jeżeli na koniec Wal- 
montbędzie ią-mogł.przezwyciężyć, te wido* 
wifka fa z tych liczby, zgineliśmy; y ia fama, 
przyznaińci fię, niemiałabym mocy wzbtos 
nić fig, gdybym nie rozumiała ie bydź wyra: 
źnie zakazane. Jednakże tyle jeft przykła: 
dow, ktore za niemi mowią; obrońcy ich tak 
wiele dobrego © nich rozfiewaią, y maluią, 
tak częfio T'eatrum, iako świątnicą  gufiu, y 
fzkołą obyczaiow, że mnie niekiedy, iuż fig 
zdaią zwyciężać, Ulatw: nam, profiemy 
obiedwie te ferupuły, albo doday na zawfze 
broń przeciwko pokufic. Będziemy mieli 
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dofyć ftv, do odkładania tey ciekawości, poki 
ci fię będzie zdawało, Aa cię profzę, moy 
Oycze, żebyś fię więcey zatrudniał moim męe 
żem, iak mną. 


LT S-F XVI 
Oyca do Syna. 


Wielbię Boga; że mi dał odzyfkać mego 
Syna! Syn moy wierzy w cnotę! Lecz co mo- 
wię, kochany Walmoncie? Nigdyś nieprzeftał 
w nie wierzyć; nie, nigdyś nie był zgubionym 
dla twego OQvca. Jeżeli twoia mowa ([zpee 
cila cię w iego oczach; ieżeli czyniła nie go” 
dnym iego ; ah ! zawfze dobrotliwy dla cie« 
bie, licował fię nad twoią młodością; oddzie. 
lał chęci twego ferca od obłąkań rozumu, y 
zapamiętałości paślyi twoich; znaydował cię 
znowu w twoich ntarczkach, w twoich wye 
znaniach, w twoich zgryzotach fumienia, y 
dobrze wiedział, ż€ ty iefzcze żyiefz, dla pel- 
nienia powinności, y dla honoru. ' O! iak 
wiele (pofobow ich dladufzy, w ktorcy chęć 
dobra nie ieft zagafzona! dofyć będzie pręu 
dzey, lub poźniey zwrocić ią do rozumu. 

Nakoniec ty iego panowanie uznaiefz, y 
zgadzamy fię na powagę Swiętego Prawa nas 
tury.. Leczprawo natury y fam rozum ieft 
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że doftatecznyma nafzym potrzebom? Q moy 
Synu ! Jeżeli tobie iefi w ilłocie doftateczny, 
nie obawiay (ię, abym na ciebie nowe fkładał 
iarzmą, sarzmo niepotrzebne, y prawo po 
fwoiey woli, żądam cię oświecić , ale żebym 
ci ią (prawił fłodfzą, y łatwieyfzą, nie żebym ci 
czynił cnotę ofirzeyfzą yucięźliwfzą: Y nie- 
chcę dla ciebie Prawa,tylko takiego, żeby 
flużyło do twego ulzczęśliwienia. A! Coż- 
by mi ztąd przyfzła, żebym fię fłał tyranem 
twoich mniemań, ychcącym panować nad 
twoim fumnieniem? |zalifz mam/inne przy- 
czyny, azalifz fię iefzcze na tey ziemi innych 
pociech mam fpodziewać, nad tę, żebym cię 
uczynił fzczęśliwym? leżeli przecież nie mo» 
zelz nim bydź, tyłko przez uftłanowienie plo- 
chości twęgo rozumu, przez poimnożenie 
twego światła, przez umocnienie, y Oczy 
_fzczenie twego ferca;przez uzbroienie ciebie 
przeciwko namiętnościom, ktoreby cię na noe 
wą ohłąkały, alboby twoie fórawiły udręczee 
ie; a jeżeli fam rozum mało ieft pomocny 
do ziednania ci tak wielkiey korzyści, ieżeli ieft 
przewodnik pewnieyfzy iefzcze, y wierniey- 
fzy, ktoregoby ci nieba dały, miałżebyś mi za 
złe, gdybym ci go dał poznać?. Ponieważ 
prawda, y cnota, fą teraz fzacowne w oczach 
twoich, imnogłżebyś niedbać o to, coby cię 
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nezyniło czetelnie dobrym, y gruntownie 
fzczęśliwym 2 

Lecz nadewfzyftko, moy Synu, ieżeli Bog 
dla celow godnych fiebie, iflotnie vprzywią- 
zał przyfzły los twov do rozrządzeń daleka 
wyżfzych nad te, co fą w naturze, śmiałżebyś 
fię fpierać w(zech władney iego woli? Smiał+ 
żebyś naganiać iego mądrość, potępiać nie= 
zrozumiawfzy go, kłaść prożne roztrząfania, 
namieylce dzieł, wyrzucać niebu pomoc ob= 
fiefzą, ktorą użycza twoiey fabości. Albo 
przypifywać ludziom to, co ciod famego 
Boga przychodzi, a przez zaciętość, ktoraby 
była owocem twego uprzedzenia pufzczać na 
los zgubny fzczęście twoie wieczne, 

Rozum ieft nafzym pierwfzym przewo= 
dnikiem: A! moy Synu ! Ktoź to lepiey 
nedemnie zna, ażalim cię nieuczył, abyś go 
fzanował?Lecz ten przewodnik, ktorego czczę 
lefiże fam, za ktorym iść powinniśmy > No- 
we światła, władza dokładnieyfza, uftawa łae 
twiey(za, nie będąż przy tym potrzebne? 

Zaftanow fig, kochany Walmoncies iak iefł 
nieroftropna, zbytnie poniżać rozumy, tak 
podobnież nagaona zbyt wyfoko trzymać © 
jego możności. Nieuznawać go, lub zbyt 
polegać na iego mocy; fa to dwa wykroczenia 
rownie nicbefpieczne. Wfzak ty fam przed 

tym 
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dem czytania romanfow, y Xiąg przeciwnych 
wierze, Lecz infze fidła fię gotwią, a te ią 
_ widowifka. 

Już zdawna mąż moy mceno pas zachęca 
do używania: tey zabawy, y dale do tego 
przyczyny naypozornieyfze, żebyśiny to hra= 
li za rzecz niewinną, dopiero nawet, aby les 
piey utwierdził nafze troifte przymierzę, y 
przypieczętował nafze poiednanie , cheia 
gwałtownie nas tam zaprowadzić, y tym fpo- 
fobem podzielać z nami fwoie uciechy. Na to 
fzczęście Senwilla dotąd fama fię oparła; Bo: 
wiefz moy Oyczę, że w takich okoliczno « 
ściach, zbyt trudno żenie nieufląpić naleganiu 
męża, y gdy, czego chce koniecznie. Ale 
Senwillaieft młoda, y niebrzydzi fię -pozwo* 
lonemiuciechami. Jeżeli na koniec Wale 
mont będzie iq mogł przezwyciężyć, te wido* 
wifka fą ztychtliczby, zgineliśmy; y ia fama, 
przyznamci fig, niemiałabym mocy wzbroe 
nić fię,gdybym nierozumiała ie bydž wyrae 
Żnie zakazane. Jednakże tyle ieft przykła- 
dow, ktore za niemi mowiąc; obróńcy ich tak 
wiele dobrego o nich rozfięwaią y maluią, 
tak częfto Teatrum, iako świątnieę gufłu y“ 
fzkołą obyczaiow, że mnie nie kiedy, iuż fię 
zdaią zwyciężać. Ułatw nam, profiemy 
obiedwie te fkrupuły, albo doday na zawfze ' 
Tom II. 
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broń przeciwko pokufie, Będziemy mieli 
dofyć fiły, do odkładania tey ciekawości, poki 
<i ię będzie zdawało. A ia cię profzę, moy 
Qycze, żebyś fię więcey zatrudniał moim mę: 
żem, iak mną. 


LIS T _ XXVI. 
Hrabia de Walmont dofwego Oyca, 


Tak, moy Oycze, winienem Bogu wlzey 
prawdy,za światła.ktore mi daie y nowy dzień, 
ktory wznieca -moim oczom, - nayźywfzą 
wdzięczność. Ale, Tobie Qycze, ktorego on 
wybrał dla mego oświecenia, y ktoty czynifź 
to ztaką gorliwością y przezornością, do ia= 
kieyże miłości y wdzięczności obowiązany 
nie ieftem? Oycze móy! dobroćtwoia zawfłye ` 
dza mnie barziey iefzcze, niż poznanie moich 
fabości, y widok moich błędow! Ziaką delie 
katnością y fłodyczą, zbiiafz Qycze y wytę» 
piafz fzkaradne maxymy, ktorych rzeczywi» 
ście wfłydzę fię, a ktore ferce moie wyrzuca. 
Do tego to ferca mowifz Oycze ; y możnaż 
żeby  niefłuchało Ciebie ? Tak nieina* 
czey,ieftem wolny; y choćby nie przeftały 
namiętności moie farkać na to y mruczeć; 
czuię, uznaię we mnie owę włafność fzlachee 
tng, ktorą przez podłość ważyłem fig w faa 
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kiya fobie zaprzęezać, Wolny ieftem, y 

nadaremnie bym chciał iefzcze to wmawiać 
w fiebie; nie bardzo przywykły do wyftępku, 
łacno poczuwaiący gryzoty fumnienia, wy: 
rzucałbym zawfze fobie; mimo woli fnoiey 
tę nieprawóść, ktorą popełniam, y to dobro, 
ktore opufzczam, a ‘ktore bym czynić powi- 
niem Ah! przynaymniey, jeżeli winny ie< 
fem, nie będę przydawał do błędow moich 
błędu iefzcze grubfzego, to ieit wyznania moe 
iey wolności; a do wftydu mego. wieczney 
hańby,to ieft nie rumienieniafię,tylko'z gryzo- 
ty fumnienia, y z cnoty, „Poniewafz wolny 
ieftem, y fpofobny do dobrego y do złego, 
bez wątpienia tak iedno,iako drugie przyznae 
` me mi będą, iakojonych prawdziwey przyczya 
nie: zinąd ieftmiędzy niemi rzeczywifla roe 
dnica: wzięta ieft ona w famey nawet naturze 
rzeczy, Tell ona tak nieporufzona jak y na- 
tura; atẹ różnicę pofirzegam, Czuię ią w glę: 
bokości ferca' mego. Bog, nieochybnie przyjae 
_ cielporządku, Bog dobry, z miłościy 2 pras 
Ktyki cnoty, czyni dla mnieifłne prawo, zakae 
zuie mi złego,ktore mu iefł przeciwne; cnota 
więc nie iefl to czcze imie; nie ieft mu onaobo* - 
iętna; nadgrodzii ją po Rofkiemu„y ta nadgroda 
będzie wieczyfła takiak On fam. Czego nie ` 
znayduie na tym padole płaczu fzczęście, kto: 

Ś ij 
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re pod panowaniem fprawiedliwego Boga, ma 
bydź odpłatą fprawiedliwosci, znaydę one 
w wieku przylzłym; albo niefzczęście, ieślim 
na nie zafłużył. Ważne prawdy! nigdy nie 
będziecie wyglozowane z moicy pamięci. 
Złudzenie namiętności nie będzie więcey doe: 
{yć mocne, żeby mnie podwiódło do powąte 
piwaniao was, Nieupodlę fig więcey aż do 
porownania moiey natury z naturą krzewi 
ktore rośnie, bydlęcia, ktore źuchli lub prze» 
"żuwa.  Maiący fpofobność do czynienia doe 
brze, zdatny do przyięcia: naywięklzych ue 
czuciow, za ich to pociągiem, chce (ię puścić 
zupełnie. Słufzności, dobroczynności, mie 
łości porządku, y dobrą pofpolitego byway- 
cie mi dla oświecenia moich widokow, dla ue 
rządzenia moich fkłonności, dla . uzacnienia 
moich affekcyi y gufłow, wyćwiczać wfzyfikie 
moie Gły, ożywiać rozum moy y ferce, y na. 
dać mi nowy byt! O! cnoto/ czy nioglemźe 
ia zapomnieć, na twoie powaby, y rozpro« 
fzyć obłoki względem twoieyjfiności £ Ah! 
moy Qycze! tak dobrze mi ryfuiefz iey obrafz, 
tak mi ia milą wyftawiafz, tak piekną, tak 
przenikatącą; tak ią dobrze znaydnię w Tabie, 
w Emili;wtym wfzyfłkim co mnie otacza, 
iey przedziwny charakter, iż byłbym naye 
niegodziwfzy z ludzi, gdybym mogł iey 
iefzcze niepoznawać. 
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Ale ta cnota, ktorey pierwfze Jprawidła fa 
wyryte w fercach wfzylłkich, to prawo natus 
ralne, ktore fentyment nam wfkazuie, ktore 
rozum namodkrywa,y ktore nic innego nie 
ieft, tylko fam, rozum; to prawo,powizechne 
wfzyltkim ludziom, czy nis ieltże im dollate= 
‘ezne? Niedofyćże ieft tego światła, ktore 
one nam daie, y inożnazby dobrze powie» 
dzieć, iź nie oświeca nas tyle, ile powinno, 
względem tego, do czego nas obowiązuie 
w praktyce? Nie iefiże dofyć iarzma, ktore 
wkłada na nas? Czy trzebaż przydać do niee 
go nowe węzły? trzebaż przydać uftawy po* 
lubowne, nauki ludzkie, mowę ludzi, zofła- 
łych tłumaczami woli Bofkiey? y nauczony 
od famcy natury, od mego rozumu, tego 
przewodnika tak pewnego, gdy umicin iego 
radzić fię, trzebaż iefgcze, ażebym, dla nane 
czenia fię poznawać y czcić Boga y iemu 
fiużyć, iak przynależy, pożyczał pofiłkow od 
moich rowiennikow, y żebym  znaydował 
wfzędzie ludzi między Bogiem y mną? 

Ah! niechże mi przynaymniey zoftawią tę 
fzczęśliwą wolność, ktorą mi dała natura; 
niech mi pozwolą wierzyć y dopełniać w po» 
koiu to, co ona mi podaie; y niechay w imie 
tegoBoga,ktorego wprowadzaią wczynność y 
mowieniie nieczyniąfig tyranami moich zdańy 
myśli, O! moy Oyczce! znając ciebie tak iak 


a> OBŁĄD 


znam, mogęż czynić fobie zarzut z moiey 
otwartości y fzczerości ? mogęż obawiać fig, 
Żebym fię tak tłumacząc nie okazał Tobis 
zbyt zuchwałym? Kto zna wigcey od Ciebie. 
jaki charakter ma przewodzić nad fumnienia= 
mi? Jedyny interes prawdy tyka ciebie Qycze: 
"Ty pomogłeś mi do poznania icy w tym, co 
m2 ona ilłotnego, y bez wątpienia, hołd, kto» 
ry iey oddaię, dofłateczny ieft dla Ciebie iak 
y dla niey, Co fię tycze mniemąń fzczeguł 
mych, ktore rozdzielaią narody, y ludzi mięs 
dzy fobą, czy możefz mi Oycze mieć za złe. 
moię ku, nim obojętność? 4 oświeciwizy, 
muie co do prawa, natury, czy możefz mi, 
Qycze, poczytać za wyłiępek,iż co do refzty. 
iednoż z nim nie myślę? Prawda, cnota, hos., 
nor, fą w befpieczerńńwie z powodu prawideł, 
ktore teraz fg nam fpolne; icżeli dofyć ieft 
ich, aźebym zollał fprawiedliwym. y dobroe 
czynnym, częgoż więcey potrzeba? a bez ine 
mego światła, Sokrates, Ariftides, Katon, Tia 
tus, Marek Corneliufz, zaliź takiemi nie byli? ; 
Niz dofyćże będzie moiey zafugi, mieć u* , 
dział ichcnoty? Czy lękał byś fi fię Oycze o, | 
mnie, gdybym, był tak iak oni fprawiedliwyà 
Oycze moy, nie iefteś Oycieć ftworzony że» 
byś przymufzał: Oycieć tylko iefteś, żebyś, 
perfwadował; a gdybyś mnie nie zrobił praw» | 
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dziwie wiernym, uczniem pawolnym, czego 
bym nie był winien Qycze, fkarobyś mnie 
zrobił cnotliwym? 


LIST XXVN. 
Qycą da Syna. 


Wielbię Boga; że mi dal odzyfkać mego 
Syna! Syu moy wierzy w cnotę! Lecz co moe 
wię, kochany Walmoncie? Nigdyś nieprzeftał 
w nie wierzyć; nie, nigdyś nie był zgubianym 
dla twego Qyca, Jeżeli twoia mowa izpee 
ciłacię w iego oczach; iężeli czyniła nie goe 
dnym iego ; ah ! zawfze dobrotliwy dla cie- 
bie, licował fię nad twoią młodością; oddzie« 
lał chęci twego ferca ad obłąkań rozumu, y 
zapamiętałości paflyi twoich; znaydował cię 
znowu w twoich utarczkach, w twoich wye 
znąatiach, w twoich zgcyzotach fumienia, y 
dobrze wiedział, że ty iefzcze żyiefz, dla pełe 
nienia powinności, y dla honoru. ©! iak 
wiele fpofobow ieft dla dufzy, wktorey chęć 
dobra nie ie zagafzona! dofyć będzie prg- 
` dzey, lub poźniey zwrocić ią do rozumu. |. 

Nakoniec tyiego panowanie uznaicfz, y 
zgadzamy fię na powagę Swiętego Prawa nas 
tury. Leczprawo natury y fam rozum icht 
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4e doftatecznym nafzym potrzebom? O moy 
Syna ! Jeżeli tobie jef w iftocie doftateczny, 
nie obawiay fię, abym na ciebie nowe fkładał 
iarzmą, iarzmo niepotrzebne, y prawo po 
fwoiey woli, żądam cię oświecić , ale żebym 
ci ią fprawił fiodfzą, y latwieyfzą, nie żebym ci 
czynił cnotę ofirzeyfzą y uciężliwfzą: Y nic- 
chcę dla ciebie Prawa,tylko takiego, żeby 
fłużyło do twego ufzczęśliwienia. A ! Coż- 
by miztąd przyfzła, - żebym fię fłał tyranem 
„ twoich mniemań, y chcącym panować nad 
twoim fumnieniem? jzali(z mam inne przy. 
czyny, azalifz fię iefzcze na tey ziemi innych 
pociech mam fpodziewać, nad tę, żebym.cię 
uczynił fzczęśliwym? leżeli przecież nie mos 
zefz nim bydź, tylko przez ultanowienie pło= 
chości twego rozumu, przez. poinnożenie 
twego światła, przez umocnienie, y Oczy» 
fzczenie twego ferca,przez nzbroienie ciebie 
przeciwko namiętnościom, ktoreby cię,na no* 
wą obłąkały, ałboby twoie fprawiły udiręczea 
mia; a iezeli fam rozum małó ielts pomocny 
do ziednania ci tak wielkiey korzyści, ieżeli ieft 
przewodnik pewnicyfzy iefzcze, y wiernicy« 
- fzy, ktoregoby. ci nieba dały, miałżebyś mi za 
złe, gdybym ci go dał poznać? Ponieważ 
prawda, y cnota, fą teraz fzacowne w oczach 
twoich, mogłżebyś niedbać o to, coby cię 
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Qczyniło rzetelnie dobrym, y “gruntownie 
fzczęśliwym? 

Lecz nadewfzyfiko, moy Synu, ieżeli Bog 
dla celow godnych fiebie, iftotnie przywiąe 
zał przyfzły los twoy do rozrządzeń daleko 
wyżlzych, nad te,co fg w naturze, śmiałżebyś 
fię fpierać wfzech władney iego woli? Smiał+ 
żebyś naganiać iego mądrości, potępiać nie= 
zrożumiawfzy go, kłaść proźne roztrząfania, 

"na mieyfce dzieł, wyrzucać niebu pomóc oba 
fiifzą, ktorą użycza twoiey fabości. Albo 
przypifywać ludziom to, coci od famega 
Boga przychodzi, a przez zaciętość, ktoraby 
była owocem twego uprzedzenia, pufzczać na 
los zgubny (zczęście twoie wieczne. 

Rozum ieft nafzym pierwfzym przewo» 
dnikiem: A! moy Synu ! Ktoź to lepiey ` 
nademnie zna, ażalim cię nieuczył, abyś go 
fzanował?Lecz ten przewodnik, ktorego czczę 
jeftże fam,za ktorym iść powinniśmy; Noe 
wę światła, władza dokładniayfza, ufiawa la» 
twieyfza, niebędąż przy tym potrzebne? 

Zafłanow fię, kochany Wałmoncie; tak ick 
nierofiropna, zbytnie poniżać rozumy, ták, 
vodobnież naganna, zbyt wyfoko trzymać o 
jego możności, Nieuznawać go, lub zbyt 
polegać na iego mocy, fą to dwa wykroczenia 
rownie niebefpieczne, Wfak ty fam przed 


s 
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tym lubiłeś upodlać go; niebrałeś go, tylko za 
inftrument nieftateczaości, y odmiany, za 
prawidło niepewne. Nie miał uciebie wia- 
ry. A mylbłeś fię, y imufiałeś fam. ta 
przyznać, - Dziś, w sf rożny od fiebie fa- 
mego, wfzyftko przyczytuiefz ięgo światłu. y 
znowu fię myliż. Ah! bez wątpienia, powa= 
ga bez rozumu, niema żadnego gruntownego 
fundamentu; nieofadza fię na niczym, coby 
icy dała święty charakter prawdy; moźe bydź 
rownie prawdą kłamliwą Bogów, lub Drui* 
dów, może na przemiany zażywać, głofu 
Nimfy, geryi, y miecza Machometa; wice 
rzyć bez rozlądku, alba wierzyć przeciwko 
rozlądkowi, ieft to udział nierozumnych, 
zabobonnych,ieft to pod płafzczykiem kfztałt 
tym poddawać, y (woy rozum Bof wu, żeby 
od niego otrzymać dowody pewnie śe Jeft 
to wydzierać fobię oczy, żeby Jepiey wie 
dzieć,  Wfzyfikie uftawy prawdy, ktore nam 
Bog przepilął, mogą liç nie iako obiaśniać, y 
na wzaiem fobie pomagać; żadnę iednak 
z tych nie mogą fobie bydź fprzeczne,chyba« 
byśmy chcieli kłaść Boga, przeciwiaiącego fię 
famemu fobie. 

To ieft, moy Synu, moie wýznapie wiary, 
© powadze rozumușale chcieć, żeby w ftanie, 
w iakim iet Człowiek, rozum doftatecznie 


ROZUMU 23 


jaśniał, (woim wlafhym światłem, y utrzy= 
mywałfię bez żadnego innego wfparcią! Zeby 
był iedynym panem, Kktoregośmy fluchać 
winni; y żeby nas ucząc, powiedział nam 
wfżyłtko, co nam potrzeba wiedzieć; ieft to 
rzecz, ktorcy tonigdy niedowiedziefz, y pro* 
żno dowodziłbys przeciwko doświadczeniu 
wfzyfikich wiekow. 

Przebież, moy Syny, wielką, y podziwie- 
nia godną hiftoryą rodzaią ludzkiego; weś 
ią zkąd chcefz; przypatrz fię iey we wfzyft- 
kich wiekachz idź zaiey biegiem pomiędzy 
wizen ludem, ktorzy nie mieli, tylko (woy 
roziin ża przewodnika; niech zafłanowitwo» 
ię uwagę, y twoie weyrzenia na okolice no. 
woodkryte, na świat nowy, iako y na ten, 
ktory zdawna znamy;ah! We wfzyfłkich 
czafach,na wfzelkich mieyfcach,coź ci wyfławi, 
tylko dzieie nalzych błędow. W iednym 
zakoncie tego obfzernego świata, ieden lud 
tylko miał niegdyś zdrową znaiomość o Bo» 
ftwie, o powianościach człowieka, a tego fam ` 
Bog ich nauczył. Międzyinaemi zaś naro. 
dami w rzeczach nawet naywięklzey wagi; 
jakie dzikie głupfiwa! Jakie błędy, y iakie cie- 
imności! Niechcąc cię omamiać przez pro- 
żne rozkłady nauk, ktore tylu przedemną poe 
"dało, a dotykając lekko  wfzyftkie inne, za: 
ftanowię fig nad iedną tylko rzeczą; bo ieft 
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pierwfzą, y naypotrzebniey(zą w oczach rozu. 
mu, bo ieft oraz regułą iflotug obyczaiow, y 
gruntem prawa naturalnego, bo nakoniec od 
niego zawifło nayfzczegulniey to., cośmy 
wierzyć powinni, y czego fię fpodziewać. Ta 
rzecz naywiękfzey wagi nad wlzyftkie, ieft 
wyobrażenie, iakie powinniśmy mieć o Boe 
ftwie. 

A tu, Walmoncie, mierz dobrze moc roe 
zumu ludzkiego, y zawftydź fię flabości ones 
go, iakim.toiefi obrazem w tey mierze świat 
cały! Bog prawdziwy, Bog wfzelkiego ftwo- 
rzenia zapomniany, y nieuznany, ten Bog ie- 
dyny, Wielowładny, trwaiący fam przez fie, 
bie, ieft podzielony natyle Bożyfzcz, podle, 
głych,y odmiennych, ile było na niebie, y ną 
ziemi iftot, ktore ftworzył. Bożyfzcza nay, 
dziwacznieyfze ftawiane na mieyfcu illnoścz 
naydofkonal(zey; podley śmiertelnicy czczen. 
od ficbie podobnych; woł, pies, kot, y kroko- 
dyl, wielbieni od ich Kapłanow. Słońce, 
Ziemia, Cybula, y krzewy, czcze imiona, 
fortuna, y boiażń, ftały fię celem nafzego hole 
du; owi mędrcowie, upadaiący przed Boży- 
fzczami z drzewa, z kamienia, lub krufcu, 
przed pofągami niedokrzefanemi, z. ktorych 
fię rzemieśnik, niezręczny, wyrabiaiąc ie, na. 
śmiewa, a ktore, gdy zpod iego ręki wyfzły, 
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ze wlzyfikim oraz fzanował; fami nafi oyco: 
wie... Ah drzę 'na to fmutne wfpomnienie, 
nali Oycowie, klękaią przed temi, fromotnie 
bałwanami; y my, moy Synu , bylibyśmy ie» 
fzcze podobnież czynili, gdyby niewiara na* , 
{zych pierwfzych Apoflołow,Guślar(twa zwy- 
czayne profłakom, y mędrcom, rady branie 
od kurcząt, z wiarą przez walecznych męe 
żow, lot ptaftwa przerażający flrachem naye 
pyfznieyfzych mocarzew, cześć: bezecna, ‘0° 
fiara nieczyfła, bofzkowie wiarołomni, kazi= 
rozcy, cudzołożnicy, Bogi okrutne y dzikie, 
całopalenia ludzi, wyftępki w Swiątnicach, 
na Ołtarzach y we wfzyfikich prawię fercach! 
© | moy Synu, otoż to Człowiek zofławiony 
- fobie famemu, -O ślepoto? O fzaleńftwo do 
czego, żeby można bydź fpofobnym, ledwie 
wierzeć podobna, y chętniey by fię brać 
chciało za potwarz przeciwko rodzaiowi lu= 
dzkiemu, gdyby to nie było zaświadczono 
doznaniem wfzelkich wiekow, y przykładem 
wfzyfikich narodow, Wielki Boże! iak z głę= 
bokiey nocy wyprowadziłeś świat, y w iakich 
wiekach fzczęśliwych, y iak pod miłym pras 
-wem dałeś fię nam narodzić. 

Niepokazałem ci iefzcze, kochany Wal- 
moncie, błędow rozumu, tylko w mnoftwie 
ludzi, y iuż byto dofyć było dowodu przeciw 
ko tobie; a wielka liczba y powlzechność 
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ludzi ponieważ naywięcey potrzebuie obiż8 
śnienia, aci nadewfzyfłko, ktorzy nie maiąć 
ani mocy rozumu, ani czafu, ani woli, aai 
fpofobow przyzwoitych do ćwiczenia fię 
w rofirząfaniu wiary, y moralności, powinni 
naypilniey bydź oświeconemi, y zniewo» 
lonemi przez powagę. Lecz względem Fi» 
lożofow, y mędrcow, na co fię im' zdała 
światło przyrodzone. y dotąd , czy mogłoż 
im bydź na nim dofyć? Co to w nich fekt, 
y odfzczepieńftw fobie przeciwnych! jleż to 
mniemań rożnych, o naturze Bogow, o po“ 
czątku świata,o przeznaczeniu Człowieka, © 
uftawach obyczajow; mimo wfzelkię fzpera» 
nia fłarodawnych mędrcow, Bog, Bog Prawe 
dziwy był im prawie tak nieznaiomy, iaka 
gminowi.niepoftrzegali go tylko przez zafłow 
nę, ktora im ukrywała iego nayiftotnieyfze 
przymioty, y całą świętność 'iego MIaiefłatu, 
Niekiedy chcieli, źeby ślepy wyrok prowadził 
rzeczy, y fłużył za prawą.. Tak nieodbitość 
w fobie °zdrożna naypowfzechnieyfzym była 
zdaniem, Niekiedy opraniczałi władzę Nay- 
wyżfzego iefteftwa,wyfiawniąc drugieBofiwo, 
ktoremu przyznawali wfzyfikie nierządy, ia= 
kie iin fię zdawało pofirzegać w niektorych 
częściach świata tego: W tym mniemaniu tak 
nierozfgdnym, iako y bezbożnym, dobryy 
-zly fptawca, Bog dobrego, Bog y złego, ieże- 
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rownie Panowanie nad światem, Wielu 
wymyślało materyą wieczną, y fubtelną, kto- 
ra fię przelewała w całey naturze, kfztałege 
'eżywiała, y znaydowała w icy włafnym gron- 
cie ten ruch,ktory iey nadawałaziakoby przez 
fwoie! rozmaite odmiany nieożnsczał kogoś 
ktoryty go porufzał. Drudzy choć w mnieye 
fzey liczbię oddzielali w prawdzie iefłefiwo 
przezfię czyfło duchowne, od materyi, ale 
ie zawfze brali, nie za (prawcę natury, lecz tyl- 
ko, że miarkowało iey fiły, Że ufianawiało iey 
porufzenia, że mądrze rozrządzało wfyelkim 
fitworzeniem, ktore one fkłada, a ktore były 
tak iak on,od wiekow.  Szaleni, że fię niee 
poftrzegali, iż czyniąc ze wfzyftkich części te- 
go Wielkiego Dzieła, tyle fiworzenia przede 
wiecznego, y potrzebnego, czynili z nich ty 
leż Bogow! A ztąd rzetelnie fig wydaie, moy 
Syńu,źe wfzelka mądrość podług świata, głube 
fiwem ieft przed Bogiem ! 

` Ci Mędrcowie, tak wfławieni, nie lepiey 
byli obiaśnieni w tym, co fiş tycze Człowieka, 
iego ifloty, y iego przeznaczenia, Warron 
nayuczeńfzy z pogańfkich pifarzow, lezy blia 
íko trzechiet mniemam rozmaitych o famym 
naywyżlzym dobrze. Nie byli zgadzaiącee 
mi fię lepiey y o enocie, nie trzymali o niee 
śmiertelności dufzy,nad każdą rzeczą zafianae 
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wiaią fiẹ tylko przez domyf, chwieią, fami 
fię z (obą niczgadzaią, a naybiegleyfi fą ci, 
ktorzy glosno wyznawaią niewiadomość. 
Sokrat, bez trudności przyznaie, że potrzebo» 
wałby światła pewnieyfzego do rządzenia fo- 
bą, albo famego flowa Bofkiego, ktoreby mu 
fiużyło za przewodnika. Niewierzy, żeby 
można przekfztałcić Człowieka, chyba, żeby 
fię podobało Bogu zefłać kogo, ktoryby go 
nauczył. Przeciwne wyznanie nafzey fła= 
bości w uflach takiego Medrca! Uczucie pae 
fzych potrzeb, ktore ieft naypięknieyfzą  ufil- 
nością do iakiey może dążyć mądrość ludz- 
ka ? Platon przekładaiąc nam śmierć nauczy» 
ciela fwego, udziela nam fwoichboiaźni, po 
uczynioney naywybornieyfzey mowie o nice 
śmiertelności Dufzy. Sokrat p tey dos 
kończa, wątpiąc ieżeli dufza icht nieśmiertel- 
na, „Platon fam, ktory tak czyfio rozeznaie 
oducha od materyi, ktory wyznaie Naywyże 
fzego Stworcę, y ktorego tak wyfławiaią 
z wielu miar, fromotnie fię myli, naznacza= 
jąc podział czci Bofiwa światło niebie» 
fkim, ziemi, y .czartom (*), chce w fwoiey 
Rzeczypofpolitey, aby fię upiialiĆ w święta 
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Bachufawe; nakazuie bitwy, na ktorych odeye 
muie broń, y odzienie wftydom , chwali fpo- 
łeczność żon ; a Philon naywiękfzy iego czcie 
ciel oburza fię na niego, że cała uczta, cała 
iego biefiada, trawiona była, na miłofnych 
zabawach, y cielefnościach przeciwko natua 
rze. lany mędrzec, niemniey fławny, ga» 
piąc (urową wfzyfikie wlzeteczne obrazy, za- 
chowuie tych Bożsow, ktorzy chcieli bydź 
czczeni przez też niewftydy (*). Cyceron Zae 
czyna Íwoie Xięgę, o naturze Bogow, przez 
wyznanie, że nie mafz nic trudnieyfzego, że 
mie mafz nic ciemnieyfzego nad tę rzecz, na; 
ktorev, mowi on, zdania ludzkie naywięcey. 
ohiaśnione, tak fą rożniące fię, y tak podzie- 
lone: O rozfądku! rozfądku faby, y pokiż to 
twoia moc fię rozściąga? y też to fą fpłodzo= 
ne dziwy przez twoich mędrcow? (2) b, 

Tom 1. 


(©) Aryftoteles w Xiędze 8. Polit. 

»- Montaigne powiada, mowiąc o Religii: 
» left wielka potrzeba, ażeby do tey rzeczy 
Bofkiey y przechodzącey tak daleko poięcie 
łudzkie, Bog fam nas wfpierał pomocą fwoią 
przez łafkę fwoię fzczegulnieyfzą, ażebyśmy 
Religią poiąć -y w fercu nafzym pomieścić 
mogli. Nie fądźmy zaś, ażeby fpofoby pra- 
wdziwie ladzkie były do tego kiedy doftate- 

czne. 
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Teraz; Walmoncie, gdy mniemane. mo- 
cne rozumy tego wieku zafadzaiąfię nafwo- 
im włafnym świetle, {pytam figę ich, ieżeli 
maią więcey mocy rozumu nad fłarożytnych 
mędrcow Pogańfkich? Więcey „uczynię, 
przyrownam iednych do drugich, y damim 
widzieć rożnicę między niemi; pokażę im, 
wyfławuiąc ich famych, przeciwko nim fa- 
mym, wiak wielu punktach Prawa naturalne- 
go fobie fą fprzecźni y obłąkuią „fię co» 
dziennie. 

Jefzcze więcey uczynię, zerwę mafzkarkę, 
ktora ich fzafłania, y dam poznać, iąk pod 
pozorem ufzanowania prawa naturalnego 
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czne. Gdyby zaś były, czyliźż podobna, aże- 
by tyle.wielkich y rzadkich ludzi tak doftate- 
cznie rozumem w dawnieyfzych wiekach o% 
patrzonych, nie przyfzli byli z fiebie do tego 
boftwa poznania ,. Potym zaś opifuiąc błędy 
Filozofow y narodow Pogańfkich, mowi s, 

Boże! iakąż wdzięczność dobroci Wfzech- 
' mocnego Stworcy mieć powinniśmy, Że ra- 
czył uwolnić wiarę nafzę ód tych błąkaiących 
fig, y według myśli fwoiey zdań ułożonych; 
aowfzem ugruntował ią na wieczney fłowa 
fwoiego _zafadzie!! W(zyftko chwieie. fię 
w ręku Człowieka! Nie powinienem nigdy 
o tym mieć zdania tak chwieiącego fię. £//aise 
lib: 2. c. zą. 


ROZUMU 31 


pokrywają grunt oziembłości na wfzyfikie 
Prawa w powfzechnosci ducha przewrotnego, 
nayczęściey nieprzypufzczaiące żadney ukła= 
dy właściwe fobie czyniącego prawdy. A! 
moy Synu! fłyfzałeś ich mowiących, czytałeś 
ich pifma, myślałeś z niemi, y iak oni; po» 
wiedz mi tedy, y fpytay fię wiernie twoiego 
fumnienia, y twoiey painięci, coś zrozumiał 
z ich rozmow, coś też widział w ich dzielach, 
tylko Teologia materyalizmu, y moralności? 
W pośrzedku ich wyfokich y niezrozumiae. 
nych układów, czymże fą w iftocie, tylka 
materyvalifiami, ukryteini.  Deiści. zwierze 
chnie, Epikureyczykowie - wewnętrznie (*); 
Mowmy lepiey, żeby im nic nieprzyznawać, 
czegobyś fię mogł zaprzeć imieniem iche 
Ze niewiedzą lami, czym fą. Dziś, wierzą» 
cy, iutro wątpiący, odmieniaiący mniemanie, 
y mowę podług okoliczności. y czafow, niee 
majacy nigdy od iednego, do drugiego idąe 
pilma, ani dwoch dni wziąć iednakiey Filozo» 
fi, _ Obwiiaią ię w wyfokie ffowa, ale czcze, 
C ij 
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Œ) Epikur podnio dawnieylze Syfiema 
Demokryta, ktory za początek wfzyftkicha 
rzeczy Atomy naznaczał, przez ktore wízy- 
z: ief, y materyę pierwfzą z ktorey wizy=, 
tka ? 
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w rozfądek, w ktorym ftawidią na mieyftfi 
fimieiętności, profły, y fkrorhity ięzyk Filozo» 
ficki , roztcżąfajią rżeczy. w zapędzie; ykładą 
w całym zapale dowcipn, Y wydatności imo* 
wy zdrożności ża grunt, udaią fię za poprawa 
ców, y przewodników tódżaiu ludzkiego, 
rozumicią, że nam pokażuią światło, w po= 
śrzodku naygtubfzey ciemności. Ah! gdzieź 
więc ieft, co ię tycze wiary, prawidło wyrażo= 
ne dla tych, ktorzy nie gaia infzego tylko 
z włafnego rozumu 4 

A co do prawd należących do óbyczaiow, 
nafi nowi Filozofowie, fąż toztropnieyfi y le» 
piey oświeceni iak w tych, ktore fużą dó 
wiary? Jakież fą fundanićnta w ich móralńey 
fauce? Oto fa przyrownania fkłonności Y 
prawa w bydlętach, y ludziach, ktoreiedyną 
fa zafadą prawa naturalnego. Otó tińiowy; ý 
ufławy polityczie, ktore czynią całą ożdóbę, 
albo hańbę tegó,co oni zowią wyfłępkiem,ltib 
enotą. Dla iednych ieft użytecźnością, powfiżeć 
chną „ocalenie narodi- iednego ptzeż (przecie 
wienić fię dobru całego rodzaiu ludzkiego, 
ktore w każdey fpołeczności,w kaźdym prawie 
wyznacza co ieft (prawiedliwego, lub niefprae 
wiedliwego,ćóitf chotliwego,lub wylłępnego. 
U drugich iell iateres olobifty,ktoty ićfi ztżó» 
dłem, y regułą wlzelkiey fprawiććliwoŚci, 
Niektorzy z nich pobudki pięknych, y wiele 
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kich dzieł przypiluią, czułości fizyczney, mie 
łości y rofkofzy.  Wfzyfcy nakoniec fprzy= 
iaią rownie rozpuście ; zbytkom, niepodlee 
głości, pyfze, y wfzelkin: namiętnościom, 
wzbudzają tylko na przemiany, a może y ra» 
zem litosć, obrzydzenie dla fiebie (b). 

O moy Synu! ileż ludzi urodzonych na ło- 
nie Chrześciańftwa, mniey biegli, iak fiaroży= 
tni mędicowie pogańfcy, iak widziemy zich 
obłędow fzkaradnych; tak na złe zażyli pa* 
mocy, ktorey tamci niemielizy iak przytłumie 
li światło w gruncie dufzy fwoiey. W padli 
jak dawni mędzcowie w zaślepienie, ale upa* 
dek ich ieft ciężizy. Częfio fię zadumiewam 
nad moralnością, choć tak iefzcze niedofkona- 
ląSokratefla,Platona,Cycerona,Seneki,Marka 
Aureliufza, Epiktetow, kiedy tym czafem fers 
ce moiey rozum oburza fię przeciwko nau" 
kom nieprzyftoynym, y przewrotnym fałfzy« 
‘wych mędrkow nafzego wieku. ` 

O gdyby ich światła były czyftfze, komu: 
by ztąd cześć y dzięki należały, ieżeli nie wic= 
rze Swiętey. ktora ich tak nfpofobiła? Nie% 
wdzięcznicy! Zeby nie przypifali tego co iey 
winni, zapominaią wizyfikiego, go z nicy 
wzieli, Ah ! gdyby raczyli fobie przypomnieć 
pierwłzy promień, ktory ich kolibkę obia= 
śnił, pierwfze nauki dane ich młodości,przys 
znalibj, że to wlzyfiko, co umieią naypraw= 
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dziwizego, nauczyli fię z tey wiary, ktorą 
pogardzaią. Zeim zafzczepioną tę umieige 
tności, nim (ię mogli zafzczycać bydź mądre- 
mi, y. że nicht nieuczy, y niedopełnia prawa 
naturalnego iepiey, tylko pokornie wierny, 
obiaśniony światłem Ewangelii(e), 

Teć to Prawo Ewangelii, ktore wyznacza 
cześć należącą Bofiwu; Boć na koniec, ieżeti 
Bog ięft, ieżeli my mu winni hołd, iako 
fprawcy nafzey iftności, ktory nas dla fiebie 
ftworzył; ieżeliśmy mu winni hołd: y cześć. 
zewnętrzną, hołd ducha y ciała, iako temu, 
Ktory to oboie. utworzył, y ktory położył 
między temi dwiema ifłotami związek wzaa 
iemny potrzebny, ieźeliśmy mu winni cześć 
iawną, iako powfzechnemu Oycu wfzyftkich, 
ludzi, ktory ich ufpołecznił, ktory z nich u 
czynił iedenże rod, a tego on ieft głową, kto= 
ry im nadał używanie wfzelkiego ftworzenia, 
ażeby zań wfzy(cy razem wypłacali fię chwa- 
leniem iego, ktoż wyznaczy przez fame świae 
tło natutalne tę cześć prawdziwie godną iç- 
go,y rodzay ofiar, ktore dla uwielbienia go, 
dla utrzymania, aby nam był miłościwym, y. 
dla zgładzenia, nafzych win, mogłyhy bydź 
iemu oddawane, bez uymy maiefłatu lego? 
(2 Przypuściemyż zarowno wlzelkie obrząd. 


Ć) Nad Naturą tey ofiary Mędrce prawe 
dziwi 
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ki?Ale te f3 między fobą przeciwne, fprzeci* 
wiaią ię nayzwykley przymiotom naywła= 
ściwfzym ielteftwa naywyżfzego, fprzeciwiaią 
figę dofkonałości, y ufzczęśliwieniu Człowiee 
ka; chcieć zaś, żeby wfzylikie rownie były 
przyzwoite do chwalenia Wfzechmocnego, 
ieftchcieć, żeby Bog był godnie czczony 
przez obrane rozumu śrzodki. 

Jteż to iefzcze Prawa Ewangelii, ktore 
wfparte na dzieiach wyrażnych, daią ludziom 
urzędnikow fpofobnych do uczenia ich, y 
powagę dofłateczną, żeby ich ffuchano. Ja- 
kąż moc,y iaką władzę fam głos Filozofow 
„mieć może nad gminem ludu,(d)? Ktore też o- 
foby, ieżeli nie fą obowiązane urzędem publi» 
cznym, dokładnie upoważnione,. będąż tak 
wfpaniałomyślne, żeby fię cale poświęciły na 
nauczanie fobie podobnych, Na mowieuie do 
nich ięzykiem mądrości y prawdy z niebefpie- 
czeńftwem włafnego Życia, trzeba było 
walecznych Męźow, y Męczennikow: Sokra» 
tes fam ieden między pogany, ucierpiał za nie. 
(e): Wfzyfcy inni ią zdradzili, zamiaft iey ue 


dziwi ftarożytności, zawfze zaftanawiali fię 
obaczmy iak Platon wprowadza mowiącego 
Sokratefa o Ofiarach y Modlitwie, w Dialogu 
pod tytułem : Drugi Alcybiad. 
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żenia: Niedofyć, że ią pokrywali cieniem tae 
iemnic, ftofowali ią iefzcze do zabobonow 
pogańfkichć Tak uczeni, a tak tęż fabi, iak 
tamci nafi mniemani inędrkowie , czyliź 
niepodaią rownie za ufławę; żeby iść za czcią 
przyiętą w fpołeczności,ktorey iefłe'my człone 
kami? Jedna tylko Wiara obiaśniona mogła 
dać prawdzie godnych fiebię Apoftołow. 

Przyznaymyż tędy, moy Synu, poniewaź 
fame dziecie nas do tego niewolą, poniżenie 
rodzaiu ludzkiego, zaćmienie rozumu, u wiele 
kiey liczby ludu, ich obłąkania, ich fprzeczki, 
ograniczenie y -niedoftateczność powagi 
w mędrcach; wlzyftko nam‘ dowodzi nies 
zmierną potrzebę pomocy obfitfzey, przewo» 
dnika pewnieyfzego, światła wyrażnieyfzego, 
konieczność rewelacyi (£). Ale su wraca fię 
pierwiza trudność, ktorą ty rościlż! Przeciw 
niey, y nieomiefzkam tę rozwiązać,rownie iak 
inne wfzyftkie; ktore mi zarzucaią twoie na» 
maiętności. 


Noty do Lifłu XXPIL. 
Karta 24» 
(a) Takież to fą dziwy dofkonatości, ktore 


potworzyłt mędrcy twoi 2 
To ieft iednakże pewna, że między wfzy- 
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fikiemi Filozofami nie mafz Żadnego, ktoryby 
prawdy iakieyś ważney niedociekł. Ale nie 
gdy o tym niewiedzieli ( iak mowi Laktan= 
cyufz ) iakby te rożne nauki w iedno zebra» 
me być mogły; chociaż znali y widzieli z o- 
fobna części fkładaiące zupełną o tym naukę, 
Kaźdy z fwoiey ftrony zoalazł: fztukę iakąś 
do tego dzieła wchodzącą, ale nie przyfzło do 
tego: ażeby ie byli zgromadzili, albo wycią= 
gneli z nich wniofki maxym początkowych. 
Widać to dobrze, że wfzyłtkie prawdy fą roze 
rzuczone pó rożnych fektach, bo Żadna z nich, 
nie ieft tak ogołocona z ludzi biegłych, Żeby 
cząftki przynaymniey prawdy nienaleźli, ale 
w ten czas, kiedy rozpieraią fieę w mowie- 
niu zin(zemi, broni każdy chociaż fał(zy” 
wego zdania (woiego, y zbiia cudze, chociaż 
prawdziwe, trafia fię, źe prawda, ktorey fzu» 
kali uchyla fię przed niemi, albo raczey przez 
fwoię włsfną winę gubią ią. Że gdyby tę 
był znalazł rozum iaki wyżlzy nad julże, kto- 
ryby zgromadził co było naylepfzego w fzka> 
je każaey,y otey rzeczy złożył dzieło do- 
kładne; ten człowiek nieroźniłby fię zapewne 
od nas, ale do tego potrzeba by koniecznie, 
ażeby w naywyżfzym ftopniu pofiadał dar rū- 
zeznania prawdy. Ab! Ktoż tego dokazać 
może, jeżeli nie ieftod Boga nauczony? La- 
ktancyufz o Życiu fzczęśllwym w Xiędze 7a 


Karta 28. 
(b) Robią w nas koleyno, albo podobro ras 
zem wfiręt Y poliżowanie. 
Są to 


38 OBŁĄD 


Są to dwa porufzenia czułości; ktore 
w fercach prawych, y dufzach poczciwych, 
wzbudza dzieł ich czytanie. Ale niechcąc fię 
zapufzczać aż dotych Źrzodeł trucizną zarae 
Zonych, można o nich fądzić przez krótko ze- 
braną wiadomość, ktotą nam daig Xiążki pod 
tytułem: Pamiętnik y Katechizm Kakuaka, al- 
bo Dykcyonarz Filozofow. Te dzieła dowci- 
pne, gdzie lekarftwo położone ieft naprze- 
ciwko truciznie, fą naymocniey(ze w rodzaju 
krytyki, z ktorych nayłatwiey zawftydzony 
być może niewierny, y pomiefzane niedowiar= 
fwo.: , 

Można iefzcze fądzić o rżeczywiftości tego, 
co tu mowi Pan Walmont, z wyznania fame- 
goż Rufła , ktoremu w tey materyi nad wfzy- 
ftkich infzych powinna być dana wiara. Ten 
przeftrzegł(zy Akademie, Że ponieważ nie 
tylko do nich należy, ćwiczenie fię w wiado- 
mościach y umieiętnościach ludzkich, ale ie- 
fzcze y w nayświętfzey tey rzeczy, iaka ieft 
obyczaie; powinny dla tego w ofobach, ktore 
przyimuią, y pożytek iaki z dzieł ich być mo* 
Że, y obyczaiow niefkażoność uważać. Po- 
winny wybierać, ażeby ci tylko odbierali 
wyznaczoną nadgrodę pracom literackim, 
ktorzy zdolnieyfi fą ferca obywatelikie do 
miłości cnoty porufzyć, ażeby . tym fpyfobem 
zakładali nieiako wędzidło zdaniom wolnym 
tych zuchwalcow, ktorzy między nami tak 
fobie niegodziwie imiona Filozofow y mędr- 
cow  przywła(zczaią;  przydaie makoniec 
„iakieć fą nauki tych przyiacioł mądrości? 
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„fłuchaiąc ich, czyliż nie będą fię nam zda- 
wać trzodą zwodzicielow, z krorych każdy 
zfwoiey ftrony woła na placu publicznym, 
Przyidzcie tu do mnie, ia tylko ieden jetem, 
ktory was niezawiodę. Jeden znich mowi, 
Żeciał w iftocie niemafz, y tylko marne ich 
pozory widziemy, drugi przeciwnie: Że in- 
izych itot na Świecie niemafz, tylko mate: 
ryalne. Ten dowodzi, Że niemafz ani wyftę< 
pku ani cnoty,y że złe albo dobre w obyczay» 
ności famym tylko przefądem ie. Ow, że 
ludzie fą iak wilcy,y mogą fię-bez obrażenia 
fumnienia pożerać. Dawne pogańftwo całemu 
Obłędowi Rozumu ludzkiego zoftawione, czy- 
liż zoftawiło potomności co podobnego, coby 
fię mogło porownać z pamiątkami wftydliwe» 
mi, ktore teraz zoftawia wymyślona drukar- 
pia pod$ypanowaniem Ewangelii? Mowa Ru/ja, 
„ktora odebrała nadgrodę od Akademii Dyoń- 
fisy 


Karta 29. 


Cc) I èe, nikt mieuczy y nie ćwiczy fię bara 
dziey w powinnościach prawa naturalnego, iako 
pokorny  prawowierny, oświecony światłem 
Ewangelii p 

Są układy, ktore fię zdaią piękne w myśli 
nafzey, a ktorych dokazać niemożna, ażeby 
były użytemi. Układy Deiftow fą*z tey li- 
czby, Według fwego upodobania, układaią 
oni plany Religii naturalney, y odnofzenia fię 
do fiebie pewnych kraiow uroion:, ażeby 
w nas w mowili ,że pod tym prawem żyliby / 
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ludzie fzczęśliwi. Na niefzczęście, wfzy” 
itkie te piękne układy, w ich tylko mozgu 
zaftały. W rzeczy famey, ieł to Platona 
Rzeczpofpolita. Niemogli dotąd znaleść pod 
fłtońcem ludu, ktoryby wierzył według ich na- 
turalizmu, y wyznać potrzeba, Że w famey 
iftocie ludu takiego niemafz, Daymy to: że 
komuś udałoby fię narod iaki do tego przy- 
prowadzić, to pewna, że w tymby ‘dingo nie 
utrzymywał fię, obaczyłbyś w prędce, iak by 
wpadł, albo w zupełne *zapomnienie o Bogu, 
albo w oftatnie zabobony, y wyiąwfzy małą 
liczbę ludzi oświeconych, ktorzyby śrzodek 
utrzymać umieli, refzty tłum cały, albo do zu» 
pełney niewiernośc, albo «da dziwactwa 
w wierze udałby fię: Takie przypadki przy- 
trafiły fię wfzyltkim tym Ludziom,ktorzy świa- 
tlem z nieba oświeceni nie byli, Turretin, 
w Traktacie o prawdzie Religii Chyześciąń/kiey 

JIL SY1L. CsÓ. 


Karta 30. 


(d) Jaką moc fam głos Filozofow mieć 
będzie na narody? Gdyby kto był zebrał (mo* 
wi Łock w fwoiey Xiążce rozumnego Chrze* 
ścianina ) wfzyftkie układy Solona Biafa, Ze- 
nona, Cycerona, y Seneki, y gdybyśmy. dla 
zrobienia tego dzieła iefzcze dokładniey(ze= 
go, pofzliaż do Chin radzić fię Konfucyufza, 
y rozumnego Anacharfefa w Ścytyi. Jakim: 
Ze fpofobem zebranie tych wfzyftkich zdań 
mogłoby fię ftać układem fiałym, y prawdzi- 
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wyi wizerunkiem prawa, pod ktorym żyie* 
my? Czyliż od Atytty ppa, albo Konfucyufza, 
fwoię zaciągałoby powaze. Zenon, czyliź 
jniał tytuł iaki dkładania praw dla narodu lu- 
dzkiego; ieżeli go nie miał, wfzyftko to, co 
tylko on; albo infzy iaki Filozof mowić mogł, 
było fzczegulnie miane za zdanie człowicka 
proftego , ktore infi przyjąć albo odrzucić 
inogą, inaczey, potrzeba by zarowno przyiąć 
wfżyftko te, czego tylko ten Filozof nańicza 
Ge. Chrześcidńfiwo Zrozumem. T. 1.0.12. 
Takimże fpofobeli rozumował Laktancy= 
ufz: Filozofowie mogą ułożyć piękne prawa 
dla narodow; ale przepify te fiły mieć nie bẹ- 
dą, bo fą ludzkiemi, y nić mają cechy Źwierz- 
chności (woiey, itka iett Bofka; nicht im wie- 
rzyć niebędzie, bo ten ktory fłucha, tak wiele 
w tey mierze 6 fobie trzyma, iak y tęn który 
ńaućża. Laft: de falfa fapientia, lib: 3i m 27» 


Karta 30. 


(e) Potrzeba by iey bohatyrow, męczenni= 
kow, fam Sokrates €$c. Mowią powfzechnie, że 
Sokrat był męczennikiem utrzymułąc iedne= 
go tylko Boga, y niechcąc kłaniać fię-Bogóm 
Gfżcyi; ale to inaczey iets W Apologii tego 
Filozofs, ktorą nam Platon czyniy Sokrates 
wyznaie Bogow pomnieyfzych, y naucza: że 
gwiszdy y fłońce fą ożywione przez iftności 
rozumne, ktorym cześć Bofką oddawać nale- 
ży. Tenże Platon w fwoim Dyalogu o świąe 
tobliwości mowi nam: Że Sokrates nie był 
fkarany Za to, Że przeczył iakoby nie było 
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Bogow pomńieyfzyeh, ale dlatego: że głośno 
gadał przeciwko Poetom, ktorzy tym boftwom 
Judzkie namiętności y zbrodnie nieznośne 
przyznawali. P- de Ramfay, w mowie nad 
Mitologią. 


Karta 31. 


(Ff) Wzyftko nam dowodzi naymocniey(żą 
potrzebę w/parcia wyżfzego. 

Jeżeliby prawda ( mówi S. Tomafz ) była 
zoftawiona, ażebyby jey. fam rozum “tylko do- 
chodził, trzy nieprzyzwoitości ztądby wynia 
kneły. Pierwfza, Że poznanie Boga małey 
tylko liczby ludzi udziałem byłoby, bo trzy 
rzeczy, iako to: Uboftwo, niedbałość, y flaba 
konftytucya wielce ludziom do tego prze» 
fzkadza, ażeby fię fkutecznie do wynalazkow 
ftofownych do nauk y umieiętności przykła: 
dali. Druga nieprzyzwoitość byłaby, że ci 
ludzie, ktorzyby przyiść mogli do poznania 
prawdy, barzoby poźno przychodzili. y po 
wielu latachłożonych aadociekanie.  Trzea 
cia nakoniec na tym.zależy: Ze taka ieft flabość 
poięcia ludzkiego, że zwy czaynie, wiele fię 
zamiefza blędow, między wynalazkami, ktore 
rozum ludzki uczynić może. Lib: z. Controvs 
Gentil. Cap: 4. 


ii zez 


, 
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LIST XXVIII. 
Ciąg przefałego Lifłu. 


„, Jakże by można mowić, że prawa nas 
„turalne, że rozum, to prawo wfzyltkim lu: 
„dziom pofpolite, nieoświeca nas tyle iak po- 
p„WiaNO w tym, co nam czynić makazunie? 
„„albo że przeftało nas oświecać, do miary 
„malzych potrzeb, iakokolwiek bądz tego 
„przyczyna, toć tedy przeftało nas obowią” 
zyzać 

Taka ie, moy Synu, pierwfza trudność, 
ktorą mi wyfławiafz, na poparcie twoich no- 
wych mniemań, Odpowiedź przecież ieft 
łatwa, choć pozorne fą zarzuty, Prawo na» 
turalne nie ieft tak przyćmione w fłanie fka- 
zitelności zaślepienia, w 'iakim fię rodziemy, 
rozum człowieka nie ieft tak czczy y niedo« 
łęźny, żeby nie można było od niego zacią- 
gnąć, choć fłabego światła, ktoreby go pros 
wadziło coraz doświatła znacznieyfzego, kie- 
dy go kto fzuka fercem czyftym y prawym 
rozumem, ten acz fłaby, obowiąznie nas tyle, 
ile nas naucza, ile bynas mogł iefzcze nau: 
czyć , gdybyśmy fig go wiernie radzili. 
Tak daleko zachodzi, iak- może „iak 
zachodzić powinien. Zachodzi , aż do 
dania uczuć nami potrzeby, ktorą mamy 
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zafiagania inney pomocy; pobudza : dulze 
prolłąy prawą do wyznania fwoiey niedo» 
fiateczności, v ciemności, w iakich ią zoftae 
wuie pogrążoną; wiedzie ią, aby za więk= 
fzym wzdychało światłem, prowadzi ią do 
drzwi Swiątnicy, gdzie wieczna prawda 
miefzka, a fkoro ięczenia tey dufzy dobrey, 
y czyltey fą fzczyre, Bog prawdy ićy nieo- 
puści (a) 

„Ale, dla czegoż tedy ta druga pomoc, tak 
„potrzebna nie jel dana wfzyfikim ludziom? 
„Czemuż nie (ą wfzyfcy obiaśnieni światłem 
„„rewelacyi? Y czemu, w tey części rewelacyi 
„„tayużytecznieyfzey, ktoraieft prawem Es 
„wangelicznym, zaczeli bydź tak poźno obe 
„snieni? : 

Bo trzeba było, moy Synu,aby ludzie fami . 
fobie pórzuceni, uczuli {woy  niedofłatek, 
fivoij nędzę, y żeby mieli czas (przykrzeć fo- 
bie, že tak rzekę, w (woiey włafney fłabości, y 
W prożnym fzperaniu. "Trzeba im było do: 
świadczenia kilku wiekow, y ludu nayroz: 
fądnieyfżegó, jako y narodow naydzikfzych, 
Trzeba było, żeby ciemności paprzedzily 
<wiatłó, y dały ich wfzelkie poznać pożytki. 
Żeby wiara obiawiona, wfparta na czynach, 
Miała [wote rożiicę, y fwoie dowody, podo» 
bnieiak fig wfzyfiko fpofobi, y rozwia w na* 
«wrze, tfżeba było pewnie w zamiarach nmay- 
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wyżfzego, ktore na tym padole nigdy dofkó= 
nale niepoznamy, żeby t2, pochodnia wiary, 
podobna do planety.ktory świat oświeca, nie 
nagle, y nie razem fwoie rozrzućała promie» 
nie, ktoreby nafiępnie iedne po drugim ob= 
chodziły rożne okolice, żeby rozinnażały 
nafienia rozfądku, mądrości, y cnoty, a 
z wrofiem tych dopiero wfchodziło ;y przye 
naymniey pomogło do ich prawdziwego 
wydofkonalenia, y doyrzałości, y żeby nie- 
kiedy użyczone za famą łafkę, a nie kiedy da- 
ne razem y za łafkęy za nadgrodę, czafem też 
odięte ludziom za karę, a wfzędzie podzielo= 
ne były podług praw taiemnych Opatrzności, 
zawfze pełney mądrości, y prawiedliwości, 

O! moy Synu, w układzie naturalizmu ia= 
kąż trudność możefz tu wnieść przeciwko 
rewolucyi, ktoraby fię nieobrociła na zarzut 
tobie fimamu? Boć na koniec ta Religia na- 
turalna, fpytam fię ciebie z moiey firońy, to 
prawo rozumu, pofpolite wfzyfikim ludziom, 
włożone na wfzyftkich, y ktore w twoich poe 
czątkach wfzyftkim zarówno icft doftarcza= 
iące, czemu tak mało znaczne ieft od wielue 
Czemu nawet, tyle pomocy używa dla ies 
dnych do rozprzeftrzenienia światła, a tyle 
ma trudności y przefzkod dla drugich ? 

Wnośńny tedy, y co do prawa naturalnes 
go, y co do prawa, obiawionego, źe choć 
Tom II. - 


46 OBŁĄD 


oboie fą iftotnie prawdziwe, oboie potrze» 
bne, niebędziemy fądzeni „ tylko podług 
miary, cośmy mogli, ,y cośmy powinni byli 
z nich poznawać, y że ci, ktorzy oświeceni 
przez nie, uporczywie zamkneli oczy, przed 
ich ifinością, będą rownie bez wymowki (* ), 

Lecz przydaiefz! Czemuż ludzie tacy, iakia, 


' maig bydź względem mnie tłumaczami woli 


Bofkiey? Czemuż potrzeba, abym zafiągał 
pomocy, od mnie podobnych,„dla nauczenia 
fię, iak mam czcić godnie ifiność Naywyżfzą? 
Będęż znaydował wfzędzie ludzi między 
Bogiem, y mną ? 

Tak to iefi,moy Synu, bo Bog ftwarzaiąc 
iftoty, do towarzyfiwa, chciał ieufpo[obić, na 
łonie fpołeczności połączyć ich z fobą, tyle 
przez potrzeby dufzy,ile przez potrzeby cia* 
ła, nauczać iednych przez drugich y uftana= 


Mammaen areren 


(©) Prześladowanie *y gorycz niech cierpi 
kaźda dufza żle czyniąca, ale naypierwey Zy- 
dzi y Grecy. Chwała y pokoy, każdemu do- 
brze czyniącemu, ale naypierwey, źydowi y 
Greczynówi; albowiem Bog nigdy na ofoby 
nieoglądafię, ktorzy niemaiąc prawa zgrzefzy- 
li, bez prawa zginą; ktorzy zaś przeciwko pra= 
wu zgrzefzyli, prawem fądzeni będą. ad Rom 
Cap. 7. V.-9. 
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wiać między niemi zobopolną podległość, y 
udzielanie wzaiemne pomocy, y światła. 

A!ktoryż ieft człowiek od drugich ludzi 
mienauczońy? Ktoreż fą światła naturalne, 
żebyśmy ich w fłanie fpołeczności nieodzy= 
fkali,  nierozprzeftrzenili, niewydofkonalili 
za pomocą nam podobnych ? A! Czemuż 
chcefz,żeby w rozporządzeniuWiary obiaśnio- 
ney, Bog mial był użyć innego naczynia, innych 
fpofobow, nad te, ktorych używał w układzie 
wiary naturalney (*)? : 

Ludzie fię tobie ofiaruią, aby cię nauczali, 
y mowią, źe fą od Boga pofłani, ale: nieo- 
deymuią ci przeto za życia twego rozumu; 
używay go naywłaściwiey, nayłatwiey, nay. 
fiafowniey ku poięciu ludzkiemu: roztrzą* 
fay dzieie nayznacznieyfze y naywiadomfze, 
ktore gruntuią ich pofłanie. Przypątrz fię 
z uwagą włafnościom Religii,ktorą tobie opo* 
wiadaią, włafnościom fzczerym, y prawdzi 
wym, iey dawności,.iey iedności, trwałości, 
świątobliwości, iey fię ściąganiu do chwały 
Boga, do ufzczęśliwienia człowieka, y do 

D ij 


zrerazzorrzzzzzzwzj. ONE RZMOTA 


(>) Ten ieft porządek natury, źe kiedy cze- 
go uczemy fię, zaw(ze rozumowi świadczą- 
cych powaga poprzedniczy. S. Aug: lib: z. 
de Ord: 
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enotv, bo to fa rzeczy w czuciu,-y: fkutku, 
o ktorych każdy Człowiek może „bez trus 
dności fądzić; (ą to rzeczy, które uderzyły, 
oświeciły, y nawrociły świat cały: A zatym 
podday fie, gdy przez głos tobie podobnych, 
w iflocie fam Bog mowił. Miey to w. bae 
czeniu, kochany Walmoncie,że rewelacya raz 
dowiedziona, dowodzi tobie w fpofobie nay- 
prętfzym, y naykrutfzym wfzyftkie inne pra» 
wdy. Bez niey, trzebaby ie fobie poiedyn- 
czo.dowodzić, ieżeli tak rzecz mogę, co za» 
praca, y co za niebefpieczeńftwo omylenia fię 
w rzeczach,gdzie błąd ieft tak wielkiev wagi, 
a gdzie przecież bywał zawfze pofpolityć 

Ale iefzcze powiefz, na co ta nowe iarze 
mo, y nowe zawady? Na co wfzyfikie te ufła- 
wy włafnowolne, ieżeli przez fame prawidła 
Prawa naturalnego cnota y honor fą w ube- 
fpieczeniu ? 

Natyle mało flow, o iak wiele można od: 
powiedzieć, moy Synu, gdyby przyfzło wfzye 
fiko powiedzieć, lecz przynaymniey pofłu« 
chay iefzćze moment... Na co. nowe iarzmo, 
y nowe zawady?Aho to! Zeby tobie uczye 
nić-iarzmo cnoty, y.famego rozumu, łągoe 
dnieyfzymy łatwieyfzym, Prawo,ktore Wiae 
ra Chrześciańfka na ciebie wklada ieft prawo 
lafkiy miłości, bez niego wfzyftko jelt cięźe 
kie y wfzyfiko trudne naturze, przeciwnie zaś 


ROZUMU 49 


nic nieieft ciężkiego, fkoro tu-z niego. zafią- 
gapomocy. To przyiemne Prawo nas umas 
coia, utrzymuie, wynofi nad fłabość ludzka: 
ści. Jeft dla Człowieka, czym fą dla boia- 
żliwego ptaka fkrzydła, ktore mu pomagają 
do l.tania. Jeżeli fą ciężarem dla niego, to 
przynaymniey barzo letkim, niemi kraie poa 
wietrze, a bez nich tylko by fię czołgał, 

„Mnieyfza o uftawy włafno wolne? A naa 
coż ie bierzelz za takie, ieżeli wiara, ktora ie 
w fobie zamyka, taka nie ieft. _Mniefza ? s 

hmoy Synu, nie mnieyfza, bo fą wielkiey 
wagi, ieżeli mają moc uczynić nas gruntoe 
wnię cnotliwemi. 

„Ale bez nich, Sokrates, Aryflydes, Caton.” 
„Tytus y Marko Aureliufz nie byliź cnotli- 
wemi? O! Walmoncie, niechcę ia oczerniać 
ich cnoty; mieli y oni: Lecz dobrze one ofzaą 
cowawfzy, y przyrownawfzy do cnóty pras 
wowiernego, czymże były,y co ważyły przed 
Naywyżlzym Sędzio? Bydź fprawiedliwym 
y dobroczynnym, ief to cząfika powinności 
Człowieka moralnego: TIefi to tylko pierwfzy 
lekki wyraz Chrześcianina; a y w tamtych naa 
wet mafz,źe za nic bydź czyfłym» 

Czcić Boga prawego; bydż pokornie „pods 
danym iego Naywyżfzey woli? Sokrates Oe 
fkarźony, że był miłośnikiem, Alcybiades pos 
fądzony oh fwoich włalnych ziomkow, źe był 
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fkazicielem młodzi Ateńfkiey pod późorem 
ich nauczania; raczy, nićjfię nie przychylaiąc 
do ogłofow publicznych, do pożądań źle u- 
gruntowanych, a ktorych, iefzcze mniey fo» 
bie pozwalać należy względem «wielkich lu- 
dzi. Sokrat umiera za obronę prawdy, y 
rozkazuie (woim przyiaciołom, żeby za niego. 
Efkulapiufzowi addali na ofiarę koguta, Ka- 
ton zaś_uftępuiąc (woiey żony Hortencyufzos 
wi po pokazaniu zupełney iuż łatwości ulłą» 
pienia Corki fwoiey, NiezwrufzonyKaton nie- 
podległy Bogom, mowiąc o fobie famym, 
śmierć fobie zadaie raczey, niżliby miał ucie= 
kać fię dp miłofierdzia zwyciężcy: Toż to, to 
cnoty bez zmazy? Ani teź iefzcze mogł byś 
wf[pomnieć imion ffawnych w takim rodzain? 
Ja ci pokażę mnogość ludzi dofkonale cnotlie 
wych, wfzędzie, gdzie wiara uczyniła prawdzie 
wych uczniow, wfzędzie, gdzie Chrześciań: 
fwo kwitneło. 

Przecież bez fił, ktore nam nadaie Chrze- 
ściańltwo,obiecniefz fobie pełnienie cnoty.Aht 
żle ią znafz, kochany Walmoncie. A przy» 
nayimniey niedofyć znafz liebie famego, y ia 
przedtym myśliłem iako ty. W ten czas 
miałem przyiacioł, z ktoremi byłem złączo« 
ny fercęm, y obyczaiami. Jeżeli iednak 
przyiaźn czyfta może fię znaleść iefzcze,gdzie 


fię nieznayduie wiara : Ah wfłydziłem fię 
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przecież za ich błędy, aniemniey za moie. 
Prawdo, Cnoto, fprawiedliwości, dobroczyne 
ności, piękne imiona, ktore nigdy nie były tak 
pofpolite, iefteście w uftach wfzyftkich medra 
cow, a nigdy rzecz, ktorą wyrażacie niebyłą 
tak rzadka! Nie, nigdy bałwochwalftwo fame 
niezrodziło obyczaiow gorzey zeplowanych, 
jak te, które fprawuie między nami niedo» 
wiarftwo. Jeżeli fąielzcze cnoty na ziemi, 
gdzież fą, moy Synu; chyba w umyśle y por» 
ftępkach / prawdziwego _ Chrześcianina. 
Zonatwoia, tak przywiązana, tak fię dobrze 
fprawuiąca, tak wierna, y mężna Emilia, by» 
łaźby tak fłatecznie cnotliwą, gdyby nie była 
natchniona y wiparta przez Religią? 2 mo- 
żnalz fobie co obiecywać bez niey,: oprocz 
pychy nayprożnieyfzey, y nayfromotniey- 
fzych ułomności (b). ` 

Moy przyiacielu, nielękam fię wyznać, fkoa 
ro wchodzę w rozum y ferce moie, że znaydne 
ię w nich potrzebę Wiary Chrześciańfkiey; ieft 
to głos, y wewnętrzny naywyż(zy, y naymos 
unieyfzy we. mnie; bez wiary, każda okolie 
czność niefzczęśliwa, każda przygoda niebes 
fpieczna, każde porufzenie namiętności niee 
co gorące, zbytby wiele nademną dokazywae 
ły; myśl dofyć uczynienia iedney,/ obudziła» 
by wfzyfikie inne; żądza dogodzenia, fobie raz 
ugodziłaby chęć dogadzania fobie zawfze, za” 
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pomnienie iednegoj prawidłą nieznacznie za- 

rowadziłoby do zapomnienia y zaniedbania 
wizelkiey prawdy; moie fkłonności ftalyby fig 

odług mnie iedynym prawem natury; dufza 
umiera rzekłbym, fobie, y niczym nie iefi,więc 
wfzyftko mi icft rowno; Bog nawet niewiem 
czyiefi? Przetoż wiara ieft tylko iedynym 
omamieniem cnoty! O piękne to omamienie! 
Y izk iet we wfzyfikich rzeczach podobne 
do famey prawdy! 

Ale żebym cię tym pewniey poiednał 
z Chrześciańftwem,. zofłaie mi oftrzeżenie 
ważne do uczenienia tobie, ty fię Jękafz iego 
jarzma, wydaią ci fię bydź za wadą. iego prae 
wa; aco na to rzeczefz: jeżeli cię zniewolą 
do przyznania, że prawo naturalne, niemnicy 
kładzie wędzidło na twoie namiętności, nice 
mnieyfze iarzmo na twoie Habości, lecz zdae 
leką mnieyfzą pomocą do ich dźwigania? 

Ze wfzyftkich fkłonności ktore na nas naye 
Żywiey nalegaią, y naywięcey fię przykładaią 
do obrzydzenia wiary Chrześciańfkiey dla 
niewiernych naypofpolit(ze fą te, ktore nas 
przywiązuią dorozkofzy zmyfłow, że wfzy» 
ftkich praw, ktore ich naywięcey zaftrafzaią, 
ieft Prawo to czyftości. Miłość paflya tak po- 
wfzechna, ale tak niebefpieczna w fwoich fku+' 
tkach, tak niefzczęśliwa w (woich nierządach, 
to ieh nayukochanfze Boliwo, za ktorym nte 
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turalifia (*) obftaie nayuporczywiey. Otoż 
moy Synu, rozbieray w tey mierze prawa nae 
tury, na ktorym fię zafadzafz, y wnidź w poe 
znanie, co ci pozwala, y co zakaznie. 

|. Tanaypierwey ogranicza nafze fkłonności, 
potępia w nich wlzelkie zbytki, wftrzymunie 
porywczość gwałtowną, poddaie oną rozu. 
mowi, y onemu oddaie panowanie, ktore 
zmyfły (obie przywłafzczyć chciały ©. 

Lecz przypatrzmy ię mu wfzczegulnieya 
fzych okolicznościach, alezakazuie uczniom 
fwoim wfzelkiey umowy, wizelkiego wdawãe 

s nia fię 


(*) Drukarz Francufki wydaiący tę Xiążkę 
znalazł w tych liftach to fowo: Naturalifta, 
ażeby tym oznaczyć wfzyftkich prawa natu- 
ry partyzantow, | y iuż fię tego; wyrazu trzy. 
ma autor, ażeby fię wyrażniey y dobitniey 
tłumaczył, niżeli przez te termiiy Teifta, ale 
ba Deifta, ktore niemaią tak wyraźnego zuae 
czenia, ani dla wielu ludzi tak łatwo fą wye 
rozumiane, z drugiey także ftray nieobawia- 
fię, żeby kto niepomiefzał tego znaczenia nas 
turalifta, o jakim tu mowa z Kzykiem, ktorg 
zna, albo uczy fię tego, co fiętycze Hiftoryś 
naturalney. 

F Moc dufzy pełniącey croty, zależy na 
czyfości iey, ktora ie vfzyftkie żywi. 
Rou//eaw, 


$4 OBŁĄD 


niafię 2 tą,k tora ieft innemu zafzlubiona.Cue 
dzololtwo ieft.wyfiępkiem w oczach wizy» 
ftkich narodow: ieft podobnież w- oczach 
prawdziwie cnotliwego: y Prawo natury fas 
me przez fię wyfławia ie bydź poczwarą, na 
ktorą patrzeć bez obrzydzenia niemożna, (c) 

Toż ‘amo Prawo przykaznie fzanować 
zwierzchność, oyca, matki, opiekuna całego 
rodu, nad Panną, ktorą wychowaną do cno 
ty, do honoru, y'ktorey niewinności zmazać 
nie można bez zdradzenia ich ufności, bez 
niegodnego ofzukania ich ftarań, y wadzieł 
bez zranienia ich ferca, y bez zelżenia tey, 
famey, Niech fię na chacie poftawią na ich 
mieyfcn, niech fobie wniofą w niebefpieczeń« 
fiwo cnoty żony fwoiey, honor corki, fio- 
firy, albo wychowańcy; a ieżeli w nich zoftas 
ie iefzcze cokolwiek fprawiedliwości, niech 
ofądzą, y w'rok dadzą. 

Prawo nauralne podobnież niepozwala 
uwiedzenia 2iewiuności Panny podciwey, 
ktora nie maąc doświadczenia, niepoznaie 
co wynika z związkow, w iakieią w ciągnąć 
chcą, y niepefrzega wfzyftkich n nayokro- 
pnieyfzych fkttkow paflyi w fobie wznieco* 
neye Prawdzwa uczciwość raczyby wyma» 
gala, żeby ią oświecić, y wfirzymać nad brzee 
giem przepaści w ktorą taż pafiya ią pogtąe 
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żyć może; boć nakoniec iefiże fufzna, uczy: 
nić kogo niefzczęśliwym, pobłażać iego za- 
ślepieniu, dać mu do tego podnietę, y zdra- 
dzać iftotne dobro iego, dla dogodzenia fo- 
bie? a zaś niewiadomo, że Panna raz uwie- 
dziona, choćby był ukryty ten iey pierwfzy 
upadek, ftaie fig prawie zawfze fłabą, fkłonną 
do wyltępku, y niefzężęśliwą na całe życie. 

"Toż prawo brzydzą fię wfzelką fpołeczno- 
ścią płci oboiey, wfzelką fprawą przeciwną 
naturze; y taż naturą nieiako ze łzami woła 
o zemfłę do nieba za wyfiępek, ktory wkrotce 
ogołociłby z ludzi ziemię. 

Toż Prawo naturalne, y proftego rozumu, - 
niemnięy nam wyftawia, niefmak, y fromotę 
wfzelkiego [połkowania, zafadzonego na po- 
żytku; y tu myśl, y rozum oburzaią fię na wi- 
dok tego fromotnego handlu, zażytego na 
mieyfce godziwego związku. 

Toż rzekę iefzcze potępia wfzelkie taiemne 
złączenia, wfzelkie związki przetmiiaiące, 
wlzelkie umowy nieporządne, (d) iako nie dla 
fiebie tylko iefteśmy, ale dla fpołeczności, na- 
jeży do fpołeczności, ufłanawiać warunki tee 
goż świętego związku, ktory fpaia' połowę 
świata, ż drugą, y na ktorych (poczywaią iako 
na gruncie niewzrufzonym, rząd y dobro pu- 
blicznz, ważność, y trwałość familii, (tan, y 
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wychowanie dziatek, befpieczeńftwo, y po 
koy kaźdego z ofobna, 

Uczeń wierny Prawa naturalnego, czyliż 
zafiąpi przez wyfławienie w myśli tego, cze» 
go fobie pozwolić nie może ze firony zmy» ;: 
fłow? Ależądze,ale myśli z rozwagą wyfłępku, 
iuż one Íz famym wyfłępkiem, ydrozę,ktora 
naypewniey prowadzi do dopełnienia go. 
"Ten-ktory chętnie fię zabawia wyobrażeniem 
złego, a nie czyni go, znak ielt, że te złe co o 
nim myśli z upodobaniem, nie ie wiego 
możności, Obyczaie iego mogą iefzcze 
bydź bez winne, lecz rozum y ferce iuż lą 
fkażone. 

Coż więc tedy zofłaie naturaliftom,ktorych 
namiętności wzrufzaiąż ale ktorych wftrzy” 
muie fumieńie;coż im zofłaie, kochany Wal- 
moncie? Też lame obowiąkiiakie fą' włożene 
na Chrześciany, żeby ie karcić , a bez takiey 
pomocy, iak Chrześcianie maią, iakby mogli 
przyiśćdotego, boć nakoniec kiedyżkolwiek 
zemną nato przyfłanisfz, że wfzelkie fą fpo- 
foby, wfzelka pomoc w wierze dobrego; 
wfzelkie zabieżenie, wizelkie lekarftwo prze 
ciw złemu; atakowey pomocy naturaliści nies 
maig. Omoy Synu! toć to nie lą nowe true 
dności, ktore ci przekładam, w tym wfzy« 
fikim,co fię fprzeciwia fkłonnościom zepfutey 
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natury Wiara Chrześciańfka barzo mało przys 
daie powinności. do tych. ktore rozum naka. 
zuie: Aley do dopełnienia ich dopornaga to» 
bie; y do nofzenia tego iarzma rozumu. 

Mowifz o zawadach, ale iy dla naturalifty 
ifiotnie prawego, y ktory nieco rozfądnie 
rzecz roztrząfa, żnayduiąfię wfzędzie zawa= 
dy, ziakich niepodobna mu wybrnąć, chyba 
że fię wyrzeze wfzelkiego * wfpołkowania 
z fobie podobnemi. 

Naturalifła według (woich prawideł odrzu» 
cać będzie wfzelkie powierzchowne obrząd- 
ki Religii, chociaż ifiotnie złączone z.artyku= 
łami Wiary, ktore on w fercu fądzić będzię 
za fałfzywe, y za fzczere kłamftwo. Pelnice 
nie onych wiego fpofobie myślenia, ieft lee 
dwie niebałwochwalftwem, a przynaymniey 
omamieniem narodu ludzkiego, y krzywdą 
Bofiwu uczynioną. Gdziefz on więc poy= 
dzie fłażyć Bogu po fwoiemu? Kiedy w całym 
Świecie nie znaydzie takiego obrządku, Ktory. 
by mu fię-podobał, 

W takowym gruncie myśli naturalifiow 
Prawo, ktore fobie przywłafzczamy, nad ży 
ciem bydląt, iefiże prawem nieodbitym? A 
w powątpiwaniu famym ziakim że rodzaiem 
ludzi żyćby:im przyfzło? Na takowym iefzcze 
twierdzeniu naturalia podległy ułomności 
iak y infi ludzie, kiedy mu fię trafi bydź przes 
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fiępcą,mogłźeby w fianie grzechu zafadzić fiş 
dofyć na waźności y mocy żalu fwego, żeby 
był ufpokoionym, a pb obrażeniu Boga fpraw* 
cy natury, Kiedyż, y iak będzież fię rozumiał 
dofiatecznie z nim poiednanym? 

A tak zewfząd trwożliwy, uciśniony, poż 
miefzany nie mogąc nic uczynić, gdzieby 
wchodziła wiara innych ludzi, (a ta wfzę: 
dzie prawie wchodzi ) nie mogąc tedy ufpoe 
koić, upewnić ofwoiey, nie wiedząc iak żyć 
w pośrzodku ich,y nietmieiąc zafiadać, u ich 
ftołu, ani bydź uczęfinikiem ich fpołeczności; 
opufzczony na ziemi, przepaścią Otoczony, 
potykaiący fię za każdym krokiem, y nawet 
nieznaydniąc gdzieby nogę fławił; ten Synu 
moy, ten naturalifta, ktorego ty przedemną 
wolność wyfławiafz z fwoiemi ufławatni, y 
niby gruntowną podciwością,byłby naymniey 
wolny -ze wfzyflkich y nayniefzczęśliw[zy. 
Wierz, kochany. Walmoncie, fmutnemu do» 
świadczeniu, iakiegom na, fobie doznał 
w dniach burzliwych moiey niewierności» 
Materyalifta, Pironifta, Naturalifta, a nako- 
niec niedowierca zukładu, a nateralifta wifio* 
cie, ah! inż niewiedziałem iak miałem pofłę: 
pować, podług takiego zdania. Po kilkae 
kroć gotow byłem ią porzącić, y teć to waha= 
nie fię było może poczęści przygotowaniem 
„mego nawrocenia, 
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O! moy przyjacielu! Niezapomnę. nigdy, 
iak w iednym pofiedzeniu zgromadzonych 
nafzych mędrkow, gdzieśmy fądzili nieod= 
zownym wyrokiem głupie przefądy ludzkie, 
powierzyłem' z boiażnią zacnym towarzy« 
{zom moie uwagi, nad wątpliwością przynoa 
fzącą niepokoy, w ktorym nas zofławuie 
Prawo Naturalne, nad trudnościami, w ktore 
nas fame wykonywanie iego zapędza, nad 
powinnościami, ktore. toż famo Prawo ściśle 
wzięte na nas wkłada, nad przymulfem wiae 
kim nas trzyma, z tych wyrazow, moie uwa» 
gi, niebyły tylko prawdziwe; lecz przychodzi. 
ły nie wcześnie dla nas,nie śmieli oni ich prze- 
czyć iawnie, ale ie za fzkrupuły tylko brali ode 
powiadaiąc na nig iak tak, y aa tym fię roze. 
fzło nafze pofiedzenie (©). i 
| „Ale nakoniec, czemuż nie cierpieć _wízee 
„lakich mniemań, iużby niebyło przelzkody: 
„dla nikogo... wiftocie rozwiązanie ich bya 
loby wygodne. Ab! moy Synu, niebyłoby, 
tylko na pozor. Zafłanow fię nad tym, że to, 
Wiara jednoczy wfzyftkich ludzi, że iey cześć 
zwierzchnia ieft gruntem, y węzłem ich {poe 
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menmman seme oee 


C*) Przytoczyłbym wielu, kcotym fię tož 
farno, y w takichże okolicznościach przytras 
ło. 
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łeczeńftwa. Ze pozwalaiąc myślić podług 
fiebie każdemu w fzczegulności, mogłoby 
przyjść na to, że ińż nic na potym nieśmieli- 
byśmy wfpolnego. Uważ iefzcze, a nie lę. 
kay fię tey myśli, boć ona nieprowadzi konie= 
cznie do przefzladowania (e). Prawdziwa 
Wiara zifłoty fwoiey niecierpi inney, (*) ta 
włafność ktorą Wierze Chrześciańfkiey zas 
rzycaią, ieh owfzem na iey obronę. Ze 
prawda iefł iedna, nierozdzielna, y nieimoże 
fię zgodzić z tym, co fię iey fprzeciwia, że ies 
żeli Bog przemowił, niechce tylko poddania 
fięiego Swiętemu fłowu, y żadney infzey 
czci nad tę, ktora uftanowił, bo każda inna 
nie ief godna iego, tak, iakom tobie przeło* 
Żył, y niemoże potwierdzać dwoch czci fobie 

rzeciwnych, bo zaraz przynaymniey iedna 
z nich wftecz idzie Bofkim przymiotom (**) 

Coż 


Saamme sarcinas parawan Goni. aan 

C Religia, ktora wierzy,że wfzyftkie in- 
fze Religie f3 pozwolone, nie ieft wiarą, ale 
wyśmianiem obrządku wiary, bo boftwa czyni 
balwanem, ktoremu wfzyftkie ofiary rowne, 
Myśli Teologiczne. 

Sama prawdziwa Religia ma prawo uftano= 
wienia fie na obalinach fuperftycyi, bo fama 
fwoie-przy fobie dowody nofi. = 

(Bog zawfze ten f:m ieft, y wfzędzie 


seft Duchem prawdy. Prawda więc ieft 
wize: 
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Coż iefzcze żądafz, żeby ci (połeczność poe 
zwoliła pewnie fpofobu myślenia tobie upo: 
dobańfzego. Y wolność niewierzenia, tylko 
temu, ċo zechcefz?ah? Nietegoż tylko wymaga 
niedowiarca, przywłafzczy on fobie tę wole 
Tom- IL. : E 
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*wfzędzie iedna, y wfzędzie Bog ią potwier= 
dza, iako wfzędzie kłamftwo y błąd odrzuca; 
Niemoże to być prawda,.Że Alkoran w Tare 
czech ieft dzielem Bofkim, y razem w Fran= 
cyi, że nie ief. Ze Ewangelia ieft prawdzię 
wa w Europie; y ze ieft fałfzywa w Afryce; 
Że Papieżieft w Rzymie naftępcą Jezufa Chry- 
ftufa, y Żeieft Antichryftem w Genewie. Nie» 
może tedy chcieć Bog prawdy, żeby wierzo* 
now Tutcyi y w Genewie tym fpofobem, a 
infzym w Rzymie y w Francyi. Bog ielt Due 
chem. świątobliwości y mądrości* Niemoże 
więc potwierdzać wyftępku, ygłupftwa rozi- 
mu ludzkiego, Gdyby zaś Bog potwietdzał, 
wfzyftkie Religie, chciałby tego, ażebym Żył 
iak Bałwochwalca między bałwochwalcami, 
isk poganin między poganami; żebym fzane: 
wał Jewifza y Wenerę, iak te narody fzanoa 
wały przez obrządki niewftydliwe, y niefła= 
*vne rozpułty. Myśleć tym fpofobem, ieft tg 
jedno co nie znać Boftwa iednego: Ateizm 
w pewhyfu fozumieniu nie ieft rzeczą tak-os 
kropną, iak ieft nauka taka, — 

Mysli nad Religią przez P.Humdert.ROż: 118» 
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ność bez nadania mu iey, a ktoż mu ią odiąć 


mogłby, ieżeli nie ten, ktory czyta 'w gruncie 


ferca, y ktory będąc początkiem iedynym 
wizelkicy prawdy, fądzić ma podług niey, nas 
fze zdania, y nafze mniemania! Czego on ice 
fzcze źąda! Zeby nru pozwoleno przeciągać 
innych do fwoich nauk, naginać ich podług 
upodobania fwego interefu y fwego fpofobu 
widzenia, y myślenia, nauczać wzgromadzee 
niach, filozofować do woli w twoich niebee 
fpiecznych pifmach, przewracać wiarę pro» 
ftych, podawać na obuflronność nayważiiiey- 
ze prawdy, wzrufzać fundamenta moralńo" 
(ści pod pozorem znifzczenia panuiących ue 
przedzeń y fiebie famego wyftawienia za wya 
bor dofkonałości, y światło rodzaiu ludzkie« 
go (*). Atego moy Synu dla zachowania 
fzczęśliwości ludzkiey nikt dopuścić nie może. 
Ah! gdyby nawet iakie pobłażanie wiarom 
było potrzebne dla fpokoyności Pańfiw, na 
co doświadczenia y fkutkow famych wielce 
trudno przytaczać (f), nie takowe mniema- 
nia, iakie fą u mędrkow nafzego wieku ciers 


CŒ) Nowi Filozofowie o famey tylkp mö- 
wią Tołerancyi, a fami niecheą cierpieć Reli- 
gii kraiu ich włafnego, iakaż z fobą famemi 
niezgoda! mysli Teologiczne, 
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piałaby iakążkolwiek bądź fpołeczność, kto= 
raby iefzcze nie co miała w fobie iftotney 
cnoty, 

Zbyt dobrze o twoiey trzymaim, kochany 
Walmoncie, żebym miał rdzumieć, abyś us 
porczywie odrzucał prawo; tak przyiemhe; y 
tak Swięte, ktore fame tylko može fprawić 
twoy.pokoy, y twoie ufzczęśliwienie. Niero- 
zumiełbym przynaymniey, żebyś do takiego 
punktu był niewolnikiem uprzedzeń, . iakieś 
w fobie wznowił, przeciw niemu; żebyś miał 
unikać ściśleyfzego ich toztrząśnienia; dofyć 
ci iuż powiedziałem, abyś żądał, żeby to pra= 
wo święte było prawdziwe, y że fam Bog dał 
citakowego przewodnika:  Więcey uczynie 
łem: Przyfzedłemi na pomoc twoiey Sabości, 
odiołem pizefzkody, które natniętńości two» 
ie mogłybyły zakładać, Wierżę, dowodżąc, 
że ci dofyć na włafnym rozfądku do potę= 
pienia onych, że Prawo Naturalne nie ieft 
dla nich łagodnieyfze, iak Prawo Ewangelii, y 
ztąd tylko rożne, że inniey fpofobow do 
zwyciężenia namiętności; Już to pftzyzna= 
iefz, moy Synu, że czynią całe twoie niefzczę< 
scie, y Emilii. Boy fig, aby nie były głowną 
przyczyną twego zaślepienia. Zaczni, przys - 
naymniey czuć niebefpieczeńftwo, y froimotę 
wigaow, ktore na ciebie włożyły,  Dufzo 

E ïj 
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fzlachetna, y wfpaniała, a przynaymniey taką 
—bydź było twoią włafnością, otrząśnii z fiebie 
te pęta! Zbrzydz fobie twoię niewolą, podnieś 
nanowó oczy ku niebu, proś o moc, ktorey 
z ficbie mieć nie możefz, fzukay iey w odda- 
leniu fię, y ucieczce, ieżeli fą iakie na to fpo- 
foby; gdyż mniey przez walczenie z miłością, 
iako przez uciekanie ad ofoby kochaney,mo- 
żna wziąść gorę nad omamieniem, ktore 
paflya wprawia, aby nas ufidlić. * Przygotuy, 
ieżli bydź może, dufzę wolnieyfzą, y fwoboe 
dnieyfzą do odzyfkania prawdy, a prawda 
poddaiąc fię pierwizey twoiey ufilności, po- 
koy ,ci nada, światło ci przywracaiąc. 


| oczna 
Noty do Lifiu XXVII 
Karta 44. 


ĉa) Bog prawdy nigdy iey nieopu(zcza. 

Gdy światło Ewangeliczne wezwane ( ie- 
żeli tak mowić można ) przez ten wewnę« 
trzny głos dufzy czyftey y wierney , ktora 
poznawała potrzeby fwoie, było zaniefione da 
narodow dzikich yokrutnych, było zaśiuż po 
„dwa razy w Indyach (jako tradycye waro- 
dow tych doftatecznie świadczą, y iak niekto- 
rzy z nafżych Filozofow bez trudności na to 
zgadzają fię. Zapewne to nie przez poflugę 
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Aniołów tak nieprzyftoynie tego wieku ohya 
dzonych, do tych narodow zaniefione było; 
ale przez pofługę infzych ludzi; o iakże wiele 
fpofobow, ktore nam niewiadome fą, żoftało 
iefzcze, ktotemi Bog przez Chrzeft Żądania o= 
* czyfzczać może .dufze , chociaż zupełnie 
w wierze niedonczone, ale poczciwe,-y weno- 
cie fwoiey warte, ażeby fie Bogu podobały, 
To coby. mogło być doftatecznie przed przyi- 
ściem Chryftufa, ale zaw(ze przy łafce iego y 
połączone z przyfzłemiiego zsfługami, czyliż 
niedoftateczne być może po przyiściu iuź 
Chryftufa Pana 2 A dobrodzieyftwo nieofza- 
cowane odkupienia, czylić dzifiay ftan ludzki 
zrobi niefzczęśliwfzym, niżeli przed tym był 
kiedy ? 


Karta 5r, 


(b) Ah ! Coż bez niey mażna fobie obie- 
cywącć? Efe: 

Rouffeau każe to wyznać fwoiey Julii na 
pochwałę Religii, ktorą na koniec bierze za 
przewodbiczkę. ,„, Kochałam cnotę z dzieciń- 
ftwa mego, y w każdym czafie ftarałam iię o 
wydofkonalenie rozumu mego; z doświad 
czenia mego y światła chciałam fię rządzić, y 
'rządziłam fię niedobrze. .Niżeli mi odbie= 
rzęfz przewodnika. kroregom fobie obrałam, 
dayże mi kogo infzego, na ktorymbym pele- 
gać mogła. Moy przyiacielu! - Mowmy co 
chcemy, wfzędzie ieft pycha, ona iet, ktora 
cię podnofi: ona, ktora mię upokarza. - Zda- 
iemi fię, Że tyle mogę co inf, atyfiącinfzych 
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roztropniey odemnie żyło. Czyliź mialy tam- 

te fpofoby, ktorych i ia nie mam? Dla czegoż 
znaiąc fie do tego, Żem dobrze urodzona, mia- 
lam iakąś potrzebę ukrywać życie moie £ Dla 
czegoż nienawidziłam to złe, ktore mimo fie- 
bie popełniłam? Nieznałam, tylko fiły moie, a 
te nie mogły być dla mnie doftateczne. Całe 
oparcie fię złemu, ktore rozumiałam, że z fie- 
bie mieć mogę, zdało mifię,żem iużbyła zrobiła, 
wfzelakom. ia upadła. jakiaże fpofobem po: 
ftępuią fobie te, ktore fię fkutecznie opieraią? 
Maią zapewne iakieś moenieyfze wfparcie. 
„ W infzym zaś mieyfcu „ weydź w głąb 
fumienia twego, y fzukay ieżeli tam nieznay= 
dziefz iakiege fpolobu zapomnionego „ktoryby 
był „zdatny do rządzenia lepiqy fprawamitwo- 
iemi, ktoryby ie filniey między fobą y z celem 
powfzechnym powiązał. , Niedofyć na tym, 
wierźmi, ażeby cnota byłą zafadą twego po- 
ftępowania fobie, ieżeli nie ugruntuiefz teyże 
zafady iefzcze na gruncie nieporu(zonym, 
W/fpomniey fobie ną tych Indyanow, ktorzy 
powiadaią; że świat na źułwiu w[pierafię, ą 
gdy fię ich kto zapyta? A żołw na czymżę 
wfpiera fię ? Niewiedzą co na to odpowie» 
dzieć. „s 


Karta s4. 

(c) Cudzofoftwo wyfłępktena ieft Eśc, 

Nieieft to potrzeba famych tylko małżon= 
kow, ale eau wfzyftkich ludzi powfzechna, 
ażeby czyftość łoża małżeńlkiego pomazywa- . 
na nie była. jlekroć tylko małżeńftwo przez 
śluby uroczyfte połącza fię, wchodzi w to ra- 


ROZUMU 67 


zem umowa cichą całego narodu ludzkie- 

go, aźeby fzanować ten związek świę- 

ty, ażeby czcić wnich węzeł małżeńfki, y 

to toieft, iak mi fie zdaie, przyczyna mocna 
przeciwko małżeńftwom taiemnym, ktore nie- 

pokazuiąc nam żadnego Zaaka związku tako- 
wego, fą przyczyną fercom niewinnym, Że cu- 

dzołożnym za palaią fię płomieniem. Powfze- 

chność ieft nieiakim fpofobem poręcznikient 

umowy,zrobioney w fwoiey obeczności, y 
można mowić, że honor wftydliwey Źony; 
ieft pod (zczegulną obroną ludzi poczciwych. 
Dla tego, ktokolwiek waży fię żonę cudzą u< 
wodzić, grzefzy naypierwey, Że ią do takiego 
grzechu przyprowadza, y Że zawfze wfpoł 
winnemi iefteśmy, kiedy do winy przykłada- 
my fię; grzefzy potym wyraźnie fain zwo- 
dziciel, bo wiarę publiczną y wiarę Święte 

inałżeńttwa gwałci; bez ktotey nie fię utrzy< 
mać niemoże w fprawiedliwym rzeczy. lu= 

dzkich porządku a M. Roufleau. ,, 

Ah!coż odpowie niewftydliwy -eudzało- 
Żnik, ktory bliźniego fwoiego žonę pod- 
wodzi? Gdyby go fię fpytano, iakim też 
okiem patrzyć będzie na tego, ktory pod po- 
zorem podobno przyiaźni korzytać będzie 
zwolnego wftępu do domu fwego, końcem 
wftydu wydarcia Żonie iego włafney, dziele- 
nia miłości iey małżeńfkiev, y przyczynienia 
mu dzieci, do ktorych fam nieprzyczynił fięz 
coż odpowie? Jeżeli mu cokolwiek iefzcze 
zofłało poczciwości ? Jakże miłe mi ieft wi- 
dzieć aŭtora, ktorego dopiero cytowałem, pos 
pieraiącego fprawy cnoty w rzeczy tak waa 
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Zoey tyczącey fię dobra publicznego, w rze- 
czv tak fzanowney, a niefzczęściem wieku 
nafzego, tak mało fzanowaney. Niech mi 
więc będzie wolno przełożyć z niego wzięte 
świadećtwa całe. 

„Surowość obowiązków wfpolnych płci 
dwoiakisy w małżeńftwie, ani ieft, ani być 
może iedńa. Kiedy kobieta Żali fie na tę 
niefprawiedliwą nierówność, ktorą w tym 
czyni męfzczyzna, myli fię zapewne; ta niero» 
wność nieisft z żadnego uftanowienia ludz- 
kiego, albo przynaymniey nie ieft dziełem 
przefądu, ale rozumu. Tey to płci żeńfkiey 
matura, oddała dzieci w depozyt, ażeby za nie 
odpowiadała męfzczyznie. Kez wątpienia 
nie ieft nikomu wolno łamać wiarę przyrze- 
czoną, y každy mąż niewierny, ktory krzy- 
wdzi żonę fwoią w powinnościach płci iego; 
ieft człowiekiem niefprawiedliwym y okru- 
tnym. Ale białogłowa mężowi niewierna ro 
bi więcey., Ona rozłącza familie, y zrywa 
wfzyttkie węzły natury. Daiąc mężowi 
dzieci, ktore nie fą dziećmi iego, zwodziy 
dzieci męża, łącząc zdradę z niewiernością; 
ąź przykro widzieć iaki nierząd, y wyftępek, 
iaki względem męża fwoiego popełnia. Je- 
Zeliieft ftan iaki człowieka nayniefzczęśli- 
wfzy,tedy będzie tego niefzczęśliwego Oyca, 
ktory ftraciwfzy zaufanie w Żonie fwóley nie 
śmie pozwolić fobie tey fłodkiey przywiąza: 
nia fię do dzieci czyftości, ktory ścifkaiąc 
dziecie fwoie powątpiwać mufi , ieżeli eu" 
dze dzięcie nieścilka, ten znak niefławy fwo- 
iey, y tego wydziercę dobr dzieci iego wla- 
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fnych. Coż wtenczas znaczyć będzie ta fa- 
milia! ieżeliż nie będzie towarżyftwem nie- 
przyiacioł taiemnych,ktore kobieta obwiniona 
iedne przeciwko drugim uzbraia, przymu- 
fzaiąca ich, ażeby wzaiemną zmyślali miłość ? 

Nie dofyć tedy tylko natym, ażeby kobieta 
wieczną była, ale Żeby nawet była za taką u 
męża fwoiego, ukrewnych fwoich, u świa« 
ta całego miana. Potrzeba, ażeby była fkro= 
mna, dbała, utrzymała, y Żeby tak w oczach 
in(zych, iak'w fumienin włafaym miała za~ 
Świadczenie cnoty (woiey. Jeżeli należy, a“ 
żeby ociec kochał dzieci włafne, należy także, 
ażeby y matkę tych dzieci (zacował, Te fą 
przyczyny, ktore nawet fam pozor dobry ro- 
bią powinnością kobiety, y każą i im dbać o ho- 
nor y dobrą aż rownie, iak y o czyftość 
malżeńfką. Żtych praw wynika z rożnością 
moralną płci pobudka nowa powinności y 
ugody, ktora fzczegulne kobietom nąkazuie 
nayfurowfzy wzgląd na ich obchodzenie fię, na 
ich obcowanie z ludzmi, y utrzymywanie fię. 
Utrzymywać bez fundamentu, Że płcie oby- 
dwie fą iednakowe, y źe ich powinności f4 ro- 
wne, iet to prożnemi tylko: zatrudniać fię ło- 
wami, ieft to nic niemowić, chociażby na to 
odpowiedzieć nie moźna. ss 
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Cà) Potępia w/zyfikie węzły  żażenine wfzy: 
fikie połączenia fige przemuaięce, wfzyfikie nie 
Jworne z iednoczenia figę. 

Ja nie będę tu fię zapytywał ( mówi Autor 
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Artykułu: o obyczaiach, w Encyclopedyi ) ie- 
żeli cudzołoftwo jet wyftępkiem, y ieżeli 
krzywdę .robi (połeczeńftwu. Niemafz ni- 
kogo,ktory o tym niebyłby wewnątrz przeko= 
nany, Że to nie ieft rzecz do powątpiwania, 
ieżelinie będzie omaniony przez rozumowa- 
nie, ktore famym tylko miłości włafney bę- 
dzie wybiegiem. Ale drugie pytanie warte, 
ażeby było roztrząśnione y ktorego rozwią* 
zanie „ciągnie z za (abą,y poprzedzaiące pytanie; 
wziąść do rozwagi należałoby, kto z'dwoy- 
ga czyni więcey krzywdy fpołsczeńftwu, czy= 
li ten, ktory cudzą żonę uwodzi, czyli ow, 
ktory widząc ofobę wolna ochrania fię zabe« 
fpieczenia ftanu dzieci, przez. związek po- 
wfzechnie ufłanowiony. 

My fądziemy nie bez przyczyny y ftofa- 
wnie do zdania wfzyftkich narodow, Że cu-. 
dzołoftwo po  zaboyftwie- iet wyftępkiem 
naywiękf(zego godnym ukarania, y ze wfzye 
ftkich kradzieży ieft nayzł: śliw(Zym, y po» 
hańbieniem takim, ktore może być przyczyną 
zabozftw y zbrodni nayfzkaradnieyfzych., Dru- 
gi rodzay Życia w złączeniu ię zabronionym 
niebywa przyczyną powfzechnie takich ro- 
fterkow, iak cudzołoftwo. Złe ktore tobi 
w(połeczeńftwie, nie ieft tak wydatne, ale dla 
tego złym być nieprzeftaie, y chociaż, ieft 
w nayniżlzym ftopniu złośliwości, bywa ie- 
dnakże podobno iefzcze więkf(zym przez fku= 
tki fwoie. 

To prawda, Że cudzołoftwo ieft połącze- 
niem dwoch fete zepfutych y pełnych niefpra- 
wiedliwości, ktorej powinny były byćj ce. 
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lem wzgardy iedno dla drugiego z przyczyny; 
Że dwa złodzieie tym mniey fię wzaiem fza- 
cuią, im fię więcey poznaią. Cudzołoftwa 
może być barzo (zkodliwe dzieciom, ktore 
z niego rodzą fię,bo nie można fię fpodziewać 
dla nich, aui (kutkow miłości macierzyńfkiey 
z ftrony kobiety, ktora w . nich tylko widzi 
podnietę niefpokoyności y świadkow nie wia- 
ry (woiey; ani żadney dbałości oich ebycza« 
ie, z ftrony ichv matki, ktora żadnych niema 
obyczai ow, y ktora ftraciła fmak w niewinno- 
ści. Ale chociaz w tym będzie nierząd nay: 
więkfzy, kiedy to złe ukrytym  ieft, fpołe- 
czność ludzka mało natym traci y cierpi; dzie- 
ciom daią wyżywienie, y maią przecie ćwi- 
czenie uczciwe. Nie dzieie fię tak w połą- 
czeniach taiemnych między ofabami ślubem. 
niewiązanemi. 

Rofkofz, ktorą Bog przywiązać chciał. do 
fpoleczeńftwa małżeńfkiego dąży do pomno . 
' ženia narodu ludzkiego , y fkutek małżeńftwa 
wynika z układu prowidencyi, kiedy rofkofzy 
fą według pewney miary zażywane, ale ze- 
pfucie płodności, y pohańbienie towarzyftwa 
ludzkiego fą ftutkami naypewnieyfzemi połą- 
czenią fię hieprawego. 

A nayprzod fą zepfuciem płodności kobie- 
ty, ktore nie lubią mieć iakieś obowiązfki,nie< 
dbaią o nazwifko matki, wfzelako na to fię 
poświęcaią, albo” też ieżeli matkami ftaią fię, 
niczego barziey nieobawiaią fię nad owoc 
złączenia tego Z naywiękfzym umartwieniem, 
patrzą na rodzące fię dziecietakowe, y zdaie 
fię, źe nikt doniego prawa niema, a nawet 
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uprzedzaią ich urodzenie przez leki zaboy 
fkie, albo zabiiające,iak na świat wyfzły, alho 
ich zbywaią fię przez porzucenie. Z tego to 
tłumu dzieci wyrzuconych fkłada fię potym 
podły tłok pofpolftwa, bez ćwiczenia Żadnes 
go, y bez fpofobu do Życia. Niewierna wols 
ność, w ktorey Żyli, zoftawia ich zwyczay- 
nie bez Żadnych maxym, prawideł, y utrzy- 
mania, złość czafem y dzikość porywa ie 
ażeby fię zemścili, za zaniedbanie ich, w kta- 
rym f4, nayfzkaradnieyfzych zbrodni dopu- 
fzczaią fię. 

Naymnieyfze złe, ktore nierządne miłoś< 
ści przynieść mogą; ieft to, Że zaludnizią zie» 
mię niefzczęśliwemi, ktorzy marnie giną bez 
fpofobow fkolligacenia fię, y ktorzy tylko cię: 
żarem byli wtym zgromadzeniu, w ktorym 
ż (amą tylko pogardą na nich patrzyli. 

Nic tedy nie ieft bardziey przeciwnego da 
wzroftu y fpokoyności towarzyftwa, iako 
nauka y bezżeńitwo niefławne tych fałfzy- 
wych Filozofow, ktotych iłuchaią ha świecie; 
y ktorzy tylko o dobru towarzyftwa nas 
nauczaią w tenczas, kiedy fami prawdziwie 
iego zafady nifzczą. Z drugiey ftrony nie 
mafz nic tak pożytecznego w Pańftwie każe 
dym,iako nauka y gorliwość Kościoła, ponie- 
waż on ztych powodow fzanować każe beza 
zeńftwo,że fpodziewa fię widzieć tych, ktorzy 
go fię trzymaią dofkonalfzemi y potrzebniey= 
fzemi dla infzych;że tak bogaczomciako ubogim 
przekłada zacność ftanu małżeńfkiego,ażebyich 
uftanowiła wfzyftkich „w świętym y fzano: 
wnym towarzyftwie: y źe nakoniec ona ieft, 
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ktora pracuie zniefpokoynością, ażeby odzy- ` 
fkała, żywiła, y nauczała te dzieci, k tore befty 
alika Filozofia porzuca. 


Karta 00. 


(e) Nie poftępuie aż do tego, ażeby pozwae 
lai prześladowania. 

Zawzięta gorliwość y duch prześladowania, 
we wfzyftkich wiekach wiele złego ludziom 
narobiły, $4 one przeciwne człowieczeń- 
ftwu, przez ktore wfzyfcy bracią iefteśmy, 
wfzyfcy .pobłądzić możemy, y wfzyfcy fię 
cierpieć powinniśmy; fą przeciwne Religii; bo 
'onaieft prawem fłodkim, prawem perfwazyi 
miłości bliżniego, nie zaś gwałtow y barba- 
rzyńftwa. Religia ma wftręt y obrzydzenie 
głupiego y okrutnego fanatyzmu, ktory topi 
pninał w pierfiach bliźniego fwego, na imie 
tego Boga dobroci,ktory z ftąpił na ziemię, a- 
żeby nas zbawił. Są przeciwne zdrowemu 
rozumowi; boieżeli raz przypuściemy, Że mo 
Żna prześladować tych, ktorzy tak iak my 
nie myślą, czegożby fię na ten czas wfzyfcy 
ci nieobawiali; ktorzy myślą naylepiey, a by= 
liby naprzykład w pańftwie iakim nayfłabfze» 
mi? Dla tego to dawni w kościele Bożym na- 
uczyciele Żalili fię zawfze na iedno wierność 
czyli intolerancyą Pogan, ktorzy: aż do tego 
punktu prżyftąpili, Że chcieli  przymufić, 
Chrześcian do kłaniania fię boftwom ich fal- 
fzywym.  Nafza święta Religia mowili oni, 
rożna iefk od wafzey. Ona dowodami chce 
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człowieka przekonać,4 nikogo nieprzymu(za(*) 

Dałby to byl Bog, żeby byli tak łatwo 
fiow tych niezapominali. Ale z tego nie wnofi 
fię, Żeby albo Bog chciał cierpieć cześć dla 
fiebie fałfzywą, albo ażeby ludzie powinni 
pozwalać, ażeby prześladowanó obrządek fta- 
le ivż ugruntowany, rozumnie tylu fzanowne= 
mi świadećtwy ftwierdzony, y zdolny do ue 
utrzymania rządu y fzczęśliwości publiczneys 
a miafto onego, ażeby uftanowiononaukę bezs 
bożną y maxymy wolne y przewrotne, w tas 
kim rażie, utrzymać y ukarać w.fpofobie my=- 
ślenia nawet famych niedowiarkow terażniey= 
fzych, nie ieft to właściwie toż famo; cò 
prześladować. 

Karta 62. 

"(f) Tolerancya chociażby. była potrzebna 
dla fpokoyności w Pańftwie, co iefzcze ' wie= 
le zamyka trudności. W każdey Rzeczypofpo* 
litey dobrze rządzoney, naypierwfze ma być 
Raranie uftanowienia prawdziwey Religii, nie 
zaś fałfzywey y baieczney y na naywyżfze= 
go iey Kapłana ten tylko ma bydź wybierany, 
ktory fię w niey od dziecińftwa wychował. 
Wiara prawdziwa ieft wfparciem Rzeczypo= 
fpołitey. Platon. 1.a.deRep. © lib. 4. de leg. 
Niepowinno bydź wolno nikomu według te- 
goż Filozofa mieć Bogow ofobnych, czcić 
Boga według fwego upodobania, y robić fobie 
obrządek iaki dla fiebie tylko, ;, 

W famey rzeczy. iedność obrządku w Pań: 


BT DZY rai a A Teamen ACER 
()Swiętey Wiary włafnością ief, nieprzymue 
fzać, ale radzić. $, Athan: in Apoftol.2, 
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ftwie iakim, mowi autor myśli Teologicznych, 
ieft to centrum,do ktorego fię fchodzą wfzy- 
ftkie członki, ale rożność obrządku ieft to 
nafieniem niezgody, ktora prędzey albo po- 
źniey krzewi fię. 

Jako uważa Autor trzech wiekow &c. Iek 
to wielka roźność między fentymentami, kto- 
re miłość bliźniego wkłada wfzyftkim Chrze= 
ścianom względem tych, ktorzy fą w błędzie; 
yofłrożnościami, ktore zwierzchność mieć 
powinna dla uprzedzenia zamiefzania. - Każ- 
da fekta, ktora ieft fłabą, odwołnie fię na tole- 
rancyą , y odrzuca tęż famę tolerancyą, 
kiedy iuż gorę weźmie. Jeft to fuka owa 
w bayce, ktora profi w pokorze fchronienia 
dla (zczeniątfwoich, a potym iak też fzcze= 
nięta podrofną wyżenie y gofpodarza z das 
mu. Takim fpofobem paflye ludzkie pofte- 

„puią.  Boiaźliwe y chytre w początkzch fwo- 
ich, ale z czalem,byleby wfparcie miały, ftaią fię 
tyrankami y niefprawiedlityemi, 

Trzeba więc mieć. ża  niefundamen= 
talne wfżyftkie wywody, y okrzyki nafzych 
Filozofow, ktorzy Źźądaią, ażeby  cierpiane 
wfzyftkie (pofoby myślenia, bo ich naypier= 
wfzy interes ieft , ażeby takźe cierpianemi 
byli. Można iednakże fądzić o ich toleran= 
cyi, ktorey używaią przez robóty, ktore czye 
nią przeciwko tym, ktorzy albo na nich naftes 
puią, albo im fzacunku nieokazuią,cożby to bye 
ło,gdyby iefzcze mocnemi byli ? Z-tych wfzye. 
ftkich uwag, nie nie ieft natuzalnieyfzego, iak 
to wniefienie, Że tolerancya niedyfkretna taka, 
iakiey. udaią, że dla fekt wizyfikich Ządaią ie 


76 OBŁĄD 


równie do wykonania niepodobna, iak pokoy 
w Europie uniwerfałhy przez l'Abbe S, Pierre 
zżądany, Roztrząśniymy rząd w Pańfwach, 
naywiękfzą waiących Tolerantyą, a obacze- 
"my, ieżeli fpofoby,iakiemi fię obchodzą ztemi, 
ktorych u fiebie cierpią, mogą fię prawdziwie 
snazwać Toletancyą: w Hollandyi, w Anglii, 
w Prafach, obrządki cierpiane fą w upokorze= 
riù y fuzbie, ktora nie wiele rożni fię od tie 
fzczęśliwienia. Tom r. -w fłowie Befnage de 
Beauval. ; 


omman nee WCZOZTEZKA 
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LIST XXIX. 
Oyca do Synowey. 


Niezmiernie mnie ciefzy, Corko moia ; 
fzczerość , ktora panuie w dulzy- twos 
iey , młody. przyiaciołki przywiązanie do 
ciebie, więcey iak. niegdy mnie doi niey 
przychyla. jey przyjaźń, to prawda iefł paf» 
fyą, iak ona fama wyznaie, lecz ta paflya po- 
chodzi z zaięcia cnoty ferca czułego, Kocha 
cię ztaką gorącością ztąd, że w tobie upatru* 
ie rowrią, iak w fobie, ku dobrem fklonność, 
a ta chwałę przynofi icy rozlądkowi, Słufzna, a 
byś ią wzaiemnie kochała! aubolewać powinnaś 
dla złego fkutku, ktory fprawiła w Walmone 
cie. 


A kiedy 
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A kiedy was nicfpodzianie zfzedł obiedwie,. 
co to zatkliwe było widowitkó. . Abh! iak 
bym ia był rad bydź mieznacznie świadkiem 
wafzych wzaiemaych ferdeczności, widział. 
bym byłw nich żywy wyraz dobroci ferca. 
Czemuż tak bydź ma, żeby takowa oznaka 
iuż nieprzyftała wiekowitemu, y fprzeciwias 
ła (ię tak mocno ńafzym obyczaiom. 

Wcale fię niedziwuię że dni naftepuiące po- 
tym nieiakim poiednaniu, były dnismi pogo- 
dnemi y fwobodnemi dla was: lecz firzefz fię, 
cotko rmgia,iefł to fpokoyność zwodząca, za 
korą naftąpić może burza, choć z fercem 
wybornym. :- Wfzylcy troie iefieście młodzi, 
y bez doświadczenia; wierzcie mojemu przez 
tyle lat nabytemu, y to co wam mowięziedy» 
ney dla was przylażni, niewynika z przewi» > 
dzeń fmutney y trwożliwey fłarości moicy. 
Przywiązanie Walmonta iefł na czas po* 
wściągnione, y przydunione w fobie przez 
rozum, ynapominania Senwilli, przez prze» 
wagi, ktore y fam fobie uczynił, przez fer- 
deczną litóść nad zmartwieniem źony, ktora 
niczafużyła na iego oziembłość,przez powo= 
dy fprawiedliwości, y cnoty, ktore fię Odzy= 
waią w iego dufzy, y głos, ktory fię odzywał 
w fumnieniu iego. Ale ta paflya nie ieft 
iefzcze wygafła, y ten gwałt, ktory fobie czyni 
dom PA Ś © 
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trwać długo nie może. Ogień ukryty wy. 
buchnie z pod popiołu,ktory go oczom twoim 
zafiania; w krotce ten wyniki sie, y pokaże sę 
gorętfzym, iakbył kiedy. Ah żcby go wcale 
ząga ič, trzeba oddalić przyczynę, ktoraby. 
go na nowo zapalała. Poki Senwilla w po- 
śrzodku was będzie, mimo nią, mimo mego 
Syna, paflva niebefpieczeńflwa, pomiefzania, 
y trwogi miefzkać będą z niemi.  Rozłącze- 
nie fię będ: zie dlawas wfzylikich okrutne, ie» 
duakże fłało fię nieodbicie potrzebne. Bg- 
dzie to złe aromentalne, lecz bez Biego w pa- 
alibyście wfzyftko troie w utrapienia, kto- 
rymby końca R 

Do ciebie tedy należy, Corko moia, choć 
by cięfzkość uczynić RE qzaniu, ktore 
matz do tey J rzyjaciełki, choćby y iey famey, 
naywiękizv żal miał p rzynie ść, do ciebie na* 
leży przygotować ią do tey ofiary, ktorey. ro- 
zum,y Wara rownie wyciąga. Wiem dpo- 
foby, żeby na to przyf:ał Walntont, czyniąc 
gó pełnomocnie uŻytęcznym. © Senwilli, y ine 
zem wlzyfiko ułożył z Dorwslein do tak 
wielkiego przedlięw zięcia, ten przyjaciel, t tak 
fzacowny przez woy wiek, fzacownieyfzy 
efzcze przez fwcię enotę, podał mi do mya 
li nadzicią, ktorąm iuż tobie namienił, ale 
nad ktoremi tẹ niedofyć zaflanuwił, gotuię 
fię do ich ufkutecznienia, a iakąkolwiek cies 


wa me 
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mność w tym znaydowałabyć, pozwoólmi zo: 
ftawić cię wniey cale, abym'ci iprawił, gdy 
czas przyidzie nielpodzianą pociechę, Bę. 
dzie to fłużyło na umiarkowanie, zbyt żywe- 
go czucią, ktore ci fprawi oddalenie fię Sen. 
alli, ynaz „mnieyfzenie twego zmartwienia. 

Er kochana Emiliz, uiechcę fię więcey 

zatrudniać w tym liście, tylko fłaraniem, ia» 
kie na mnie w kładafz, żebym cię obiaśnił y 
twoię przytaciołkę w rzeczy, ktora iefł więa 
klzey wagi, niż ty rozumielz, a ta iefbo pü- 
bliczaych widowifkach, Miło mi, źeś mi fa< 
ma podała fpofobność do przyłączenia w-tey 
okoliczności nię ktorych uwag, do tych, ktos 
rem ci iuż przełożył, o Xigg rozmaitych czy 
taniu. Pamiętay, że pilzac do ciębie iak 
Qyciec y iak przyjaciel, w myślach jako y 
w wyłufzczeniu onych, nie fzukam chluby 
z nowości; bo inney nie żądam, tylko bydż 
użytecznym tobie. 

Ale nayptzod,powiedzini,moia'Corko, czy 
do Emili cnotliwey y rozfądney tylko, czy 
do Emilii Chrześcianki y cnotliwey, mowić 
mam? fzczęściem dla twego Qyca y ciębię 
zarzut do rozwiązania nie trudny. Pifzę do 
tey cnotliwey y wierney Emilii, ktora nie 
tylko, że nierozłącza tych dwoch zafzczytow, 
ale y nierozumi, aby mogła znaleść rzetelną 


go ; OBŁĄD. 


cnotę, chyba w famey Wierze. Otoż będę 
Zaraz do ciebie mowił językiem Chrześciań= 
fkim, więcey uczynię,dopomogę ci na potym 
mowić do innych ięzykiem famego rozlądku, 

Moia Corko, iako Chrześcianka,czy lądzie 
łabyś, źe można "pogodzić fzkołę świata, , 
z Chryfiufową, y nauki Teatrow z moralnce 
ścią Ewangeliczną? Ile ieft rożnicy między 
światłem, y ciemnościami, tyle iey ieft mię» 
dzy duchem widowifk, y duchem, ktory obe 
jaśnia,y Ożywia prawowiernego,  Umorzyć 
w nas to wfzyfiko, co należy do świata, y ice 
go fzalony« h namiętności, ieft to, iako:mowi 
uczeń kochany. Nayświętfżego y naymilize- 
go ze wfzech Mifirza,to wfzyfiko co podchle* 
bia w człowieku żądzom ciała, oczu, y pye 
fze światowey, to to iefl iftotne Chrześciań« 
fiwo, a zaś umacniać do  iega nieporząe 
dnych fkłonności w dufzy nafzey przywiąza= 
hie do świata,- ich tocel, a przynaymniey 
cały pożytek nalfzych widowifk. "W Ewan- 
gelii Jezus Chryflus wfzędzie mowi, prze- 
klęty świat, a na Teatrach świat ieft.we wfzye 
Akim, co fię widzia y fłyfzy, y aż w gruncie 
ferch: On w widewifkach ufianawia zwycza- 
ie, wyznacza przyfiovnaści, podaie zdania, 
nakłania chęci, y maluie fwoiemi farbami 
wyfłępki y enoty, tam przeciwne reguły na- 
{zych obyczaicw fądzi, tam- oflatnim wyro» 
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kiem, y iak Tedynowładca Naywyżlzy, wydae 
ie Prawa. Czy w Ewangelii u nog jézula 
Ukrzyżowanego ludzi miec poprawienia 


DT f> . 
fig, y nauczania? Czyli teź w fz! ita y 
nawiętności? A z tych dwoch nauczycielow 


w cale fohi 


przeciwnych Chey fufa y świata, 
ktocegoź fobie obieratz? Gdyby oftatniego, o! 
inoia Corso, cożby mi zofiało do powiedzee 
Aa tobie? Drzałbym na to, a przekię tio wya 
<żćczone przez: twego Boga ipadłoby całe na 
ciebie. A iakimże czołem y pod iaki im pae 
ZOrem fzłabyś patrzeć na widowifkz, pełne 


f 


zawikłań miofnych, pychy, zemíty lub nienaa 


wiści, ktore z całą w mich ukrytą fztuką niga 
śmialabyś w Re manfach czytać; fiuchać tan 
wyrazów miiłośnych, fałfzywego punkt hoa 
noru, nauk, rofkofzy, y ldbieżności, ktorych, 
bys fię przelękła w poliedzeniach, y ktorych 
wiarę imaiąc, wa iaćbyś zimną krwią niemo- 
gla? Ah co by za mękę fprawilo to wid owiiko 
dla dufzy, ktoraby tam- wefała, y wylzła ro- 
wnie wierną, gdyby taka, dufza przymufzona 
tam wniść, mogła na to iakokolyiek zaltanoa 
wić uwagę ? 

Lecz nożna, rzeczefzmi, nic nieobier 
tylko Swięte Traiedye, awtędy cożby 
niezgadzaiącego figę „z duchem  Chrześ: 
fkim? Prawie wlzylfiko, kochana Emilig; r 


z 


naymniey tö, GO ża loba ciągną, y bez 


„Nu, y dufz enotliwych, do ek 2 pożysś 
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fą nieprzyjemne. Trzy naywięcey “znam, 
w ktorych co do moralności y. charakterów, 
niemafż nić do POPE; ayw tych nawet, 
to co ich navczyfł(ze, zaaydnie fię niezgodna 
z obyczajami tych, 
mieniaią fię hieiako przez udauie Aktorow, y 
fłaią ię fzkodliwemi, przez my 
znawaią. 

Takowe dzieła, mowi Pani de Sevigne, 
nie fiużą tal 

winnych do wyfpiewywania niefzczęść Syo* 


ktorzy ong graig. Ode 


li iakje u= 


im Aktórgim, potrzebą olob niee 


tkiem, ich grania &e, Nach tatek po tak SŚwięe 
tych Hiforvśch volnene n y Zan 
wfze zafmakowanie iednych wiedzie do drue 
gich. 


A do tego: Moia Emilig, minowlzy e 
kie roztrzalania, iefteś Corko Kościoła, 3 
fzczęściem na iey łonie żrodzona, ieżeli Ka, 


ścioł ieft twoią matką, y zrodził cię Chryflu= 
fowi, ieżeli to imie tak fodkie, nie ieft imie 
niem prożnym, ieżeli od ciebie wyciąga ufża» 
nowania, y Sasi takiego iak ty malz 
právo wymagźć od. włalnych dzieci, mowa 
iego O widowifkach, niepowinna bydź dla 
ciebie mową obojętną, y wianaś fig radzić 
tego natchnienia. ktore ci w rzeczy tak wiel- 
kiey wagi tenże IKościoł podaie, Coż wtey 
miśrze mowi? Też-fane przeklęftwo, ktore 
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Chryftus wyrzekł przeciwko światu, W źa» 
I 


LNVIM wieku ta mowa nie byla odmienna 
wfwoich konfyliach przez głos iedynowła* 
dnych Pąpieżow, przez ulta Dcktorow,przez 
codzienne Kazania Kapłanow, ; rzez klątwy, 
ktore rzuca na Aktorew, prz. z zelźywość, 
ktorg ich oktywatą Prawa Krolow tchnących 
tymżeduchem wiary, przez pow zechnć wy* 
znanie narodow. ; A zafz niemowi głolem 
wielkim, że chciećbywać na takowych. wido* 
wifkach, ieft to grzech przeciwko ufławom 
Prawa, y całey Religii?(a) 

Jeżeli ich obrońcy wyftawują za niemi nice 
ktore przykłady, icżeli przytaczają iakie Pie 
fma, ktoż niewie, że te pilma, ý- te przy* 
klady, nie niedow odzą na ich trong? Są wido» 
wifka w pośrzod Kościoła Rz;mikiegó, to 
prawda: Ale tam tylko fama władza ziemika 
ie dopufzcza, a w tymże Panuiącym moc du: 
chowna powściąga ie, y tylko na niektore 
czalu reka poewala,aumnieylzaiąc w nich nic- 
belpice eńftwa,ilć może codziennie popra- 
wniąc, a zawiz: potępiaiąc. (b) Sg w Rzymie 
mieylea wyznaczone władzą publiczną dla 
rozwię złych białychgłow,aby ie prędzey doe 
ficzedz, y uczynić mnicy powfzechne niebca 
fpieczeńftwo zwodzenia, a fkoro te micyfca 
rozpufty fącierp ane,przez niciaką potrzebę,(c) 
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możnalzby fie odważyć wnofić ztąd, że ro= 
fpufta ieft tamże pozwolona? 

„Ludzie, ktorzy przez {woy ftan powinni. 
„niby (obie zabronić tych widewifk, bywaią 


„także ma nich, ,, Alej coż ztąd idzie, tylko, 
że zniewazai; 


{woy (łan, przez fwoie połłę: 


pki y ich obyczaie i} w przeciwności z ich u» 
ftawami, 

„Niektorym Dostorom trafiło lig, coś po: 
„wiedzieć na flronę Teatrow, n Ale jak? 
Mowią o widowifkach branych w (woiey na- 
turze „ odciąwfzy to złe, colię wnic zakrada 
dopufzcza Gętych, w ktorych fkromność y 
cnota Chrześcianfka nie mogą nic ufy= 
fzeć, aui- pofirzedz, coby ich  obraziło, a 
potępiaię wyraźnym pilaniem wfzelkic Tene 
tra, Welle fchadzki, ktore trybem zwy* 
czaynych nalzych widowifk mogą kazić do- 
bre obyczaie. Niezoftaie tedy, kochana 
Cotke, dufzy prawdziwie Chrźeściańfkiey, ża. 
due wfparcie gruntowne, na ktorymby zafee 
dzać mogła w okolicznościach naypowlzex 
chnievizych, prawo y wolność bywania „na 
widowilkach: nie muiey Jett zabroniono iść 
z kim, labinnych asm przez famą fwa* 
ię przytomność, pizyczynia fię do złego, kto- 
re bę tam d fluży za wzor, y nie aka to 


ipoważa; aimczyfifzefąiey obyczaie, y po" 


+ 


bożność ofoby wfzędzie ieft przykładniey za, 
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tym też więcey w tych misyfcach świato” 
wych y niebefpie cznych, ftaie fig dla fłabych 
powodem zgorlzenia. A gdyby fzło tylko o 
famych komedyantow, zażby za nis miała 
bydź zliczby tych, ktorzy przytomnemi bę: 
dąc ich graniu przynofzą dufzy fwoiey cios 
śmiertelny, atom ią wiecznie zabiiaią? 
Bytyżby widowifka, gdyby nie bylo patrzących 
nanie, a co fię-dzieię dla całego zgromadze 
nia, niedzieież fig dla każdego aeea: 
ści ztych; co ie fkłàdaig „n Lwa nistnie ma 
chęci codziennie tain fię bawić; nie będzie fig 
tam, tylko rzadko kiedy cholaiło; albo raz 


, 
przynaymniey dla SBS? pienia (wofey ciękawce 
> 3 li m ~ 
ści &c:, A moia Corko ieżel I wic lowifka fa zaka= 


zane dla tych, ktorzy Gs zajzczycaią bydź fy- 
nami Kościoła,lą y. ną ten ieden raz, ne ktory - 
fię chcefz rozgczefz cĉ; ieżejl t vzięta cas 
łowicie ieft wfobie zła, nicnalczy (ię 

pufzczać przez ciekaw ość. „A cożb; 
ło znafzemi obyczaiatni,gdyby pód tym pozos 
zem kto fzukał wfzyltko poznawać, y wfzya 
ftko widzieć? Ktoż moźe na A rec żapie 
wnić fię, że to, co ieh z włafńości A 'oiey pos 
ciągaiące, nieobudzi w nas żądzy widzenia te= 


go nayczęściey; a na coż obie pow. > 
wać żądzę, żeby ią potym GRE cią utrz 


mywać, lubfię podać na nie bal) iecześliwa 
w nie upadnienia.(e ) 


T ;4 WE EKZZ DWG AO A 


6 QBŁAD 


„Ale potrz ebać pracie zabaw;a wfzakże 
wolno niekiedy ćfobie wytchnienie ćxc,,, 
Prawda, mok Tuko: lecz dla dufzy ifiotnie 
Chrgesciańikiey, trzeba odpogzynku zgadza: 
iącegofię z duchem Chrześciańtkim, Nic- 
boy fig, żebym iak naganiciel lurowy Yy > 
prawc cą bezwzgl E n p od pozorem zachęza 
mia cię do umartwienia Ewangelicznego, 
Ś:niał ci zabraniać uciech pozwolonych. Ale 
trzeba, aby nie były zaka o > żaby nie 
nieńfzęzerbiały p ;boźności, y obyczaiow, że» 
by nie miały nic EEAO, żeby niewpae 
żały [maku do fałfzywych rofkojzy, zawiłae 
wania prożźności, ducha rozprofzenia, Zeby 
nas nad to z nas niewyzuwały dla przywiąza: 
nia do znikomych y zmyślonych rzeczy, dla 
w żnieaenia w nas namiętuości burzliwych, y 

zapufzczenia nas w żaięcie,którego fię prawie 
kalzi wyrzeka cnota, y rozim, a! czyliź 
niemożna zabawić lię bez takowyc h uciech? 
Gdy S, Ludwik fóżzumiał bydź powinnością 
zniefienia widowifk w twoini Krolewitwwi 6 
niezofłałoż iuż nic dó rozrywki tym, ktorzy 
tey potrzebowali. 

A nadewfzyfizo dnfza piękna v czuła, czy= 
liż mie ma w pośrzod iwego domu, w fpołe- 
GznóśŚcI przyiacioł Gnotliwy eh iak jiel fama, 
w ierdecznym zautaniu, wylaniu fig, <w fma* 


kowa utu natk, y rgkodzieł uciech czyfilżych, 
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ktorychby fobie pozyalać mogła? Ah! feżekń 
iefzcze piękniey(zą, y cnotliwizą ieit, czyliż 
niema widowiik przyjemuiey! fzych do obra- 
nia, to ieft niefzczęśliwych, ktorych- może 
cielzyć, czyliż niema też fodfzych dò wyle» 
wania, to ieft litość dla nędznych, ktorych= 
by odwiedzała, y wfpomagała, czyliż nie ma 
urzędu falcetaicyfżo wa, y tkliwizego dò 
fprawowania w dliczędźawii bogactw nà 
uczynki, ktore uwielbiaią lndzkość y miło*. 
fierdzie? Co za wyborne dla niey widówifko! 
gdy obaczy farca zgrzybiałego, odżywione» 
go iey dobroczynnością, wdowę wyzńutą że 
wizelkiey rady y z fpofabow, otwieraiącą fer= 
tetwoiz z utnoscią, y odnofzącą miciaką 
ulgę,y z famego na nij weyrzenia uradowae 
ną tyle, iieiefzcze w fwoich: dolegliwościach; 
fieroty opufzczone biegaiące ku nicy na odbie- 
ranie ferdecznych iey piefeczot, y Gddanie 
tychże fowicie, obiewaiące icy rę i 
wyciśnionemi muiey z niedofłarku ; Ik 
ż wdzięczności, Ah! Gorko moia, teći to fj üs 
cięchy > A godne cichie: 

Ktokolwiek innych fziika; na łonie $wiata 
y proźnoś ści,na łonie burzliwych grow. (hfchae 
dzek, tańcow (g)testrow,tashi fig 


iefź cze Mias 


-awie Cn: ianiaem,weżinił go do kżełeinicy 


w kforey Chrzefł przyiął , tam to,  Hniez 
niem itgo przyrzeczone wWyrzcctenie -lig 


O PAT 


KASZ pex 
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świata, y wfzelkich iego prożnych zabaw; 
piętno wiaty po stwierdziło iegx > te uraczylie 
fziuby, y zapilene były w Kitęgach żywota; 
owego dnia ofiatniego, kiedy fię ta Klięga o= 
tworzy dla niego, y. w ktorym łądzony bę- 
dzie podług tego, co w fobie zamyka, w ktg* 
rym Sędzia lolu 1ego przypomni mu pier- 
wfze iego przyrzeczenie , będziefzże śŚniiał 
mowić, że poz RR lobie tych zabaw świa* 
towych, RESTA fwoim obie» 
tnicom, y że to wlzyfiko, coś widział, y to coś 
ftyfzał EE e y na teatrach ie 
było przeciwac duchowi Chrześciąnina? 

Ale my żyliemy, Cóorkó moia, w wieku, 

v ktoryin takie prawdy wyl ly z wziętości, y 
w.ktorytn tylko ledwie kiedy daie fię miey- 
fce rozlfądkowi.  Otoż, gdy tak ieft; rozwa” 
żaymyż, kochana Emilią, y niech przez twoy 
głos zPwęSczajdc, y namowany mądrośćdu= 
dzka wyprowadzi z błędu tych, ktorych nie 
mogła była wyprowadzić Religia. A naye 
przód, Corko moia, ieżeli chcemy wniść 
wgrunt rzeczy, miefzać pożyteczne z przyice 
mnym, zaprawiać nafze uciechy dolą wa» 
drości, y przyłączać przyfłoyność do pa: 
zabaw, ieżelinakoniec idzie o obyczał e, przy” 
naymniż trzeba niewątpliwie ue kQe 
medyi włofkich, Operow , tyfiącznych in: 
nych widowifkiriniey uczciwych, a daleko ie- 


czYłęŚ; przeciw 


ROZUMU 89 


fecze niebefpiecznicyfzych. Pierwfze kto* 
rem dopiero wipomniał nazbyt ieft napełnio* 
ne Iwoywykładnościę, nikczemnym  igrzy- 
fkiem fiow, żartami nieforemnemi, wybiega= 
mi miłośniczych poflugaczow, porowna« 
niem fałlzywym,(iak napiłałSantywil,)ze śmie» 
chem, wyflawianiem naypodley ych obya 
czajów zupedobaniem. 

Co fię tycze Operow;iefzcze fzkodliwfzych, 
dulzy tylko zatopienie fię'w znikomych ro” 
fkofzach y w powabach fidlących. Tam ci 
to lubieżność przez wfzyfikie wchodzi zmy* 
fly, tam wfzcikie fztuki przykładają fię do 
czócbienia iey, niemafz prawie nigdy w 
wierfzach fpadku, tylko na miłości, y iey flo» 
dyczach, muzyka niewydaie wdziękow, tylko 
dla żywizcy pafiyi; taniec niewyfławia oczom, 
lub w rozumie nieodnawia, tylko obrazy, ktos 
rych ferce czyfte naywięcey fię lel ka; malowa: 

pia przyd laig tym więcey do zajęcia: Człowiee 
ka, przez fwoie ozdoby y odmian iy, iak gdyby 
nieiakie Czarnoxięílwo zaniofio nas do Pae 
fos, do Cytery, y nieznacznie zaraziło nas po» 
wietrzem nieczyfiym, ktorym tam Żyją. Tam 
wfzyftko nas zwraca da tey iedyney u flawy, y 
tey nauki: pociągom fklonności poddawayfię 
bez odporu., - Tam dulza zmiękczona po 
fiopniach traci całą fwoię mocy męfiwo, tam 
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$ = 
omdiewa, tam wzdycha, tom ogień fkryty pa- 
icylzym poźareim, 


l, y grozi iey- nayllralzn 
tam fię łzy lcią do wyfiępku, cnoty fię zapo- 
minaią, tam to Człowiek odrzuca wfzelkie 
uwagi, iedynie fobie zollawuiąc władzę czus 
cia, związany fromotnym łańcuchem, ktory 
bierze na więży złe wieczyfłe, y iuż lięnieumie 
brzydzić fwoią fakością; co za fzkoła dla 
wlzyftkich obywatelow, y dla wizelkiego wie- 
ku ludzi! 

Nię będę mowił o innych widowifkach, 
ktore mniey, lub więcey mają powiązania 
z tetmi, ktorem opifał, ah! iet tych dofyć we 
wizelkim rodzaiu. lgrzyfka, uciechy  tłu. 
mem fię rodzą dla młodzieży, wfzędzie, yz 
każdey firony fidła na nie ftawiaią, zaolłrza= 
ią ich ciekawość przez widoki naywięcey o- 
mamiaiące, podnietę daig iey upodabaniu 
przez uczty okazałe, zwodzą niewinność 
przez wlzyfikie powaby lubieźności, obrzy« 
dząią powinności przez rofkofzy; to wielkie 
miiafto, ktorem porzucił, aty w nim: mie» 
fzkałz, iuż niewyfławia, tylko flarożytny o» 
braz Sybaritow; w pośrzod iecgo można mo+ 
wić, moźna pokazać w każdey chwili, gdzie 
fą zabawy, gdzie wyftępki, a z trudnością by 
przyfzło powiedzieć gdzie fą cnoty y oby- 
cząie?  Otoźte fą fmutne owoce wfzyfikich 
"Teatrow. Przyidziny do widowifka, ktory 
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ie z wybornego narody, y ktory.cd iego o- 
brońcow ieft brany, za widowiiko obyczaiow 
yý prawdy, y tenci to Oni nayuparciecy utrzy» 
muią, bo im fię zdeie, że ieft nayzdatnieyfzy, 
niby do pogodzenia pizylioyności z zabawą, 
y pożytku z rozrywką, 

Dwa fa rodzaie, z ktorych ofatni dzieli fie 
teraz na wieleinnyeh rożnych, dwoige lcenę 
Francufką; na waiedya, ktorey cel ieft wznie- 
cać litość y firach, y komedya, ktorey zamiar 
iefi bawić przer wyrażania rzeczy godnych nas 
smiewilka, 

 Uważaymy tedwa rodzaie, w tym co w fo~ 
bie powlzechnego maią: a w tym coć pos 
wiem, że bez trudności rozeznafz, co każde” 


mu z nich ieft włafnego. 

Cel tego widowifka, iakd'y innych, ieft 
przychęcenie nie kilku ofób, ale wfzyiłkich 
w powfzechności ludzi. "Tych to upodoba: 
niu dogadzać fzuka,a niemogłby tego dos 
kazać, tylko przez padang powabow namig» 
tnościom, Ale ktorymże to namiętno= 
ściomm? tym ktore fe nayzwykley-w ludziach 
znayduią, ktore odzywaią, navmocniey na 
nich biig, y naywięccy wzrufzaią,  Daymyź 
to, żeby drugim celem była nauka, lecz mi tee 
go nikt niezaprze, że pierwfzym ief przypodo« 
bne fiç.a na niefzczęście fpodziewam fig 
dowieść, iuż w fpofobie, w iakimfię to dziać 
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mufi, pierwfzy cel fzkodzić «drugiemu, y 
w zamian przeciwne fkutki fprawnie, 

Coż iefi w rzeczy famey to mnoflwo ludzi,ktc= 
remufę chcą przypodobać, y pociągnąć? $9 to 


ludzie, ktorzy zapewne(niech co clea mowią J 
nie idą na te widowifka, tylko, aby fię zabawie 
li, y ktorzy fiyfząc tam o obyczaiach, nie mo- 
gg bydź tchnięci, iak bydź żądaią, tylko tyle, 
ilenieznaydą fprzeciwienia fię ich fkłonuo: 
ściom, ile tam ochraniać, y podehlebiać będą 
ich naymilfzym namiętnościom, dawać kolor 


heroizmu wyftępkom, ktoteim fa naywłaści- 
y M 1 e j 


wfze, tak aby zmnieyfzały wich włafnych o- 
czach to, coby ich obraz prawdzywy miał 
w fobie nadto przykrego: fzto ludzie nayczę- 
sciey letcy, y rofprofzeni, daleko więcey Ipo- 
fobni do czucia rzeczy. fzkodliwych y niebe- 
fpiecznych, niżeli dobrych, y pożytecznych. 
Ludzie, ktorymby ścifa moralność y rozum 
furowy wfiręt, y tęfknicg przynofił, vy ktorzy 


nic niemogą ścierpieć takiego ięzyka, tylko, 


tyle, ileby był offodzony przez łagodność, y 
odmieniony, w ufławy przyzwoitfze ich fa- 
bości.(h)Sg to ludzie,ktorzy chcą bydź wzru- 
Szeni, pobudzeni, y żywo zachęceni, z tym ie- 
dnak zawfze warunkiem, Żeby w nich nie- 
fprawowało zgryzoty fumienia, z przekłae 
dania „im ftrachu y żalu nad włafną ich żądzą, 
ale tylko 
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ale tylko, żeby ich przywiązywać do prożnych 
baiek, gdzie cień, zaktorym idą, mogłby im 
dać zapomnieć rzeczy ifłotę, zachęcać wido» 
Kiem paflyi y niefzczęść, ktoreby od nich nie 
były ani nazbyt blifkiemi,ani zbyt dalekie y żeby 
fię na nie mogli zapatrywać bez uczucia żalu, 
y cięlzkości w włalnym fercn: z tym iednak 
warunkiem, aby ieżeli. tkną iakiey fłabości, 
z ktorey fami śmiać fię mufzą, żeby ito zofła- 
wiać nie tchnione więkfze przywary, abyich 
pychy nierazić, choćby też wfpoiniane były o- 
we ftrafznieyfze fzkarvady, ktoremi fię cały 
świat brzydzi, aktorych iefzcze w nich nicht 
nie może poznać,Otoź to te gatunki tak pięknie 
okryślaią, ktoremi ludzie przyciągać chcą 
y bawić, a fowem mówiąc; to ieft właściwe na» 
{zych Teatrow wierfzofkładztwo, 

Aci, ktoź lą, eo pifzą dla Teatrow ? Są to 
w powfzechności ludzie mało zatrudnieni rzee 
czami ważremi y gaukami ifłotnie pożyte« 
cznemi, zbyt zapufzczeni w rzeczach iedynie 
przyjemnych, zbyt pełni myśli, wyobrażeń, 
czytania ich paflyom podchlebiśiącego, zbyt 
rozprofzeni, zbyt*chciwi pochwał, ktore hoy: 
- nie daią talentom prożnym, a ktoreby rzetel= 
nym należały, ufiłuiący, aby fię fpofobił do 
upodobania tym, 'co tam uczęfzczaią,wfzyfiko 
czynią „całą myśl natężaią, aby ` drugich 
Tom Il. R G 
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zwieść, czymby zarobili na ich przychylność; 
zainiafł oświecenia ich rozumu, flaraią (ię us 
filnie, aby fmak, ktory czuć daie w fwoich pi- 
fmach tak pokryć, żeby fię niezdał bydz bare 
ziey ięzykiem wyftępku, niżeli rzetelney cno* 
ty. Wfzakże też widziemy w wielu fztus 
kach, ktore oni graią na teatrum, gwałtowne 
paflye, gładko ufzlachetnione, głubfiwa, hes 
roiczne poświęcone przez fiarożytne błędy 
Baiek y hiftoryi; piękne zdania, ktore rzetel- 
nie mowiąc, nie fą tylko wyfkoki dziwaczne 
pychy, y zemiły; cień cnoty, ktorey czczym 
kolorem wielkości omarńia; wyobrażenia 0* 
fob, ktore przez {wey charakter, urząd, zda. 
nie, y dzielność obudzaią w gruncie dufzy, 
lub podchlebiaią zdrożnóściom, z ktorych 
nayokropnieyfze rodzą fię u nas pomielza. 
'pia. Widzieć tam można paflyą naypowfze: 
chnicy rozlaną, a nayftfafznicyfzą, wynofzą: 


cą fię na obalinach wfzelkich cnot, panuiącą - 


prawie w każdym fercu, y fianowiącą piers 
wfzey wagi dobro; Widzieć tam można uło: 
miności, y wyfłępki ozdobione przez obrot 
dowcipu moralnością rownie fałfzywą ukryte, 
iako y fidlgcą, /Wfparte wielkiemi przykła* 
dami, ndawańe przynaymnicy pod znakami, 
ktore ie wydaią bydź godnieyfzemi użalenia, 
niż nagany, y nienawsści;tam fig można nau. 
czyć wycieczek miłości, mowienia iey ięzye 
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kiem, pokrywania iey y używania (pofobów 
na iey obronę: : Widzieć tam można, wfzye 
fikie inne naygorętfze, y nayniebelpiecznieye 
fze namiętności, te ktore fa fprężyną ferca 
ludzkiego, y ktore nam wfzelkie rodzą niee 
fzczęśliwośc. Widzieć tam ducha panowas 
nia, y pychy, uczucie krzywdy y pragnienie 
zemiły, jak biorą poftać fzlachetności, “y 
wfpaniałości, ktore fię zdaią ich zbliżać do 
wielkości dufzy, y do prawdziwego. męfiwa, 
Przy takim udaniu, matactwo, iel polityką 
roftropną, y nauką rządu; rozum wykrętny, 
charakterem dulzy śmiałey , fiworzoney do 
panowania nad {obie rownemi; poiedynek 
prawem honoru, zemiła powinnością; fiebiee 
. boyftwo, moc nad włalnymi życiem, ktorego 
nieznatą, tylko dufze boiiąźliwe y fłabę. 
Tam wielkie błędy przypifuią wyrokom, a 
Bogom zbrodnie ludzkie, Tam przyzwyczzia« 
ią rozum do fzkaradności, o ktorychby nigdy 
nie był myślał. Iefiem przekonany, že czło» 
wiek w zwyczaiony do nafzych widowifk, 
mniey będzie zadziwiony, mniey uderzony 
wielką zbrodnią, niż dufza nowa, ktora nigdy . 
niewidziała, tylko tkliwy obraz cnoty, albo 
lekkie wyrazy śmiechu godnych obyczaiow, 
Widzieć tam można charaktery niecnotli« 
we odmienione podług potrzeby, wyfiępki 
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w fceńach przez przymioty okazale te przygłae 
dzone, żeby fię iużtak firafzne niewydawały; 
niemożna tain zgadnąć kto przegrał, kto wy- | 
grał,czy wyltępek, czy cnota, wfzyliko tam 
poświęcone ;grzyfkom pafłyi. Widzieć tam | 
snoźna panującą ufławicznie nadętość myśli, 
y zdań, ffyfzeć moźna po nie ktorych prawdzi: 
wych, fałfżywe ufławy, a każdy przyfwaia 
fobie podług upodobania y fkłonności te, kto: | 
re mu maylepiey przypadaią; iy% famą nawet | 
wiarą nieobchodzą fię tam, ofobliwie dzifiay, | 
tylko, z nieprzyftoynością. - Bogowie, Ołtarze, 
wyroki, cuda, Xięża nie fą wyfławiani, tylko 
nato, aby byliokazyą niegodnego. przyro: 
wnywania: y na to, aby nas fztucznie wcią: 
gaeli dopomiefzania fałfzywey czci z czcią 
prawdziwą; a do tęgo piętnem ich tam nie- 
| nawiści,y wzgardą tylko oznaczaią. © W ko» 
medyi uga uczyfię, iakofzukać Pana, fłużą: 
ea iak flużyć nierządnym namiętnościom 
fwoiey. pani, Syn, iak zwodzić ufność Qyca, 
wychowanica, iak podeyść czułość (wego o. 
piekuna, żona iak poźytkować z zbytniowiar. 
{twa męża, wlzyfcy fię tam uczą wvrażów, 
wybiegow, fztuk miłofnysh, uwodzenia, y 
frantowifiwa w zalotach — "Tam" naycnotli* 
wzy Człowiek ieft prawie zawfze wyfzydzo« 
ny, a ceła chwała przyznana nayfałfzyw(zym, 
y nayfprawnieylzym ; w nayprzyfioyniey» 
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fzych fztukach kłamftwo za nic miane ; w 
nayużytecznieyfzych y naydokładnicy wyrae 
Żaiących charakter y fkutek obiecywany pra- 
wie zawfze oinyla, a częfło także przybierają 
go, mimo iego fłabości w tyle w dzigkow, y 
tyle mu zofławuią fpofobow, że fię ftais pige 
knym,y takim,iżby go mieć chciano nad inny 
iemu przeciwny (k). Prawie zawize ieżeli 
grunt iakiey fztuki ieft dobry, rózłożeńie oe 
ney iefł niebefpieczne, y fame nauki, ktoreby 
były użyteczne iednyim, flaig fię fzkodliwe 
drugim podług okoliczności,y fkłonności tych, 
ktorzy na nie patrzą, 
Przyday Corko moia, do tego com dopiee 
ro powiedział oniainienia z udatney wyino= 
wy, ytenięzyk niemy, tak wymowny, tak 
przekonywaiący tak fidlący, ktory przez ie- 
dno mgnienie mowi do G6czu, y przenika fera 
ce, daieżywość namiętnościom, mac czułoę 
ści, y źwawość wymowję, ktora wyraża cało: 
filne porufzania dufzy, ragiey nawet wietfzo= 
fkładcy tylko fiaba opifuią, ktora: fallzywą 
pofłać daie myślom prawym w uflawach, y 
wyfławia z więklzą gorącością kłamfitwo nad 
prawdę; przyday przyjemność y zachwycenie 
z całego widawifka , ziazd świetny ofob ro: 
źney płci, ktorzy fię. olepfzo przefadzają 
wfirciu, w modach. y-wfzelkich zbytkach,5to» 
rzy tam idą, aby widzieli p byli widziani, StQ« 
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rzy w oczach fwoich maią tę gorącość pafłyi, 


iako na teatrach zwykli grać, przyday myśli 


iakie wzniecaią Aktorowie y Aktorki, nies 
fzczęściem zbyt znani po więkfzey' części, 
przez rozwiązłość ich GOEBNCWA fpodleni, 
(niech kto iak chce mowi ) przez fłufzne jakie 
ze uprzedzenie, (l) dla RSE R niee 

wątpliwie få więcey Wsdjich fianu,niźeli ferca 
ich y rozumu. Neca, wzrufzaią narniętności 
przez famę fwcię przytomność, a odeyimuią 
myśli, y zmyfłom chamiulec potężny s (torty 
prawie zawfze wfłyd , y wilrzemięźliwość 
wkłada nadufze poczciwe. 

Połącz te wfzyftkie do zepfucia źrzodła, a 
z tych, Corko moia, fądź, co za fkutki fprawus 
ią widowifka? Ca zą fkutki? tam fię ofłaa 
biaią pierwize wyrazy prawdy, niewinności, 
y cnoty, ktore z dobrego przylzły wycho» 
wania. I am lie wzmacnia upr „edzenia wzięte 
wfpołeczności świata, Tamifię odmieniaią ukła 


dności przyfłoyne, y naturalne w przyfady, 


dziwaczne, Tam fig nabywa ducha Roman: 
fowego, teatralnego mowienia, abo też uło: 
żeń płochych, y zuchwałych, ktore nafzą mło» 
dzież nieznośną czynią włafnym iey ziom- 
kom, a obcym, celem nienawiści y pogardy. 
"Tam fię uczą wzbrzydzać (łarożytne obycza: 
ie, za nic mieć zabawy poważne, zaniedby» 


wać powinności domowych, zaprzątaćfię fpie- 
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waniem, tańcami y wierfzami, y tłamić fzezę> 
śliwe nafiono drogich taletow przez zakocha- 
nie prożnych y nikczemnych.  Stawią u- 
myfł rozprofzenia, zbytkow y zalotow, Zas 
miaft żaimiłowania ofobności, proftoty y do: 
fkonałości. Tam fig nabywa wprawy do 
myśli fałfzywych y fwywolnych, podnieca fię 
ogień namiętności, odbieraią fiępierwfze wy» 
razy miłości, albo fig pomnażaią. Moc po- 
ciąga gorącość czucia, żywość w udaniu, O* 
krafa wierizy, zgoła cały zbior widowifka nas 
wzrulza, y zachwyca; cały ief Człowiek 
w tym co widzi, y co czuie, napełnia fig y la- 
two przenika temiż famemi widokami, temiź 
fklonnościammi, iakie widzi grane.  Cznie fie 
zmiękczonym,łzy mimojwolnie wylewa; zapo- 
mina o. wlzyftkim; zapomina nawet ofwoim 
rozumie y fercu, ofzukany, zwiedzióny, nie- 
maiący mocy do pofłrzeżenia fię przeciwko 
tak fłodkim y tak filnym ułudzeniom: Wizy- 
fiko mu czyni omamienie, y wfzyfiko pomas 
ga do utrzymania go w nim, 

„Skutki teatrow nie we wfzyfikich fąiedna- 
kowe, ale w kimżeć W tych, co ich nie nie- 
wzryfza,nic niedotyka, ktorych rozum niedość 
żywy, y ociążały nieobeymnuie rzeczy, tylko 
przez połowę, ktorych rozfądek przewyżlza 
imaginacyą, y one umarza, lecz takowi tę- 
fknią fobie na widowifkach: bo te nie nęcą; 
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tylko tych, co fię niemi bawią, y do nich 
przywiązuią, W kimże iefzcze te  fkutki 
mniey fą czułe? W tych, ktorych pafłye iuż fą 
wezwyczaiońe do.nayżywlzego porzulzenia, 
ktorych ftępiały chuci, ktorzy nic niecznią że 
nazbyt czerpały wwfzelkim rodzaiu lubie. 
Źności, ktorzy iuż niepoznaią obłąkania rozu. 
mu (wego, y ferca, przez zbytni nalog, w ias 
ki fięzapuścili, y ktorzy rozumieią fię zawfze 
w niewinności, bo iuż nieumieią rozeznać te» 
g6; co ich winnemiczyni: fłowem, dla tych, 
ktorzy na wizyfiko poźwalaią, wfzyfikim fię 
bawią bez krupułu, y ktorzy wciągnieni przez 
to wizyfłko, co im fię przyjemne zdsie, podae 
ią fię wlzelkim, ktore z nich biorą wyrazom, 
nielękaiąc (ię tego,co w nich może bydź żdro- 
źnego.  Otoź to lą ci, ktorzy nieczuią fkus 
tkow, y niebefpieczenftw Widowifkow: ale 
bowiem, ah; ktoż czuie pęd rzęki, kiedy fię 
iuż za iey biegiem puści. Odłącz od wi- 
dowifk to,co ich czyni niebefpiecznymi, to co 
prawdziwą mądrość w nich nagania, a zaraz 
przefłaną bydź tak przyiemnaemi, 

Wiefzcie,Corko moia, przeftałbym watym, 
ieżeli chcefz, że widowilka ńiefprawuią ra» 
zem tak fzkodliwyeh fkutkow, ale! ie gotuią: 
niewiodą, żeby zdraz wdać figę w miłolne 
Związki, lecz poweli do nich naprowadzaią: 
nie czynią. zaraz upadku, ale zakładaią w fers 
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eu fkłonności taiemne, ktorych napotynr 
zbyt żałofne doświadczenie fkutek okaże, 

O. w iak wielu Teatra zrządziły prętlze, y. 
fzkodliwfze złe? Jakiegoż potrzeba więkfze= 
go dowodu ichi wpływania w obyczaie? Z Ko- 
medyi to wychodząc,y z Opery, idzie fig zaltae 
wiać fidła na młodość; za zwyczay,w blifkości 
tych mieylę miefzkaią białogłowy rozwiązle, 
Tufzą one fobie, zfkutkow, ktore z tamtąd 
wynikaią, iak mało ci cnoty maig, ktorzy 
tam (zukaią rozrywki. z 

Do przyczyn tak walnych, czy trzebafz 
ielzcze przydawać iakiey powagi Prawo- 
dawcow, fłarożytnych mędrcow Grecyi, y 
Rzymu (m), ktorzy prawie wfzyfcy patrzyli 
na widowifka, iako na źrzodło tyfiącznych 
nierządow; y pierwfi nawet dworfey Panos 
wie, ktorzy naylepiey 'znali fprężyny paflyi, y 
ferca ludzkiego, iako to de la Rochefoucault, 
de Buffi Rabatin, Xizże de Conti, ktory ue 
myślnie wydał Kfięgę przeciwko widowi= 
fkom, Kanclerz d Aqueflean ktory © nich 
wiele uwag znakomitych napifał; nafze nay» 
dowcipnieyfze Geniufze, nawet Poetowie fas 
mi Cornela, Racines, Quinauts, des la Mot- 
te, ktorzy żałowali, że dla Teatrow pracoe 
wali, y ktorzy w tey umieiętności dos 
brze wyćwiczeni byli, wyznali ich niebce 
fpieczeńftwo y ułudzenie. Tylepowagi we 
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wielkim rodzalu nieomylną dadzą nową wa. 
żność rozlądkowi. A Rtoż fobie podchlebiać 
może, lepiey umieć nad tych nauczycielow tee 
go rzemibfła, iakie fą (kutki z niego wynikas 
iące ? (un) ZĘ 

O moja Corko! Coż za wymowka teraz 
zofłanie oblfawaczom za Teatrum ? Niech 
przygładzaią jak chcą nafze widowiika, niech 
ie przetrząfaią nayściśley, y udaią za takie,iak= 
by bydź powinny, albo za takie, iakby trzeba 
życzyć, ażeby były; nieprzekonaią nikogo,ktoś 
kolwiek ma rozum, y obyczaie, że można 
bez niebefpieczeńliwa, y bez winy patrzeć 
na nie, y ugęfzczać na takie, iakie fą teraz. 

O iak wielce przeto fłaią fię winnemi Oy- 
cowie fabi, matki nierozfądne, nauczyciele y 
przewodnicy, niegódni bydz niemi, ktorzy 
tam prowadząc dzieci, lub wychowańcow 
fwóich, podaią im fami czarę zaprawioną true 
cizną uciech; y lubieżności. Ab! Czyliż. lię te» 
go dofyć wcześnie bez nich nis napiiąć Ich 
paffye, czyliż fię fame z fiebie nieobudzą. 
‘Toż to trzeba iefzcze one wzniecać y, dra» 
znić, 

O ty, Corko moia, lepiey obiaśniona w 
twoich powinnościach, y lepiey ufpofobiena, 
do ich pilnowania, lepiey nauczona O niebee 
fpieczeńliwie  wodowifk, niepoydzież w nich 
fzukać prożney zabawy, nie będziefz tam pro- 
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„wadziła Senwilli, y nie będziefz pufzczała na 
los rzeczywiście [zkodliwy iey młodości, nice 
powiedziefz w przyfzłym czafie dzieci twoich 
y niebędzieź im matką pomagaiącą do ich 
zeplucia? Teatrum, nie ielł (zkołą obycza- 
iow, a wten czas nawet, gdy {ię zdaie nią 
bydź z niektorych ftron, pomoc ktorą ofia- 
ruie cnocie, iell zbyt niedofłateczna, a zachę* 
cania iakie czyni do nich, nad to fą od niey 
podleyfze: icżeli ieft fzkołą guftu, to tylko 
gultu płochości, ktorą bawi rozum, 4 fzkodzi 
rozfądkowi,  Niedoznafz (maku czyltego, y 
gruntownego, ani rozeznania wybornego, iak 
tylko w tym, co iell fpoione z cnotą, y zą* 
wfze wierzyć będziefz, że fpolob dobrze mya 
ślenia zawifł od fpofobu dobrego bycia. 

Nieżapominay,Corko moia,iak nafze zdanie 
łatwo bierze farbę z tego wfzyftkiego, co nas 
otacza, y iak do nafzych pierwfzych myśli fą 
przywiązane nafze pierwfze fkłonności; fta* 
rayże fię,aby twoie dzieci, aby ci, ktorzy będą 
pod twoią władzą; ofobliwie też w wieku ie= 
fzcze młodym niewidzieli, niefłyfzeli nic, co- 
by im nie mogło dać wyobrażenia prawdy y 
miłości dobra bez żadnego innych rzeczy 
przymiefzania, 

A! Co do ciebie, kochana Emilią, ieźeli 
twoy Mąż na potym coraz ufilniey nalegałe 
by, abyś bywała nawidowifkach, zafianowfię 
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mu bronią tak mocrą, ktorą famo przyros 
dzenie daia twoiey płci, gdy iey- użyć chce, 
powiękfz twoie przypodokania fię iemu, y 
znaki twego przywiązania, day mu poznać, że 
fame twoie ferce niedozwala, aby było roze 
profzone w miłości dla niego przez zabawy 
ktoreby ią nieznicznie mogło: nadwerężyć, y 
ieżeli mu fię tak fłatecznie wzbranialz bya 
wać tam, to iedynie dla tego, abyś mu iączye 
fla y wierną dochowała. 


Noty do Liju- KAIK. 
Karta BTSS= 


(a) Jefi to grzefzyć przeciwko fwoiey myśli, 
y prawom f/woim. Ec. SĘ 

Rożźnicę, ktorą wiele ofob czyni między ko= 
medyantami Francużkiemi y Wicfkiemi, u ofob 
rozfądnych Śmiechu ieft warta, y owfzem pos 
trzebaby fię nadtym zafianowić, że gdzie 
prawa krcleftwa y kościoła, tych dwoyga ro- 
dzaiow nierożnią między fobą, tam 'roźnicę 
kłaść nienależy. Zebranie wniofków prawa 
przez Denifart, pod fiowem Komedyant. 

Można w tym wfzyftkim udać fię do Maxym 
y. Reflexyi nad komedyą przez P, Bofflneta, 
do Traktatu o Komedyi w trzecim tomie rze- 
czy moralnych przez P.Nikolety do piątego 
*Lomu iego myśli nad Teatrami, Do traktatu 
o Komedyi y Teatrach przez Xięcia de Conti, ; 
do wyśmienitego dzieła P. Defpres de Boiffy 
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Patrona w Parlamencie, Ktoreśma teh tytuł. 
Lifty o Teatrach; y ktore w wielu. mieyfcach 
w tych Notąch były zażywane do zbioru Dyf- 
fertacyi w tey materyi, ktory Benedykt XIV.: 
Xiędzu Koocynie zrobić kazał. Tenże Pa- 
pieź dnia 1 Stycznia E744. wydał De klaracyą 
Autentyczną, przez ktorą oświadcza fię, że 
jeżeli cierpieć mufi Teatra y widoki, sy to 
nie bez Przyktości czynię 


"Tamże. 


(b) T każdego dnia prawie potępia ite. 

Nie ieit to; ani przez niedbalftwo , ani 
przez. rozwolnienie fię,(mowi Papież. Gie- 
lazy ) że moi  Poprzednicy zdawali fie 
nieiako pobłażać y cierpieć zgorfzenie to; 
- ktore ia wynifzczyć fpodziewam fig. Jeftem, 
przekonany, Że nayfzczerżey około tego my- 
śleli, ażeby to wykorzenić, y że ich dobrym 
. zamyfłom zawfze wfpak działo ię, 


Tamże 

(c) Ze mieyfca rozpufty tam f4 <cierpiaue 
przez iakąś niby potrzebę, 

Potrzebę prawdziwą albo urofzczoną; ba 
iakieżkolwiek będą waźne, tę rzecz utwier- 
dzaiące przywody, śmiem twierdzić, Że praeʻ 
wa infze lepfze,in(ze zrobiłyby obyczaie; RZ 
to, czego za pięknych czafow-Rzymu pogańe. 
fkiego niezyano nawet, byłoby łatwe do wye 
konania Monarchom cenotliwy m, ażeby z tey:: 
zarazy oczyścili  pańftwa. wyznania. Wiary. 
'Chrześciańikiey. Aż do Roku 1758. niewie 
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dziano kobiet nierządnych w miaffach nafzych 
y zaludnieniem y handlem fifynących; wfzela- 
ko w tamtym czafie kobiety poczciwe były 
zawfze bezpieczne.  Niefzczęśliwa pierwfza 
przychodnia z Aix w tym famym roku dała ia- 
koby hafo nierządu y rozpufty, a dzifiay to 
miafto iet niemi napełnione. 


Karta_ 85. 


(d) Sztychem Śmiertełnym dufzę ich rani Esc. 
L'Abbe Clement powiada ten p'ękny przykład 
o Henriecie krolewnie Francufkiey. 

Mowiła ona czafi pewnego iedney ofobie, 
ktorą zaf(zczycała pudufałością fwoią; Że tes 
go poiąć nie może, iak to tyle rofkofzy mieć 
można w reprezentacyach teatralnych ; codla 
niey to prawdziwą męką ieft, Ofoba do kto- 
rey to krolewna mowila, nad tym zdumiawfzy 
fię, ośmielila fię o. przyczynę iey zapytać. 
Przyznaię fię, odpowiedziała krolewna: Że 


„chociśżbym naywefelfza, fzła na Komedyą, 
' « jak tylko poftrzezę pierwfzych Aktorow na 


fcenę wychodzących , wpadam Zaraz w nay= 
więk(zą melancholią. Otoż C pomyślę fo- 
bie ) ludzie, ktorzy fię rozmyślnie fami potes 
piaig, ażeby mię rozerwali. Ta,myśl zabawia 
mnie y utrzymuie przez całe granie komedyi. 
Jakiegoż tedy tam ukontentowania zażyć mo- 
gla ? Maxymy Życia po Chrzećciań/ku [prawo 
wania na Świecie. 

Jeżeli reflexya Henryetty ieft prawdziwa, 
mic nie mafz naturalnieyfzego y fprawiedli- 
wfzego nad to czucie, ktorym tak mocno by» 
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ła przenłkniona. Ta zaś reflexya ief prawdą, 
© niesarufzouą w oczach każdego, kto tylko miał 
Religią. 
Karta 85. 

(e) Podawać fię na niebefpieczeńftwo powtor 

nego upadku i 
Jakże wiele znaydzie fię, ktorzy poftance 
wili fobie, że tylko raz poydą na widzenie 
Teatru, albo przez ciekawość, albo dla czyiey 
kompanii,y że miłe pozory komedyi, takich 
. rozum uwiedły,źe naygórliwfzemi Teatru fta- 
li fẹ obrońcami, y ufiawicznie na widokach 
tych bywali, Dowodem tego Alyp, uczeń 
nayprzod, a potym,przyiaciel Auguftyna S 
' Ucząc fię prawa w Rzymie, niektorzy z iego 
wfpołuczniow, dnia iednego namawiali g0s 
ażeby z niemi pofzedł na Amfiteatr. Ałyp daa 
wniey mocno lubił widowifka, y S. Auguftyn 
będąc nauczycielem iego W Kartaginie, ulee 
czył go od tey choroby,y zdało fięjAlypowi, że 
już nazawfze był uleczony, fprzeciwiał fię te= 
dy długo tym,ktorzy go na Teatr zaprafzali,ale 
przyjaciele, prawie go gwałtem z fobą wzieli. 
To ieft na prožno, że mi ten gwałt czynicie, 
mowił do nich, ciało przymufć możecie, ale 
niemacie fiły nadufzę moia, w pośrzodku was, 
na Amfiteatrze, ia będę znaydować figę w poe 
koiu moim z Kfiążźkami! Ałyp w famey rzeczy 
miał - zamknięte oczy w czalie oókazywa- 
nego widoku, y miafto tego, Żeby miał fig 
tym bawić, fivoiemi myślami zabawiał fię, 
Alić razem krzyk niezwyczayny uflyfzy, kta= 
ry ciekawość iego wzbudził, Otwiera tedy o* 
czy,- y. ledwie teatr obaczył, zaraz iakie$, 


108 - OBŁĄD 


wzrufzenie poczuł; w'ukontentowaniu tedy 
prawie odchodząc -od fiebie, łączył okrzyk 
fwoy z okrzykami infzych ; y maa 
z Teatru, tak iuż.do niega przywiązany, isk 
nigdy nie był. L’Abbe Clement. 


Karta 87. 


(F) Na fonie grow, bałow €5c. 

Ponieważ tu mowa ieft, o wfzyftkich rodza- 
jach rofkofzy,ktore potępia Religia, cożbyśmy. 
niemogli powiedzieć, o tey zarazie grow tak 
pow(zechney czafow fersznicyfżąch, w. kto: 
rey zafiadaią bez braku uiednego ftołu Xiąże 
y włocęga iaki, Xiężna y nierządnica, Czło:« 
wiek poczciwy y ofzuft, w ktorey iedni od- 
ważaią ftratę honoru y poczciwości, inne zaś 


‘ zgube- wftydu y niewinności, wfzyfcy zaś 


firatę “ezafu y maiatku; w ktorey kładą na ie- 
dną kartę tyle, coby było doftatotznie dwa- 
dzieścia familii ufzczęśliwić y ktora przypro» 
wadza częftokróć do okropne ego niedoftatka 
tych, co między nami naywięcey bogaćtwami , 


Ryneli.. 
Tamże. 


Na tonie balow, y tańcow &EFc 
"To, có tu mowi fię o widokach Teatralnych 
z więkfzych powodow mowić fię może o ba- 
lach, ktore nie mniey pewnie fą niebe(pie- 
cznemi. Z tey to przyczyny, dobrze znany: 
Autor: ieden drammatyczny na Włofkim 
„ Teatrze 
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Teatrze ( P. de Boili w komedyi Talenta 
modne ) w prowadza iednę z o ofob fwoich 
mowiącą, ktorą zkądinąd bardzo była wylana 
na roikofzy w każdym rodzaiu. 


Bez przyftoyności Żadney płeć biała 
Szuka z męlzczyzną ohydy, 

`W ścifkach,wyfkokach, naddaniu ciała, 
O czafy ! iekież niewftydy (*). 


Ztegoż famego powodu, Rawny Buffy Rd- 
butin Akademii Francufkiey, ten fławny dwos 
rak, ktorego świadećtwo nie będzie podeyrza- 
ne na świecie, pifał do Roquette Bilkupa 
d'Autun ten lift, ktory nie będzie od rzeczy 
tu przytoczyć: 

Czytałem pifm o e balach, ktore mi WćPan 
przyfłałeś. A ponieważ Życzyfz fobie, aže- 
bym wyraził, co o tym myślę, powiadam 
WóPanu, Że nigdy 0 tym niewątpilem, żeby 
nie miały być niebefpiecznemi. nie fam tylko 
był rozum, ktory mię do tego poznania przy- 
Tom II. 


emanare 
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(*) Nieprzyftoyność teraz nierownie więk= 
fza ieft iak bywała, przez te nowo wymyślone 
tańce Almandow, ktore za zdaniem ludzi ną= 
wet nieuprzedzonych, wftydiiwe fą, y obra- 
Żaią cnotę mniey furową.; Jednakże do tas 
kich tańcow wiek naypierwfzy dziecinpy ukła» 
daią, y dziliay prawie na kaźdym mieyfeu 
mamy bale dziecinne, 


(h 
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prowadził, przyłożyło fięiefzcze y doświade 
czenie, chociaż $wiadećtwo Oycow Kościoła 
Ś. mocne ieft, mnie fię iednakże zdaie, Że w 
tey mierze zaświądczenie Dworaka poczcie 
wego, więkfzey wagi być by powimno. Ja 
to wiem. Że 'ieft wiele ludzi, ktorzy na takich 
mieyfcach mniey podlegaią niebefpieczeńftwu, 
jak infijiednakże temperamenta nayzimniey” 
fze tam fię rozgrzeią; te zaś ktare nadto fą zie 
mne, że fię wzrufżyć nie mogą nie maiąc w 
balach Żadney rofkofzy, na nie też y niecho= 
dzą. Dja tego niepotrzebą im tego -za- 
braniać, bo oni fobie iuż y fami zabronilie 
Kiedy kto wtym rofkofzy niema, zachod ubie 
rania fię, y nocy bezfenne przykrzą fię; kiedy 
zaś kto w tym ma rofkofz, iuż to ieft pewna, 
Że naraża fię tam na niebefpieczeńftwo obra« 
zy Bófkiey: zwyczaynie prawie fama mło» 
dzież te fkłada fchadzki, ktora z naywiękfzą 
trudnością opierafię pokufom. ofobności; tym, 
bardziey zaś na tym mieyfcu, gdzie piękne 
twarzyczki, swiatło, muzyka, y rufzanie fię 
w tańcu famych rozpaliłyby  puftelnikow» 
Ludzie wieku podefzłego, ktorzy mogliby fię 
znaydować na balach bez niebefpieczeńitwa 
fumnienia ich, byliby śaiefznemi tam przy- 
fzedł(zy, a młodzi, ktorym przyftoyność “tam 
wchodzić pozwoli, nie mogą wchodzić bez 
podania fię na wielkie niebefpieczeńftwo.. Dla 
tego ia fądzę, Że na: bal chodzićby niepo- 
trzcba, kiedy kto Chrześciaginem left; y zdaie 
mi fię, Że rządzce famnienia czyniliby powin- 
ność fwoią, gdyby wyciągali od tych,ktorych 
fumieniami rządzą, Żeby na -bale niechodzili 


LJ 
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Obacz czwarty Tom zebranych liftow P. Buffys 
Edycyi Amfzterdam/fkieys 
Karta 92. 

(h) Zakupiony ich maxymami, ktore zga* 
dznią fię iepiey z fłabością ich. 

Dla tego dofkonały Poeta, ktory umie fztu- 
kę'podobania fię, chcąc podobać fię pofpolitwu 
y ludziom niżfzym, wyftrzega fię pokazać im 
wyflskiego obrazu ferca, ktore ieit panem nad 
famym fobą; ktore tylko głofu mądrości fu- 
cha, ale bawi fłuchaiących przez charaktery 
z fobą niezgodne, ktore chcą y niechca, na 
ktore brzmi Teatr okrzykami, y ięczeniami, 
ktore nas przymufzaią, ażebysmy ich Żałowa= 
li, nawet w tenczas, kiedy  fwoią powińność 
wypełniają, y Żebyśmy. myśleli, ‘Że cnota ieft 
rzeczą fmutną, kiedy fwoich przyiacioł robi 
niefzczęśliwemi. Y temi to fpofobami, iako 
niewinniey przez naśladowania łatwieyfze y 
rożne Poeta.wzrufza, y więcey podchlębia 
fłtuchaiącym. 

Ta fkłonność podbiiania fwoim namiętnow 
ściom ludzi tych, ktorych nam kochać każą, 
miefza y odmienia zdanie nafze o rzeczach 
chwalebnych, że przyzwyczaiamy fię fzaco= 
wać fłabość dnfzy pod imieniem dotkliwości 
ferca, y do nazywania tych ludzi okrutne: 
mi,y twardemi, w ktorych furowość po- 
winności , przewyżfza we  wfzyftkich 
przypadkach fkłonności. naturalne. Przeci= 
wnym fpofobem fzacuiemy tych, iako ludzi 
maiących dobre fkłonności, ktorzy Żywa 
rzeczą każdą: dotknięci, fą wiecznym przy« 
padkow igrzyfkiem; tych, ktorzy płaczą iak 

H ij 
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kobiety nad ftratą rzeczy im miłey; tych, kto* 
rych przyiaźn niepomiarkowana robi niefpra= 
wiedliwemi, byleby fwoim przyiaciołom ufłu- 
żyli; tych, ktorzy infzego nieznaią prawidła, 
nad śłepą ferca ich fkłonność; tych, ktorzy za= 
wfze chwzleni od płci co ich podbiła fabie, y 
ktorą naśladnią, nad ich namiętności ćnot ins 
fzych riemaią, y zafług infzych nad ich fabo- 
ści. Tym fpofobem rowrość, męftwo, fta* 
łość, miłość fprawiedliwości, rząd: rozumu, fta= 
ią fẹ zwolna włafnościami obrzydzonemi, fta« 
ią fię zbrodniami oczernionemi. Ludziechcą, 
ażeby ich fzarować przez to wfzyftko, co ich 
godnemi pogardy robi, to obalenie zupełne 
zdrawego zdania, ieft nieochybnym fkutkiem 
lekcyi,ktore nam daią na teatrach. 


Rou/(feau. 
Karta gó. 


G) T kazdy wybiera fobie według fwego gws 
fiu y dowcipu to,co mu naylepiey fłuży. 

Potrzeka tego, ażebysmy w iey mierze 
mieli rowną delikatność , iaką mieli Atena 
czykowie za czalow Eutynidefa. "FenPoee 
ta wprowadza mowiącego Bellerofona z po» 
chwałami wielkiemi dla bogaćtw, ktore fkońe 
czył temi ffowami „ Bogactwa, fq naywyże 
„fzym rodzaiu ludzkiego dobrem, y to bez 
„przyczyny ićfi, że wzbudzają zadziwienie 
„„Bogow y ludzi, Wfzyfcy fłuchaiący okrzy= 
kneli to, y byliby Aktora wypędzili, gdyby, 
był Eurypźd nieprzytzedł, prafząc wfzyftkich 
ażeby końca fceny doczekali, gdzie Beilerofon. 
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tak bogactwa wynofzący odebrał karę, na kto= 
rą zafiużył. 

Eutypida famego mało nie pozwano przed 
urząd, zprzyczyny tey odpowiedzi, ktorą u 
niego czyni Hippolit „ iezys moy wymawiał 
„Rowa przyfięgi, aleferce moie na to nieze- 
„zalało. s t 

W powfzechności uważać możemy, Że da- 
wni, umieli nad nas lepiey z Teatru poźyt- 
kować. Łączyli go nièiako zukładami pra- 
wodawótwa, zażywali go zwyczaynie dla 
poprawy obyczalow, wzmocnienia ducha nae 
rodowego y Religii. Poetowie y Filozofowie 
wieku. teraźnieyfzego zażywalą go nayczę= 
ściey: na zepfucie tego wfzyftkiego. 

Pan Arnaud w fwoiey przedmowie na Hra- 
bie de Comminges y okoliczności widoku tea- 
tralnego, więcey maiącego w fobie nad inne 
wfzyitkie niebefpieczeńftwa, czyni fobie refle- 
xyą; ktora warta ieft całego względu rzZĄdOÓW y9 
Ludzie oświeceni, ktorzy wiedzą o file Fizy- 
czności, nie mogą być nadto baczni nad wy* 
braniem obiektow, ktore ich ofaczaią, y wra 
Żeń, ktore mieć mogą. Dufze. wzrufzone 
imaginacyą fzlachetną y dotkliwą cnoty, ludz- 
kości, wypełniania fwoich obowiązkow, bez- 
wątpienia lepiey będą przygotowane- do fpraw 
dobPych, niżeli ludzietrawiący czas na grach, 
y fame tylko marne Żarty lubiący; kiedy teń< 
czykowie opierali fię fiłom wielkiego Krola; 
nie biegli ffuchąć muzykow albo Foetow znie- - 
wieściąłych, ale zapalali odwagę (wcią na re- 
prezentacyach teatralnych, nie śmiertelnych 
dzieł Sofoklefay Eurypidefa. ,; 
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Karta 97. 
(k) Ze ieft iefzcze dobr 


mie to, ktoreby chciańo ókaz 
że, ktoremu fq przeciwne 

Y tote ieit, czego-doświadczamy w. repre? 
zentacyąch Mizantropa, y chełpliwegó. Ta 
Komedya charakteru y fet ka dla ktorey 
więcey może iak dla infzych, manay fię 
z Teatrem pogodzić, gdyby tyle fazem nież 
zgodliwości niezamykała; w niey to pokazuie 
fig chełpliwy tak wielkim na tylu mieyfeachs 
Jak tylko na fcenę wychodzi, w roli (woiey 
ma tyle fzlachetności y wfpaniałości, ale tey' 
falfzywey, ktora głupiey nafzev pyfze:pobłas 
Ža, On przewyźfza tak mocno fwego w fo- 
dyczach famych Rywala, on z niegu tak ła- 
two tryumfnie, Że mimo tego, że kto w tenfam 
wpadałby wyftepek, wolałby każdy zoftać 
Hrabią de Tuffer, niżeli być naypodczci- 
wfzym, nayśmiefznieyfzym, y nayniefzczęśli* 
wfzym Filintem: W tak piękney komedyliak* 
że iefzcze wiele rzeczy nagannych względem 
obyczaiew. $ 

Gdyby można w krotkości, iakiey przypifki 
potrzebuią, rozfzerzać fię, rozt rząfalibyśmy 
obfzerniey naypięknieyfze nafze komedye y 
Tragedye, y moge mowić, że wyiąwfizy Efter 
y Atalia, ktore na nafz Teatr : zrobione niebyły, 
byłoby łatwo dowieść, źe nie mafz iedney po* 
dobno; ktoraby z ftrony obyczaiow więcey 
nieulzkodziła, niżeli poprawiła, 

Rouffezu z dokładnością wady pokazał, kto- 
rym względem obyczaiow podpadamy, daiąc 


m udaniem, udawa* 
wać bardziey nad 
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«ręce dzieciom bayki Fontena; gdybyśmy 
rownie dokładnie roztrząfali, iakże wiele ie- 
fzcze * widocznieyfzych wad znaleźlibyśmy, 
daiąc pod oczy młodzieży jteprezentacye nafze 
teatralne, albo do czytania dzieła na Teatra 
zrobione» 


Karta 92 


C) Ppodłone przez przefąd fprawiedliwy. 
Cokolwiek na to powiedzą pailye nafze fkłon= 
ne do pobłażania temu wfzyfikiemu, cokol- 
wiek do ich rofkofzy przybłażafię, kondycya 
komedyantow będzie zawfze z fwoiey natury 
, Mpodlona;bo z fiebie będzie zawfze rzecz po» 
dła wydawać fię na widowifko dla rozerwania 
drugich; wydawać fię zas za pieniądze, Ue 
dawać z powołania role, ktore nam obcemi fą, 
brać na fiebie ofobę, ktora nie ieft moią, czafem 
Krola teatralnego, flużalca, -bohatyra, częfto 
ofzufta, koleyno Alexandra y Kryfpina udaiącg 
kupować u publikum prawo ogadywania na- 
fzych geftow, chodzenia, wyrzucania nam cze- 
goś w oczy, y natrząfania ię z nes ofobiście, 
Jakiegoż więc w groncie ( mowi Roufleau) 
Komedyant z rzemiofła fwego ducha nabya 
wa? Nabywa miefzaniny z podłości y tał(zu, 
śmiefzney pychy y mniey godnego uniżenia 
fię, ktoré go robi zdolnym za wfzyftkie -ucho- 
dzić ofoby; procz tylko tey iedney nayfzla- 
chetnieyfzey, ktorą pofkończoney (cenie po- 
"rzuca. Jeft to wielkie złe ( przydaie daley ) 
widzieć na świecie tyle zbrodniew.udaiących 
fięza ludzi poczciwych; ale cżyliż ie co o> 
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brzydliw(zego bardziey rażącego y podłego,iako 
widzieć poczciwego człowiek» nakomedyi uda: 
jącego zbrodnia iakiego,y zazywaiącego całey 
fwoiey fpofobności do -utrzymania maxym 
kryminalnych, ktorych on` w dufzy fwoiey 
wzdryga fię. Jeżeli w tym wfzyftkim fam tylko 
ftan mniey uczciwy komedyantow widzieć 
można, trzeba iefzcze z tegoż. źrzodła 'wy- 
prowadzać złe obyczaie w nierządnym Życiu 
Aktorek, ktore za fobą ciągną zepfucie także 
Afktoraw. Ale czemuż ten nierząd ielt nie- 
uchronny 2 Ah czemu? w infzych czafach nie» 
potrzebaby o to zapytywać fię, ale w tym 
wieku, gdzie z taką pychą pod imieniem Filo- 
zofii panuie biąd y przefądy, ludzie -.nawykli 
do ich marnych w.adomości, zamkneli myśl 
fwoią przed głofem rozumu, y ferce fwoie 
przed głofem natury. Pytam fię więc; iakirh 
fpofobem ftan komedyantki , ktorey iedya 
nym celem ieft pokazywać fi przed pu- 
blicum, aco gorzey iefzcze pokazywać. fię za 
pieniądze, zgodzi fię z uczciwością kobiety, y 
utrzyma fię w niey zmodeftyą y obyczaiami 
dobremi ? Możnafz fprzeczać fię nad rożnicą 
moralną plci dwoyga, żebyśmy to niepoznali, 
ażeby ta, ktora za pieniądze udaie ofobę iaką, 
niezezwoliła wkrotce na zafpokoienie żądzy 
męfzczyzny, do ktorey wzbudzenia na teatrze 
tyle ftarania loży? „Jako? mimo tyfiąca boia- 
źliwych oftrożności poczciwa y roftropna ko- 
bieta wydana na niebefpieczeń two nay mnieyfże, 
z tradnością utrzyma ferce y fklonność, azeby 
nie upadła, ate śmielfze ofoby młode, bez Zas 
dney edukacyi y za iedynym tylko fyftema 
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podobantafię każdemu idące, z owym przy- 
ftroieniem fię nie nadto przyficynym, otoczos 
neuftawicznie nayżywfzą y zuchwałą mło= 
dzieżą, w pośrzodku fodkiego głofu aiłościy ` 
rofkolzy, iakim fpofobem oprą fig fwemu 
wiekowi, fwemu fercu, temu, co ich otacza 
mowom. ktore do nich obracaią, okazyom 
zawfze przytrafiaiącym lię, y złotu,.za ktore 
iuż wcześniey przedane fą : ktoby tym dał fię 
omamić, trzebaby mu  proftoty . dziecięcia. 
Lift o Teatrach P. Rou/feau. 


Karta ror. 


(m) Powaga Prawodawcow, dawnych Gre. 
cji, y Rzymu, 

Solon mocno oparłfię uftanowieniu Teas 
trow w Sparcie, przewidywał nayfzkodliwfze 
ztąd fkutki, y pokazało fię to potym, źe nies 
bez przyczyny tak fądził, -Plutarch przypifuie 
zepfucie y zgubę Aten, pafiyi, ktorą lud miał 
do Teatraw. W Lacedemonie nie reprezen- 
towano ni Tragedyi, ni Komedyi. Platon 
odrzucał ie iako zabawy , ktore dążyły do 
wzbudzenia paflyi ludzkich. Cycero z tey o- 
koliczności wola- w fwoich Tufkułańach: o. 
piękna fzkoło! z ktorey odciowfzy to wfzys 
ftko co fzkodliwego mieć może, niktby: da 
niey nie przyfzedł. 

Czuły y miłofny Owidzufz także odzywx 
fię. Nietykay ( mowi )tych Poetow, kto- 
rzy famą oddychaią lubieznością: takiemi zaś 
fa mniey więcey wfzyfcy nali Poetowie tez- 
tralni. 
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s’ Roku 400. po zbudowaniu Rzymu Cen- 
forowie proponowali Senatowi zbudować 
‘Teate z kamienia, wielki Scypion temu fprzeci- 
wił fię y miał z tey ya mowę tak 
oftrą dowodzącą, źe teatralne widowifka zepfu- 
łyby żapewneRzymian,że przez rozkaz Senatu 
fprzedano zara z wfzy ftko, 'co było przygoto: 
wanego na murowanie teatru. Skutek pokazał, 
że Scypion niemylił fig. Uftąnowienie Tea- 
trow w Rzymie było E poką zbytku y miękko» 
ści, ktore nakoniec obaliły: tę fawna Rzecz- 
pofpolitę. Maxymy Ee. 

Rozumieią, Że na wfzyftko iuż odpowiedziee 
li mowi Abbe Clement, ktory ofłatni ten 
punkt: z hiftoryi przytacza. ) gdy twier- 
dzą, Że teatra dzifieyfze fą rożne od tych, 
ktore bywały dawniey. Y ktoź tak mowić 
nam możel Czyliż nie mamy Teatru Eurypi- 
- defa, Sofoklefa, Menandra. Seneki, Plauta, 
Terencyufza 2 Porownsymy ie z Rafynem, 
z dwoma Kornelami, z Molierem, a poznamy, 
ktorzy ferce. łatwiey zepfować mogą: A 
niezbożność,ktorą niektorzy autorowie tragi- 
czni rozfiewaią w działach ich, czyliż nie ie 
icedog z przyczyn niedowiarftwa. terażnieye 
fzego, ktore fię coraz bardziey rofpościera,, 
Tamże. 

Karta 102 


(n) Ktoż będzie fobie podchiebiał, żeby to 
lepiey wiedział nad miftrzów fatuki, iakie fą 
fRutki, ktorych dokazać może, 

Konel nie był kontent zupełnie z tego złe- 
go zażycia talentu (wego, 


l 
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=: Rafyn zaś do Syna (wego. pifze o teatrach. 
W ietzmi, Synu moy„iak będziefz umiał mo- 
wić o Romanfach y Komedyach, nie zrobi cię 
to wielkim na świecie, y nie z tego to powo» 
du będą cię naswiecie poważać. Wiefz to, 
com ci mawiał o operach y komedya cb. Bẹ- 
dą grane w Marly; Krol y dwor wiedzą fkru- 
puły, dla ktorych tam być niemogę, y będą: za- 
pewne żle o tobie myśleli, jeżeli w wieku 
w ktorym jefteś, tak mało na mnie y na zdanie 
moie względu mieć będziefz. 

W Pamiętniku życia Tana Rafyna przez żak 
dwika Rafyna Syna iego, Autora Poema o Religii, 

Quinayt żałował, chociaż trochę poźno, te- 
go łatwo mu przychodzącego, a źle zażytego 
talentu. 

La Motte z takimże Żalem wydał fię, y 
pracuiąc iefzcze na Teatr francufki, tak fe ttu- 
maczy przed publikum w fwoim dylkurlie nad 
'Tragedyą;,My niezakładamy fobie oświecać ro- 
zum w wyftępkach albo cn ocie,ich wła nemi fara 
bami maluiącie, nafza tylko cała mvśl jeft 
wzeufzyć pallye przez pomiefzanie tych © boy- 

asy bołd ktory cze alem rozumowi „oddaiemy, 
nieoddala fkutkow paflyi, ktorey * "pobłażali- 
śmy;  Nauczamy czegoś przez moment, ale 
zwodziemy ludzi na długo; y chociaż nauka 
moralna byłaby naymocnie yfza, krorą wyfta- 
wia przygoda kóńc sząca tra sedye, lekarttw 
to fabe ieft y bardzo poźno zaży 

Do świadectw tych, moz 
torow terażnieyfzych. J. Pan L Rek Akade- 
mii Franculkiey y autor Dydogy; -tak mow 
przeciwko Teatrom, opieraiąc fię niekterymi 
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ktorzy go bronili „ od dawna ufiłuią wprowa- 
dzić w wątpliwość teologiczną to pytanie: 1e- 
želi grzechem ieft chodzić na komedye? Stae 
raią fię utrzymywać to fprawąniewibną wizy: 
ftkiemi iak można wywodami, y wfzyftkiemi 
przyczynami zgodnemi zabefpieczyć zdanie 
ich. Rozumieią, Że nie mafz nic nieuczciwe» 
go ani tak kryminalnego -w dziele teatralnym, 
ażeby ten, ktory idzie na teatr nieprzynofił 
tam fkłonności wyftępku, y dufzy fkłonney do 
wzrufzenia fię. Ze tam panem ieft ferca (wo» 
ie$o,myśli fwoich, wzroku fwego, żeby wfzy:« 
ftko to, co ftyfzy y widzi, miało być pobudką 
do upadku iego, albo pogorfzenia.. Takie nau- 
ki fą ofobliwe. Ale ktoż mi odpowie za to, 
źe będą dotrzymane. Czyliż ktory z na- 
fzych kaziftow to utrzymywać będzie; niech 
idzie na komedye; a powrociwfzy; dopiero na 
niego zdam fig. 

J.P. Greflet także Akademii Franculkiey, 
dawfzy nam do poznania, Że hiftorya (ztuki 
Drammatyczney. ich. bardziey poczet błędów 
fawnych y żalu opoźnionego, niżeli fukceffu 
bez wftydu, y lawy bez zgryzoty, przyznaie 
fię am, iak Żałówał fukceffu, ktory miał idąc 
tąż droga teattu. Oto fą niektore pobudki, 
ktore przytacza w (woim liście drukowanym 
R. 1759, y ktore go przymufzały uczynić niby 
ten rodzay wyprzyfiężenia fię „ Przyznam fię 
( mowi on,że od kilku lat wiele wewnętrzney 
zgryzoty czułem, że pifywałem na Teatr, bę- 
dąc przekonanym iak zaw(ze byłem o praw- 
dach tak widocznych nafzey Religii, Religii 
famey Bolkiey, y wątpliwości niemaiącey, 
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czułem 'częfto dufzę moią podnofzącą fię na 
tę fztukę tak niezgodną Z duchem Chrze- 
ściańlkim. y mimo wek moiey czyniłem foe 
bie w yrz zucania mnie pożyteczne na tenczasg 
dla mnie, z ktoremi chronieniem fię do gruntu 
rzeczy przychodzić: Zawfze przekonany, a 
zawfze fiaby, odkładałem ofądzenie famego 
fiebie, z boiaźni, żebym był w fprawie moiey ue 
padł,y z chęci darowania tego fobie. Jakże 
małą fiłę mieć mogły reflexye niedobrowol- 
ne, przeciwko file imaginacyi y omamieniu 
chwały prożney? Zachęcony przez względys 
z któremi publicum przyieło y poczciło mo» 
go Sydneia, y złośnika, zaślepiony nalegania= 
mi naymocnieyfzemi, uwiedziony przez moich 
przyiacioł, zawiodłfzy fię nainfzych y na fos 
bie, odciągniony w tymże czalie przez teń 
głos wewnętrzny zawfze grożny, 2 zawfze 
fprawiedliwy, chociaż to mocno czułem, nie 
przeto w tym rodzaju pracować poprzeftałem. 
Niema ftanu ciężfzego (kiedy fię nad tym za» 
ftanowiemy ) tako widzieć pofiępowanie fwo- 
je przeciwne układam włalnym, y poznawać 
to, że z(obą famym fałf(zywie pofiępuię y nie- 
zgadzam fię, Starałem fię przytłumić ten głos 
fumienia, ktoremu ciężko milczenie nakazać; 
albo ftarałem fię mu: odpowiedzieć, przez 
świadećtwa mniey wartych "autorow, krore ja 
za dobre fądziłem. . Powinienem był te po- 
znać na ten czas, iako poznaię dzifiay nayiae 
śniey, że nigdy vikt niedoksże ufprawiedliwić, 
roboty dzieł Teatralnych, sni tych, ktorzy na 
Teatra: tczęfzczaią, Każdy prawowierny 
ktokelwiek on ieft, kiedy błędy iego iawnie fię: 
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okazały, powinien iawnie wyznaćjiako fię fie- 
mi brzydzi, y 'zoftawić świadećtwó,iako tego 
żałuie. Y kiedy kto ma iakie piima, ktore fo- 
bie wyrzucać może, trzeba nad fobą fprawie> 
dliwość wykonać bez oglądania fię, ak tylko 
fumnienie wewnętrzne p' tępia ie.. Marna to 
rzecz ra tym zauf:ć, Żepifma ezyie będą fpa- 
lone przy gromnicy,ktorą przy fkonaniu nafzym 
zapalą. Odwoiuię więc nayuroczyściey wfzy» 
fiko to, cóm mogł napifać z mnieyfzą rozwagą 
między wierfzami” moiemi, " Zal mi fię tylko 
pozoftał, że nie mogę doftatecznie zmazać 
zgorfzenia, ktore uczynić mogłem wReligii 
przez ten rodzay pifania, y Że nie mam. fpofo= 
bności poprawić złe, ktore niechcący mogłem. 
popełnić. Ludzie świata, półmędrki , warci 
politowania,niedowiarki, megą fię naśmiewać 
zvoftępku mego; ale tanie mi za doftateczną 
nadgrodę za ich ogadywańia y urągenia fię, 
jeżeli ludzie: rozumni y cnotliwi, ieżeli dufze 
poczciwe y pobożne poglądać będą na to po* 
korne wyrzeczenie fię moie, z tym czyftym 
ukonteńtowaniem, ktore pochodzi z prawdy 
widocznie pekazaney, 

Riccoboni tak fię tłumaczy w fwoiey przed- 
mowie przed Traktatem o reformacyi Teatru., 
R ozumiem,że to taki właśnie Człowiek iak, ia, 

toremu w tey materyi pifać nayprzyzwoi- 
ciey, a to ztey przyczyny, że ten, ktory znaye= 
dował'fię w pośrzodku powietrza, a ktory 
mial (zczęście bydź ocalonym,ieft bardziey 
w ftanie opifywania go doftatecznie. ~ Wy- 
znaię więc bez obludy, czuię w całey iego 
rozciąglości to dobro, ktoreby naftąpiło po 
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zniefieniu zupełnym Teatrow y zgadzan fię 
bez trudności na to wfzyttko, co tyle ludzi po 
ważnych y pierwfzego dowcipu pifali w tey: 
materyi: ss 

Tevże fam Autor wyftawia z wielką fila y 
prawdą fkutki, ktore na młodzieży Teatra 
czynić mogą. „ Powfzechnie ( mowi on ) aż 
do lat zo. dzieci dobrze fą wychowane, od ro: 
aż do 15. latednkacya flabieie y dzieci pfuć 
fię zaczynają, a częfto przez ich matkę albo 
oyca, Nakoniec ed lat 25. aż do 20. młodzi 
ludzie panowie fpraw fwoich, iuż fami pfuć fię 
dokonywaią. Rodzice zwyczaynie famemi 
tylko powierzchownemi pozorami zatrudnia= 
ią fię, niżeli gruntem y iftotą edukowania 
dzieci fwoich. -Oto tylko dbaią,ażeby ich nas 
uczyć grzeczności, dobrey maniery , znania 
świata; że wdziefięciu leciech fą w.ftanie pos 
kazać fię tam, co nazywaią naylepfzą kompa- 
nią, o co fe mocno ftaraią, żeby ich pokazać, 
Tam to fyfzą mowiących o wfzyftkich mate- 
tyach, ktore albo ciekawość ich wzbudzić mo» 
gą, albo paffyi ich nafienie otworzyć. Tamto 
w wieku iefzcze młodocianym, y- tak fpofo- 
bnym do przyięcia wrażenia wyftępkow za» 
czynaią poznawać v zniemi ofwaiać fię. 

Te początki zepfucia nowey fiły nabieraią 
na publicznych teatrach, gdzie oycowie lub 
matki maig tẹ niefoftropność prowadzić dzieci 
fwoie płci oboyga. Jak zaś śmiertelnym iaden 
niewinność ich zarazić możetak wielka liczba 
maxym fzkodliwych, ktore granebywaią ne 
Tragedyach, Operach, wyrazow y widokow 
wolnieyfzych , ktore  pokazuie komedya 


124 OBŁĄD 


Już ońi nigdy tego" fobie z pamięci nie wy- 
biią. Widzą ludzi pierwfzyah, ludzi wynie- 
fionych na godności, ftsrcow Ge, ktorzy na 
teatrze poklafkuiją. Oni fobie myślą , że 
%wfzyłtko, co mowią ba teatcze, ieft potrzebne 
do pamiętania, tak też robią iak przy dą na 
wolność, y tak pfuią fie na fercu y dufzy na 
całe potym Życieich. Ale ( powie kto ) coż 
w tym zdrożnego, choćby y ufłyfzeli co o 
ńamiętności miłości ? przyidzie do tego, że 
ją poźniey albo prędzey poznać kóniecznie 
imufzą. Otoż to ieft, czemu mi wierzyć tru- 
dno. * Potrzeba tego, ażeby gdyby možna na- 
zawfze nieznaćfię na pozwalaniu fobie wol- 
nieyfzym. Ale choćby ta paflya była traktowa. 
na znaywiękfzą ofrożnością va Teatrze, bę- 
dzie to zawfze rzeczą zdrożną, y ieżeli ( mo- 
żńa powiedzieć ) okrutną, dawać im w ma- 
teryi tak delikatney lekcye wczefne, a nie- 
fkończenie  fzkodliwe , y podawać ich 
w niebefpieczeńftwo utraty ich  niewin- 
ności, niżeli iefzcze dowiedzieć fię mogli, 
jaki ieft fzacunek jey.y iak ta firata ciężka y 
miepowetowana ieft. Ale rodzicow, czyliź 
to obchodzić będzie, ażeby dzieciom fwoim 
tę cnotę zachowali, ieżeli fami na iey fzacuń- 
ku nie znaią fię? Tym czafem fą oni w roz- 
paczy, kiedy dzieci ich pozwalaią (obie nierzą» 
dow fzkodzących fzczęściu ich. 

Nakoniec Rouflean Autor fam dzieł Tea- 
tralnych, y ktory (iak fam wyznsie ) nigdy 
nieopuścił reprezentacyi Moliera, połączył, y 
wyfławił nayiaśniey wfzyftkie niebefpieezeń- 
fwa z Teatrow pochodzące. . Ludzie fławni 

chcieli 
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chcieli odpowiedzieć na Lift ktory w tey ma- 
teryi napifał, alẹ nieodpowiedzieli Çisk mi fię 
zdaie ) tylko, na niektore zarzuty, a iefzcze 
z takim dowcipem, z taką fztuką y talentami 
odpowiedź ich tak była flaba, Że fama ktorey 
fię bronić podieli, iefzcze mniey dobrą poka- 
Zata fię. 


Syna: do Qycq. 


W iakiż niepokóy, w iaki fmutek, y w iak 
nieznośne 'udręczenie wprawialą mię, moy 
Qycze;' poczynałem nsbierać nieco uipokoie- 
nia, aty mnie one odeymuielz, Ah! przez 
litość. nademną, czemuż mię niezofiawuiefz 
w moim zaślępieniu! Ale coż to mowię! 
A iakaż by to była litość okrutna, ktoraby 
pomogała do ofzukania mnie. Oycze moy, 
ty chcefz mego ufzczęśliwienia więcey, iakby 
ia fam chciał,, a czemuż, prze Bog! nieczuię 
w fobie tyle mocy, żebym fię do tego przy= 
kładał z tobą ? Ządafz, abym uciekł od ofoby 
mnie ukochaney.... Zebym ią oddalił, ią ! dla 
ktorego zdaiefię ieden dzień niewidzenią iey 
zbyt iefzcze długi, O nieba! czytając twoie 
napomnienia, zawołałem, żem fię wydał! Od- 
Tam II. ; I 
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dalić niefzczęśliwą Senwillę, tę przyiaciołkę. : 
żony moiey, ten zafiaw drogi, ktory iey poe 
wierzono, ! Anaoftatek onać to ielł, ktorą 
kocham; Otoż rafzta moiey taiemnicy, ktorey 
dotąd caley nieśmiałem tobieobiawić, Czy- 
liż żona moia mogłaby na to zezwolić? Jey 
przywiążanie wyrownywa prawie moiey mie 
łości, y nierożni fię tylko, żeieft dofkonalfze, 
y czyfi(ze; ftały fig iedna drugiey potrzebne» 
mi,y iefieśmy fobie wfzyfcy troje rownie fobie 
potrzebni. Już między nami niemafz, tylko 
ieden duch,y iedno ferce. Coby świat. imo» 
wil, gdyby fig Seawilla oddaliła, A pod'ia= 
kimże pozorem, mogłoky fię to fiać roze 
łączenie , Ktore  przyfioyność uczyniła 
prawie niepodobnym ? Czyżia nie mogę ko- 
chać bez winnie? Foco prawo naturalne mi 
zakaznie, nieielł, żeby niemieć ferca czułego, 
Ah! czemuź mi ie niebo utworzyło tak mięk- 
kie,kiedy mi zabrania ią kochać? Lecz co moe 
wię? Y zawfzeżfię zwodzić będę, to ferce, 
czyliź nie do mnie należało,by było lepicy rzą- 
dzone? Komużem był winien moią miłość, 
kto ią bardziey, zadużył, Senwilla. czy Emi- 
lia? Ktoraz zich miała więcey do niego 
Prawa? .... Ah! Czy znalz ferce takowe pra- 
wo, y czyliż czeka powinności, y wdzięczna: 
ści, żeby fię oddało, Przecież pafłya nie ma 
bydź moim przewodnikiem, wiem to; rozum 
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moy- winien ją karcić y zwyciężać, Lecz ten 
rezam bezliloym do zwyciężenia moich 
fkłonności, tak iakby był niezdolny, bez twg» 
iey pomocy do rozpędzenia moiey ciemno» 
ty, Coż więc czynić będę o! moy Oycze? O 
iak zalmucafz dufzę moię obiaśniaiąc ią! y 
czyliź trzeba było, żeby prawda zamiafł przys 
niefienia mi pokoju, była dla mnie nowym 
źrzodłem udręczeniaż Zofław mnie na czas 
iefzcze, niech zaciągnę od famey Senwilli 
pomocy, ktorey potrzebuię. Zebym fig 
mogł znią rozłączyć. Może, że przyiażn,..- 
Szalony, iak ieftem! O jak piękne imie znie- 
ważam! Tęć to n ewinną fklonność, te fprzy: 
ianie tak fpokoyne, y tak czyfte, mogęż fobie 
obiecywać pofławić na mieyfce zapałow cu* 
dzołożnych ! Boć nakoniec otworzyłeś mi o- 
czy, tak seft, fame prawo natury, fam rozum 
imię potępiay wkłada na mnie iarzmą, pras 
wie tak cięźkie iak te,od ktorego chciałbymfię 
był uchylić.  Wfzędzie, sh! Wfzędzie znay- 
duię zawady, ktorych chciałem był uniknąć! 
O mało chadziło bym nie cofnoł wyznania,ia- 
kieś zemnie wymufił, żebym fię niewrocił do 
dawnieyl(zych moich wątpliwości, y żebym, 
nazad fię niezanurzył na zawfze wgłębfze ica 
freze ciemności... Otoż iefł, na czymby fię 
fkańczyła ta fzczerość, y ta otwartość, z iaką 
I ij 


fig popifywałem przed tobą: Zebym fię ftal 
winnieyfzym, y: maiey godnym wymowki! 
Wfzyltko we mnie ofkarzałoby mnie o nowe 
obłąkania fię, nad to dobrze oświeciłeś mnie, 
żebym mogł wątpić, choćbym niechciał; y 
nainiętności moie fłały mi fię had to podey* 
rzane, żebym miał kiedy kłaść na mieyfce 
prawdy ich uprzykizone nżytki, Dokącz 
dzieła twego, bydź dotknięty więcey iak nigdy 
omiefzaniem,iakie czuię, Prawo natury, mo* 
wifzjnie ieft famo,za którym iść powinienem,a 
choćby naywiękfzemi dowodami wfparte,gdy 
mi Bog dał inne, nie moia rzecz okryślać 
iego dary Jeżeli przemowił, iakimkol wiekfię 
tlomaczy fpofobem, nie moia rzecz nie: 
chcieć go fłuchać. W famey iftocie rozum 
Człowieka ieft nad to ograniczony;. światła ice 
go fąmiedofłateczne fpufzczaiącym fię na iee 
go włafną moc. Coż fprawił, tylko oświe« 
cenia barzo niedofkonałe, y to tylko w nies 
ktorych, a prawie we wfzyfłkich, fzkaradnie 
błędy? Coż moźna odpowiedzieć! W tym ci 
to, przyznaię, ieft hiltorya świata, y na nie» 
fzczęście moja. Jefzcze raz powtarzam, a coż 
może moy rózum niezdolny tak do cnoty, 
iako y do prawdy? Przecież iakąś inną dalz 
mi podporę? Chrześciańfiwo, a uoż ief 
Chrześciańltwo ze wfzyfikiemi iego taiemni: 
cami! Ah! Nie ieft moig myślą bluźnić nań: 


"= 


j 


ROZUMU 129 


przykład twoy, w pofzanowaniu "mnie dla 
niego utrzymuie, Ale przecież, w rega 
fzczegulnieyfzyćh nankach, dziyne takieś lię 
tam przeciwności zawieraigs Co za fprze- 
czność .zrozunem  pierwfzym przewodnie 
kiem? ktorego mifię radzić kazałeś. Jakieyże 
ślepy wiary miewymaga odemnie, Coż za 
nim mowi? Ktoralz Filozofia mogła fię z nim 
zgodzić? A zaś, rozłądek fam, vinieiętności, 
nauki, y dowcip; wfłecz mu nie idą? A iakoż 
mogłbym fię fpodziewać znaleść w nim te 
gruntownieylze wfparcie, ytego ndypewniey* 
fzego przewodnika ktore mi  podaielze 
A takw ktorąkolwiek udamfię (ironę, nic nie 
widzę, ćoby p mnie ufpokoiło, y ieftem ie- 
fzcze więcey z fiebie niekońtent, cały ten 
lif, iawnie ci to dowodzi. . Chcę bydź dos 
brym, kocham cnotę, ktorąś mi dał poznać, 
Tecz niecznię w fobis dofyć mocy do jey pet- 
nienia. Jeem tedy w włafnych moich., os 
czach „zagadką nie zrozumianą , lam fię 
w fobie rozpatruię, a przecież(ię niepoymnuię. 
Wfiyd fobie czynię, a tobie fefzcze więkfzy. 
Ah! oiak namiętności poniżaią tęż famę 
fworzenie, ktore wynof, -y ufzlachca ro- 
zum. 


ye ŻE 
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LIST XXXI 
Qyca do Syna. 


Zawlzeż z tobą utarczka, Synu móy; lecz 
ta prowadzi do zwysięflwa, , a przynaymniey 
okazuie ferce z urodzenia cnotliwe. "To 
feree icht iefzcze fabe, przychodzi mu z cięfz- 
kością gwałt fobie uczynić, iednak zna do: 
fyć, że tak bydz powiuno, żetak potrzeba, y 
tylko fiz boi, źe tego niedokaże. Z iedney 
firony namiętność, cimamienia, ktore za fobą 
ciągnie, y wymowki, ktoremi lię pokrywa; 
z drugiey, honor rozum, y powinność, co za 
przeciwności! Co za niezgoda, y iak left 
przykro, y ciężko tak walczyć,v bydź w każa 
dey chwili zwyciężanym przez fiebie famego? 
Ale też iak ieft pięknie, y iak chwalebnie, 
zwyciężać ficbie! Jak ieft przyiemno, y iaka 
ieft z takowego zwycięfiwa pociecha! O moy 
przyiacielu! to zwycięfiwo ie godne ciebie, 
y śmiem go obiecywać twoiemu ufiłowaniu, 
Ten, ktory pannie nad cnotą, teń Bog, kto» 
rego teraz czcilz Prawa y uznaie(z Wfzech« 
mocność, dawfzy ci wolność, niezoftawi cię 
bez pomocy, y iły, abyś tey godziwie użył! 
Pokoy, ktorego prożno fzukafz w twoich na: 
nmiiętnościach , ktorega nadaremnie fzukałeś 
w twoich błędach, będzie owocem twego 
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tryumfu; a przez ufpokoienie,iakiego dozna- 
wać będzież, fumienie twoie odda ci fowicie 
ńaklad ofiary, ktorą mu uczyniłz. Dozwol- 
tedy, kochany Walmoncie, żeby prawda bio. 
rąc więcey władzy nad twoją dufzą, do koń. 
czała obiaśnienie rozumu twego. Niezbiiay 
przez wymowki ńikczemne praw, ktore ną 
“ciebie powinność wkłada, y żebyś był w zu* 
pełnym zgadzaniu fię z nią, poćzniey bydź 
fzczerym fam z fobą.  Przywodzić moc two: 
ich fełonności, byłoby to, iak podły niewol- 
nik,  Zwiękfzać cięźar twoich kaygan, żeby 
uniknąć ich. rozerwania: W nofić, iak true 
dność niezwycięźona oddalenie od Senwilli 
przyiażni, ktorą fię ku niey obowiązała, ko* 
chana y enotliwa Emilia, byłoby to rozumieć 
ją więcey w przywiązaniu,tak fiabą iak ty,albo 
niechcieć fię pokazać, gdy czas przyżdzie, tak 
mocnym y tak wipaniałym, iako ona. . Na» 
koniec przez wzgląd świata, y przyfłoyności, 
przez wzgląd na Senwillę y iey dobro,coż cido 
zarzutu zofłanie? wiele przez fzczęśliwą oko» 
liczność, ktorą Opatrzność umie tak dobrze 
nadarzyć w nafzych potrzebach, y w nafzych 
dolęgliwosciach, S viat fm wymagać bę: 
dzie z Emilii tey ofiary, ktora ma uczynić 
ufzczęśliwienie ofoby -od niey tak kochaney, 
Lecz dofyć inż powiedziałem. „Ci przyia: 
ciele, ktorych niebo: mè dało, w nadgrodę 
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moich przeciwności, a ktorych 'w ktotee po" 
znafz, więcey ci opowiedzą. 

lednak potrzeba ci cuicąc przyiść do tak 
trudnego poddania woli, czegoś pewnicyfze= 
go, niź czułości fercaę y rwóchieyfzego, niź 
rozum, trzeba ci, moy przyjacielu pomocy 
z wiary... To famo fłowo cię obrufzaza wiata 
iaką tobie wyfławiam, wiara Chrześciańfka 
że wlzyftkiemi fwoiemi taiemnicami, zdaie ci 
fię wiarą zbyt ślepą, zbiorem zbyt niedorze+ 
cznyjh Iptzeczności, y błędow, zdaie ci fig wys 
myfłem ludzkim, nieprzyzwoitością, by była 
religią prawdziwych mędreow, /zbyt: z nies 
fawiona w Trybunale rozumu, umieiętności, 

_y dowcipu, żebyś nawet mogłpomyślić chwye 
cić fie iey. 

Co za uprzedzenia uknowałeś w fobie 
przeciwko wierze oycow twoich! pracować 
na ich wykorzenienie,ielt fo użyć wizy ltkich 
ipofobow, ktoremi mnie natchtąć może, mo“ 

ia gotliwość y przyjaźń dla ciebie.  Pierwfzy 
iakiego użyć powinienem, abym cię z nią poe 
iednał, 

Jużem ci to powiedział, Walmoncie, ynie 
trudno ini to przyżnać,że wiara,ktorabylię nie 
żaladźała na żadnym gruntowuym fundamera 
ĉie, wiara,ktoraby fię iawnie fprzeciwiała ro- 
zuńiowi, tým famym byłaby niegodną two. 
rzenia tozumnego, byłaby dziełemuwiedze» 
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nia, błędu, y dworem uprzedzeń, Przyjąć 
ią byłoby odiąć fobie wfzelką fpołobność do 
rozeznania kłamitwa,y znilzczyć wlzelkie us 
ftawy prawdy. Lecz to mowię z całą, pe- 
wnością, że to ieft znieważać wiarę; y barzo 
ią źle znać, żeby śmieć tego wyciągać, aby 
nas przymulzała do, wierzenia iey bez rozu= 
miu, albo nawet przeciwko rozumowi. Nie, 
moy Synu, nie, fzczerość, prośłóść wiary, nie 
ieft to ślepowiarftwo, y głupia niewiądomość, 
Ale ieft podległość oświecona, rozumu poe 
kornego, y rozlądnego,ktory fię poddaie pod 
władzę Boga, fkoro ieft pewny, że to bog.po+ 
wiedział, 

Wiara wprawdzie podobna do tey kolu= 
mny ogniftcy, ktora prowadziła ]zraelitow ną 
pufzczy ima fwaię ftronę ciemną, bo tak wła» 
fność iey wyciągała; ale też ma (woię fironę 
świętną, w ktorcy iaśnieig. nayczy(ifze. pro- 
mienie prawdy, 

Wiara powinna była mieć fwoię ciemność, 
dana. była człowiekowi, aby go nauczyła rze” 
czy, ktore w teraźnieyfzymfłanieg naypotrze= 
bniey mu ieft poznać. Ale ktore po więk= 
fzey części, nieprzypadaią w miarę poięcią 
iego, rzeczy, ktore niewchodzą fame przea 
fiebie w związek iego myśli, y a ktorych nie= 
może być nauczony, tylko przez drogę praw» 
dy, y rewelacyi, Dana była, na zafląpienie 
fpolobem nad przyrodzonym, ieżeli tak imo» 
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wić mogę iego Rabemu rozumowi, temu tak 
ograniczoncinu rozuinowi,ktoryby zbyt wiele 
miał do czynienia, gdyby mu potrzeba było iść 
z iednych do drugich początkow, z rozttżąfae 
nia, do roztrząfania, żeby przylzedł do po» 
znania taiemnic, iakie bog zamyka w (woiey 
jfiności, y ktore do wymiaru nafzych potrzeb 
fam nam odkrył. Ale ient ielzcze więcey, 
dana była Człowiekowi ta wiara; ktorey ty 
nieuznsiefz fzacunku, ażeby czynił forawcy 
fwoiey ifiności ofiarę, hić z (amego (wego ro» 
zumu, leczy zbytniego w nim zaufania, py» 
fznego, y prożnego pofpolicie, ukaranego 
prawie we wfźyfikich ludziach, fzczegulniey 
w falfzywych mędrkach przez tak fromotne 
wykroczenia, z takowych związkow bez wąt- 
pieńia,wiara powinna była bydź ciemna. Ale z 
względu gruntu,na ktorymfię za fadza, zodwos 
dow ktore uftanawiaią pewność iey, z pobu* 
dek, ktore pociągaią do przyięcia iey, należało 
bydź iey rozniącą fię od wfzelkich wynala» 
zkow ludzkich, od wfzelkiey religii,czczey y 
zabobonney; od wfzelkiego rodzaiu_błędo* 
wiarftw y fallzu, a podtym związkiem, trzeba 
iey było nieść z fobą Íwoy rodzay ialności 
dowodow, y fwoie światło, 

Przynofi ie, Synu moy, w krotce ci to oka* 
żę, y to czego fię z nafzey trony lęka, mnicy 
iednak dla fiebie, iak dla nas, nie tego żeby 
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róztrząfana była w profłocie dufzy, ktora 
niechce tylko poznania prawdy, y ktora ieft 

gotowa wizyftko iey poświęcić, (kora ią znay» 
dzie, ale raczey boi lię tey oziembłey ý głu: 
piey niedołężności, tych falfzywych uczniow, 
ktorzy za nią idą bez rozóznania, y bzz powo 
dow, ktarzy ledwie wiedzą co wierzą;y kto* 
rzy mnicy fą dbah,iak fię według niey maią 
fprawówać, boi fię tego oka dumnego, y 
znieważaiącego,ktorym na'nią patrzą zuchwa 
łe duchy, ktore przez mniemano wfpólność 
dowcipu, gardzą iey tkliwą, y fzlachetną 
profłotą. Są to, poczwary, ktore wyftawnią 
naprzeciwko niey, ei ludzie lekcy; nadęci 
fwoią umieiętnością, ktorzy niechcą światła 
tylko tego, iakie im ieft właściwize, zdania 
tylko takiego, żeby ichofobliwfzemi pokaza= 
lo, y wiary tylko tey, iaką fobie utworzyli 
(*). Obawiafię ona y roztrząfania bez prawe» 
go niedowiarkow nafzych czafow, ktorych 
uprzedzenie, ktorych paflya czynić mniey bas 


Meanman eean menem w mea Uien cna mean 


Œ) Zle zażycie umieiętności, rodzi niedo« 
włarftwo. Każdy wieku tego mędrzeć po- 
gardza zdaniem pofpoliłym, „y każdy woli 
mieć fwołe. Pycha filozoficzna wiedzie do 
zaufania fobie, iak ślepa pobożność do fana= 
tyzmu. Ro/jeau, 
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cznemi, ha związek,,y na noc -dowodow, 
niż na trudności , ktoreby iey zarzucano,y 
na pośmiewitko, wiakieby.ią przyoblekać mo» 
gli» boi lię iefzćze. ytego rożtrząlania powierze 
chownego. rozumow - rez(pr rolzonych. kto; 
rych lada kfiążeczka bawi, ladą żarcik prze- 
ciw wierze. rośmiefzy. y. nachyla, „ktorych 
dzieła dowcipne y czcze na czas; zallanawia» 
ią, ale ktorych miezawednie dzieła poważne, 
uwagi głębokie odrażąią y ktorzy wolą nic 
nie wierzyć, niżeli pracować na oświecenie V 
przekonanie fiebie, na koniec obawia figę mięs 
dzy włafaemi dzieci tych badań ciekawych, 
a.proźnych;'w ktorych chcąc zbyt wiele. [zpe> 
rać w, maieftacie Rofkim człowiek pogros 
miony chwałą iego, kładzie mniemania - [ue 
dzkie na mieyfce światła amego Boga,to to 
iefł Synu moy, to czego fię wiara boi dla nas. 
Lecz.ieżeli przeciwnie z przygotowae 
niem, przyzwoitym chcemy fię tey wiary ue 
czyć, y ią roźmyślać, ah! nie tylko nam tego 
nie broni ale y owfzem zaprafza nas; y czyni 
z tey nauki, grunt nalzey-wierności, y powod 
{wego .zwycięftwa, -O moy Synu! „to dziś 
„przez ufła«moie mowi do ciebie, złófz twoie 
„uprzedzenia niebefpieczne, nie żądam od'cie" 
„bie, byśmi uwierzył, tylko żebyś mnie wfkroś 
„przeniknoł, y niepotrzebnię, tylko bydź po: 
„znaną, żebym była kochaną, Skoro mnie 
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„obaczyłz taką, iaką ieftem, iedyny będzie 
„źal iwoy,żEś mię obraził y żarliwość o moią 
„„chwałę przewyżlzy nienawiść, “ktora cię 
„przeciw minie uzbraiała, Skoro- minie za- 
„„czniefz koćhać,: fprawię twoie ufzczęśliwie» 
„mie, W ten czas uflanowię twóy rozum, y 
„ufpokoię twoie ferce, poświęcę twoie uczyne 
„ki, umiarkwię twoie fkłonności; zmniey(zę 
„twoie potrzeby, uiżę twego zmartwienia. 
„Oczyściwfzy:twoie doczefne pociechy, tie. 
„„pewnię ie, y uwiecznię, ;, Słuchay kochae 
ny Walmoneie, tey tak fłodkiey mowy, tych 
tak przyiemnych obietnic, ktorych ia fam na 
fobie doznałem fkutku; a nadewfzyfiko u- 
czyń mi tę łafkę tak trzymać, źe ieżeli ia 
wierzę religii Chrześciańfkiey, to nie bez dos 
ftatecznego dowodu y przekonania. 
Przecież wiara ma fwoie taiemniceja te taiea 
mnice mowifz,fą wfporze z rozumem,y'nie= 
dościgłe, ,, Wiara ma (woie tajemnice, iuźem 
ci powiedział przyczyny: a gdybym nawet 
nie był powiedział, fame fię przez fiebie wys 
ftawnią.  Taiemnice'! a! Walmońcie, gdzież 
ich człowiek nieznayduie ? Po'wfzyfikich 
fironach rozum,natura maig (woie (a). 
Metafizyka ma fwoie głębokości, y przee 
paścilłości, Fizyka (przyrodzonych rzeczy 
nauka ( ma fwoie niezrozumiane przypadki, 
„... materya, iako fig nie ktorym podoba wie- 
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rzyć, y iako chcą dowodzić, że fie może nie. 
fkończenie dzielić ! Geometrya całkoziemioe 
mierfiwo ma fwoielinie, ktore zawlze fię fły. 
kać inogą!.. a choć wyciągnione niecfkoń. 
czenie nigdy fię nieprzerzną : znaiomość Bo- 
ga przez fam rozum, między. wielą innemi 
trudnościami, zofławuie namr do pogodzenia 
w iego włafnościach potrzebę bycia, y wol- 
ności; Człowiek fam. bez pomocy rewelacyi, 
ieft fam, fobie naywiękfzą taiemnicą. ... A ty 
niechcefz,żeby wiara, ktora wyżfzą -będąc nad 
światłą y prawo natury, y ktora odkrywa nam 
co ieft naygłębizego,. y: nayukcytlfzego w Bow 
ftwie, nie znaimykała w fobie nic ciemnego, 
ytaiemnego. Zuchwały śmiertelniku ! Je 
żeli lot śmiały twego dumnego rozumu po* 
winien gdziekolwiek znaleść ograniczenie, 
czyliż te.nie będzie przynaymniey nad brze. 
gami niefkończoności! (*y 


Ecco 


(PF) Toż famo Wolter dobrze wyraził w 
wierfzach naftępuiących. 
Rozum cię wiedzie ; idźiego ukazem; 
Poftąp krok iefzcze, zatrzymayfię razem. 
Brzeg niefkończony twóy zabieg przecina, 
$zanuy go,bo tam przepaść fię zaczyna. 
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Wiara ma fwoie taiemnice, ate taiemnice 
fą przeciwne rozumowt; mow raczey, kocha= 
ny Walmoncie; że fa nad nalz rozum, y nad- 
rozlądek ludzki: ale nie fą przeciwne iemus 
a cokolwiek w tey mierze powiedział, ieden 
z.wodzicielow dowcipnych, roźnica iednego 
od drugiego ieft niezmierna, 


Niezapufzczaiąc fię do prdpozycyi Geo> 
metrycznych, tak niewątpliwych dla Geome* 
trow tak zgadzaiących ię zich światłem, a 
przecież tak przewyłzaiących poięcie grube y 
twardę wieśniakow, y profłych rzemieślni. 
kow, jak wieleż innych prawd znaiomych 
człowiekowi, ktorego rozum ich wyćwiczoe 
ny; anie fa dla takiego,ktorego rozum iefł beg 
ćwiczenia, y uprawy? Czego człowiek poiąć 
nie może, rozumiał żeby bydź niepoiętym 
od Aniola, y od famego Boga? Rozumiał źes 
byś fałfzem to, co przechodzi fłabe cbięcie 
twoie, y miałżebyś z rozumu twego brać mia- 


Dnem a EREE E EE 


Czegoż fię trapić,ieżli moie oczy 
Nieprzeyrżą przez mgłę, ktora ie powłoczy? 
Niepoydę zacym medrcą niefzczęśliwym 
Ogniow badaczem Etny zbytnie chciwym 
Idąc po gruzach iiarki roztopiony, 

Co go chciał dociec, tym ogniem fpalony. 
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tę rzeczy podobnych? (*) Coż tedy iefi w oa 
czach prawego rozumu ta ofobliwość, y- prze- 
ciwieńltwo? felt to co pokaznie bytność y nić 
bytność w iednymże obiektnm,y podiednymt 
że związkiem, to Go oraz zamyka y pod ies 
dnymże widokiem kładzie twierdzenie y žā- 
pieranie, Awięć taiemnicę, ktore z piers 
wfzego weyrzenia zafłralzaią daleko więcey 
myśliak rozłądek, bliżey uważane, niewy, 
fiawuią nic podobnego. Spofob, y iakość 
tey bytności niezrozumiany iefi; lecz w ścifłey 
prawdzie niemafz nic, coby fig, koniecznie 
niezgadzało. 

Naprzykład T'royca podaie wyrażeńia cie- 
mne z pewnych firon; lecz nie zamyka wyo= 
brażenia. przeciwnego fobie; niepowiadaią 
nam, że to co ief iedno, ieft także troifte 
w tymże widoku, y. tymże famym wyroózu: 
mieniu, że trzy rzeczy iedneyże włafności 
nieczynią, tylko iedną rzecz teyże włalności, 
coby było zdrożnością, niewyfławiaią moiey 
wierze iednego Boga, y trzech Bogow,ale 
tylko trzy ofoby w Bogu, ktore niefkładaią, 

tylko 


;(*) Geometrowie demonftruią: że dyagonalna 
w kwadracie nie może być rowno wymierzo* 
naz brzegami tegoż kwadratu, y nie mogą te- 


be 


go wyexplikować, iak fię to dziecie, 
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tylko iednego Boga.  Troyca tycze fig Ofobą 
a nie iftoty (*) W tey nie "mafz brzegow, nie 
malz 'oddziaśtu, anipodzinłu.  Chrześcianin 
nie czci tylko iedne ifiność Wizechmocną, 
wieczną, nieókryśloną, niefkończoną , ate 
przymioty ią wipolne, lą całowite każdey 
ofobie w iedności y rzetelności dofkonałey 
iedneyże  ifioty (b). Aiakźe wytłumaczyć tę 
obfitość Bolka: to ziednoczenie trzech olob, 


w iedneyże iftocie, całą moc tego Rowa olob, 
5 


użytego na wyrażenie, iak mowi S: Augue 
ftyn tego, co 1eft rźetelnie mowiąc, nad 
wizelkie wyrazy). Nic tego niewiem, a ztąd 
wynika taiemmnića, ktorą mi'wiata podate, 
lecz dolyć mi natvm, ze w widokach iakie 
zamyka; niemożna dowieść nie zdrożnee 
go.(c) ; 

Podobnież także o wcieleniu, wiara niepas 
daie nam Boga, ktory ftaiąc fig Człowiekiem, 
rhiałby nadwerężyć w fobie naturę Bofką, ktora 
przez fwoią ifiność ieft nienarnfzona; ale Bo: 
ga ukazuie, ktory nieprzefłaiąc bydź tym 
wizyftkim, czym ieft fany przez fiebie, raczył 
iię złączyć z naturą ludzką. Odmienności 
Tom- I1. K 


L eeaeee a aa EER 


(") Ani miefzaiąc ofcby, ani” iftote po: 
dzielaiąc S. Atanazy 
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poniżenia, cierpienia, niepadaią na fowo cias 
lem fię fiaiące, tylko na człowieczęńftwo 
w Jezufie Chryfłufie przez złączenie dwoch 
natur, zafługi fą Boga, a cierpienie Człówie« 
ka, to połączenie ieft dziwnej myśl o nim 
niepoięta, lecz nie ieft niezgadzaiąca fię 
zlobą. 

W Eucharyflyi.ieft toź famo Ciało, co by: 
ło rozpięte na Krzyżu, ktore ief w niebie y 
na ziemi, lecz padług Fizykow oświeconychs 
y Filozofow głębokich, niepotrzeba, aby była 
wfzędzie iednakowa wielość liczby materyi, 
y wcałości iedneż cząfiki, żeby był wfzędzie 
tenże Człowiek, y właściwie mowiąc,tożlame 
Ciało (). 

Niewidzę tedy w tym wfzyftkim, tylko 
fkutki godne fwoiey przyczyny, przyczyny 
Wfzechmocnie władney, y Wfzechmocnie 
dobrey. Widzę z podziwieniem, y zachwye 
ceniem w Boftwie miłość nieokryśloną „ktos 
ra podobnież, jako iey inne przymioty, ma 
uczęśnictwo, zniefkończonością, a nie tylko 
wiara moia niebierze zachwiania przez te ta» 
iemnicę, lecz owfzem w Bogu Chrześciane 


(EEEIEE, EDERE 


(*) Dla lepfzego oświecenia obacz dzieło 
eytowane niżey podnotą td) O taiemnity Of- 
AVTA 
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fkim; y wtakiey iego miłości dla ludzi, pozhae 
ię Boga.moiego. 

W Grzechu pierworodnym, . ta taiemnica 
poc lobnież niepoięta, a bez ktorey iefleśimy ie- 
fzcze miepoiętnieyfi fani fabie. Dzieci prze. 
jeltzmśzę pierwizych Oycow' fwoich, ale to 
iak Qrumienie zarażone w fwoim źrzodlejros 
dzą fiş fynami gniewu, to prawda, lecz wich 
poniżeniu, Bog im więcey dał prawa'niż żą: 
dać mogli, y oddaie im przeż okup: jezufa 
Chryltufa, nadto, niź fobie obiecywać inogli. 
Może eię nawet kiedyżkowiek <zniewoię do 
przyznania iż bez grzechu pierwizego Czło: 
wieka (ieżeli tak śmiem mowić ) niemielibye 
sa Odkupiciela (*). 

Kij 


isi 4 


(*) Teologowie y Filozofowie o grzechu 
pierworodnym rożne mają zdania: Niebędzie» 
my fiętu rad tym zaftanawiać,. ale zdaie nam 
fie. odefłać do.dyliertacy „ktora znayduie fie 
przy końcu Rady daney Zakonnikom Francu- 
fkim pzzez P. de Foubonne. .Y chcac apcze- 
dzić wlzyftkie złe zażycia myśli w tym rō- 
dzaju, przeftaniemy na obferwacyi, że kiedy 
ief pytanie o nauce czyli dogma, trzeba fię 
wyftrzegać dawać fwoje- zdaie partykułarne 
iak zdanie Keścioła powfzęchnego, * ktory 
fam ieft prawidłem doftateczńym wiary na- 
fzey. Fak 
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We wfzyftkich tych taiemnicach widzę tee 
dy rzeczy ciemne, niewidzę iednak takich, kto= 
reby prawy rozum, rozfądna filozofia mogła 
nazwać zdrożnemiy ponieważ żadney niemafz, 
ktoraby fię zamykała w gruncie rzeczy fobie 
fię  fprzeciwiaiących. (*) Wfzakże , kochany 
ANWalmoncie, rzeczy zdrożne fame w'fobie te, 
ktore fą przeciwne  przełożeniom iawnyim, 
sierwfzym znaiomościom powlzechnego roze 
fądku, fa zdrożne dla każdego Człowieka 
Dokaż tego, żeby wierzyła mała liczba rodzaiu 
ludzkiego, że cząfika ieft więkfza iak całość; 
że icdnażrzecz może bydź, y nie bydź, oraz 
że dwie iedności, czynią trzy; a przecież część 
rodzaiu ludzkiego wierzy wnafze taiemnice; 
naywiękfi ludzie wierzyli w niezwięcey iefzcze 
czynili, bo pracowali na obronę w tey mierzę, 
y-na ufprawiedliwienie fwoiey wiary <d) 

Goż iefi!- Czyliżby nie mogli byli po tylu 
uwagach dofłrzedz tego, co niedowiarfiwa 
nam daią zaprzeciwność tak oczewifią? Iake 
że toci, ktorzy tak dobrze odkryć umieli 
wlzyfikie błędy tych mniemanych mędrców, 
ktore fię w ich pifmaćh zamykaią w niofkach, 
yw wykładach; a z całym fwoim dowcipem 


Tapies TERETE s 

(*) Tak to nazywa Leibnitz , vważaiąc to 
jako prawidło iftotne rzeczy tey, ktora praw” 
dziwie ieft niepudobnąe 
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niemogliby byli obiąć tych, ktore w Religi by- 
łyby liç lame przez fię okazały € 

„, Aleiefzcze; rzeczefz mi pewnie, nieimo* 
żnalzby a> odłączyć od tey Artykułow 
ciemności ? p Odłączyć: Religią. od iey ar- 
tykułow? jeśli ie Bog z nią fpoił, iakże ty ie 
chcefz rozłączać? Teć to Artykuły, iftotnie 
fkładaią* ducha Chrześciańfkiego, niepodaią 
nam uwag niepotrzebnych, y.prożnych; one 
gruntuią wfzyftkę moralność Ewangeliczną, 
ktora nam dawfzy poznać całą dobroć, całą 
miłość Boga względem. ludzi, fłnży Czliowiee 
kowi za naydzielnieyf(zą pobudkę do wdzięe 
cznościy do miłości ku fwoiemu Bogu, za 
nayftalfzą podporę iego męftwa, za pokrzee 
pienie iego nadziei, y za ztzodłą iego załłue 
gom. „Te to fa, Ktore łączą gonayściśley 
z (prawą nafzey iftności, wiążą go oraz naye 
moeniey z iego bracią,fła iąfię dla prawowiera 
nych radością y pociechą nayczyftfzą: (ą zaas 
dy cnot RO a a czynią fpojobnym 
do [praw heroicznych y do trwania w dofko= 
nałości, = Tećto fkładaią z Religi Chvześciań. 
fkiey zbior- nauki nieprze: rwaney, naylepięy 
związaney, w fwoich częściach, w/polność ie» 
dnę naydobrańfzą, y dzieło naygodnieyfze 
Boftwa, Odłączyć Religią od ièy Artyku= 
low. O! moy Synu, byłoby to ią znifzczyć! 
Zartow wynalazkem  nafzych  fallzywych 
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mędrkow fmutny przywileý, modz bydź 
chwieiącym fig, ulżywaiścym fobie,y odmie- 
niaiącym fię podług (wego. dziwaćtwa; zoflaw 
tym ludziom chlubnym ich układ: tak mało 
do rzeczy, tak rozprolzony, tak źle dobrany. 
Ich układy, y błędy w kaźdey chwili fą fobie 
fporne, yz tylu miar omylaiące: układ nauki, 
ktorą nam Religia podaie, niemoże utracić 
żadnego z fwych Artykułow wiary, bo inas 
czey ten wlpaniale wyniefioay: Budynek 
ehwiałby fię y obalał. « Dla tegoź, Synu moy, 
świat, przyioł Wiarę Chrześciańikg, z ieyjnau- 
kami, y taiemnicami. Ty fię pytalż, iaki głos za 
fobą mieć mogła? Raczey fię_ pytay, prawie 
we wlzyftkich wiekach, ktore były obiaśnione 
iey światłem, we wfzyftkich narodach, gdzie 
była w niefiona, między wfzyfikiemi wielkie= 
mi ladzmi, ktorzy fłyneli na świecie, przez 
{woy dowcip, y przez fwoie przymioty, y 
ktorzy ią tak ściśle roztrząfali, tak ftarownie 
rozbierali, pytay fię, ktorych za fobą nieliczy 
głofou ? 

Kościoł dopiero fię poczynał, Chrześciańe 
fiwo ledwie rozkwitalo ja iuż chwała iego fzes 
rzyła fię ze wlząd, y była dziełem Filozofow 
naycnotiwizych, y nayrozumuieylzych. Ra* 
czybyś liczył barzo mało, ktorzy przed fądem 
rozumy,y filozofii,chcieli zbiiać Wiaręy ią zni- 
fzczyć. Jako to Celfowie, Jułianie, Porro. 
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wie, a widziałbyśnnofiwo tych, ktorzy w tym= 
żę lądzie tak ią bronili chwalebnie, y zwycię= 
zko uczynili. Przebieź w tych pierwfzych 
czafach Jufiynow, Arnobiulzow , Laktancy= 
ufzow, Tertulianow, Orygenefow, przebież, 
Swiętych Doktorow, ktorych Kościoł przy» 
znaie za fwoich Oycow, y ktorzy w fwoich 
pifmach, mimo wady fłylu tamtego wieku, 
fprawuią z wielu miar, y barzo fłulznie podzi» 
wienie w nafzym czafie. Owi Reneufzowie, 
Cypryanowie , Anatazowie , Hilaryafzowie, 
Bazylowie, Cyrylowie , Grzegorz . Nazyane 
zeyfki, Ambrozy, Hieronim, Augufłtyn Chryx 
* zoftom; obacz tyle rozmanyh. dowcipow, 
ztylu rożnych narodow w biegu rożnych 
czafow znatnienitych, iak fię poddali iarzmu 
wiary;  Wfpomniy fobie, że to byli ludzie u= 
czeni, rozumni, mowcy, mędecowie, _napoie* 
ni po więkfzey części wprzedzeniem w cale 
przeciwnym, wychowani w. ufławach dus 
mney Filozofii, y ktorzy przez fkład ich due 
cha, przez gatunek ich nauki, przez potrzebę 
nayufilnieylzą, przez opor namiętności przee 
ciwnych, przez bołaźń niebelpiec a y 
wfłyd wierzenia, unieśli fig do nayoftrzeyfze- 
go „roztrząfania: .przypomniy fobie ,że po 
przepowiadaniu Chryfiuha, y iego Apofto- 
low, Chrzesciańftwo ię poczelo, przez . tyle 
znakomitych ludzi, ktorzy pewnie wcale nie- 


byli Chrześcianami, nim zamyślili (lać fię nie» 
mi; pytayże fię teraz, iakie roztrząlanie, y iae 
ki głos za fobą liczy Religis? 

Ale może bydź Walmoncie, że wfzyfłkie 
te wieki w mniemaniu twoim,niebyły dofyć o- 
świecone,podług twego zdania;to pewnie nie- 
znaydziefz prawdziwego światła, tylko za cza: 
fu Bela, Spinofy y w latach iefzcze świeżlzych, 
gdzie przez modność, przez przypodobanie, 
przez zepfowanie obyczaiow, przez uprze- 
dzenia, wiążą fięzewfząd pod chorągiew ńie» 
dowiarfitwa. A więc, moy Synu, obierz co ci 
fię będzie zdawało nazwać wiekiem wielkich 
ludzi; obierz iednego z naywiękfzych Monar: 
chow, wiek Ludwika Czternafłego €*). Więk= 
fzy podobno w. oczach nafzych, nad wiek 
Augaftą, gdyby miał za {ob też flarożytność; 
w tey Epoce tak fławney, y. pomiędzy wizylłe 
kiemi oświeconemi narodami, rachuv, prze: 
ważźay, przetrząfay powagę, poniewaź też jdo 
powagi fię odwoluiefz, a obaczeiny kto gorę 
weźmie, czy wiara, czy niedowiarlftwo? Do 
tey garfiki ludzi,ktorzy w fiedemnaftym wieku 
podnieśli chorągiew bezbożności, ktorych 


Ea An 
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(=) Ten wielki wiek, iak go nazywa Wol- 
ter w (woim lście po przypilikach FAbbe d'O- 
livet na ięzyk Francufki, 
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naywięcey wfławiła fig tylko wolnością my: 
ślenia, y ktorzy: w tym famym fzli tyle rhzy 
w(lecz fobie famym. . Wyftaw bez rożnicy 
odfzczepieńftwa,y to co duch tkliwości mogł 
w miefzać «do wierzenia powlzechnego: Wys 
ftaw fobie, Defkarta (e)Leibnicza Çf) Newtos 
na (g) ktorzy w mieśmiertelną fiawę rozumu 
ludzkiego, a tak wyfoka fię wzbili nad gmin 
pofpolity ktorzy goruią z taką Świętnością 
umieiętności, y podzielaią między (obą cześć 
wizylłkich Filozcfow teraźnieylzych, a pod 
nichlię podlzywaiących, Wyflaw fobie Malle- 
branche,(b)Bernowillow.(i) Wolfow,(k)Wola 
firona, Cumberlanda, le Cleres, Grotiulza, (1) 
Clarka,Derhama,Bacona, (n)Adyfona,(u)Pa- 
fcala,Arnauda, Nicola,Rofweta,Felelona, kto- 
rzy nieprzeftawali na tyra,aby bydź Chrześcia- 
nami, albo niemifię pokazywać, ale ktorzy tak 
dobrze dowodzili fwoią wiarę;co za imionalże 
iuż inlzych nie wfpomnę;coto za ludzi tobie tu 
wymieniłem, Synu moy! o iakbyśfię małym 
przy nich znalazł ty y obrońcy twoich błę= 
dow: wyfław mędrcow, ktorych głupi, ał30 
fallzywy niedowiarek śmie wymieniać za lae 
ba, mędrcow niekiedy zbyt zuchwałych w 
fwoich układach, mało umiarkowanych, w 
wyrazach, uniefionych przez porywczoŚć cos 
wcipu, nad brzegi przepifow Religii, może 
także uwiedzionych prożną źądzą chwalys 
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bosh! iak wieleicy przyćmiła zbytnia chciź 
wość powiękfzenia iey, a ktorzy'iednak w.po* 
śrzod fwoich obłąkań powiękfzenia w faret 
fwoim y pifmach Religią, ktorey w nieiakich 
zachowywali częściach, zdali fię cdlłępować; 
iako to byli względem Chrześciańftya „Lockie, 
(o)Pope(p)Nobles,ze Wkyftkierńtiwóż iemi fał- 
fzywemi maxymaini (q) y tak wiele innych,w 
tymże rodzaiu,bo to iefł wielkie,y niebefpieczne 
bezprawie , żeby powfławać zbyt łatwo na 
niedowiarftwo; y kłaść mimo ich myśli mię. 
dzy nieprzyiaciolmi Religii ludzi znacznych, 
ktorzy w famych prożnych [woich uftawąch 
nawet kochaliią, a przynaymniey fzanowali, 
Do tych Filozofow, y tyeh mędrcow, ŻĘ 
day Oycow nafzey dobrey nauki, Cornela, (r) 
Racy, Defpreaux, Lamota, Rouffeau; (s) la 
Fontaine, (t) ktorzy tak gorzko opłakiwali 
zdrożność (wego dowcipu | y nieumiarkowaną 
wolność,ktorą fwoiemu piorowi pozwolili, 
Ten to był wiek wielkich rzeczy, wiek 
wielkich ludzi, y był także wiekiem wiary: 
a zanafzych dni, gdzie wfzyftko iię ftaie tak 
ściśniene, tak zmalone, tak o chlubić 
fię będą bydź niewiernymi. Ah! gdy fię fzczy= 
ciemy, że lepiey widziemy nad tych, co nas 
poprzedzili, gdy tobie podel ilebiamy, że damy 
malz fpolob myślenia, tym copo nas naltąpią; 
Coż to ieft, co tak gruntuie nafze zamyfły? 
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Gdzież fą nafże wynalazki? Gdzież to, czego- 
śmy dolzli, rownać fię może ztym, -w czym 
ci rzadcy,y wyborni. ludzie nas obiaśniali w 
ofłatnim wieku.  Wypfdły zewiząd ifkry do- 
wcipu, = rozumy fig zagrzewały, Natężało 
figę do wydawania ofobliwizych dzieł, y kto: 
re na wize {trony wydały światło. Amy 
dziś więcey zatrudnieni chęcią pokazania fig 
głęboko: umieięthemics niżeli. flaraniem, 
ażebyśmy fię niemi ftali, niefiemy oznakę nar 
uk, bez ifłoty ich. - Poważne flowa, dzikó u- 
.łożone, (*) żimno, tęfkliwie, a czałem nieu- 


armeon A ITO 
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(*) Rzeczy. nie w fwoim mieyfcu, fzeczy 
fałfzywe albo zbytecznie przefadzońe, zdaie 
fię, Że wieku dzifieyfzego panuią: Sprowa: 
dzaią przychodniow, ze wfzyftkich ftron, a- 
żeby fię dziwiono nad ich wylotem filnym na 
tym mieyfcu,gdzie z miłą proftotą,z fzlachetno- 
ścią przechodzili. Peliflonowie, Fenelonawie, 
Boffuety, Maffyliony. Wolter w liście po 
przypifkach Abbe d'Olivet; fw tym to wieku 
naybardziey, gdzie weding myśli dowcipney 
P. Grefleta. 

Dowcip, ktory mieć żądamy. 

Pfuie ten, cogo iuż mamy. 

W nafzych to czafach we wfzyftkich prae 
wie pifmach widzieć można. 

Dowcipu ieślić fię zdało, 

Jet wiele, rozumu mało, 


Je` 
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ważnie rozprawiaiący, nie umiemy: rzetelnie 
biorąc ani czuć. ani mowić, a ieżeli nie kiedy 
jefzcze nie co” pókazuiemy ognia rozuinu, 
czucia, y. gorącości, to chyba wlzalonym zas 
ciecżeniu fig: ktore jeft (kutkiem niewiere 
ności, y-zepfucia obyczaiów. < Wyfławiamy, 
to prawda, nafze pifma, udaiemy fię za mą: 
drych, zowiemy nalz wiek. wiekiem Filozoa» 
fii,  Nędzni Filozofowie! Jelt to gora rodzą. 
«a: a coż za plod wydaie? 

Ol moy Synu! zdaiemi fię niekiedy, wie 
dzieć te fiawne dowcipy zefzłe wieku,tych ludzi 
iltotnie wielkich, ktorym pycha Filozoficzna 
przymułzona ieft bołd oddawać (u) odradza» 
iącychfię z (woich popiołow,y fiawiaiącychfię 
wpośrzod nas. Zdaiemifię ftyfzeć podnolzą= 
cych głos w nafzych naycelnieyfzych Akade: 


EPO ZOOAZZZO ZZO OZ WZA NOT CZ OI ZZOZ EDA, 


Jednakże iak dobrze powiedział ieden ua 
czony: mieć wiełe dowcipu anic rozfądku, 
ieft to mieć coś do zbytku, a niemieć nic dó 
konięczney potrzeby, Abbe Trublet, 

Ah na coż tego było ażeby ta choroba 0= 
brotnego dowcipu,tych fał(zywych w mowie 
światełek wcifneła fię aż na Kazalnice 
Chrześciańfkie, ý zeby w niedoftatku nauk 
proftych y do zrozumienia każdego, miafto 
nauk gruntownych,dotkiiwych, y otwartych, 
podobno pobłażała rozfzerzeniu fie famowol- 
ności y niedowiarftwu. 
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miach, obracaiący fię do fwoich uczniow y 

tak do nich mowiących, „Czy poznaiecie was 

„fzych Zakonodawcow, y wafzych nauczycie: 

„low, wafzych przewodnikow, y wafz wzor? 

„;zaśto ich chwałę chcecie zatrzeć, z niewa» 

„;żaiąc Religią, ktorą oni tak fzczerze czcili 
əy bronilitak fłatecznie* Tożmy nie byli,tylko 

„sfłabemi rozumami, y małego  rozfądku 

„Wtedy, gdyśmy za nią.obflawaliż Toż to 
„„przywiązanie, ktore w nas wpaiała, ufzanoe 
„wanie iakimi nas przenikała, pochwały iakie 
»W nasi dla fiebie wzniecała, nie były tylka 
pprożnym, uprzedzeniem? A, gdyśmy źnofili 
pa takim fiaraniem wfzyfikie błędy, gdyśmy 
swe wfzyflkim  rodzaiu obalali taką filą,y 
„odwagą: Okarze wyfławione wiarotownfiwu, 
„„gdyśmy -fzukali. tak gorliwie y fkutecznie 
;prawdy, tośmy fię to pomylili w tym celu, 
pna ktorym z naywiękizą zafłanaw ialiśmy fię 
püwagg, y na ktoryin, nam navwięcey nale» 
„zało? Ah! ktożeście to, żebyście brali nafze 
piWierzenie za zabobonność,przywidzenia,y nieg 
„dofłatek rozumu, gdy my was upewniamy 
„„powłzechną zgodą, że przefzła pod: oczami 
„Rnalzemi przez ścife roztrząfanie y. całą po- 

»wagę rozumu? Ktoż wy to iefteście, y iakim 
ssprawem nudaiecie fię za poprawgow, y fẹ- 
gdziow nafzych, wy których pod źadnym 
siyiułem niebylibyśmy przyieli do nalzcy ras 
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„WIOŚCi;, Y dziwi mas nayfzczegniniey, wie 
„dzieć 'was pofiadaiących teraz mięyfca na. 
„ize? 
“epo obrocenie mowy nieco żywe, ale tak 
fiufzne, zdaiemi fię, że nie teft; kochany: Wale 
mioncie, firofowańiemi zbyteczńym, ktoreby 
ñc ńieodłączało y ktoreby meznaydowałe 
dowcipu wiadómoóści y tałeńtow, tylko w 
tych iedynie , ktorzy tak myśslą,iak my: Znay* 
duią fię beż wątpienia, ktorzy choć z wielkim 
imieniem  fprawiedliwie zafłiżonym mogli 
pobłądzić, czy to przez niędofłatek roztcząfa- 
nia, rzyli przez inne pizyczyny, wiakie wcho» 
dzie ńiethcę: ale ci czyżiedni fą, na ktorych 
powadzę winieneś fię'zafadzać? Lecz y mige 
dzy temi, czy wieluż iet, "ktorych niedo" 
wiarftwoieft wyrażne, w tedy nawet, gdy pó* 
wfłaią przeciw Bogu, y Chryflufowi kłamią 
włafnemu fercu(x).Bo małóż świadectw przyja 
chylnych Religii choć mimo wolnie wydali? 
Tteż to wyznania, które podobno więcey warte 
niż pochwały! Jież nawroceń, nawetz nafzych, 
4 Ktore świadczą za wiarą, ktorey byli odfiąpie 
jl ileż odmian, ktore dofyć dowodzę, że 
w rodzału nauki iuż niewiedzą, czego fig 
trzymać, lubfię iuż niczego niętrzymaią,gdyfię 
całą fila nie trżymaią rewelacyi!Wierny,mądry, 
y cnótliwy nieodmienia fwego wierzenia. Nie- 
dowiarca, pokifię niepowroci do Chrześciańte 
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fiwa, ufławnie fię odmienia. Lecz: w tych 
tak mocnych rozumach, o! iak w cale inaczey 
mowią w życiu, inaczey przy śmierci! Ale ie- 
fzcze ieftwiele takich niedowiarkow, ktorzy 
lekko y zwierzchnie myśląc, nie z fiebie, ale 
za drugiemi, co ufłyfzeli, to powtarzaią; (*) 
ktorzy żartami zbywaią, coby im ciężko zbyt 
przyfzło głęboko dochodzić, y roztrząfać; a 
tacy, naiedne obrufzenie zafirafzeni, gęby Zae 
mykaiją? A zafz to nie fa ci płofi paniczowie, 
ci przyiemnifiowie,: podobni do żołnierzy 
Pompeiufza, upodrowani, upizmowani, małd 
zdatni do woyny,a przecie śmiało wyzywaiący 
do boin, zbliżaiący fię hardo, blyfkaiący bro» 
nią, ale ktorych nie co raziwlzy twarzy, do- 
fyć ieft, Żeby fię zmiefżali, y wrozfypkę poe 
fzlie Nie fgź to ci ludzie ofobliwfi, iakich 
trudno opifać, ktorzy wzbraniaią fię uchoe 
dzić za Chrześcian,bo tych ieft iefzcze wielu. 
Onić cheą chodzić ofobną.a idąc ofobnoć,tra= 
fiiby na zupełne wywrocenie myśli y zdań 
fwoich, y mufieliby fẹ ftać ogłoficielami 
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GC) Powaga mowiącego, ieft naywiękfzym 
dowodem u pofpolfltwa, a niedowiarftwo( mo» 
wł ieden Człowiek uczony ) ieft to pewny 
gatunek wiary dla wielu niezboźnych. D'A« 


Jembert, e złym używaniu krytyki w materyż 
Religii, A 
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Ghrześciikitwa? "To nadewfzyfiko ci ludzie 
tak fwywolni z obyczaiow,iakoy 2 wiary, ci 
młodzi inż we dwudziefła leciech w tofpuftę 
wynifzczeni, y ktorzy wfzędzie kłada w fwo- 
ich pifmach, y mowach iad nieczyfłości, y 
włzyfikie zbytki rozwiązłości obok z niedo= 
wiarfłwem. A! moy pizyiaciełu, uważniąc 
zwyczayny bieg wielu niedowiarkow, nie tak 
mnie liczba ich zadziwia: ale to, żę ich ief 
rak mało. Z fercem fkażonym, barzo ieft wye 
ódna pie niewierzyć, | Lecz przecie mimo 
zcpfucia wieku, fzaleńftwo rozumow, mnics 
manie mocnych, czyliż wiara nawet dzifiay 
nieznaydnie między naycelnieyfzemi ludzmi 
Gbrońcow lüb uczniow, nie iefł przeto tak 
obmierżona, wządzie mądrości dowcipu, y 
Filozofii, iak ty powiada. Y od poznania 
iey, nigdy nie była. Mimo twoią na'pozot 
wzgardę ogłofu, y zdania ludzi, Tyż mię 
przywołał do dowadow, y odpowiedziałem 

rzez dówódy. 

Ależ trzeba na wfzyftko odpowiedzieć? Nas 
przykład , iefili prawda,że kunfzta fą przecie 
wne Chrześciańftwu? Y czy niemożnaż chwy= 
cić fię iednego y (prawować drugie zpomyśle 
nością ? O iakimże kunfzcje mowif4? O krae 
fomowfiwie,o malarftwie,fnycerftwie, budo» 
wnićtwie, wierlzokladitwie, muzyce ? A 
wlzakże 
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wfrakżem inżw rodzaiu, naylzlachetnieyfzym 
wfpomaiał naywiękize imiona. Lndzie whae 
wieni przez wafze przyimioty, Mowcy wy- 
borat, Pogtowie znakomici,,w kunlztach naye 
biegleyfi,odwołwietię do falzych dzieł, odpo= 
wiedzcicż za mnie. Ah! moy Synu, ileż ta 
1aydofkónallzych robot we wizyftkich, rodza: 
jach - Wiara: nieutwoczyła! Kralomowiiwa 
Chi$gzofiówow, Bośnetow, Felelonow, Burdae 
łów, Maffilianow,a ktorzy. cwicząciię wrzeczach , 
poświęconych; Religii, czykHżkię odrodzili od- 
wymowy Qycerónow, y Demoftene(w? Nafze 
kuńfzta: malsefkie Rafaelow , fnicerfkie Me 
chael- Angełow, Bernniaow,. rozfypane w 
Rzymie y wcałych Włofiech,| ktorym ozdop 
bę czynią,  zaż niewyrownżią tym, cO nam 
pozofłały od malaczow,y fnicerzow nayfła. 
wnieyfzych flarożyłności Pogańlkiey? Kościół” 
S. Piotra w Rzymie, S. Pawła w Londynie, 
czy niewydadzą fię dobrze Z fwoią Architektu- 
ra przy. Panteonie, y Mińerwie. /Naypięs 
knieylze Tragedye Cornelego , y Rafyna, 
czyfz, nie fą Swięteż A nafze naypiękoicyfze 
Ody, nie fąż poświęcone pobożności? Muzyka, 
azafz co firaciła*wfpaniałaści y wdzięku w na- 
fzych Kościołach? a ta ktora złożona przez 
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ztdywybornieyfzych(')nie wzniecafzgłębokiego 
czucia, boiaźni, ufzanowanie, y miłości ku 
Bogu? Azafz niewięcey warta, iak ta, ktora 
wierlfzem nieczyftym y dzwiękiem nicbefpie+ 
cznym zachęca nas do rezkolzył 


Nad to fię iuż zafianawiam nad zbiianiem 
rzeczy mnieyfzey wagi: lecz nic niezaniedbya 
wam z tego, co może wynilzczyć w Wale 
móncie uprzedzenia, ktore choc "z fiabie lek» 
kie, niedopuściliby mu nadfławić ucha, na 
głos moy 0 rzeczach więkfzey wagi,  Od*: 
rzuć wfzelkie uprzedzenia moy Synu, a bę: 
dzież fluchat ochotnie odemnie qowodow o 
Wierze Chrześciańfkiey, 


(8) J poźniey iefzcze w pięknych Tztukach 
ta Landes Mondonvilles Pergolefes y tylu in- 
nych, 
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Noty do Lifiu XXXI. 
Karta 137. 


(a) Taiemeice! że wfżyfłkich firon, VOZU Y 
natura maig mole. 

Rzeczy naj pofpolitfze ktore znayduiemy na 
drodze(mowil.ock )ma'ą ftronętak ciemną,gdzie 
oko naofirzeyfze doyzrzeć niczego niemoze, 
A Teologia naturalna, z ktorey Deiści całą fie 
łęfwoią fkładaią, czyliź także fwoich nie ma 
zawiłości? Możnaż to poiąćjjakie jeft przeyście 
od niczego do iftności? jak Bog ftwarza rzecz 
iaką przez famętylko wolę fwo:3?]akfięto fiaie, 
że będąc duchem,może być w czynności z mas 
teryą* Jakim fpofobem. ieft wfzędzie przy» 
tomny, niezaftępuiąc ani potrzebując mieyfcą 
Żadnego? Jak mcźe przewidzieć dctermino= 
wanie fię na eoiftoty iakiey .wolney? A wyo- 
brażenie wieczności, iakiemiź  przepaściami 
nie ieft okrążone? Jednakowoż przechodzi fię 
przez te wfzyftkie trudności, y tak potrzeba; 
bo iak tylko widziemy iafno, Że rzecz jaka 
być koniecznie powinna, nie zatrudniatny fię, 
iakim ona (pofutem ieft. , Wzrok. ducha ma 
fwoie ograniczenie ciafne, tak iak y ciała; y ia- 
ko to.wiżyftko; co ieft w pewney odległości, 
iak we mglestylko iakiey widzieć nam daie fie, 
tak w porządku rzeczy ducha, nie trzeba my- 
śleć, ażekyśmy wfzyftko przeniknąć mogli. 
Kiedy dowcipy marne y lekkie myślą fobie, 
Że nic nieieft nad ich peięcie, flyfzeć można 
prawdziwych Filozofow wyznania w tey 

L jj 
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mierże nayfkromnieyfze.. Naybardziey kiedy 
fię podniefiemy do pierwfzych początków, y 
kiedy dotkniemy niefkończoności, ktoż ieft, 
ktoryby niedoświadczył, iak rozum nafz mię- 
fza fię, y Że w tym ieft iakieś zaciemnienie 
ftrafzne, ktere nas, zatrzymuje; Żeby niebyło 
volno człowiekowi śmiertelnemu dochodzić 
iftoty y początkow rzeczy, co iuż ieft świąs 
tynią naywyżfzego., Potym więc, kiedy na- 
tura cała pełna ieft taiemnir, kiedy wfzyftkie 
Úmieiętności maią (woią także niedościgłość, 
będziemyż fię dziwić,że y Teologia ma fwoie 
zawiłości. Æ wpośrzodku ciemności, ktore 
ńas otaczaią, mamyż mieć za rzecz niepo- 
trzebvą, kiedy Rewelacya powie nam coo 
ifności Bofkiey, ktora przechodzi poięcie nas 
ze? Bylaby daleko rzecz dziwnieyfza, gdyby 
w rzeczytak wyfokiecy y tayney, łatwo pos 
znać y dociec wfzyftkiego można.  Turre< 
tin o prawdzie Religii Chrześciańfkiey Sećt: 4s 


Art. r. Cap: 7» 
Karta rąt. 


(b) W iedmości y nierozdzielności  dofkonas 
toy, teyze famey iftoty. 

Jedność, nie ieft przeciwna” rożaości odno- 
fzeniafię,czyli relacyi. « Dufza nafza ieft iedna, 
ma iednakŻe relacye rożne. 'Niefkończoność 
zdaie fię, Że bardziey zgodzić fię niemoże 
z wfpomniohemi odnofzeniami fię. Ale zas 
coż niemiałyby być. w rzeczy niefkończoney 
także Relacye, ktore nieograniczaiąc jedna 
drugą,y nie miefzaiąc iftoty, miałyby między 
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dzy fobą rożnicę fwoie %Možna to poznać, źe 
to fą rzeczy utaione w przepaści natury Bo- 


Żey, y: ktore należą do poznania iftotom ia» 
kimfis dofkonallzym,y mieć mogącym sviado= 
mość rzeczy łatwiey(zą, niźli człowiek na zie» 
mi mieć może. 

Do rzeczy tu będzie uważać z iednym fła- 
wnym obrońcą Religii Chrześciańikiey .(*) 
że Filon, Pifacz Zydywik , mowiąc o rozumie 
czyli Howie, nazwał go fynem Bożym , iego 
pierworoduym, iego obrazem, iego naywyż» 
fzym Kaplanem, y pośrzednikiem między Bo- 
giem y ludźmi. Takie wyrażenia nie były 
wcale zbytecznemi u Pogan. Fiton ie wzioł 
po części od nich, y Wiemy, że Platon, ktory 
w tym może tylko być echem - mędtcow 
wfchodoich, trzy naznaczał początki, to ieft: 
Pierwfzy, iftność, czyli dobroć nay wyżfza,kto= 
ra zrodziła wyobrazenie albo rozum; a potym 
czynność, albo dowcip, żeby iednak te trzy po- 
czątki niegoftanawiały tylko ieduę iftotę, iako 
to Porfir y ini Platona naftępcy tłomaczyli. 
My nieprzytaczamy tych przykładów iako ma- 
iących „zupełne podobieńftwo do Teologii 
Chrześciańikiey, żeby miały, być iey za funda= 
menf, ale tylko ażebyśmy pokazali; że nie ma 
nikt prawa naftępować naten Artykuł wiary 
nafzey, iakoby miał obalać wfzyftko to, co kies 
dy w miateryi filozoficzney przyięte było, s 
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() Turretin, iako wyżey. 
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(c) Dofyć mi iefk, że co do wyobrażeń, kto» 
re zamyka” EFi 

Nie trzeba zawfze pytać fię, co ia nazy* 
wam wiądomoóścią zupułną, ktora nieukrywa 
nic,coby niebyło wytfamaczone, poniewsaź na- 
wet rzeczy, ktore cz uiemy,lako ciepło, świąs 
tło, ftodycz, dokładnych nam o fobie wiado* 
mościnie daią. Dla tego zgadzamy fię, Że ta- 
jemnice podlegaią tłumaczeniu, ale to tluma= 
czenie nie ieft defkonałe. Dofyć ieft, zeby* 
śmy mieli zrozumienie iakie przez podobień- 
ftwo taieiakicy takiey, iaka iet S. Troycysy 
w cielenia, ażeby mowiąc o tym, nie wytna* 
wialiśmy fow fenfu Żadnego niemsiących. Ale 
teź y potrzeby niema; ażeby tłumaczenie 
tak fzło daleko, iakby fobie życzyć można; to 
jeft,żeby (zło aż do zupełnego poięcia y aż do: 
czemuż to? To,czemuż to? przechodzi poię< 
cie, ani nam potrzebne ieit: Można mowić o 
tłumaczeniach taiemnic, ktore robią tu y ow: 
dzie, to, co krolowa Szwedzka kazała wybić 
na medalu nad koroną, ktorą abdykowała Non 
mi bifogna e non mi bafta. Leibnitz w dy- 
fkurfie o zgodliwości Śzc. 


Karta 144. 


(a) Ludzie naypierwfi pracowali , ażeby 
w tey mierze u/prawieOliwili wiarę fwólą. 

Przedmowa Teodycei Leibnitza, ktora ma 
tytuł: Orzgodliwości wiary z rozumem, y kto- 
fa ftanie zf odpowiedź naydowcipniey(zym 
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wykrętom Bayla, zupełnie do tego zmierzą 
końca, ażeby broniła wiary y talemnic iey 
Ten dówcip tak biegły y tak wyfoki,w pa- 
śrzodku prac fwaich: naywięktzy ch, y nayo= 
fobliwfzych płodow rozumu. (wego, wydał 
w laciálkim ięzyku traktat pod tytułem: Nay- 
świętfza Troyca, przez nowe dowody „Logi 
czne broniona. Niewdaiąc fię w to, ażeby 
nam tę taiemnicę tłumaczył; ani Żeby iey doa 
wodził przez przyczyny Filozoficzne, do tego 
fię tylko w tym pifmie przywięznie, źe zdro: 
wa Logica zgadza fię w tey mierze z wiarą 
nafzą prawdziwą. W. tey famey iefzcze oko- 
liczności biegły y fawny Tillotfon powiedział, 
że nie obawia fię dyfputy z. Socynianami, y 
Że chętnie pozwala, ażeby (prawa ta bysa przy 
wołana przedłąd rozumu, rownie, isko, y 
przed fąt pifma tlumaczonego tradycyą po- 
wizechną Kościoła Chrześciańikiego ( w.dru- 
gim Kazaniu o Boftwie Jezufą Chryftufa y Ale 
nie wfpominaiąc wfzyftkich dzieł,ktoremi tyle 
wielkich ludzi we wfzyftkich zgromadzeniach 
Chrześciańfkich broniło taiemnic nafzych, niech 
mi lie godzi przytoczyć iednego 0 taiemnicy 
Oltarza, ktory mię zadziwił nie tak przez 
tytul, iako przez dokładność y głębokość ro« 
zumu y światła, ktorym tey rzeczy dowodzi, 
Taki ta Xiążka ma- tytuł:  Przytomność 
Człowieka razem na wielu mieyfcach, iako 
niema wfobie żadnego niepodobieńftwa; do- 
wody z gruntow dobrey. filozofii wzięte, fu- 
żące.za odpowiedź. Zurnaliście Hollenderfkie- 
mu, Autor tego dzieła, ktory ieft tenże fam 
co v'liftow Amerykańfkich, o ktorych fawie 
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wiemy, zaczyna ftańowić w.fenfie Katolickim; 
yz naywiękf zą dokład: 1ością wywodzić,wfzye 
ftkie punkta zagadnienia, na ktore ma -odpóż 
wiadać. Poftępuie potym od zdania, protos 
typu ciała, ktore Nieuwentyt zarzńcih był, y 
dowodzi możnOść pewftania ciał martwych, 
mimo zarzutow, ktore czynią przeciwko tey 
tajemnicy, Où toź zdanie obiaśnia y wydofko: 
nała; prz: ył qeza do tego; o iedności olob, y'ins 
fzych części potrzebnych do rozwiązania zaš 
fzutu, wzięte © rszem zmetafizyki nayprós 
Ścieyfzey y ńayprawdziwizey, y z obferwacyi 
niezawodnych, Ktore e nam- daie Fizyka, 2:tego 
wywodzinayiaśniey prawdę propazycyi fo: 
iey, nieupiera fię on na tymę lak fam wyzna 
ie) zeby teiego dowody y rozwiązanie zaa 
gadnienia względem naywyżfzey  iftności bys 
ły prawdziwemi koniecznie, ani žeby nam zu= 
pe łnie obiaśniały c cał ą tai iemnicę, ale dofyć mu 
iet pokazać nam, Ze ieżeli rozum fam może 
pokazać fpofob, według ktorego ta taiemnica 
ieft podobna do ttania fię, tym batdziey rozum 
Bofki między (pofobami mądrości y dofkona= 
łości fwoiey, ma mielkończenie dokładnieyfze 
fpofoby; do dokazania tego, conar na piet- 
wfze weyrzenie zdaie fig niepodobnym tylko 
dla tego, Że ni iemożemy mieć w tey mierze 
się SAY ani wiadomości potrzebriey, 
„ebnitz w przedmowie o ktorey niedawno 
Aee fię, pofirzegł możność tey taie< 
mpicy W fenfie Luterfkin, wfenfie Katoli: 
ckim; aiefzcze ściśley VAbbe de Lignac tog- 
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Dla wybicia fi fiez przefądow, ktore fobie kto 
poczynić mogł przeciwyko taiemnicom Wiary, 
można przyłączyć ć do.czytania tego dzieła, in 
fzą iefzcze Xiążsęzrowni e.gruntowną, pod ty- 
tnłem: Wiara ufprawiedliwiona od wizy Akio R 
zarzutow, : jakoby. fig: rozumowi: fprz: „ciwiać 
miała. Te Xiązki nie-fą takie, ażeby goto- 
walnie domow zdobiły, dla tego też nie wizy* 
fcyjieczytać mogą,ale tylko ci, ktorzy zkądinąd 
obdarzeni rózuinem .czyftym y fercem (prawie” 
dliwym, -y więcey tylko obłą kant przez u- 


przedzenie, niżeli przez fzłonbość, więcey 


przez powątpiwanie źle ugruntowane, niżeli 
przez wołnowiarftwo, lbo. przez zuchwałość 
fądzłyby, Że ufilnieyfzym roztrząliniem, y 
przyłożeniem fię: dotego , dofzl iby z zupełnie 
do wiadomości prawdy. 


Karta 149. 
(e) Defkartowie. 


'frzeba chy zba nieznać ani Życia iego, ani 
dzieł iego, Zeby kto miał o nim iikie w wierze 
podeyzrzenie. Zdaiefię, że D Defkartes o wierze 
miał to przekonanie, ktore rodzi w dufzach 
fprawied dliwych is praw, wyfokość o- 
byczayności Relig 

Y z tey to przyczyny hiesmial on podfi= 
nać ią pod prożge rożumowanie ( iak to fam 
w wielu mieyfcach powtarza} dziełach: (wos 
ich. W ehea nie dofyć mu byłe na tymy 
žeby ią (zanował, on ią w yznawał; on ią “kos 
chal;a nawet uczyl- infzych, ażeby ią (zame- 
wali. y iak on, wyzżnawali. Jeft to tego świa- 
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dewo dófyć widoczne w zaświadczeniu, 
w ktorymSławna Chriftina Krolówa Szwedzka 
wyznaie: że iemu winna po Bogu nie mniey 
żako y fwemu zacnemu przyfscielowi P.Chanut 
nawrocenie (woie do wiary Katolickiey. Mo- 
"Zna w dzieć w życiu iego napifanym “prze 
Baillet, iefzcze dowody widoczne iego -gorli< 
wości o Religią, iego punktuslności w wys 
pełnianiu obowiązkow, iego pilność w uczę: 
fzczaniu do Sakramentow w śrzodku Hollan? 
dyi y Szwecyi, iego wiary pokotney -y-pode 
daney, w tenczas nawet, kiedy naywołniey fis 
Jozofował; częlto zaś filozofia iego była'po: 
parciem wiary, y czynił» iey zgodę z rozue 
mem,iak o tym świadczy fám w likach (waich, 
tak z Religia, lako yvz zdrową filozofią zgo» 
dnych. Z'tey przyczyny _pifał do ktoregoś- 
z okoliczności dzieł fwoich.,, Ze nieobawia 
fie nigdy, ażeby fię w pifmach iego co znala- 
zło wierze przeciwnego. -Y owfzem ( przy 
dał ) nigdy,wiara tak wfparta niebyła dowo. 
dami z rozumu ludzkiego wz'ętemi, iakby 
mogła być, gdyby kto fzedł za prawidłami mo= 
emi. Naybardziey zaś przeiftoczenie, ktore 
Kalwini udaią, iakby było niepodobne do wy- 
tłomaczenia przez Filozofią ordynaryiną, ieft 
bardzo łatwe przez moią. Tom l. Liftow kar- 
ta 518. 

Tłomaczył fię z tego w famey rzeczy od= 
powiadając na zarzut P. Arnaud f(pofobem,kto= 
ry od wielu Katolikow za doftateczny przy 
ięty był, y w ktorym mnieyzawikłania znale» 
źli, niżeli w fpofobach fzkolnych. Ale po 
tym częfto mawiał: Że gdyby ludzie iefzcze fię 
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«vięcey przyzwyczaili do iego (pofozu filozo- 
fowania, iak da tych czas nieprzyzwyczaieni 
byli, mogłby im pokazać  infzy (pofob tluma- 
czenia tey taiemnicy, któryby zamknął gębę 
nieprzyiaciołom wiary nafzey, y czemuby oni 
fprzeciwić fię nie mogli, 
Katta 149. 
(£) Zeibniczowie. Patrz note Cå) 
Tamże 


(w) MWewtonowie, 

Człowiek ten rozumu ofubiiwfzego, y ie- 
dynego podobno, tak był zawfze mocno prze- 
konany o prawdzie Wiary Chrześciańfkiey, że 
napełniony przywiązaniem do nicy, był tak 
nią przenikniony, ze ią fobie zawize przypo: 
mina, yjey hołd oddaie we wfzyftkich dzie; 
łach fwoich, a nawet w (woiey optyce, - Ńią+ 
Żka iego naymilfza była Biblia, ale (zczegul- 
niey czytywał nowy Teftament.  Zaaleść 
można ku końcowi łego Chronologii uwagi 
nad zgodą y połączeniem fię dzieł zamśnię: 
tych w Ewangelii. 


Tamże. ka 


(h) Mallebranfzow. 

KXiądz Mallebranche ieft podobno ten ze 
wfzyftkich nafzych pifirzow, ktory: w ogol* 
ności naylepiey znał Religią, y lepiey po» 
znał okiem nawet.patrząc filozoficznym, całą 
zacnaść fłowa wcielonego,co fię tycze chwały 
Stworcy, y Siftema zupełnego ftworzenia. 


O ROZ N A O | — 


168 OBŁĄD : 


Tamże. 

(D- Bernullowie. 

P. Alembert, 2” tęy okoliczności „zrobił 
także wyznanie,ktore tym. obydwom ludziom 
zaletę czyni: „ P. Bernoulli, tylko mi ieft 
znany przez dzieła fwoie,winieRem im prawie 
zupełnie maly poftępek,ktory uczyniłem w (ies 
ometryi, y wdzięczność wyciąga odemnie 
hołdu, ktery ia pamięci łego oddać pragnę... 
Szczerze przywiązany do Religii, (zanawajl ią 
całe Życie bez fzamu y okazałości prożney. 
Znaleziono między iego papierami dowody na 
piśmie iego fzacunku dla niey, y trzeba po- 
więkfzyć imieniem iego regeftr ludzi wielkich, 
ktorzy Religią iak dzieło Bofkie uważali; Ke* 
geftr zdolny do pognębienia nawet przed 
rozpatrzeniemfię nvylepfzych dowceipow <tera= 
Znieyfzych,a przynaymniey doftateczny do na- 
kazania milczępia tumowi fprzyfięgłych a 
niezdolnych nieprzyiacioł niektorych prawd 
łudziom potrzebnych, ktorych Pafchal bronił, 
Mewton' im wierzył, a Delcartes fZau0w ała 
Pochwała Bernuliego. 


Tamże 


(ky) Wolfiufzowie, 

Obacz krotkie zebranie we trzech Tomach, 
ktore zebrał F. Formey, z wielkiego dzieła 
w łacińfkim ięzyku przez Wolfiufza, o prawie 
natucy y narodow; a na czele tegoź zebrania, 
Życie tego fławnego męża, iednego z nay- 
więkfzych* nafzych Filozofów. y naybiegley- 


fzych Matematykow. Jego oftatnie przy 


è 
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Śmierci ffowa były: Jezu ‘moy odkupicielu 
ujnacniay mię w momencie tym. 


Temże 


CY Grocyuf/zowie. 

Nieznaydzie nikogo; ktoby niefłyfzał o nay= 
wyśmietnitfzym dziele Grocyufza. o prawdzie 
Religii Chrześciańfkiey. -Cziewiek ten, ieden 
z-.ńaypięknieyfzych dowcipow'y 2.ludzi naye 
rozumnieyfzych, w tey naybardziey małey 
Xisżce do zadziwienia ief, gdzie wfzyftkie 
rodzaie wiadomości zażyte fą, nie dla iakiey 
marney okazałości, ale Żeby były dowodami 
iftotńemi punktow wiary naybardziey nas 
obchodzących. 

P, le Clerc, porobil przypifki na to dzieło, 
y ten dowcipny krytyk złożył fam Traktat o 
niedowiarftwie,warty czytania, 


* 
Tamże, 


(m) Bakonówie, Ktorego wfzyfey ludzie 
uczeni y rozumni uznsią za Autora y odnowie 
ciela prawdziwey Filozofii, czynił fobie chwa* 


łę, że był uczniem Religii. 


Tamże 
4 
(ny Addyfonowie, 
Sławny Addifon zrobił Traktat o Religii 
Chrześciańfkiey, ktorego jeft tłomaczenię 
francüfkie, drukowane w Lauzanie. 
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: Karta 150, 


(o) Locke. Lock iak Filozofow miał fwoie 
Syftemata, iak Chrz ześcianin na njefzczęście 
miał fwoie myśli ofobifte,ale iego wolny 1po- 
fob myślenia, iego duch tolerancyi w Artyku- 
łach hawet fundamentalnych keligii Chrze: 
ściańfkiey; nieprzefzkz dzały mu do tego: afes 
by wy znał haypierwey; że nie maoa, mi iędzy 
błędami rachuwać,; ktore fprawiedliwy fędzia 
ódpuści,. tvch błędow, ktore popełniamy, nie- 
thcąc fig wiary nauczyć, powtore, że każdy 
ict 6bligowany, fzukać poczciwie y fzczerze 
tego, co Chryftus nancza, wierzyć w to, y czye 
nićto, y- Załować za błędy fwoie, ażeby być 
uforawiedliwionym przez wiarę w Jezufa 
€hryftufa. Słowem W ierzył on w potrzebę 
Rewelacyi, w odkupienie, w Prorokow, 
w przyjście. Bofkie- Chryftufa, w pryncypałne 
iego tajemnice, w iego Zimartwychwftanie; na 
fąd przyiście, w iego cuda yfprawy. Obacz 
iego Chrześciańftwo. rozumne, 


Tamże 


(p) Poppowie. Pope, chociaż. Anglik y na 
łonie Qyczyzny fwoiey żył, iednskże za- 
wfze w wierze Katolickiey. Daie tego fam 
dowod wyraźny w Liście fwoim do Rafyna 
Syna, Kawaler Ramfay, ktory z nim tak ści” 
śle przyjaźnią złączony bvł, z tey miary daie 
mu chwalebne świadećtwo, że co do wiary ie- 
go: należało, pokazsł fię wyźfzym nad wizy» 
ftkie naybardziey łudzące go nagabaria. „. Q- 


ROZUMU 17a 


baez lity na końcu Poema o Religii. Nie 
tayno mi iednakże Ze chciano brać za oboię- 
tne, te zapewnienia dok adnek tore dał ten fla- 
wny Poeta wiary fwoiey; zle wolę wierzyć 
iego włafnym fowc m, y myśleć o nim, Że był 
y;Katoli ikiem,y Katolikiem prawdziwym,niżeli 
mieć.po-za Deiftę, y impofora. Zkz tnąd 
niezaftanawiono fię nad. tym drogim świade- 
ćtwem,ktore mu oddaje Warburton iego wfpoł- 
ziomek y.przyiaciel, kiedy obiecał, wydając 
nową edycyą dzieł jego, nie tylko, opifs € 
wfzyftkie„dzieła Poppe w hiftoryi życia lego, 
ale iefzce bronić charakteru iego obyczayne- 
go, wyliczaiąc croty iego,nfzanowanie dla 
Rodzicow, iego głębokie ufzanowanie Boftwa. 
a nayhardziey iego fzczere przywiązanie da 
Rewelacyi: ktoreż świadećtwo po świade= 
«twie Poppa famego. powinno tu mieć więcey 
wagi, nad tego człowieka, ktory go częfto ra- 
tował wiadomościami y światłem fwoim, y 
ktory aż do iego. śmierci żyfznim wzgodzie 
y'ledności nayściśleyfzey 2 Nie trzeba tedy 
myśleć o tych pobudkach powątpiwania, kto- 
re Poeta Angie'fki dał o wierze fwoiey tylko 
przynzymniey tak, iako fkutek fprzeciwiania 
fię, ktore fię rodzi w wielu ludzzach z walki tey, 
ktorą natura czyni między fercem y dowci- 
pem, między rozumem y  zmyfłami nafzemi. 
Y co iak uważa I Abbe Yart, w wyobrażeniu 
Poczyi Angielfkiey, więcey dalekó w Popie 
poftrzedz možna, niżeli w iakim infzymPi- 
szu, 
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Tamże 

(q) Hobbes podobno. 

Obacz na końcu iego dzieła łacińfkiego 0 0* 
bywatelu, roze ziały pod tytułem Religia. Mis 
mo prawideł błędnych, ktore zamykaią, przy* 
mufzeni iefteśmy wyznać, że Hobbes addsie 
tam hołd prawdziwey Religii Chrzesciańikiey; 
, że tamże fzczerze dowodzi Boftwa jezufa 
Chryftufa. Ten ‘Człowiek tək niebefpieczny 
przez fwole obłąkaniafię, był zdaie im GęFi* 
łozofem pełnym wyfokich myśli; y wielkich 
układow, ale obłąkany iak tylu Filozofow 
przez duch Syftematu, rozumiał, Że będzie 
mogł nzgiąć prawdy Religii y óbyczayności, 
do zamiaru, ktory fobie: niefzczęśliwie za* 


dożył. 


(r) Kornelowie. 

Mamy domaczenie wielkiego Kornela Xią: 
zki © naśladowaniu Jezufa Chryftufa, wier= 
fzem Francufkim mniey maiące ' zalety. przez 
p oezyą, niżeli przez duch Religii, ktory go 
dyktował. 


Tamże 
(S) Rou/ffeaue 7 
patrz w dziełach Ronfleau Lift VIL- Xięgi 
drugiey, pifany do Rafyna Syna, gdzie czytać 
można-wyraz iego Żalu, iego powrot do Reli- 
gu y 
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gii, y ktory ma w fobie tzk piękne wierfze a 
fiabości ńafżych utoiobych filnych dowcipow. 


Tamże 


" (©) Lä Fontaine. 

Jako nie może być aic wolnieyfzego,iak wie» 
le-dzieł iegó;tak nic nicieft bardziey do zbu» 
dowania, iako hiftorya: nawrosenia iego. Moa 
żua widzieć opifanie iey w liście Xędza 
Póuiet, do VAbbe d'Olivet Akademii Frangi- 
fkiey.  Znaydnie fię ten lift w pierwfzym To= 
mie dzieł igo rożnych. Czytać można z 
wielkim zbudowaniem rnyśli iego Chrzea 
ściańfkie w liście, który przyjaciel iegó Maie! 
croix pifał do niego, kilką dniami przed śtiere 
ciąiego przypadłą Roku 1ó95. w kilka lat po”. 
iego nawroceniu (ię. . Znaleziono go odziane: 

go w Cilicium, iak go rozbierano, 


Karta 98. 


(u) Ci ludzie prawdziwie wielcy,” ktorsuś' 
cała pycha Filozofow winna teft hołd oddać. 

W inna hołd oddać ! Ah! jakże Zaczyna od 
tego uchylać fię iak może! firaciwlzy nadzie- 
iĘ podniefienia fig aż dó ich wyfokości, obrańą 
krotfzą drogę, to ief: ażeby ich poniżać aż do 
fiebie,chcąc wizyfikó pod iwóy (znur zrównać, 
Kornel ieft deklamiator, Boileau, nie ma Żys 
wości y obfitości, ` la Fontaine niepowinien 
być liczońy między temi, ktorzy czynili ho- 
nor wiekowi Ludwika XIV. Rafya więcey. pi- 
Tom 11, 
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fał iak Metafizyk, niżeli iako Człowiek, czuły, 
jego Tragedye były tó tylko Dialogi maiące, 
wyraz y rym gładki. Zoftawiwfzy trzy albo 


- cztery Ody y niektore Epigrammata; Roufleau 


tylko że wierfze pifal. Fenelon fabo fię tlu- 
maczył. Bofluet nędznie dowcipu (wego Ue 
żył, y iego Hiftorya uniwerfalna, nikczemnym 
dzięjemieft« W wiekach dawnieyfzych y 
Cycero był tylko Rhetor. 

Ofobliwyź ten wiek nafz ! Wfzyftkie wy» 
obrażenia fą teraz przewrocone, wiadomoe 
ściom powfzechnie przyjętym fprzeciwiaią fię, 
guf.prawdziwy teraz nieznany, y świątynia 
jego obelżywie zgwałcona; pod dezpotyzmem 
pyfznym z abfolutnym nafzych rozumnych 
Litteratow, wfzyftkie wielkie talenta fą poni- 
Żone; powiedzmy lepiey; pod ich kompafem 
geometrycznym a tylko, uroionym, zdrowy 
rozum ieft po(zarpany, a czułość W pifaniu 
w nic obrocona. Taieft godna robota tēra- 
znieyfzey Filozofii niemożna było lepiey od- 
malować obłąkania fię iey, iako w tych wier- 
fzach ©, de Pompignen. 


Tak ief: w krotcę wyprzemy te Rycerze małe 

Parnaflu Francafkiego tyranny zuchwałe. 

Jak {wych nayczycielow wzgardzą pifma zdroe 

we 

Y pycha ich połamie berło Kornelowe. 

Takież y w dawnym Rzymie widziano nie» 
cnoty s 

Co drugiego z Cezarow hanbili wiek złotye 

Grzebali Horacego , Lucylla wznofili 

Lepfzy u nich był Lukan, niżeli W irgili. 
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Nadęty wychwalali ftyl Mifirza Nerona; 

A pletiiim bez wftydnie pifma Cycerona, 

Jaż ięzyk nafż muiey piękny," mniey czyfty, 
widzilię, 

Przychykć fię do pteftey natury wftydzi fig: 

Gdzie:ta iafność,ten pifma grunt niepochylony, 

Nad czymfię cudzoziemiec. dziwił przymus: 
fzany, ; sei 

Gdzie ten rząd, liczba, fpadki, iak bywały 
pierwfze 3 

Zd4 fię: Że opuściły, y prozę y wierze. 

Dziś panuie ftyl fuchy, flaby, naciągany; | 

Y chcąc nam wiele mowić, ieft niezrozumiany, 


- Powfzechność teżzmamiona ślepemi wodzami. 


Chce fię tylko (woiemi łudzić błyfkotami. 
Zada dziwactwa, chciwa nad wizyftko. noa 

wości, 133 : 
Na wiekf2y. błąd, <nie Juby prawdziwey pię- 
-zkpoście | © 


=Y możuaż fię dziwować nad nafzemi bľeda- 

mi wkaźdym radzaiu 2 Dzifiay; iak. dobrze 
mowi. Roufieau: nieuczą fię, dziś nienwazaią, 
y tylko * zmyślają fię y udaią nam petym za 
filozofią, marzeniafię złych nocy fwoich, 


Karta. g6. 


(x) Jeftżźe'ich wiele, ktorzy włafnego ferca 
nieza wodzą? Między Autorami nafzemi nay- 
świeżfzemi, ktorych flawnych imion. zamif- 
czamy. ` Bv obrona Religii, nie jeft Saty rå; y 
że w: notach, ktore zdało fię nam przydać do 


M ij 
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textu, zawfześmy tę wftrzemieżliwość  zaclia=' 
wywali, ktora zgadza fię tak dobrze z prawe 
dą,y ktorą wyraźnie przepifnie Religia. Ale 
między Autorami, ktorzy iuż pomarli, niebę- 
dzież nam wolno .przynaymniey przytoczyći 
dwa przykłady widoczne,ktore wybrane z pos 
między ty fiąca infzych fą dowodem dofyć tas 
fnym, iak mało polegać mamy na zdaniu tych 
luczi. ktorzy zdaią fię -walczyć przeciwko ca= 
łey Rewelacyi. 
P. de M... © Ktożby fię fpodziewał. podo» 
bney fłabości potak wielkim Człowieku?) ten. 
fawny Autor kow Perfkich, y treści prawa, 
ktory zdaie fię;że w tych pifmach okazał, iak 
mało był poddany Religii, w ten czas; kiedy 
razem okazywał wielkość dowcipu fwego. 
Człowiek ten, ktory powinien był prawo 
światu rozdawać, nu niefzezęście, fam od nie: 
go odebrał. Od niego to famego dowiedzia= 
no fię, Że zawdze w fercu Chrześćianinem bę- 
dąc, z gruntu: przenikniony ` fzacunkiem dla 
Religii, Żądza nowości y ofobliwości, chęć, á= 
Żeby go miano za Człowieka 'wyżfzego nad 
wizyftkie przefądy; y fpofob myślenia powize- 
chny, -mysl podobania fig y rachowania mig- 
dzy fwciemi chwalcami y partyzantami tych 
ludzi, ktorzy zrzuciwfzy:farzmo zupełnie po- 
dległości, przy włafzczaią fobie prawo naywyż* 
fze fzacunku publicznego, y' zdaią fię według 
ich woli rozdawać fiawę y nieśmiertelność: 
Te wizyfikie pobudki wciągneły go tak mo- 
wić y pifać,iak y oni,czemu wfzelako ow. potyla 
rszy nzwet w pifmach'fwoich fprzeciwiał fę, 
wyznaniem, ktore włafne mu ferce iego dia 


ROZUMU 177 


Religii wycifkiło. O tym wfzyftkim można 
znaleść na końcu: Dykcyonarza Antiflozofi« 


czego wiadomości: interefluiące, y lift, kto» 
rego. niezmyśiność "w czalie  pokazał»ym; 
gdzie takvo poznać można: że Montes quieu, 
nie tylko wypełnił z przyftoynością wfzyftkie 
obowiązki Chrześcisń(kie przed śmiercią fwo- 
ią, ale nawet w życiu w tylu okolicznościach 
dał dowody wiary fwoiey, ktore. potwierdzaią 
doftatecznie wfzyfko to, co, nam pokazaly © 
Religii, yo Żalu iego; iego wyznanie w otta- 
tuich momentach życia. Rewelacya ( mowił 
on w ofzbności do Xiężny d'Aquillon przed 
fwoią śmiercią ) jeft darem naydroż(zym, ktos 
ry Bog ludziom uczynić mogł. 

Drugi przykład ieł Boulangera Autora Xiąqa 
źki pod tytułem; Chrześciańitwa wydobyte 
od Defpotyzmu wfchodniego &co. Z:choro- 

wał on śmiertelnie, y mimó świadećtw naye 
wyrsźnieyízych fwoiey nienawiści przeciwko 
Religii, y zażartości, ażeby ią pognębil: pofy= 
ła po Xiędza z Parac ‘hiji, teraz Kanonika S.Ho- 
noryufza. Rəzmawia z nim po wiele razy, 
uczy lẹ, oświeca lię, wyznaie, że tylko fame 
miewał powątpiewania, y zaciemnienia bar- 
dziey, niżeli prawdziwe ńiedowiartwo, y że 
wyfokie pochwa ły dane iego rękopi(mom 
w towarzyftwach filozoficzn ych, bardziey 'go 
upoiły y uwiedły, niżeli co infzego. Spo» 
wiada fię, z znakami żalu naymocunieyfzego, , 
y odbieraiąc. oftatnie Sakramenta, naprawia 
nayurościey wizyftkie zgorfzenia fwoiega 
niedowiarftwa, y wyraża polab naydotkli= 
wfzym, y naybardziey perfwaduiącym fwoie 


T78 | OBŁĄ D 


zgryzoty, nie mniey, iako y żal z ktorym fię 
"oświadcza umieraiąc, Ze wizyftkiego złego, 
ktore poczynił nadgrodzić nie może. 

Te to mocne przykłady y tym podobne, tak 
zwyczayne we wfzyftkich wiekach, wymufiły 
na Saiathibalu fławnym owym dowcipie, za 
świadećtwem Bayla, fłowa na tepui ace, Oni 
nie czynią nam honoru na łożku śmierci, ari 
fię znieważaią y fprzeciwiaią ię“ fobie, umie» 
raią wfzyfcy, iak lądzie inl. ,, | 


LIST XXXII, 


Synowey do Oyca. 
Już odieżdzaią ! biorąc z fobą Senwilię/ | 
odeymuią mi, co miałam naymilfzego po to» 
bie, ymoim męźu .. zofławuią mas oboie 
w zadziwieniu, w zaięciu, we lżach, y zmie: 
fzania niepoiętym radości, (mutku, pociechy 
v żalu, Co to za rod ci Pańllwo Weymuroe `| 
wie, ofobliwie też, co tó'za przyiaciel" ten 
Pan d'Orval! Co za przyiaciel, co za Anioł, 
Stroż z nieba nam dany! rozdziera ferca nas 
fze w naytkliw(zey okoliczaościzwyrywa nam 
naywiękfzą Ofiarę, pielzcze zniewala, żeby* 
śmy mu za to dziękowali. 
O! ty moy OQycze, ktorys ten przypadek 
przygotował, iakieś tobie niewianiśmy dzię= 
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ki? Coż oddamy niebu, naypierwiey to Zrzą- 
dzaiącemu? y iakaż mu nienależy wdzięczność, 
za wizyftkie nam uczynione dol bRodaicyyż, 

Tym czafem Senwilla iaż od nas daleko, 
zobaczyź ią prawie razem Z odebreniem tego 
liftu.... Lecz ia, ia nieprętko iq widzieć będę 
se Códnowię! może y nigdyniezobaczę, Po» 


rzucaiąc nas, była, iako y my podzielona mig- 


dzy rozmaitym roztargnieniem.  Serdeczna 


iey dla mnie przyiażn walczyła z pociechą, 
ktorą miała miefzkania przy tobie, Oycze 
imoy,y wniścia w Dom tak czci godny, ktory 
fię ieyywłe(nymm fłanie, Człowiek taki, iakim 
iet pan d'Orwal, zwielu-powodow Qyca y 
przyjaciela wężinie mieyfce, ten y ktory 
wkrotce będzie iey mężem, ielt wart kocha» 
nia, fkłonność ku niemu zgodzi fię łatwo 
z iey powinnością. Ab! iak iey oczy zalane 
łzami na przemiany obracały fiş na ij 
Walmur y na mnie! iak mię ścifkała, iak iey 
łzy gorące miefzały fig zmojemi ! nakoniec 
Pan d'Orwal rozłączył nas tak,że przywiązanie 
uftąpić mafiało rozumowi, y powinności. 
Qycze moy! o 1ak cnota ma wiele mocy, y 
władzy ! y.jakieź niefprawuie cuda! ta, ktorą 
ma Pan d Orwal Zwyciężyła moią młodę 
przyiaciołkę, mnie, y megó męża, ato w pręt“ 
ce, w kilku dowach. od ciebie zapowiedziane 
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nam było ich przybycie (*) fławił fię tedy 
zPanią Weymur, y iey Synem, >< Samiśmy 
tylko troie: byli, moy mąż, Senwilla, y 1a, 
Po kilku chwilach rozmowy dofyć nam przy» 
iemney, bobyła o tobie, Pan d'Orwal zdaiąc 
fię wchodzić w nafze zmartwicnie z twego 
oddalenia, dał. mię to zaraz uczuć, Że w nays 
frożlzych przypadkach Opatrzność ma fwoie 
ułożenia, tym cudownieylże w oczach na: 
fzych,im ich fnadniey dochodziemy. Wys 
gnanie Pana Maigrabi,rzekł mi: zdało fiębydź 
dla niego, iako y WMcPani, ciofem nayokrue 
tnieyfzym; przecieź nieba dofyć fię u(prawie» 
dliwiły względem piego: gdy. w fwo.m odda: 
leniu znalazł pokoy y fzczęście, do ktorego 
zdawna wzdychał, Familia ze wizech mar 
czci godna, (kazuiąc na Panią Weymur, y iey 
Syna, zdała PSE przytomności iego 
na dopełnienie ulzczęśliwienia (wego. Sklei» 
ła fię między niemi, a panem Walmontem 
po ao nay przyletoniepiza: związek Ście 
śleyfzy ma ich ziedńoczyć, y bydź zaftawą ie- 
go trwałości; na otrzymanie tego drogiego 
zaflawu, ziechaliśmy z tak daleka. Ociec 
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Z 


(=) Ten lift tu fię nieznavduie. 
+ Brat P.de Weymur, o ktorym fięmowiło 
w liftach 12. 17. Markiża de Walmont. 
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WmóPańftwa żąda tego ufilnie; PanChewalier 
fpodziewa lię, y leka żeby mu nie był odmo« 


wiony... Tek iell, mościa Panno, rzecze za: 


raz PanChewalier,z navżywfzym wzrulzeniem 
obracaiąc fig do Senwilili, iedne fowo z nft 
WmcPanny ufianowi, pociechę P.Margrabi, 
moje ufzczęśliwienie, y całego domu mego, 
albo przemieni radość, ktorą daie ffodka nas 
daan w żal nigdy nieba a: agłos cnot 
twoich iuż mnie był zapalił; widzę cję tetaz, 
y nadto dobrze doznaię, Że żyć bez ciebie 
fzczęśliwym. nie mogę, ieżeli niepozwoliź 
żyć dla ciebie.  Senwilla zmielzana zapłoue: 
ła fig, oczy fpuściła, potym łagodnym na mnie 
weyrzeniem, choć nieczyniła nadziei, przee 
cież odmowienia nieokazała, = Byłam znią 
rownie w naywiękfzym zatrwożeniu,  Moy 
mąż, zbladły, drźący, y gwałtownie zmiefzae 
ny(com dobrze. poftrzegła ) odezwał fię w 
fłowach lękliwych: złączenie z Wmćóranem, 
byłoby zalzczytem dla P Senwili, y dla nasź 
ale P, Senwill hieiefl maiętus;wiem,żey Wme 
Pan niemafz iey do ofiarowania wiele, a niṣe 
chciałbyś ią (kazać na życie niedoftatnie, ktoe 
re zczalem mogłoby fprawić icy. y WmP, 
niefzczęście.  Wfzylikiemufię zaradziło, ode 
owiada Pand Orwal. > Mienie mote, wziciQ 
początek z domu Pańftwa Weymurow, ktos 
rzy teraz nayduią fię dofyć bogaci dla ficbie, 
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y dla dzieci fwoich;okoliczności (zczęśliwe,da: 
ley iefzcze nad moie pofzły nadzieie : iedyny 
moy cel byłuczyńić zniey ofiarę tey familii, 
z ktorego żczodła wyfzła: ief tedy dopełnić 
ich chęci y moich , gdytę złeię na tego ka- 
wałera w okoliczności, ktorą nieba tak fzczę* 
śliwie zdarzają: niech. więc będzie iego do- 
brem y pofagiem P. Senwilli: iuż ta fortuna 
przefłaie bydź moią. Na te fłowa zsięci pë- 
dziwieniem byliśmy: moy mąż zadumiały, ię" 
kliweiako y iawyrzekł fowa wdzięczności, 
nad wfzelkie wyrażenia Wraz zemną-wdzię: 
eznym fię niby bydź „pokazał, Twarz iego 
coraz fię więccy mieniła; łzami oczy zalzły; 
była to chwila potyczki między cnotą y miło» 
ścią : przykład z P,dOrwala, poftępek herois 
ezny przylażni wzioł gorę w ferew. Jeżeli 
Panna Senwilla na to zezwala, rzekł, iakoż y 
powinna, przywiedzież W mPan moię żonę, 
y mnie do uaytrudnieyfzey ofiary przez po- 
dobneż źezwolenie. Senwilla powftawfzy, 
rzuciła fię w moie ręce, o! moia dobra przy» 
iaciołko! rzekła mi, zalewaiąc mnie łzami, O 
iak mi to ciężko przyidzie odłączyć fiş od 
ciebie! a cichym głofem dodała ,*co mi u 
czvnić należy,  Azaśia mam bydźnaymniey 
mena? Tak ieft, rzecze do P. d'Orwala, inż 
mocniey wyniefionym głofem. Sądziła« 
bym fię niewdzięczną przeciwko tey godney 
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„matce, yiey familii, przeciwko famemu [.Pa- 
Ru Margrabi, ktory nam zdarza zaizczyt znae 
jomości z Wułańlitwem,gdybym meodpowia* 
dała tey tak wielkiey wfpaniałości du fzy, tyl- 
ko przez odmowienie; y znam to, że zëzwo= 

lié na złączenię iakie mi oświadczście, jeft 
iedyny fpofob, ktory mi zoftaie -do wypłace « 
niae im; moc, z iaką moia przy jiaciołka te 
flowa wymowita, ktorych przenikałam fkry- 

te pobudki, z dala: fię naspokrzepiać, : Stod: 

ka ufność, y nieiakieś ukontentowanie Zwe- 
folością welzły wpośrzod nas, Od tego 
momentu, y W kilku daiach, ktoreśmy z lobą 
trawili, fzacunek, Yy przyiaźń wzajemna 
wzralłały w nas, im więceyśmy fię pozna- 
wali,  Senwilla, zdała mi fię nabierać ferta, 

przezrozum y upodobanie dotego, ktorego 
iey nieba przeznaczyły. Ten goday wycho» 
waniec P, Weymura, y fzczęśliwy owoc iego 
miłości yenoty; niewzdrygał fię powierzać 

nam fwoich dawnych obłąkań, {wego nas 
wrocenia,y tego, co winien wipaniale myślą= 
cemu bratu fvemu. Czułość, iaką okazy» 
wał w tyny fzlachetnym wyznaniu (woich 
przewinień, mi jękczyła nas tyle, ileśmy byli 
tchnięci nayżywfzemi wyrazami iego wi zięs 
czności. Wiek iego choć niec ‘so doyrżalfzy dla 

Senwilli,nie był iey odraźąimowiła,że woli mę» 


ża wtych latach, niżeli takiego;w ktorym nas 
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miętności, gwaltownie „czuć fię. daią, w ktos 
rym charakter nie ieft jefzcze ulłalony. 

Co fię tyczę Vani Weymorwtrudag wyrde 
zić, dólakiego punktu iey po fiępki, 'przyite 
anie, y powabne , iey dobroć, iey unyfl 
fzlachetny y czyfły, iey rozum zaw[ze: iedno- 
fłayny, iey miła otwartość z niewoliły dla niey 
nafze ufzanowanie, y nafżą miłość,  Prżyiąe 
ciołka moia łatwo fię da ulpokoić nad utratą 
mnie przez tea fkarb daleko iftotnieyfzy, ktos 
rego teraz nabywa; będzie w niey miała, nie 
tylko przyiaciołkę, alez trony światła y do- 
świadczenia wierną przewodniczkę , z wzęlęe 
dem wieku y przywiązania nayferdecznicy« 
fzą, y nayczcigodnieyfzą matkę, 

Lecz co cię przyiemnaie zadziwi, iefłt, że 
między temi niefpodziewanemi przyj pad kami 
ielzcze przed rozfłańiem fię Senwilli odzya 
fkalem w Walmoncie męża, w krotkich 
dniach, y przez: odmianę, ktorą -podobno, 
przyfpiefzyła utrata wfżelkicy ianey nadziei, 
Miłość iego dla mnie odżywiła fię, ż więkfzą 
iak kiedy mocą; iuż ńiefpoglądał na Senwille: 
iego weyrzenia, y fłarania całe były dla 
` mnie, Zdał fięcheteć, przez (woy żal y mi. 
łość nadgrodzić. mi przefzłe krzywdy, y iega 
powrottak ich (zczery, że mi cięfzko wlirzy= 
mać radość taką, 
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jednakże:co. pofkramia moie: w niey zato- 
pienie fig, yco ią zapiawia niciakęś goryczą, 
zeft boiaźń przyfzłości, ief vyjazd Senwalli, 
ten fkarb drogi dopiero złożyłem w ręce P: 
Weymur; PP Oiwalpy Chwatier z niemi iadą, 
niezadługo ich przywitalz. Umowy tiat- 
żeńfkie. pad nafzymi oczami były zawarte, 
fulna, aby pod twoiemi wefzła w ten zwiąs 
zek, ktory ią uczyni fzczęśiiwą. "Tobie go 
winna będzie, a ia powrot. mego męża,... 
f.ecz pozwol mi iefzcze oplakiwać Senwillę, 
przyjaźń iey dla mnie, była: tak ferdeczna! 
przywiązanie tak czyfte! tak dobrzeie zemną 
podzieliła. Dufza icey, była tak fzczera y. tak 
piękna; o iakąm że ia utraciła towarzyfzkę? 
«u. Ah! niechże przynaymnicy ferce Wale: 
snońta:zofłanie mi na zawlze. 

Ale coich za niefpokoyność moia? Ah Ję= 
kam Gę iefźcze, lękam fig nowego utrapienia; 
eży fzukamże koniecznie tewcżliwości: Bo» 
isźpi moie czy łą bez przyczyny? Burzliwość 
młodości, niebaczność wicku, popędliwość 
charaktesu, mało doświadczenia , fałfzywi 
przyjaciele, niedoflsteczność w wierze, y poe 
boźności, to wfzyfiko mnie zafiralza w Wal- 
moncie; y gdybym dała wiarę memu przes 
cziwaniu, na łonie pe myślności terażniey= 
fzey, rozumiałabym fię bydź blifkąnaywięk= 
fzych niefzczęśliwości. Miłość fana, ktorą 
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mi okaznie”moy mąż, nabiera nieiakiś po- 
dcyźliwości, a ta mnie trwoży; czylpodzice 
wałabym fie,że Laufan iey ichi celem, Pos 
firzega go niekiedy z zamarfzczónym okien; 
w moment potym uśmiecha fię na zaczepki, 
jakie mi on czyni: lecz iego fpoglądanie ieft 
piefpokoyne, y uśmiech przymufzony.> Laus 
zan to poznaie, tym fię bawi,a przez wyfiloną 
złość, czyni fobie igrafzkę, w roziątrzaniu ie: 
go niefpokoyności, y boiaźni,  Zdaie fię 
trynmfowaćy brać teraz gorę,ktotą moy mąż 
bral. przed tym: nad nim; pomnaża (woje ue 
biegania fig dla mnie,w nadflugiwaniu więcey 
przyfady wydaie niż dawniey. Ten cały poe 
fiępek mnie miefzazanie mogę,lub nieśmiem 
użyć fpofobu ; na:przerwanie iego przefiady- 
wania, ktore tym icht uciążliwfze, y tym bare 
ziey rhię odraża, że dochodzę więcey w tym 
iefzcze iego'prozności, niżeli przywiązania: 
Naykrotfza byłaby droga przyfpofobić Wale 
munta, aby znim wcale przytaźń zerwał: lecz 


rozdział między niemi przyniofłby rozfłag 


Wienie iftotnes A w okolicznościach, w ide 
kich iefteśmy,mogłoby fig fłać niebelpieczne, 

Nowe łafki, ktore wyświadczył krol Lau= 
zanowi, dofyć dowodzą, że ichi wyfoko u 
niego położony, y mnie przymufzaią do u: 
ulegania mu iefzcze. Atoli, czyliź tak mało 
sniałby fzacować mąż moy, żeby mi niewie* 


=P 


> ROZUMU -o S7 


szył. „Lecz co mowig? Możnafzod paflyi 
wyciągać flufzności, nimiarkowania roztropnes 
80, 
Otożci opifałam moie pociechy. y fmutki, 
moie zawikłania, y boiaźni: bądź że zawfzć 
moim,y męża mego przewodnikiem, Chcicy 
mi donofić o moiey młodey przyiaciołćc: ah: 
jakbym była rada znią iachać , gdyby moie 
obowiązki, moie brzemię dofyć inż znaczne 
niebyły mnie utrzyma wały ! wipieray mię 
liffami fwemi;ufpokaiay, proflny przez (wos 
ie przezorne rady, „Rą€z mi ieden lift napis 
fać taki, żebym go mogła mężowi pokazać, 
Idzie tus o rzecz «wielkiey. wagi4 w ktoreiem 
twego zafięgała zdania, Walmont; tyle przez 
kutek miłości dla mnie, ile przez urodzoną 
fklonność do okazałości, zachęca mię do 
wydatkow znacznieylżych;, 2 te, zdaiątni fię 
inniey potrzebne: Zbytek iaki paruien dwo* 
ru; y już lię rozciąga na wfzyfikie fiany, przy. 
muflza wprawdzie, mego flanu białogłowy, do 
tych powierzchownych okazałości, do ktorych 
bym fię zwłalnego upodobania nieprzychy* 
Jala. , Ale iakażkolwiek iefi moda, bądź cze» 
go wyciąga przyfloyność, iefl, rozumiem, nies 
jakaś miara, ktorą przeftępuiąc rozum, zmó= 
wnie z wiarą, nieznay duie w tym,tylko pros 
żność, y zdroźność, Mąż moy nie zma 
wtym miary, y zapufzczaiąc fig w zbytki, dos 


Bro powfzechne, bierze za pozorny wymowa 


Re. “Saina tylko chyba ńiemożność wilczy: 
ma go wtey mierze. Chciałabym go odwóe 
dzić, naprówadzać „ale nie niewolić,*anr fię 
pokazywać poprawuiącą. Uwagi 'twcie 


w tey ókóliczności, pożytecznieyfze mu będą 


nad moig; adla mnie nazawfze fię ftaiią pra” 
widłeni. 


LIST" XXXI 


Syna iło Oyca. 

Pozńałeńń dufzę iftotnie piękne... Widziać 
łem ród” godny całego mepo ufzanowania,.. 
AK! czy ieftto Człowiek? Czyli Bog w poflaci 
śmiertelnego? Go ża izeni koihie fprawiła 
we mnie iego pofłać! Co za wyrazy zdania 
ywytnowa! do iakiegoż gwałtu nad fobą 
nieprzyfpofobi fi fię ten; który go widzi, y fly: 
fzý Ah moy Oycze, wielkie przykłady przy* 
fzły na pomóc twoim naukom, y cnota fla- 
iemi fię teraz fzacownieyfzą, niżeli kiedy 
była. 

jefiżeś z nas kontent, kochany Oycze? Pans 
na Senwilla odcalasfię Ga D25, y poświęci a fos 
dycz przyiażnieprawom f»męyże przyiążni, 
Żona moia’ podobnież fwoich związków u. 


ftępuie 


e 


ŚW EQ wierzą 
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fiępuie małżonka, a iateyże miłości czynię 
oliarę, tego przywiąźania, ktore było tak źys 
we, y Króle mnie czyniło tak wyfłępnym, Q 
jak w krotkim czalie fprawiła fię we mnię 
tak olobliwfza odmiana? jakież to ipołeczność 
zludźmi dobremi zrządza fzczęśiwe fkutki 
w fercach żrodzonych do cnoty? Więc iuż 
fpadła zafłona, a ia znayduię Emilią, iak bye 
ła zawfze cnotliwą y wierną. 

Rydź może, Że Bog litościwy pomogłiey 
do tego-zwycięlftwa. Ten Bog prawdy, 
ktorego wzywam, zdałfię przyfpofobić moię 
ferce, y uczynić go powolnieyfzym, Od oe 
fiatiego liftu twego przenikniony rzetelnieye 
fzą czcią dla wiary Chrześciańfkiey, y fądząc 
ią godnieyfzą mego rozumu, abym fię lepiey 
przygotował do uczeniafię iey, y poznawania, 
Zamyślałem o tey wyżey wfpomnioney ofie» 
rze, oktorey mało przed tym fama, myśl 
mnie trwożyła, a dopełnić zdałomi fię niepo» 
, dobne.  Mowiłem fam w fobie,,, rozpędmy 
„żądzy omamienia pafłyi, ktore mnie zaślea 
„,piaią, odrznćmy wfzelkie zawady, ktore mi 
„zafłaniaią poznawanie prawdy, fzukaymy 
„ley bez opierania fię, bez uprzedzenia; od- 
„daymy fiaraniom oyca przywiązanego -Ue 
„myfł wolny, y ferce panuięce nad fobgę 
„Jeżeli wiara ieft prawdziwa, łatwiey Ba to 
Tom II, N 
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„przyfłanę, że ia błądzę; a ieżeli może niedo= 
„ywiarftwo ma grunt dobry, niebędzie mi po- 
„„deyrzana Gi przyczyna,,y wtychci mos 
mentach Pan d?Orwal nadlzedł, a przyto= 
mfość iego wyniefifzy mnie nademnie fas 
mego, dała mi mocjiakiey w fobie nieznałem 

Dokonywayże o moy Qycze, dz ela, ktoreś 
ak fźczęśliwie zaczoł, y pozwol, żeby moia 
oftrożność wzraliała podług wiary, polubienia 
prawdy; ponieważ to idzie o żniewolenie mnie 


wyrażne w rzeczach tak ważnych. Przyrze», 


kam ci, że nie będę wyfławiał drobnych za- 
rzutow przeciw gruntownym dowodom, nice 
będę wprowadzał powątpiwan źle zafądzo- 
nych, y próżnych wybiegow; ale też niechcę 
fiş poddać, tylko famemu rozłądkowi;a ieże« 
li powagi naygodnieyfze czci za tobą fą, 
nietmiey za złe, iż tak przeświadczony, iak 
iefem, niefłuchać fow żadnego nauczyciela, 
że też y na powadzę nieprzeftanę, 


BEST RMV. 5 


Oyca do Syna y do Synowey. 


Dzielcie radość moię. naymilfze dzieci; tak 
ia wafzą podzielam; połączmy fłodkie dufz 
nafzych czucia, żeby nam fię iefzcze przyie* 
mnieyfzemi fłały., - Kochacie fię zobopol- 
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nie; iefleście fzczęśliwi; a za tym wfzyfiko 
fzczęście, gdy ninie otacza, na iakimże mi 
zbywać móże? Sądzcie z Liltu nafzych nowo- 
żeńcow (*), iak-lą ferca ich zaięte. Nigdy 
co do charakteru, y fpofobu myślenia, co do 
wdziękow rozumu, y włalności dnizy , nigdy 
mowię, nie była widziane i daoen je- 
picy dobrane, y mało pod tak pomyśinym 
wyrokiem, - Ten błogofławiony ', związek 
wraca wam pokoy, y miłość wzziemną; czy” 
nito pociechę całemu domu: mnie famemu 
daie doświadczać ukontentowania, iakie wy: 
razić mi trudno, Ah! Niefpodziewałem. fię, 
żebym oddalony od was, ferce moie moglo 
bydź tak żywo tknięte, y tak mile przeni. 
knione po dopełnionych wczorśy, fzlubach. 

Pan Weymur z całą rodziną ziechalifię do ` 
mnie, na przyjazd Pani Weymur, y Panney 
| Senwili. *T'o miłe dziecie, ktoreś mi tak zae 
| kóchać ‘dała, imieniem twoim czyniło mi 
| as ierdęcthiajie przymilenia: Przywiąza- 
| nie iey do przyiacioł, ktorych opuść ła, nies 
f malo icy pomaga, do przywiązania iey tym 
mocnicyfzego do tych, ktorych znalazła, Pan 

Weymur, y Pani Weyrnur, Pan d?Orwal, iey 
ij; 


t (*) Ten Lift był ukryty. iak y infzych 
wiele. 


mąż, fiofiry, y ci wfzyfcy, ktorzy ią otaczaią 
od niey ukochani; aprzecież nie kiedy chce 
mł dawać pierwfzeńliwo, ktore w nich nies 
wznieca zayzdrości, a mnie niepodobna, źeby 
yiepodchlebiało, Obrała: fobie z mężem 
moy dom na miefzkanie, ymowi, że chce pos 
dzielić moie wygnanie, poki te trwać będzie. 
Dorozumiewać figę możecie, kochane dzieci, 
że moia puftynia codziennie fłaie mi fię mil- 
fzą: przyiaźń, ufność iednoczą fię na złoże. 
nie dla mnie nicjakiegoś panowania, a te nad 
fercami fłodko mi iefi rozciągać, Przecież 
nie takie ieft, abym nieprzyznawał Panu d' Ora 
walowi. Onieft Patryarchą, on ief Oycem 
całey tey rodziny. Jego przezorne rady us 
twierdzać będą w oboygu małżonkach trwae 
ość miłości,niewinności, y fzczęścia, 

Nie mogę zamilczeć pawtorzenia wam, ies 
źeli nie co do flowa, to przynaymniey co do 
rzeczy, nauki przenikałące iakie im dał „5 
Dufze wafze nadto fą cnotliwe, y piękne, 
rzekł im. W momencie poprzedzaiącym 
ich fzluby, żebym fię miał rozfzerzać na wiere 
ności, ktoreście na wzaiem winni obowiąe 
zkom, w jakie wchodzicie. le że też to 
do duchownych należy' dać wam poiąć, całą 
świętność, y całą ważność tego uroczyfłego 
węzła, ktory was fpaiać ma. Oni wam poe 
wiedzą do iakiego ftopnia wielkości, y g0% 


A 
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dności wiara ten związek wynofi. Ta umo» 
wa, już z fiebie czci godna przez (amo prawa 
natury,- a wizędzie , gdzie wchodzi’ ze- 
pfacie obyczaiow, wiara tylko fama, ma moe 
iefzcze w ufzanowaniu utrzymać. (*) On wam 
pokaże, iak fpołeczeńftwo zafadza fwoie 
fpokoyność na rzetelności tego: Šwię- 
tego fprzymierzenia , y że niepamieć na 
powinności, ktore nakazuie, ciągnie za fobą 
wfzelkie złe y zapomnienie wfzyltkich innych 
powinności, (*) Pokaźe wam, Boga obronce 
praw natury, y wiary, rownie mściwego y kase 
rzącego pożźniey, lub prędzey, -gwałcicielow 
onych. Przełoży wam te wielkie prawdy, 
Ktore fzczęściem ferce wafze pierwey, niż om 
wam opowiedziało; lecz fą iefzcze rzeczy bare 
zo zdatne ku wafzemu dobru, o ktorych mio- 
że, żenie nie namieni. Są nawet żakie, ktore 


SZERZEJ 


peremen 


COW dniach chwały dawnego Rzymu, 
gdzie bez Żadnego prawa na to napifanego, 
nieznano cudzołoftwa, obyczaie doftateczne 
były do zachowania świętym związkom mał- 
żefifkim całey ich fiły, y czyftości. Ale dziś, 
iak obyczaie popfute fą; gdzież znaydziemy 
bez Religii iedną kobietę prawdziwie czyftość 
zachowuiącą, iednego męża prawdziwie wier- 
nego? $ 


(*) Obacz notę (c) Littu 28. 
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fkromność, lub powaga iego urzędu niepo» 
zwoliłyby mu łatwo opowiedzieć, a ktore 
przyjaźń “moia śinielfza, przecież niemniey 
baczna, niedaie mi zamilczeć, Moy wiek, 
moia Falie ść, walza przychylność, dla 4 
mnie ozdobi w oczach walzych okryślenia, 
ktore możebylię zdały innym małey wartości, 

Dla aftalenia wzaiemnego walzego [fzczę: 
Ścis,winniście fobie nayprzod podleganie zo: 
bopolne. Obdarzeni oboie rozumem pras 
wym; humorem łagodnym:y uprzedzaiącyin, 
charaktem czułym y tkliwym, lercem wye 
bornym, oboie wefeli, oboie przyiemni, wła: 
śnięście iedno dla drugiego pery padlí: y ma» 
cie w fobie wiele fpofobności ku podobaniu 
fię fobie zawlze rowno. Przecież macie o- 
boie niedafkon:łości, gdyż ta ieft włalność 
łudzkości,że. niemafz nikogo,ktoryby od nich 
był wolen. Jakim kolwiek okiem teraz fie. 
bie widzicie, przyidzie ten dzień, gdzie wdzie* 
le omamiaiące daiąc mieyfce uwadzę, poka: 
źe was takiemi, iak ielteściez a gdy żyć z fobą 
winniścić, ten dzień może, że nieieft daleki. p 
Widzieć fię tedy będziecie z wadami, y niee 
dofkonałościami.  Spodziewać fię tego, ich 
fpofob naypewnieyfzy, żeby fię nadtym nies 
zadziwić, y nieznaydować w walzym złą” 
czeniu omyłki, ktoraby mogła ffodycz onego 
zagoryczyć;  Ułomności walze fkoro pozna- 


| 
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cie, trzeba ie wzaiemnie znofić ‘To prawo 
tey ieft całey (połeczności, ściąga ię tym bare 
ziey ma fpołeczność, z włalności Íwoiey nie« 
„rozerwaną a w ktorey tym potrzebnieyfza 
umiciętność w źyciu okoliczności, boby było 
niefłufznie, a zawfze niegodziwie myśleć o 
odmianie tego ftanu; ście o tey prawdzie 
rzekonanie, doświadczeniem doznane, że 
wfzyfey ludzie maią (woie przywary, że my 
mamy nafze fprawy, to że będziemy łatwi 
dò wybaczenia fobie, źnofić innych, aby teź 
teź nas znofili; ie to fprawiedliwość, ieft to 
prawo natury, y prawo, ktore na nas wkłada 
potrzeba natzego ufzczęśliwienia, , Rozum 
daie wam w tym prawidło roftropności; 
wiara czyni w tym powinność; rozlądek, 
wiara, y miłość zrządza,że nawet będzie 
to przyjemno. Trzeha więc, żeby w takim 
przypadku kto z was mniey tknięty, y na tem 
moment nmiarkowańlzy, ufłąpił nieiako dru* 
giemu; żeby nierozrzaźał żywości iego przeż 
nieprzyzwoity upor, y przez fprzeczkę zbyt 
czułą, y. niewczefną;niech niefzuka wfirzymy- 
wać bieg zapalczywości, ale prze(taie na iey 
odwroceniu, . Rozum;w ten czas zbyt ffa- 
by, gdy palya gorę bierze, y częfto tylko 
barziey iązapala. A przez roftropne ulega= 
nie, y łagodność, nieznacznie moc tracić bę: 
dzie,a w krotee rozum powroci fię do fwes 
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go panowania; y ten ktory ż was tak fzlache» 
tnym poftepkiem zwyciężony zoftanie, podo» 
bnymże fpolobem zwyciężać będzie. 

A do takiego pra awidła poftępowania fobie, 
zażyi drugiego, ktorý ci famten mniey “pos 
trzebnym uczyni, Weźcie za prawo (obie, 
żebyście ię zawfze iedno drugiemu w przyiee 
mney okazywali pofławie, y iakbyście fię fo- 
bie dopiero podobać zaczynal:, Zbyt wiele 
wytiwoń, to pewna, ticzyniłoby walze poży* 
cie miiey mile, ale też zbyt wiele opufzczes 
nia ię, obaliłoby Walze ufzezęśliwienie, Zbye 
"tnia poufałość fzkodzi fżacnnkowi; zbytnia 
łatwość fzkodzi miłości. Snadno tmoźna 
utracić lerce; ktorego nadto pewni iefłeśmy, 
y trzeba” przynayniniey tyle łożyć ftarania da 
żachowańtia go, iak y do nabycia, 

Młoda Białogłowa iuż ferdecznie kochana, 
niepotrzebnie pewnie wiele przyozdobienia, 
żeby była piękną w oczach tnęża (wego; ale 
żeby nieprzelisła taką bydź w czafie, potrźea 
buie mieiakiś na fiebie baczności, y nieiakieyś 
nauki w pożnawaniti gullu tego; ktoremu fię 
chce podobać, y flarania pilnego w firoieniu 
fię dla niego pięknie, fzlachetnie, y przyltoy» 
SĘ dogadzanie; mówi Rychardron, rowność 
humorü, y ochędoftwo, fa to trzy łańcuchy, 
zktorých fię ferce zaięte miłością nigdy nie- 
uwalnia, Zawłze miłym pokazywać, niech 
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nic niewymaga, ieżeli można przez władzę, 
inech n © nie czyni z wymyfłow;niech nano: 
wą naprowadza do tego, czego żąda; niech 
fpotobi do chęci ftofuiących fię więcey do ie- 

o.woli, niź przez fprzeciwienie fię im; niech 
odłoży do fzczęśliwfzey pory, gdy mu ca 
uparcie odmawiaig, y niech ulega tey fiabey, 
lecz wrodzenie dobrey płci, fkoro ona 
nam też ulega.  Ufzanowanie, podległość, 
tniłość, fa z liczby ich pierwfzych powinno 
ści, Ale wymagać ie przez zwierzchność, 
byłoby to dawać powod do uchybienia onych, 
Zona ieft towarzyfzką, przyiaciołką, a nie 
niewolnicą. a żyć z nią zawfze iako miłośnik 
wierny, ielt naypewnieyfzy fpolob bydź mę: 
żem fzczęśliwym, 

Trzeba także, żeby tey towarzyfce, tak fo» 
bie ulubioney, wynaydywał zabawki, y ucie* 
chy, ta ieft trzecia reguła, żeby ie umiał doa 
brze obierać. , Zycie zbyt iednakowe, ofa» 
bność uftawiczna, zatrudnienia zbyt pracowi: 
te, a mało odmieniane, mogłyby w młodey 
Białogłowie [prawić uprzykrzenie, y tęfkuotę, 
odtywaiącią niekiedy od prac, y fiarań domo- 
wych, powtocifzią do nich zwiękfzą przy- 
iemnością. « Przecież fą śrzodki, iakich użyć 
można między życiem zbyt powaźnym, y u: 
ciechami zbyt rozprofzonemi. Jeżeli u dwce 
ru, ieżeli, wzgiełku miafl puściż ią na zabawy 


wfzelkiego rodzaiu, (połeczność wytworną, y 
lekkomyślną, w zajęcie umyfła komedyami, 
tańcami, grami, welołościami, y kofztami mi- 
łemi,wnet w nich nabierze ducha świątowego, 
niebefpiecznego y płochego, aniłości zby: 
tkow, y miękkości obyczaiow, wieku, ukła- 
dności, czucia podniety pafłyi; nabierze żą- 
dzy nienafyconey widzieć, y bydź widzianą, 
chciwóści prożnych zabaw, pogardy fwcich 
obowiązkow, wftrętu. od domu włalnego, a 
przynaymniey oziembłości dla mężay dzieci 
twoich. * Ty fię na'ten czaszadziwiiz na tak 
olobliwą odmianę; y ona fama w niektorych 
momentach ią polirzegać będzie; a przecieź 
żwiązana, wciągniona, w niegodziwe zafma» 
kowanie, nie będzie iuź miała dofyć mocy na 
fzukanie dopełnienia pierwfzych fwoich pos 
winności, ani odzyfkania pierwfzego {wego 
ufzczęśliwienia.  Podchlebiśiąc iey eiekawos 
ści, dogadzaiąc iey, y- fobie famemu, wodził* 
byś ią od iednych na drugie widowifka, fcha- 
dzki, uciechy, y w tych fprawiłbyś znilzczenie 
iey miłości'y zepfucie obyczaiow (a); czyń 
więc, wymyślay dla niey zabawy, godne iey, 
y ktoreby ią tym ściśley do ciebie przywią: 
zywały, a nie raczey odtywały. Dobieray 
fpołeczeńltwa oboygu wam przyzwoitego, 
by was lubiło widzieć razem,w ktorymby icy 
naymiley było bydź z tobą, ktoregoby bez 
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przykroćci'odftępowała, y zaowu znaydowa* 
ła bez zbytniey fkwapliwości, tak dalćce, Że- 
by go nad włalny dom mieprzekładała. Tak 
nią kieruy, źeby iey Gzieci, nayprzyiemniey= 
fzym były -dla niey widowifkiem, źeby iey 
mąż był zawłze nayfłodlzą fpołecznością, y 
zńim przebywanie nieprzefławało bydż żą» 
dane. Połączay dla niey to, co w godzi: 
wych zabawach iftotnie fię podoba, co cnoty 
maią naypowabnieylzego y cofztuki yta: 
lenta maią naygruntownieyfzego. 

Niedolfyć na obraniu uciechy, trzeba ie- 
fzcze zapobiegać w nich zbytkowi. Bo ten 
nadto w kradnie fię w naygodziwfze, y w te 
nawet, ktore pochodzą z milego, y Świętego 
związku małżeńltwa. Zebyś ich nieupodlał, 
ufzlachetniey ich początki, Szanuy ich ca- 
łe, unncy fiebie famega w nich poważać, 
Czyniąc ie czylfifzemi, czyniłz ie ftalfzermni; 
uymuiąqc w nich- zbytkowania , oddalafz 
w hich zbrzydzeniej pokrywaiąc ie zafłoną 
fxrofhności, nieprzytępifz delikatności tak 
wrodzoney dufzom dobtym; przymnożyfz 
w fercu żony- zawfze czyltey. miłe czucię 
wftydu, zamiaft odabienia onego. (7) Bęs 


kk 
C) Jet to myśl  iPlutarka. Zachoway 
( mówi on ) z Żoną twoią przyftoyność nay» 
lak 
wiek- 
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dzież w niey utrzymywał myśli zawzdy po» 
czciwe; zdfiawifz iey wpetrzebie broń zawfze 
*gotową przeciwko błędom ferca, y niebefpie: 
czeńftwom uwiedzenia; y położyfz dla fiebie 
famego na mieyfcelromotnego zapału paflyi 
nierządney , czułe rofkofzy. Pełni miłości 
iedno dla drugiego, ferdecznie przywiązani do 
tego wfzyfikiego, co ztak pięknego zw.ązku 
wyniknąć może, Niebędziecie fię lękali 
przymnożenia z nieyowocow pod tządem 
Opatrzości, ktora wam ie daiąc, zachownie 
fobie za nadgro dę wafzey ufności, że do is 
fźczęśliwienia was obrocone będą. Nieu. 
czynicie pokrzywdzenia fpołeczności, ktora 
fiawfzy fię poręką fprzymierzenia wafzego, 
wyciągać od was będzie w dzieciach wafzych 
odpłatu dla fiebie,  Nieńczynicie obelgi wies 
rze, miłości, y naturze, obelgi iedney z nay» 
więkfzych,a na wftyd wieku nalzego ze wfzys 
fikich prawie naypowfzechnieylzcy. Nie bę» 
dzie wam zbywało na potrzebach imienia y 
cnoty, przez boiaźń, żeby ich nadto niebyło. 
Będziecie wifłocie fzczęśliwerni, y zawfze go« 
dni bydź niemi. 


maemo ZOZ 
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więkfzą, y pamiętay, że łoże małżeńlkie bę: 
dzie dla niey, fzkołą cnoty albo famo wolno* 
Sci. 
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JP. dOrvar umikł na tych fłowach, Jak 
przeżorne rady przeftały uftom iego; te na» 
bywały przez iego wiek, przez iego czci.go* 
dny charakter, przez wfzyfikie okoliczności 
takicy mocy, ktoreyby nikt inny niemogłby 
był im nadać; y śmiem upewnić, Że ci, da 
ktorych ie obracał, nigdy ich niezapomną. 

“W każdym dniu będę świadkiem owotow, 
ktore ta nauka przyniefie do ufzczęśliwienia 
ich oboyga, bodaybyście y wy wprętce fami 
mogli ie widzieć! bodayby przefzkody, ktore 
was zatrzymuią, mogly bydź uchylone na po- 
ciechę nas wfzyfłkich,y pozwoliły wam użye 
wać nieiaki czas w pośrzodku nas fłodyczy, 
pokoiu,y wfzyfikich wdziękow, przyiaźni, 

Udzielam wam,moie kochanę dzieci, tego 
co wznieca we mnie radofne uniefienie: iako 
źrzodło tego wam ieft wfpolne, tak chciałem 
was uczynić moim liem uczefinikami onego. 
W naftępuiących,  nicomiefzkam rozmawiać 
w każdym z was zofobna o tym, co daie 
przyczynę fłufzney niefpokoyności wafzey. 

l Bądźcie zdrowi, moie dzieci, Kochaycie 
mnie,kochayciefię między fobą zawlze; miłość 
tak godziwa, y tak fłodka, gdy ieft w porzą* 
dnych ufławach, może was wybawić z wielu 
niebefpieczeńftw, y ciefzyć w wielu umare 
twieniach. 


` 
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(a) Y pozwoliłbyś, ażeby przywiązanie iey 
zginelo y obyczaie ioy zepfuły fig. 


Y to to ief, co tym prędzey prawdzi fię, 
im dotych pierwfzych Źrzodeł zepficia iuź 
tak przez famych fiebie fkutecznych, łączy ię 
jefzcze obóiętność dla wiary, y zapomnienie 
Chrześcizńftwa.- Człowiek zacny ženi fię 
z Panną uczciwą, dobrze wychowaną, eduko- 
waną w Saint Cyr, według prawideł, ktore 
tam uftanowione fa; iak fię tylko pobrali, za- 
Taz zakazuie źonie (woiey wfzyftkiego na. 
bożeńftwa, albo przynaytnniey prześladnie ią, 
w tych ćwiczeniach Religii. W krotkim czafie 
daie iey to poznzć, źe Religia ieft to tylko u- 
ftanowienie według woli, y interes przefądu, 
pokazuie ią potym w pośrzodku zgromadz ń 
nayniebefpiecznieźfzych, y fto warzyfza z nay= 
gorfzą czafem kompanią, ażeby „był wolniey= 
fzy bawićfię z kiminfzym nawęt w domu fwoim. 
Gada przed nią rzeczy nayniegodziwize. Coż 
ztego wyniknie? Młoda Kobieta zapomina 
w famey rzeczy owlzyftkich prawi itach- Ree 
ligii yo wftydzie (woim. Ma fwoie kompa- 
nie,-fwoich przyiacioł, fwoich ftołownikows 
ktorych mąż nawet niezna, y ktorzy go tak- 
Że ledwie znaią,albo ktorzy na niego patrzą,iak 
na ofobę nudzącą y przykrą, ona ma fwoie in- 
trygi, o ktorych cały Świat wie. y robi fię ob- 
mowifkiem całego miafta. Zgorfzenie ftaie 
fiętak publicznym; Że nakoniec mąż fam o 
tom dowiadnie fig. Stronienie zaczyna fię 
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między małżeńftwem, nienawiść, złe poftępo- 
wanie, y prawo,razem przychodzą, tyfiąc nie- 
godziwości odkrywa fię widocznie, oboie mał- 
Żonkowie zgubili fię y znieważyli. Mężu! 
poydź dóźrzodła. Zona twoja miała Religią, 
y kiedy ią brałeś, mogła cię była zrobić fzczę« 
śliwą, ale tys to fam fobie odiął, y ztąd pofzły 
twoy wftyd y niefzczęścia twoie, 


Taren pomen 


LIST XXXV. 
Oyca do Syna. 


- Spiefzę fię Synu moy, uiścić fię tobie, Zaa 
ciągnołem przy przyiściųu twoim na świat 
dług; o iak miły fercu memu, a/ten ieft źe. 
bym cię oświecał,y czynił fzczęśliwym. Ot 
Czemuż nie byłem dofyć wolnym a przynay= 
mniey dofyć wiernym w dopełnieniu tego 
prędzey:a 
Ty ielzcze przydaiefz do powinności, kto» 
re natura y Religia na mnie w kłada fpofobv 
lo wykonania onych, ©! Walmoncie, oiak 
ofiara dopiero uczyniona fzacowna ieff w 0» 
czach moich! iak twoie nachylenie fię dodaie 
mi ferca! y iak przygotowanie taiemne 
twoiey dufzy czyni łatwy, przyftęp do 
Boga prawdy! On to bezwątpienia zamyfły 
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tak prawe w tobie fprawia , a zalię: 
puiąc twoię fłabość, otworzył tobie do ferca 
twego tak piękną drogę, O bogdaybyś, 
moy Synu, zawfze na głos iego powołany oda 
powiadał aź do końca iego o tobie rozrząe 
dzenia. 

Obiecuiefz mi tedy, że mowiąc ztobą o 
dowodach religii, nie będę miał potrzeby 
prożnofię zatrzymywać nad temi nikczemnee 
mi zarzutami, ktore wybieg wznawia, ktorę 
paffa fzuka wfławie, ktore niewiadomość 
powtarza, a ktore, acz małe światło rzetelnie 
obala: Obiecuielz mi, że niebędziefz dwoiae 
kiego znaczenia fowom dawał, y rzeczy ifto= 
tney bez rozumienie wikłał; że fię nie bęe 
dziefz zafianawiał nad trudnościami, ktore fię 
niezafadzaią tylko na fallzywych pilmach. Ze 
pie będzielz zbiiał pewności przez wniolki; y 
co iel niezawodnego, z tym co ieft wątpliwe, 
że przefłaiąc na rzetelności dowodow, niebę* 
dziefz fzukał, y ofłabiał tych przez uroione 
mniemania. O iak wiele fobie ochronilz 
flow prożńych, y mnie famemu nudnych pos ' 
wtarzan! Ief nielkończona bczba czczych * 
< zarzutow, ktore fetnie zwykły fig ponawiać, 
rozcierać, y ktore codziennie ielzcze popra 
wiane, y bez karnie wydawane bywaią, Bae 
wić liç roztrząfaniem onych na nowo, było” 

by tra- 
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by trawić czas bez pożytecznie, ktory lepiey 
zażyty bydź może, y myśl frois daremnym 
rozbierabiein ich ciemiężyć; a dla rozumu 
prawdziwie gruntownego dofyć iefl na iftocie 
dowodów. (*) 


Tom- II. =>0 


+ 
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C>) Obrońce Religii pomnażaią fię w miarę 
ufiłowania y wielości iey przeciwnikow, w 
tych oftatnich czafach iefzcze SZEW 
w rodzaiu tym dzieła naypięknieyfże, iako tos 
Deizm refutowany, obrona Religii, Lity nice 
ktorych żydow Portugalfkich, odpowiedzi 
krytyczne mądrego bBulleta; niech nam bęs 
dzie wolno tam odefłać,iako do iakiego źrzodła 
światła przeciwko marnym trudnościom, ktore 
zarzucaią, przeciwko Chrześciańftwu, a tym 
fpofobem uclironić fię przeładowania prżypie 
fkow tych adpowiedziami , ktore w famey 
rzeczy ufławicznemi tylko byłyby powtarza- 
niami. Przeftanę na tym, ażebym tu tylka 
przed oczy przełożył krotkie zebranie tych- 
że trudności wyięte z dzieł dawnego Bifkupë 
de Puz o Religii. » W coż fię obrocą, byles 
* śmy odieli Żar siki na nich, Satyry; Deklama= 
cye? Do rzeczy takich, ktore dowodzą masło 
przez fiebie fame, y ktore znowu niczego nie 
dowodzą, kiedy ich przytoczyć niemożna dð 
pytań fzczegolny ch,o ktore rzecz idzie. Bye 
waią 
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Wizyltko zawifło moy Synu, od myśli.iae 
ką mieć powinniśmy o Wierze Chrześcialie 
fkiey. Czy ma ona wyrazy rzetelnie Bofkie, 


zz RRC 


waią Rewolucye nie pewne; więc Moyżefza y 
Chryftufa fą takie; bywaią wrożkowie ofzufty 

przedaźni, Oracula fałfzywe, więc nafi Pro- 
rocy niemogli przepowiedzieć przyfzłeści; bye 
wały cuda falfzywe, y dzieła prawdziwie nae 
turalne, więc cuda przyznane Moyżefzowi, 
Chryftufowi,y Apoftółom nie fą ni brawdziwe, 
ni bofkc=ludzkeimi,Bałwochwalitwo yMahome» 
tyzm trwały długo, zagarneły rozległe krainy; 
więc Chrześciańftwe mogło fię rozfzeizyć 
fpofobami. Błąd, miał fwoich Męczennikow, 
więc nafi byli inpoftorami y fanatykami; były 
niektore Akta Męczennikow, albo wątpliwe, 
albo fałfzywe, więc wfzyftkie fą takiemi; By- 
ły w niektorych tychże Aktach naypewniey- 
{zych niejakie okolicznóści mniey pewne iak 
refzta, albo ktore z nafzemi zwyczaiami nies 
zgadzaią fię, więc akta całe fą zmyślone. Bon- 
zowie,. Fakirowie, Derwifzowie, zyią w ofo" 
bności, żyją w naywiękfzey furowości, więc 
Życie Anielfkie, zgodne z wyfokiemi „radami 
Ewangelii iet omamieniem. Były w począ- 
tku Chrześcłańftwa Ewangelie żfałfzowane 
przeż heretykow., więc za nic mieć należy 
wfzyftkie cztery Ewangelie, ktore tradycya 
ftała y iednaka Kościoła Chrześciańfkiego nam 
przelała. Cztery Ewangelifowie nieopo* 

wiadaią 


ł 
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Czyli fię tylko, iako wymyfł, albo wynalazek 
w cale ludzki podaie? Oznaczafz fię ona pig- 
taem prawdy, lub kłam(iwa? Y natym to za: 
fianawiafię ważna rozmowa, ktorą tu roze 
trząfać z tobą umyśliłem. 

Jeżeli to ludzie wymyślili Wiarę Chrze:« 
ściańfką, toby ią ciąg tylu wiekow uftanowi, 
y byłoby dziełem czafu. Jeżeli iell fkutkiem 
potwarzy, okoliczności y lof«, zbior części 
iey, niemoże ([prawowzć układu: dofkonale 
powiązanego całości zupełuey. Więc iako 


O jj 


wiadaią nam zawfze też fame rzeczy w tym 
famym porządku, niektorzy znich opufzczaią 
fprawy “albo okoliczności, ktore infi przyta- 
czaią, więc ię fprzeciwiaią wzaiemnie. By- 
wały wielkie zaorfzenia, wielkie wyfiepki mięs 
dży Chrześcianami, a nawet między Miniftra« 
mi SŚwiętemi, więc Religia fama ieft zebras 
niem baiek y kłamfiwa,, lakież to wniofki 2 
iaki (pofob. rozumowania ? przecież to wiżya 
ftko prawdziwie dzieie fię co nam zarzucaią 
du Marfais, Boulanger, Frerot, Lord Bollinge 
broke, Autor Dykcyonarza Filozoficznego, y 
Filozofii Hiftoryi.. Otoźtotak ani examine= 
wali, wyfzczegulniali, y iaśnieyfzym czynili 
Chrześciańiwo.,, Keligia zemfaczoną nad 
uitdowiarfiwem oneż needowiavfiwo fame. 
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błąd mufi fię z iakieykolwiek wydać firony 
jeżeli iię niewfpiera, tylko na omamieniu, y 
klanftwie,powinna fiş fama przez fiebie żni- 
fzczeć, rozprolzeć, zamiefzać, ofłabić, y zgi» 
nać wczafie. Coż więcey rzekę? Oto, ieżeli 
jedynie powfłała z rozumu ludzkiego,. więc 
tak mdła iak on,niedofłateczna iak on. nie moe 
że dopelnić ani chwały Boga, ani fzczęścia 
Człowieka. 

A ieżeli fię Bog obiawił ludziom, ieżeli 
Chrześciańfitwo ieft iego dziełem, co za Obraz 
w cale rożny! wiara, miafłoizby miała bydź 
jak los rzucona między ludzmi, !y św tylu 
wiekach, miafto żeby była czymfś ofobnym, 
powinna bydź związana nieiako z pierwiafte 
kami świata, poczynać fię razem z dziełami 
Boge, y wchodzić w układ całego ftworzenia: 
iey części zamiafł bydź rozdwoionetmi, bez 
ciągu,jy bez ziednoczenia między fobą,powin* 
ny bydź fpoione iedna z drugą, wipierać fię 
wzaiem, zmierzać do iednegoż końca, y zga- 
dzać fię naydofkonaley: Tey dzieło powinno 
bydź ftałe, nieporufzone na wfzelkie roz: 
trząlonia; przezwyciężaiąc wfzyfłkie zawady, 
przełamuiące wfzelkie opory, ukazuiącefię, y. 
nwieczniaiące, od pokolenia do pokolenia, y 
ubefpieczaiące coraz barziey fwoią jefiność 
przez trwałość; powinna nakoniee w związku 
twoim z Bogiem, y z Człowiekiem, y w złą: 
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czeniu Swiętym, ktore fkłada między niemi 
przez właściwe umiarkowania fprawiać obfie 
cie chwałę iednego, y wyfłarczać potrzee 
bom drugiego, 

A przeto | dawność, jednakość, nieprzer= 
wana trwałość,wyborność, dufkonałość, wy” 
foka świętość tey wiary, fkładać będą iey nay- 
przednieyfze wtafności, Każda z nich 
znaydzie fię nie iako w drugicy, od iedney do 
drugiey,iednymż e ciągiem poyść możefz z tą 
fama pewność ią. Będą one między fobą po- 
wiązane (polobem prawie nierozdzielnyśm, y 
dodawać fobie mocy coraz nowey: a tak Re- 
ligia wyflawiać nam będzie iakoby budowlą 
wfpaniałą, ktorey wierzchołek niebios fię tyka, 
ktorego fundamenta zafadzone łą w głębo= 
kości ziemi. ktorego wlzyfłkie części ściśle 
między fobą ipoione z tą całością czynią nale= 
Żyty związek: teź iefzcze Religia wyfławi 
nam dowody łatwe wfzyfłkim do poięcia, 
Przez te trzy pierwłze włafności, N eść bę- 
dzie dowody prawd fwoich rozumowi; a ten 
ief gatunek dowodzenia przyzwoity tym, 
Ktorzy lą fkłonni do 'roztrząlania y (zpera« 
nia, przez ofłatnią dowodzić fię będzie fercu, 
atenieft rodzay obiaśnienia przyzwoity du- 
fzom profłym y fzczerym tym, ktore więcey 
fądząc przez*czucie, niż przez rozbieranie cze* 
szy, przeź ferce, niż przez cozum, potrzebuią 
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drogi krotfzey a nie mniey befpieczney da 
rozeznania prawdy. 

* Potych uwagach, poczniymy , kochany 
ŚWalimoncie roztrząfać  włafności Wiary 
Chrześciańfkiey, v abaczemy,ieżeli fię W nicy 
znayduią te, ktoreśiny wyżey wfpomnieli ak 
bo ieżeli ich w fobie niema, czyli też czci gos 
dng cechę Boftwa famego nofi tylko na fobie 
fmutny wyraz-wynalazkow ludzkich, ten Lift 
może ci fig będzie wydawał fuchy, lecz moy 
Synu, niefzukafz teraz famego tylko ukans 
tentowania, ale chcefz doyść prawdy, a takiey 
prawdy, ktora cię na potym do fzczęścia do- 
prowadzi. - A iakakolwiek bądź droga wio» 
dąca nas do nicy, azafz niewarta fłarania na- 
fzego,aby ią wynaluść? 

Jeżeli fię niezaftanawiatn na roztrząfania 
innych Religii, przynaymniey tych, ktore da. 
lekie ią, obce względem Religii Chryftufoe 
wey;dla tego moy Synu, iż iefliawno coż- 
kolwiek maige onych wiadomości, że żadne- 
go niemaią wyrazu bofkiey . rewelacyt ,/ Wzię 
tego w całey obfzerności wyżey opilaney. 
Niemalz y iedney z tych licznych religii, kto: 
raby miała dawnośćrowną Światu, v w kto: 
reyby niewidać było początku niefkładnego 
ygrubego w czałach dobrze pożnieylzych. 
Zadney takieyy w ktoreyoy części związane 
między fobą czyniły układ dolłateczny dzie: 
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jow, y nauki, y miały wyraz jedności, Zae 
dney, ktoraby była trwałą, y zawfze iednako» 
wą, zawize , iednoflayną , Y nieodmienną 
w zgromadzeniu ią zachowuiącym;zadnev nae 
koniec, ktoraby przez fwoią wyborną dofkox 
nałość przykładała fię dokładnie do chwały 
Boga, y do potrzeb człowieka, 

Aprzeto do Religii Chrześciańfkiey całą 
nafzę obracam naukę, ażebyśmy fię grunto- 
wńie obiaśnili tym, «so fię iey tyka. Pytam 
fię famcego Chrześcianina. Co mi odpowie? 
O moy Synu! jakaż to pierwfza okoliczność 
do zadziwienia! On mię nayprzod odfyłado 
ludu nieprzyiacielfkiego, rozprofzonego po 
wfzyfikiey-ziemi. wlzędzie obcego, wygnane= 
go, błąkaiącego fig, nienawidzonego, y przes 
klętego od wfzyftkich ludzi, na celu wfzela 
kiey hańby, prześladowania, y przeciwności; 
a przecież zawlze trwającego iednoftaynie,bez 
zamiefzania ; zawfze oddzielonego od 
innych narodow , mie maiącego głowy , 
niecinogącego fkładać z fiebie narodu;a mię 
dzy tylo przyczynami odmian, `y znifzczenia 
utrzymuiącego fię przy. (woiey Wierze tyle, 
ile mu fłan teraznieyfzy zachowywać ią pū- 
zwala, 3) 

„Przypatrzfię temu ludowi mowi, mi wiet= 
„ny Chrześcianin, temu ludowi ofobliwlze= 
.„„mu,tak godnemu twoiey uwagi, On to. 


+ 
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„acz moy nieprzyiaciel tobie wyfławia począ- 
„tki mego pochodzenia, na nich to ielftem zas 
„łożony, ia tylko dopełniam w fobie obie. 
s;tnie, ktore mu były przepowiedziane dla 
„„mnie,prawo,ktore wyznaięjieft tylko odkry. 
„ciem, y wydofkooaleniem tamtego,ktore mu 
gieft dane. Jego Xięgi lą molemi, y moia y 
„iego wiara iednocałowite fkłada, 
Przenikniony tą kilką fow, w ktorych iuż 
pofirzegam fzczęśliwe. zmiefzanie wizyftkich 
charaxterow Bofkiey rewelacyi , zalana» 
wiam fię nad tym ludem, do ktorego mnie 
odfyłaią, gdyż on podaie moim łodawon: 
rzęczy nayważnieyfze, a ponieważ mu wierzę, 
że ieft naydawaieyfzy ze wfzyfikich narodow 
ananych; pilina, ktore zawierają dziecie iego 
Religii y prawa, fą naypierwlze, y nayda- 
wnieyfze ze wfzyftkich, ktore nam zofłały; 
dziecie, ktore nam wykładaiją iako będące hit 
ftoryą Oycow ich, fa oraz nayflarożytnieyfze, 
ynaypierwfze przypadki wielkiey świata hi" 
ftoryi. Lud ten, rządzony uicgdyś:przez Ía- 
mego boga, fądzii fięt dydź ludem Bofkim, 3 
TE źrzodłem pierwfzym ludu Chrzeście 
ańfkiego; patrz iakiewynikaią ź niego począ 
tki wiaty ! 
Zydzi rozmnożeni między  wfzyftkiemi 
narodami,mniemaią fig naydawnieyfi od ludzi 
będących teraz na ziemi. Roztrząlay bez 
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oboftronności, kochany Walmoncie, te tak 
śmiałe twierdzenie, zaciągnii światła od przy- 
ganiaczow nayrozígdnieyízych, od mędr- 
cow naylepiey obiaśnionych;a zmowniez nice 
mu, weś na fzalę przywlaizczanie tego fobie 
przez inte narody, 

W kraiach nowo odktytych lud przez po- 
łowę rządny, przez połowę dziki pewnie nics 
będzie fię chlobił fiarożytnością, boby, za nim 
nic niemowiło, Powiedzmy iepiey,' Że ich 
ludność tak fzczupła w miarę obizerności os 
kolic, ktore pofiadaią, ich wiadomości tak 
Ściefnione iefzcze, v tak ograniczone, icho» 
byczaie, ich rząd; ich prawa tak niedokładne, 
choć długi czas mieli do dofkonalenia onych, 
dofyć duwodzą ich nowość (a). 

W Azyi lud uczeńlzy,rządniey(zy: zdaic fię, 
to pewna,chlub:ćhię, y nie bez fłufzności, fla- 
rożytnością naydawnieyfzą. . Dzicie Chyń- 
fkie, przypiluią fwemu narodowi, wynalazki 
nauk, y kunfżtow od blifko 3026, lat przed 
przyiściem Chryfłufa. Uwagi Aflronomis 
czne przychodzą na wfparcie tego rąchuukyz 
y zdaią lie zaręczać onego pewność, Prze- 
cież teżfame dzieie uczą nas, że nie tylko 
niezachodząaż do początku tych czynow; 
przez podania wierne, przez ciąg ftały, y pe 
wny, ale tylko fię zaladzaią na powieściacią 
wątpliwych, więc nic nieznaczą, Rachąwanię 


zaćmiefn, choćby y było prawdziwe, co nie 
jelt okazano, że można rachować zaćmienia 
przefzle aż do flworzenia świata, tak, iakby 
można rachować na przyfzłość wiekow, te,co 
przypaść maią Toż można powiedzieć, 6 
obrotach fiońca, y o wlzyfikich ich liczbie 
Chtologiczaey. Bo fą tak niciafne, tak zae 
wikłane, y pomiefzane z dziejami jawnie fal- 
fzywemi, y śmiefznemi, żeiefł łatwo poznać, 
ofobliwie co da wiekow nieco dawnieyfzych, 
małość fundamentu ich pewnosci. (b) 
W,Indyach: nakoniec (c) y po całey zie: 
mi niewidzę tylko lud jeden z drugiego pos 
chodzący, widzę narody niegdyś fiawne zniies 
fzane; widzę fłarożytne wiary fkażone y peł- 
ne w onych zabobonow. Między żydami nie ' 
podobnego: ieft to zawfze ieden lud, y że tak 
rzekę, ieden'rod.. Jeft zawfze iedenięzyk, y 
też fame zwyczaie, Taż Wiara; fą zawlze co 
do gruntu, też fame przekonanie myśli, y na- 
dzieie zafigaią fię od wieku do wieku, od 
pokolenia, do pokolenia, od fwoich Patryar= 
chow, przez nich, po między małą liczbą lm 
dzi w fławionych przez czyfłość ich czci po= 
między małąliczhą opilow, y dzieiow, ktore 
fię wiernie zgadzaią, Zabieraią Íwoy po: 
ezątek od pierwiżych Oycow plemienia lu- 
dzkiego. A tak daleko niżey fiebie zoftawnią 
Egipcyanow, y ich panowania zamiefzane (d) 
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iako y Chaldeyczykow pierwfzych poftrzega» 
czow gwiazd y ich prawdziwe pierwiafiki pod 
Nemrodem (*). Grekow, y ich ciemne bayki, 
y powieści, Początek ich dawnosci wzięty 
w całym fwoim przeciągu, nie ieft od trzech, 
albo czterech tyfięcy lat, ale od czafu fiwo» 
rzenia. 

Fundament ich biAoryi znayduie fię w 
Xięgach, ktore nam daig rownie za nayfiaro= 
żytnicyfze pifma Świata, y fą wfparte przez 
podania'meprzerwarne, y przez pamiątki nays 
dawnieylze.  Niemalz dzieiow,ani Kliąg na 
świecie, ktorymby można przyznać ż rowną 
pewnością taką / dawność, Wfpominaią 
gdzieś o niektorych ftarożytnych rękopifmach; 
ale.wiek im zbywa, żeby były te dowodne, 
tak powfzechne, żeby nas od wieku do wies 
ku wzad prowadziły, iak hiliorya luda żydowe 
fkiego. 

Wertuję te Xięgi, ktore czci Chrześcianin, 
ktore. lud, naywiękfzy iego nieprzyiacteł 
mnie podaje, y ktore zdaie, tię, że iedynie dla 
niego dochował. Widzę w nich ża miękkie 


(© Przynaymniey jak uważa Boffuet: oko= 
ło tych czafow, nie zaś wyżey zaczeły tię 
obferwacye dane w Babilonie od Kallifteneia 
Ariftotelefowi. F 


216 OBŁĄD 


prawa, ufławy, y fprawy tykaiące fię całego 
narodu żydowfkiego, y całego świata Chrzee 
ściańfkiego.Nie ą bowiem te Xięgitaiemne,ia= 
kie nisktore fłarożytność kryie, ale Kfięgi 
przed oczy całego świata wyftawione. Wie 
dzę podane do rozważania, y roztrząfania, 
wfzełkim rozumom, y wfzelkim narodom,y 
wfzelkim wiekom, w małey liczbie ludzi,kto* 
rzy mienili bydź wątpliwą ich pewność, kto: 
pzy fię odważyli one zbiiać, nie widzę, tylko 
nsgane fłabą, y niedofłateczną, tylko małe 
zrudności, ktorychby nieśmieli zadawać in«a 
nym Xięgom, iak tym zadaią. Tylko do» 
wodzenia fprzeczne, pozorne, ktore troche 
więcey światła y fprawiedliwości łatwo po» 

odzi. _ Niewidzę, tylko zmyśloną grubą nie» 
wiadomość, niewidzę tylko fiowem fprzee 
czną, tylko prozne ufiłowania. Xięgi te zape= 
wne były przed Chryftufem, z famych rąk ży 
dowfkich. Chrześciasie one odebrali, do nich 
fię odwoływali przeciwko nim fammym 
ed pierwiafikowych czafow ; a żydzi 
ktorzy. one  rachuie, nieprzyieliby byli 
z rąk Chrześcian. "Te Xięgi, a przynaymoiey 
Xięgi Moyżefza były iuż za czałow Ptólomes 
ulza,- Philadelfa, 300. lat przed ufłanowies 
niem Chrześciąńtwa, ponieważ podtym kros 
lem, y za iego rozkazem-tłumaczone zofłały 
z Hebrayfkiego na Grecki, co zowią fławnym 
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wykładem fiedemdzicfigt, dzieło te rzetelne, 
praca naymędrfzych źydow, ktora pokazie 
nie tylko rzetelność, y dawność oryginału, ale 
y przyznanie onego całego naredu. 

Były te Xięgi na goo. lat przed Chryfłue 
fem, ponieważ w tedy Samarytani wcale od 
żydow oddzieleni zachowali Xięgi Moyże- 
fzowe, ztym famym ufzanowaniem, iakie 
mieli dla niego te dwa narody, (*) zawfze fo* 
bie przeciwne, zawfze nieprzyiażne, niezga* 
dzaiącefię tylko na początki,y nadawność te- 
gopilma. Jefzcze y dziś odfzczepicńfiwo 
Emarytanow, zawfze pod iędnym znane imiee 
niem 'zachowuie ie uroczyście, po Hebrayfku 
pifane; a ta Sekta flaba, zdaie fig, że tak długo 
trwa iedynie dla dania świadećtwa ftarożye 
tności tych Xiąg Moyżefza yich wierności. 

Od Roku 536. przed narodzeniem Chry- 
flufa, gdzie było zaczęte przez Zorobabela 
przefławienie Kościoła Salomonowego, z kto* 
rey'to okoliczności więcey fię zaieła niena» 
wiść między żydami, y Samarytanami, moe 
żno rzeczywiście zafiągnąć dla upoważenia 
rzetelności Xiąg Moyżefza blifko 150. lat 


Enmen 


C) Obacz nowe obiaśnienia © początku 
Pentateuten Samarytanow, przez Benedykty« 
na zgromadzenia S. Maura. 
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wyżey, to iefl mało co mniey nad 700. lat 

rzed Chtyftufem, bo to w ten czas Rutey- 
czykowie lud Azyatycki pofłani byli na mie- 
fzkanie do Samaryi, a gdy od Aladona Ka: 
plana Jzraellkiego wzieli zrąk iego Rięgi 
Moyżefzowe, ktore dziefięć pokolen odfzcze» 
pionych zachowali byli, y uczynili z czci Boga 
jaraellkiego miefzaninę dziwną y świętókradz: 
ką z cią (woich Balwanow. 

Od. tey ofłatniey Epoki, trzeba koniecznie 
wziąć po wyżey blifko trzy wieki, chcąc mo» 
wić o odłączeniufię dziefięciu pokolenia 0- 
koło 439: lat przed prześladowaniem Kościoe 


ła, a blifko tyfigca lat przed Chryfiutemi 


W rzeczy famey, odfzczepieńftwo,ktore odłąe 
czyłofię było tegoż czafu pod Roboamem Sye | 
nem Salomana, dwie części |zraelitow, nies... 
dopufzczało iedney z nich, aby przyjmowała 


- od drugiego iako wymyfł iaki Xięgi Moyżee 


fza, co mowię; niedopufzczało nawet, żeby 
wczymkolwiek odmienić. A Eldras będąc 
daleko poznieyfzy od rozłączenia ię. Zye 
dow,pifzący pod czas odnowienia Kościoła: 
przytym wielce qienawilny Samarytanom, 
niemoże bydź nigdy flufznie w podeyrzeniu, 
że wymyślił, albo odmienił Xięgi Moyżefzo» 
we rownie przyięte, rownie nznane, y czczo: 
ne od oboyga narodow. 

Od wyrażney daty odizczepień(iwa Jzraelu, 
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zeby zafięgnąć aż do Moyżcfza niezofiaie, 
tylko około 200. lat, lecz wtym przeciągu 
wfzyfiko potwierdza pewność tych Xiąg, kto- 
re nam lą zdane podiego imieniem. 

Ta pewność fię dowodzi przez włafność 
tych Xiąg, ktore w rzeczach nayifłotnieyfzych, 
tykaiących fię całego narodu w kładaią nań 
jarzmo, ktoreby było nieznofne od infzego 
Zakonodawcy, nieod Moyżefza, y ktore o+ 
pifnią żydow w charakterze zaślepienia, nic- 
wdzięczności, buntownićtwa, tak krzywdzą 
cego ich wfzyfikich. 

Dowodzą fię powtornie przez zgodzeniefię 
dwunaftu pokolenia do pryzięcia ich, ale zgo- 
dzenie fię nigdy odzowne niebyło, choć 

-w kłotniach ofobiltych, Jeli zamiary częfto 
fobie przeciwne, ich pafłyc,y ichże wodzow, 
ichinterefa rożniącefię, ich pierwlzeńltwo, ich 
maiątki, ich prawa zobopolue, ugruntowane 
na tych Xięgach. Co ża powiązanie tradycyi 
znayduiefię za temi moyżefza Xięgami y co- 
za ciąg nam ieft podany dla dowodzenia ich 
rzetelności, 

„ Dowodzą fię potrzecie przez porządek fta» 
ły, y niewzrufzońy, ktory przed Epochamś 
dopiero wfpomnionemi znaydnie fig uftano- 
wiony do Kapłańfiwa w iednymże rodzie y 
dourzędow Lewitow, w iednymże tylko po- 
koleniu, Przez iefteftwo praw, przez obrząe 
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dki, pamiątki, ktorych data niemogła bydź 
brana, tylko od famego prawodawcy, Ktora 
w rzeczy famey do niego zalięga,y dowodzi, 
żeon fam byl y Xięgiiego rzetelne, y dzicie 
prawdziwe,ktore w nich opifał. 

A tak: Arka, Manna, rozga Aarona, wąz 
miedziany, tablice przymierza, obrządek ba* 
ranka Wielkonocnego, y chleba pralnego; 
prawo pierwiaflek, y okup pierworodnych, 
poświęcania Kapłanow, obrządki ofiar zielos 
nych Świątek, y Arki, pochodzenie rodu, za 
miefzkanie pokolenia Ruben, y Gad, y potos 
we pokolenia Manaflefa za Jordanem, po* 
dzielenie ziemi Cenaan, fchronienia, czyli 
przytułki, y inne fiedlifka, ktore brały począs 
tek od pierwfzych czafow tey Rzeczypofpoli- 
tey; To wfzyfiko fłużyło na przypomnienie 
dziejów znacznych; zawartych w Xięgach 
Moyżefza, na potwierdzenie hidoryż, y (pras 
wienie dla niey naywyżlzey powagi, 

"Tu dzieła, pamiątki, Xtęgi ciągną fẹ naye 
porządniey, naywyraźniey, wlzyftko liç zga* 
dza tak dobrze,iż niepodobna nieprzyznać,że 
prawo pifane, y zwyczaie uftłanowione, matą 
koniecznie jedneż źrzodło y iednąż dawność, 

Dowodzi fię ta dawność z dzieiow ludu ży* 
dowfkiego, przez wyborne fię fiofowanie in* 
nych Xiąg pilina, . Hifioryakrolow, ief zwią: 

zana 
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zana zhifłoryą fędziow,  Hiftorya Sędziow, 
z hifłoryą |oznego,ata uma w fobie wfzyftkię 
czyny, ktore fig zawiźraią w Xięgach ' Moye 
żefza, tak dalece, że minie Biblia do famego 
doprowadza Moyżefza. Xięgi Salomona, 
Pfalmy Dawida, Pifma pierwfzych Prorokow, 
Xięgi, ktoręśmy-dopicra prżytoczyli; trzeba» 
by więc zaciągaiąc od: wieku do wieku , brać 
wfzyftko zązmyślone,trzebaby nawet iść z wate 
pliwości,w wątpliwość od zdrożności,w drugą, 
niżby kto mogł mieć przyczynę naymnieyfze= 
go powątpiwania o rzetelności XiagMoyzeíza. 

Dowodzi fig nakoniec przez wizyfłkie pię. 
tna dawneści, ktore na fobie nofzą. Wie 
dzieć w nich nayifłotniey, y naywierniey Opi- 
fane obyczaie pierwfzych czafow; nieznaydu. 
ie ię wtym rodzaiu na pierwiafikowewieki 
nic takiego, coby było podobne do poźnieye 
fzych; rownie także niewidać tam żadnego 
prawa, żadnego zwyczaiu czafu Moyżefza, 
ktoryby był wprowadzony. Wfzyfikie prae 
wa, y zwyczaje zgadzaią fię dofkonale z ukła» 
dem ogolnym tego prawodawcy, ftofowanie 
do okoliczności, w iakichfię znaydował, da 
cćlow, ktore febie zamierzał, ftyl, związek, 
dzieła, wfzyfiko w nich ie  naywyżlzcy flas 
rożytności, 

Jędneź porownywania, iedneż dowody, 
Tom. L 
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nadto fą dofiateczne, do ugruntowania ia- 
wności moralney, wyfłaruzaiącey innym TOs 
dzaiom wfzelkim.Bo niepodobna,aby na fro= 
nę kłamfiwa, tyle fig rzeczy zebrało, y polga 
czyło, ktorefię znayduią na dowod prawdzie 
wości Xigg Moyżefza, y ich wierności. 

Pofzanowanie żydow dla tych Xiąg była 
dofiateczne, na zabronienie lub pognębie zu= 
ehwałości tych, ktorzyby one znilzczyć, albo: 
ie w iakim punkcie ważnym ufiłowali ode 
mienić. Te Xięgi były u wfzyfikichw ręku, 
rozdawano ie władcom,y kapłanom,(koro by» 
ti poświęcenizczytano ie ludowi cofiedem lat w 
Swięto przybytkowe: były one dla wfzyftkich 
żydow gruntem wiary, ufławą obyczaiow, 
y iedynym celem ich pauki; te tylko mieli za: 
fzczegulne dla fiebie. Xięgi, nofili ie wfzędy 
z foba; a przeto utrata onych, lub odmieniee 
nie ftawało fig niepodobne. 

Coż więc wyfławią, moy Synu, przeciwko 
dowodoim tak przekonywaiącym? Nie pee 
wnego, nie gruntownego: zarzucaią małe triw 
dności, ktore przez famę fwoię fabość raczy 
dodaią nowego światła prawdzie, 

Niektore rzeczy przydane do Textu, iako 
to śimierć,y pogrzeb Moyżefza opifany w ofta* 
tnim rozdziele piątey Xięgiiego,a ktore mogły* 
by były być przewidziane, y od: niego famego 
przepowiedziane, niektore też uczynione od: 


g~ 
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miany przez przepilfuiąsych, czy to w nazwie 
fkach miall, czy w rzeczach fmałey wagi (ej 
czy w flowack małe omyłki, więc nie mogą, 
tylko potwierdzać wyborne zgadzanie fię roe 
żnych textów co do famey 'pilm ilibty hiftoa 
ryi (f yniektore mieyfea ciemne y zawile, ale 
to pochodzą z niedoflatku wiadomości kune 
fztów y zwyczajów właściwych tamtym 
pierwfzym czafom, rechuncek,ktoryim miefżae 
ig ofnowę dżieiow, a ten jako niedokładny, y 
nieprawdziwy ieft: zniefiony od ludzi więcey 
oświeconych, - Moyżelz fam fobie daiący pos 
chwały, potrzebne z niektorych względow 
w drugich mieyfcach, łączy z pokornym wya 
znaniem. fwoich bledow; T'en pifarz mowiący 
zawfze ofobie w oboięrnych fowach, tak iak 
Cezar w fwoich komnmetarzach.iek Xeńephon 
w (woiey Cyropedyi, Jozef w fwoich Xięe 
gach o woynie Zydowfkiey, Procope w fwo- 
iey hiftoryi Mniemana zguba Xiąg Moyżea 
{za iclzcze przed Kapłanem Heliafzeim, ktoe 
ryimowią, źe ie wfkrzefił , mniemane zaa 
pomnienie tych Xiąg w czafie niewoli, 
tych ©iąg , ktorych Hieliafz odzyfkał 
Swięty Oryginal, ale ktorych kepie by. 
ły w rękech wizyfikiego ludu, tych Kiąg 
przypominanych częfto przez ufła Prorokow 
ich, tym żydom, ktorzy z tego pilna czynie 
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li fobie iedyną pociechę w fwaim wygnaniu, 
y tak ściśle zache wywali prawa w nim dane; 
że to, y tyGąc innych podobnych pócifkow 
krytyki, tak niedowiarkow, y tak mało grunto. 
wney, czynią materyą tryumfu niewiernych» 
Prożoy tryumf, z ktorego ©ni tylko fię fami 
ciefzą, a zktorego w nafzych fzkołach fpra. 
wiedliwie niż oni naśmiedraią fię. 

Lecz czemuż to, moy Synu, zarzuty tak mau 
lo ważne faig fię w ich oczach zarzutami bez 
odpowiedzi? Abt Czemu! Bo ief ich nayufil- 
nieyfzym celem ofłabiać nafze dowody złe 
fadzone na powadze pifma świętego; bo ła. 
no poymuią, że ftarożytność onego, y pe- 
wnosć iuż nadaie wierzegrunt nicwzrufzony, 
Y w rzeczy famcy,ieżeli te Xięgi Moyźcfz nas 
pifal, inż wątpić niemożna oprawdach w pich 
zawartych. Bo uważay,kochany Walmoncie, 
że toiefł Autor tegoż wieku, ktory mowi do 
fwego narodu; ktory ieinu opowiada dzieie, 
jakie były, yiakie iefzcze będą fpod ich ocza* 


mi, żę to iefl pilarz, ktory ofzukać nie mo= ' 


że, który fam fię omylić niemoże na włafno: 
ści y rzetelności tych dzieiow, ikoro te fą dla 
nich iako y dla niego dziciami znatomemi 
każdemu, czułemi, y trwałemi, Jako to, 
naprzykład. wyście iego z Egiptu w pośrzode 
ku tylu cudow, ktory fam Egipt był ofiarą, a 
ktorych wielka pracowność Czarnoxięzka, 
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nie mogła zabraniać, y ktorym nawet cała fis 
la fzatańfka przmufzona iefł hołd oddać, 
Przechód morza czerwonego przez fam śrzo* 
dek głębiey rozdzielonego; Gora Synay cała 
w ogniu; gics naywyżlzego rozlegaiący fię; 
płomienie , błyfkawice, pioruny, ktoreby lig 
źle wyrażały przez ognie. kunfztowne;: przez 
prochy harmatne, ktorych w ten czas niee 
znano, y co mniemać byłoby nierozumnie; 
ziemia otwierająca ię pod nagami Dathana, 
Korego, y Abirona; fksły uderzenie rofzczką 
Moyżefza, wydaiące źrzodło żywey wody lue 
dowi zawize fkwapliwemu do fzemrania,y 
zawfze gotowemu do zbuntowania fię: Wiga 
cey iefzćze nadto, cuda na pufzczy tym mniey 
podeyrzane,że były dla wfzyftkich żydow,że fig 
codzien ponawiały, że trwały przez lat czter= 
dzieści: iako to manna,ktora ffażyła tak długo 
. do ich źywności,odzienia ich zachowanc przez 
tyle lat, tenobłok, który nieprzefiawał ich oe 
krywać, y ta kolumna ognifta,ktora oznaczała 
ich podroż; takieć to lą pewnie dziecie, ktore 
opowiadać niemoźna narodowi, gdy fię pod 
ich okiem działy z naywyrażnieyfzemi oko» 
licznościami, ieżeli onz tego nic niewidział, 
niemożna w niego wmowić, iakoby ie wi- 
dział, gdy nie fą prawdziwezy źe te, nie mogą 
bydź prawdziwe, bez dowiedzenia zefłania te» 
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go, ktore iejfprawił w imie Boga W fzechmo: 
cnego, Boga prawdy. 

Ale te dzieła nie iedne tylko fą,ktore przes 
powiadaią Xięgi Moyżelza, te- Xięgi nay(tae 
rożytnicylzego ludu, y ktore fame tą naydas 
wnieyfże przekładalą nam naypierwize dzieła, 
naypierwfze przypadki wielkiey świata hi» 
fioryt. ŻE 

Przywracaią mnie do tego Boga, ktorea 
go dziełem iet wizyfiko, y daią mio rega 
wfzechmocności , świątobliwości, mądrości, 
myśli naylzłachetnieyfze y naygod 1ieyfze iea 
go. bBogżydowiki nie ma nic wfpolnego, 
z bozkami, ktore refzta ludzi adoruie, icii to 
iftność będąca fama przezfiebie; iet to Bog 
Jedyny w fwoiey iftności; niefkończony, dos 
fkonały we wfzyltkich fwoich przymiotach, 
Byt, a nie fefzcze niebyło; na iego głos z nie 
czego,świat wychodzi; rzeki, żeby fig flała 
światło,y {talo fię; zwoływa planety niebie= 
fkie, y zaczynaią fwoy bieg; ozdabia niebiofa; 
upiękrza ziemię, czyni ią płodną, y napełnia ią 
rozmaitenri zwierzętami; y dae światu Pana; 
urzędnika fwoiey chwale, tłumacza naturze 
flwarzaiąc Człowieka na fwoy obraz. Jeżeli 
kilku, dni używa na dokończenie wielkiego 
"dzieła (tworzenia,czyni to, aby nas nauczył, że 
wfzyftko czyni, nie przez: zapęd ślepy, yko. 
mieczny, ale dobrowolnie bez przymufu, iako 
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chce, y wczafie, ktorym chce. ‘Swiat ieft 
fiworzony, świat wzioł fwoy fkład, a co wy: 
chodzi zrak Stworcy, wfzyftko icht dofkonae 
łe. Człowiek odbiera hołd ad wfzelkiego 
fiworzenia, aby go odnioft do fwego Boga. 
Przykazanie letkie ieft na niego włożone, że. 
by zuał, źe ieśli wfzyftkie tworzenia iemu 
fa podległę, y on poddany iefl, tak iak oni 
panowaniu naywyżlzey ifiności, y winien jey, 
będąc iey fiworzeniem, dług z {wego po- 
fiulzeńfiwa;y poddańfiwa. ‘To przykazanie, 
gdy zgwałcił, wlzyfiko bierze infzą poftać; nas 
tura iuż niema dla niego tych famych wdzię* 
kow; natrafia w niey wfzędzie naynielzczęśli= 
wize fkutki grzechu fwegoż natrafia ie w fo» 
bie famym; rozum iego napelnia fię ciemnow 
ściami, fęrce iego fkłania fię ku ziemi, zmyfy 
iego fię oburzaią, potomkowie oyca grże= 
fznego, tracą w nimfwoie przywileje y pra- 
wa.... Smutna y zadumiewziąca prawdo! ale 
ktorą znayduie wyrytą na poflaci ćałey natu. 
ry, wypiętnowaną w całey moiey iflności, 
w tym zmięfzaniu wielkości, y podłości, świa- 
tła, y ciemności, mocy, V fabości, ktora nam 
daie częfło fzykać Człowieka w famymża 
Człowieku, y ktora w nim zapowiada światu 
Krola, ale Krola z czci wyzutego. Ab! przy* 
naymnifz za powodem tych drogich, apos 
trzebnych świateł Człowiekowi, iuż nie ięe 
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ftem fam fobie taiemnieąq; natura już nieief 
zagadką, ktoreyby ciemność. dała mi zapo* 
ninać foga Stworcę mego; znam teraz zrz0» 
dło przeciwności, ktore imię dręczy; mam 
klucz wfzyfłkich układow ludzkości; mam y 
ten ftann terażnicylzego 1fłot mnie otaczałą: - 
cych; cały $wiat tłomaczy fię oczom moim. 
Lecz Bog obraca moie weyrzenia ku widokawi 
więcey pociefzaiącemu;Adam zgrzelzył, y tuż 
w błogofławionym płodzie,ktore wyda biało» 
głowa, daie mu przewidywać Wybawiciela, 
Przez niego Człowiek gczefzny poiedna fię 
z Bogiem fwoim, przez niego czcić będzie 
Bofiwo, iaksieft godne czczenia y ofiarować 
mu chwałę godną iego upodobaniu. 

Tym czafem potomkowie Adama fię roz- 
mnażaią, y grzech fię rozfzerza, y pomnażą 
zniemi, Rod ieden świętlzy ieft odłączony 
od zarazy powfzechney. Zbrodnie $ynow 
ludzkich, wylane na całą ziemię wołaią o 
zemiię do Pana; fprawiedliwość iego ogłalza 
fię przez potop powfzechny. A dobroć zas 
chowuie fprawiedliwego y ziego piemieniem; 
Sem, Cham, y Japhet, ktorych imiona fą zae 
trzymane między ftłarożytnym ludem, fiali fię 
głową narodow, 

Po potopie, fkład świata znalazł fię ofla- 
biony, życie ludzkie nieznacznie fkrocone; 
zimielzanie igzykow wdało fię pomiędzy lu. 
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dzi, pierwfzy lud fię wfkrzefża, y pierwłze 
zdobyczy zapowiadaią rodzaiowi ludzkiemu 
nowe zbrodnie, y nowe niefzczęścia.  Otoż 
fz początki świata, jakie hiflarya Moyżelia 
nam przekłada. Początki fzczęśliwe, mowi 
Bofuet, pełne napotym niefkończonych nie- 
fzczęśliwości: względem iednak Boga, ktory 
wlzyfiko fprawnie, fą zawfze naywyborniey* 
fze;tokie na ollatek, iakie fyfzemy, przebie- 
gaiąc wfzyfikie winyśli nafzcy, y uważaiąc 
świat, y rodzay ludzki, nieulłannie pod ręką 
Stwercy fwego, wyprowadzony z niczego 
przez iego tylko owy, zachowany przez ice 
go dobroć, rządzony przez iego mądrość, kae 
rany przez iego fprawiedliwość, wybawiony 
przez tego miłofierdzie, a zawfze poddany 
przez iego Wfzechmocność. 
Moayżefz,nichiorąc go,tylko iako dzieiopia 
farza, miał w tych pierwfzych czafach zbior 
pifm dofyć: pewny,aubefpieczenie naso wiere 
ności fwoiey powieści, Długie życie Patrye 
archow, wyprowadzaiąc pokolenia, zbhżafi 
do tego Pifarza podania nayprofifze, y naye 
rzetelnieyfze, pamiętniki nayrzeczywift(ze, y 
rzez barzo małą liczbę ludzi mieiaką ręką 
dotykać dali! początek świata, y ftworzenie 
onego. "Ty wiefz,moy Rynu, że to nie licze 
ba lat, ale rozmnożenie pokoleń czynią rzee 
czy ciemnemi; aw ścifey prawdzie,nafza nies. 
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wiadoniość o czafach, ktore nas poprzedziły 
pochodzi, żeśmy krotko żyli z nalzemi przod» 
kami. Gdyby tedy Moyżelz, niechcia: ‘byl, 
tylko łudzić żyiġcych wraz znim, pew nieby 
fię rzegl ożywiać zadawnionych świadkow, 
ktorych pamiątka iefzcze świeża, pofużyłaby 
tylko była do wydania omyłek dat iego, y 
przeciw niemuby świadczyła; byłby (ię be» 
fpiecznicylay m uczynił oddalaigc początek 

wiata, y pomnażaląc pokolenia, Ale daleki 
ód tego, mowi orzeczach, ktore fię flały 
w pierwiaftikowych wiekach, iako © rzeczach 
pewnych, yo ktorych iefzcze zofławała prae 
wie powfzechna painięć, wyrazy znaczue y 
jafne dowody. 

"W iftocie między wfzyfikiemi baykami, 
ktoremi lą napełnione hifłorye narodow naya 
fiarożytniey(zych, poftrzedz można czyny 
naydawnieyfze, y nayznacznieylze. o ktorych 
mowi Moyżefz. Dzieło fześciodniowe do» 
wiedzione przez pifarzow hiftóryi ludu Boże. 
go; ieft oraz potwierdzone, y praz porządek 
tygodnia, ktory to zwyczay tak dabsówoli; 
a przecież tak fłale iel zachowany prawie od 

wfzyftkich narodow. Prawie wfzylikie mia: 
ły znajomość o fłworzeniu świata. Z, po: 
czątku to miedokładnym, co zwali Chaos, a 
potym obrocono do porządku, iaki widziemy, 
Prawie wfzyftkie wyprowadziły Człowieka 
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ż ziemi, a potym -pierwfzega Człowieka (g) 
fian niewinności był im znany pod imieniem 
ałotego wieku, po ktorym w krotce inny na- 
fiępował, yw ktorym nędza była karą wyfle: 
pku. «ycie długie pierwizych ludzi zaaydo: 
wala fg wich nayfiarożytnieylzych  poe 
wieściach, To podanie, ktore było © pos 
topie, zachowane zofłało wfzędziejy że Arka 
gdzie fię (chroniła refzta rodzaiu ludzkiego, 
zdawna uroczyście obchodzona była w fecho- 
dnich Pańfiwach. Coż więcev powiem: 
Bayka 0 Qlbrzyntachę ktorzy gory na gory 
ukladali na fzturmowarńie nieba; ieft billorya 
fkażona wieży  Babilońfkiey, ktorą ludzie 
przedlięwzięli wynieśc aż do obłok, y za: 
tym polzle rozprofzenie ich, Potym wfzy» 
fikun nie widziemy nic powfzechnie przyjęte» 
go u wlzyfikich narodow, bo rożność ięzy« 
kow przecieła obcowanie, e" dotąd między 
fobą mieli. Ale fię ucze znaydnig bowe 
dowody rzetelności Moyżefza w początkach 
ułażenia pierwfzych fpołeczności, PR Wyk 
pańfiw, w fiedlifkach, iakie on dał pierwizy n} 
miefzkańcom ziemi w ich aazwifkach y ich ie 
datorachina tojjako yna wfzyftko, roztrząfacze 
naylepiev oświeceni y nayuczeńfi (ą za nim(b)4 
hakoniec w powieściach ofobnych, w dzieiaci» 
baiecznych pogan, y w tiumiaczenią onych ros 
zeznać można nie co przydawlzy uwagi, pra: 
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wie wfzyfikie inne dzieie Moyżelza chocia 
ofzpecone przez zabobony. 
A dotego, kochany Walmońcie, nieprze« 


fłaiąc na hifłoryi: y na tradycyi, fam rozum, y. 


cała natura obftawa za tym dzieiopifarzeme 
Trzy fzczegulnieyfze Artykuly hiftoryi, ftwae 
rzenie świata, y pierwfzego Człowieka, upae 
dek onego, v potop, gdy ieft dowiedziony, 
zapewnia na powadze, y obiaśnieniu dofłate« 
cznie wfzyftkie inne dzieła, ktore on opo. 
wiada, 3 

Stworzenie świata niepoięte zinyłom n2e 
fzym, iefi czułe rozumowi, świat nieieliwies 
czny, niefiworzony, będący fam przez fiebie, 
przymioty wieczności konieczności nie ią 
właściwe materyi, bo ta ma w fobie przymiio» 
ty tworzenia podległego y w fwoiey bytno: 
ści y w fpofobie bycia. Materya, świat y 
wfzyftkie części świata byly tedy ftworzone, 
(i)a więc był także y pierwfzy człowiek. A 
jakże pierwlzy człowiek nie miałby bydź 
ftworzony ? Będziefz że mniemał, moy Synu, 


naftępowanie po fobie ludzi niefkończone? 


wfłręt tak y myślić,ponieważ iaśnie wyraża. 
iąc, byłoby to wnofić pochodzenie fkutku, 
bez żadney przyczyny dofłateczney tego, 
pochodzenia , bez końca, w takim cią: 
gu rzeczy, fłofznie mowiąc, wizyftko byłoby 


3 7 i 
fkutkiem, a nie by nie było przyczyną. Bę" 
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dziefz że mniemał pierwlzego cźłowieka ule» 
pionego z gliny, albo z drobnych cząfiek 
zmiefzanych złożonego ? Kładziefz flowa 
gamiaftiftoty; tłomaczyfz rzecz. przez naukę 
wziętą anayniedofiatecznieyfzą, iako y nay” 
ciemnieyfzą; daiefz wybornemu Dziełowi y 
pełnemu rozumu przyczynę ślepą; daiefz du» 
chowi za początek materya. Rozum fam 
przez fię odwolnie tedy nas do fłworzenia 
świata, y do ftworzenia pierwfzego Człowie* 
ka (k). : 

Ale w ktorych to częściach Świat y pierwfzy 
Człowiek byli ftworzeni? Czyliź w bardzo za. 
dawnionych? Uchodzenie'uftawne gor, ktore 
fię dowodzi tyfiącznym doświadczeniem , a 
ktore przecie niewydało iefzcze tylko fkutki 
mało znaczne, (łan świata politycznego y świata 
moralnego, połowa iae LA wie jefzcze pu- 
fa albo mało obfiadła, poftępek tak mierny 
rozumu ludzkiego, nowość nawet nauk y 
konfztow, zważaiąc liczbę wiekow, ktoreśmy 
przebiegli, okaznią początek, ktorego Epoka, 
nie może bydź dawnieyfza, nad tę,iaką daie 
Moyżefz ziemi y iey miefzkańcom. 

Ale iefzcze w iaki fpofob był fiworzony 
ten, ktory ią pofiadał naypierwfzy? ‘Tu, moy 
Synu, wymyśl, ieżeli możefz, bądz co do lat, 
czafu życia, punktu, mocy y doyrzałości, 
w ktorym miał wyniść z rąk Stworzycicja 
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bądź co do światła y pomocy potrzebney, 
ktorą miałbył znaleść fam w fobie y około 
fiebie, z ótwarsiem oczu na światlo,bądź co do 
flanu świata całego y porządku, ktory mial 
panować w całey naturze przy fłworzenin 
Człowieka niewinnego y fprawiedliwego, 
wymyśl, coś rozumniey fzego, coś więcey kone 
tentuiącego, y coby lepiey odpowiadało wlzy+ 
fikim trudnościom nad: opowiedzenie Moy» 
żefza (*). 5 


Canau ea OREW, WINO zr 


Ć) Artykuł. ktory powinien wiele zri- 
dnić nafzych niedowiarkow, ieżeli rzecz ia- 
ką przeciwna ich fyftema może ich zatrudniać) 
iei formowanie fię ięzykow.  Rouffeau 
w fwoaim dyfkurlie o początku y fundamencie 
nierówności między ludźmi, dowodzi dokłae 
dnie; y zdaie fię, że dla każdego dowcipu 
rozumnego poiętnie; że nie podobna jeft po- 
iąć, iak ludzie z fiebie famych mogli przyiść do 
złożenia ięzyka iakiego? Zoftale do wniefienia 
zgodnie z bifforyą podaną nam przez Moyże- 
{za że ięzyk początkowy kfztałcony y' od. 
inieniaay rożhemi fpofobatni; przez przypadki, 
ktore naftępowały, był ludziom dany od Boga 
famego wczafie ftworzenia. 

Wiem to, że nafżych czalaw ludzie uczeni, 
y warci ze wfzech - miar (zacunku, wynacho» 
dzili.domyfiy dowcipne © początku, y ufor- 
mowaniusięzykow. Ale niefpodziewam fię, 

ażeby” 
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Względem drugiego Artykułu iego hifo» 
cyi, ktory ieft o upadku Człowieka, y iego po» 
niżeniu, czucie wewnętrzne, ktore ci dopiero 
przypominałem, zdaie fię mimo wolnie, nam 
go przepowiadać: Giruntnędzy y zeplucia, 
jakie wlzelki człowiek w fobie odkrywa, gdy 
chce bydź prawdziwym fobie famemu; te 
panowanie 'zmyfłow, ktoremu podlega, anas 
gość wllydliwa choć pokrywana, ta zacność 
(*) która ieft zniewaźona przez tyle podłości, 
tafkłonność do złego, ktora ieft okazana 
przez (każenie powlzechne, y przez przyro» 
wnywanie złego z dobrem, te ufławne pory, 
ktore znayduie w gruncie fwoiey iefiności, ias 
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aźeby mimo wfzyftkich kondycyi zyfkownych, 
ktoremi fwcie domniemania fe pozafłaniali, 
mogli przyjść do tego, ażeby wiele zarzutów 
prawdziwie gruntowbych oddalić mogli. 


(5 W f(amey szeczy, ten todzay wftyftu, 
ktory prawie powfzechnie uważać można mie+ 
dzy hatodami naydzikfzemi, przez iakież tīk 
powfzechne podanie, albo przez fklonność na- 
turalną tlumaczyć-go będziemy? Zaftanowić 
fię nad tym, iedna albo druga przyczyba takie 
go. fkutku na pozor fzczegołnego,iefńt iednako 
zgodna z pifimami Moyżefza, ©bacz całą hi- 
ftoryą getteralną podroży przez l Abbe Prevoft 
y wfzyftkich woiazerow naydokładniey (zych. 
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koby dwoch ludzi było, ieżeli tak mowić.mo- 
gg zamkniętych wiednym, te oburzenie fig 
całey natacy przeciw niemu, wtedy nawet, 
gdy na to ieft fiworzony, aby był Panem y 
Krolem całey natury; o iakże to wiele dowo» 
dow iego upadku y poniżenia? 

Trzeci Artykuł ifiotney powieści Moyże: 
fza ieft Potop, znayduią w tym trudność dla 
wielości wod potrzebnych: do zalania ziemi: 
lecz niezafianawiaiąc fig jakim fpofobem fal 
fię potop, ktoremu Moyźefz nie: przypifywał, 
Żeby przyczyny naturalne wyfłarczaiące bys 
ły; ani śmiał wyznaczać fkutkow, ktore {pra 
wowałą ręka Wfzechmocna, gdy nachyliła 
biegun świata,gdy otworzyła katarakty niebie: 
fkie, y rozlała z naczynia niezmiernego tak 
obfzerną mnogość wodprzed tym niewidzia: 
ną y zawiefzoną, gdzie mnożąca fię ufławi: 
cznie w naywyźlzey części powietrzney Okrę: 
gu ziemi (*), gdy na koniec przerwała za. 

warcie 


Cd 


i] 


(*) Błękitność, ktorą widziemy na rozcią: 
głości ńiebios, ieft, iak infze wfzyftkie kolory 
odbiciem tylko światła y obiaśnia nas, Że po- 
wietrze ieft materya ciekąca, y przezroczyfła, 
Że może przyjąć w fiebie światło od fiofica 
przychodzące, y tak razem fubftancyalna że 

może 
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warcie wielkiey głębi, y wyprowadziła morze 
z brzegow dla zalania całey mięfzkalney ziemi, 
przynaymniż możemy to z pewnością poe 
wiedzieć, że niczawodność potopu, wlzyfikich 
narodow hifiorye potwierdzaią (*). Powieść 
zaś taiefł nie o famytm mieyłcowym potopie, 
ale o potopie powfzechnym wlzędzie rozcią- 
gnionym, Chińczykowię nawet, mimo wizy- 
ftkich fwoich baiek,zofiawiłi ślady pamięci o 
nin w iwoich dzieiach, tak iako zofiawili 
w opifach panowania dawnych Celarzow fwo. 


Tom Il. Q. 


. 


może adbić światło z powierzchowności ziem 
odbiiaiace fię. Pluche. Widok ndtèry. Tom 7. 
Przygotowanie do Ewangelii część 4. 

(5) Miafto cytacyi, obacz Bofilueta w dyfkure 
fie raihiftoryą uniwerfalną. Kartę I). A codo 
' textow nawet Autorow pogańfkich rożnych na 
rodow, obacz Grocyufza o prawdzie Rel'gii- 
Chrześciańikiey Xięga1.Co zaśdo czalow mniey 
oddałonych,obacz hiftoryą teraznieyfzą na dos 
kończenie hiftoryi ftarey przez Rollina; Xiążkę 
napifaną przez P, Marfy, o ktorym nie be- 
dzie można mowići że nad to przychylny ieft 
Religii Chrześciańfkiey. Z podziwieniem tam 
częfto znaleść można, między narodami nay- 
mniey dawno znanemi, albo nawet świeża 
znalezionemi tradycye, Z temi nayzgodniey (ze, 
ktore nam Xięgi Święte podsią, 
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ich pamiątkę długiego pierwfzych ludzi życia. 
Przypadek tak olobliwy y tak rożny od innych 
zęftawił aż do nowego świata między naro* 
dami naywyrażnicyfze o tym ślady, Do po: 
wieści y hifioryi łączą fię za  potópem 
nayrozlądnieylze uwagi - Fizyczne , mimo ' 
wfzelkich przeciwnych tłomaczeń , ktore 
chciano dać znakom „ iakie fię zewfząd 
widzieć daig. Potop nie byłby dowo. 
dem tych ślimaczych, fkorupek, tych ryb 
morfkich fkamieniałych, iednego tylko mieye 
fca,obcych wyrytych na kamieniach medalow 
zawfze trwaiących potopu powfzechnego (1). 
rozlypanych po całym okręgu ziemi, a ktore 
z naydalfzych okolic były przęniefio= 
ne na naywyżfze gory , ma fpadki pae 
uorkowey głębie dolin. Ziemia wyfzła z 
łona wod, morze nurt fobie zrobiwfzy w po* 
śrzodku niey gory, wyfławiły Syftema albo 
układ świata podchlebiaiąc nafzey ciekawo* 
ści przez mnogość dowcipnych mniemań 
nie ttłomaczą w fpofobie kontentuiącymi ros 
zum, ani ftłan okręgu ziemi, ani utworzenia 
człowieka, aniiego terąznieyfzy bycia, Na 
cożby fię więc zdało wywyżfzać gory, wy- 
bierać głębie przez lam pęd wody! Znalazła- 
by fię zawfze iednaż wielość wody, ieduaż 
- wielość ziemi; byłaby zawfze okryta wos 
dą, iak w początkach świata, y waga rowno: 
ści morza bynaymnieyby fig niezniżyła, 
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Ć) Z ktorychkolwiek obracaiąćfię ftron, ieft 


właściw(za y rozlądnieylza wrocić ię do po» 
wieści Moyżefza (n). Nie podaie nam zdań 
śmiałych a bez fundamentu ułożeń świece 
twych; ale ktore fam wymyfł płodził, fą to, 
powtarzam, dzieła nayprzyzwoit(ze rozumo - 
wi, ktore nam podąie; fẹ nayprościey wyra» 
żone, ale wielkie w (woiey profłocie; a co ue 
ważam w całym piśmie, ielt ta wyfokość złą. 


«zona z okrafą flodką y przyiemną, ktora fi fię 


znaydnie tylko w niszy (0). | 
A moy Synu, gdyby Moyżefz niebył tylko 
wynalazcą, zkądżeby był. wziął w (larożytnych 
czalaci, te wlzyltkie myśli iafne y niezawodne 


W rzeczach naywiękizey wagi, ten cały ciąg 


dzieł tak dobrze powiązany, ten cały opis nie» 
zmiernie obfzerny, a tak fig zgadzaiący, te 
wizyfikie liczby tak trudne, tak wielorakie, a 
w gruncie tak fpsacadlivej y tak rzetelne, te 
wlzyfikie znaioimości tak wielkie, tak świetne, 
tak wyłokie, o naturze Boga, O ieflności przez 
fiebie fanię będącey,, ieltem ten co ieem, o 
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asm 


C) To famo iett, co Autor litow do Ame- 
rykanina tak dokładnie pokazał, Obacz trze= 
ci lift, y nafigpuiące, ktore zamykaią cułe fy- 
itema, nie mniey“iako y dowody potopu,przez 
świa deftwa fizyczne. 
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wła(nościachJego w (zechmocności rzekł, ań. 
fię światło y fiałofię,,o wfzyłtkich przymiotach 
świątobliwości.miłości porządku ydobra,kto= 
-Teiaśnicią zewfząd w kfięgach tego Człowitka, 
tak wyfoko natchniętegożzkądzeby był wziął te 
wfzyfikie wziątki z hiioryą innych narodow 
y założeniem pierwfzych Pańftw, te wlzyft. 
kie opify Geografii,Chron ologii,nawet hifłoryi 
naturalney, ktorych nayglęblze fzperania,nay: 
mędr(ze roztrząfania niemogły iefzcze rożląe 
dnie y gruntownie naganiać, ale y owfzem cos 
dziennie one potwierdzaią (*) ? Zkądżebybył 
wziął obietnice tey wagi uczynione Abraha» 
mowi tak dokładnie we wfzyfikich fwoich 
częściach fpełnione y tak głośno przyświade 
czone,przez rozdzielenie y zachowanie dwoch 
familii Jzaaka y Jzmaela więcey iak od 


DEEE TEPSI OESE 


— SETZNZNOSNZONYJ URRENAENANNNAZNĄ 


C) Względem Aftronomii. Maią to 2a 
rzecz dziwną, że Moyżefz niemowi o (yftemź 
niebios y biegow gwiazd, iak Kopernik y Gallie 
Jilenufz, aletak tylko, iak fię powfzechnie 0 
tym mowi; atego uważać niecheą, że: Aftro: 
nomia była zupełnie daleką od iego zamiaru; 
rozum fam żądał tego, ażeby zgadzał mowę 
fwoią w tey mierze z fpofobem myślenia juź 
wziętym, y żeby mowił o biegu fłońca, iako y 
infi ludzie. 
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3500, lat (*)?} Zkądże bybył wziął ten pilarz - 


tę prolło fzczerość fwoich powieści y wizy. 
ftkie oznaki praw w nich fię zawieraiące? 
Dofyć na tym pewnie, żebyś był zniewo= 
lony qznać rzetelność iako y wierność na- 
fzych pierwlzych Kfiąg Swiętych,dolyć z tego, 
cośmy dopiero powiedzieli, żebyś przyznał, 
że Wiara Crześciańfka, uważając iey związki 
nierozdzielne z ftłarym "Teftamentem, iaka 
w krotce to uczynię, zamyka iuż pierwlzą 
włalność prawdy, ktorąśmy oznaczy. W fae 
mey rzeczy naydawnieyfzy lnd ze wfzyttkich 
podaie mi Kfięgs, ktora ma za (obą iawne 
dowody naywyżlzey fłarożytności, y ktora 
zawiera w fobie” dzieła naydawnieyfze ; tem 
lud, te Kfiggi, y te dzieła znakomite na- 
prowadzaią mnie do nayfiarożytnieyfzey 
wiary ; a ta wiara podług mowy ludu 
Chrześciańfkiego , nie czyni tylko iedenże 
fkład zich wiarą. Ztych pierwfzych tytu* 
low, moy Syam, powinna ci fię wydawać go» 
dną ufzanowania; ale dla potwierdzenia tego 
tytułu y ugruntowania twoley czci, rozwa" 
ży, ieżeli połączenie fiarożytnych- zwią= 


(*) Obacz odkrycie fię, y wypełnienie fię 
cudowne tych obietnic. Pluche, przygatowa= 
nie do Ewangelii części I. 


P 
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fkow z nowym wiary żydowfkiey, z wiarą U- 
czniew Chryftufowych, ieft taka, iaką Chrze» 
ścianin bydź mniema; ieżeli daie Chrześciae 
ninowi włafność, że iefł iedną, y włalność, 
że ieft wiecznie trwałą, a potym zakończemy 
przez rozbieranie iey wyborności y święto» 
ści: aieżeli żiednoczy te trzy włalności do 
pierwlzey, o moy Synu, na czymże iy zby» 
waćbędzie, żeby była w oczach twoich wiarą 
w cale bofką y zafłużyła od ciebie naypokor- 
nieyfzy y naywiernieyfzy chołd! 


Lecz pozwol, Walmoncie, żebym przerwał 
ciąg tego dla podzielenia fię między tobą y 
Emilig; winienem iey odpowiedz na Lift, y 
fpiefzę lię to wykonać. Nalze małżeńt wa 
pifzą do ciebie przez tego,co y ia umyślaego, 
podobnież y ich kochany przyiaciel (*). 


Ta oeoa a POPRZ RANĄ SMACZNA 


(5) Ich Lifty, isko y tylu infzych, o ktos 
rych fig wfpomniało, nie fẹ wraz znalezione 
z liftami Markiza. 


ROZUMU 243: 
Noty do Lifiu XXXV, 


Karta 213. 

(a) Dowodzą dofłatecznie nowości ich. 

Amerykanie fą ludźmi nowemi 5 zdaie 
fię, że u tym powątpiwać niemożna, kiedy fię 
zaitanowiemy nad ich małą liczbą, nad ich nie= 
wiądomością, y nad ich małym poftępkiem, 
ktory naywięcey między niemi wykfztałceni 
uczynili w rękodziełach. Bo chociaż pierwfze 
doniefienia o znalezieniu y podbiciu Ameryki 


mowią nam o Mexyku, o Peru, o wyfpie So 


Dominika &c. iako o kraiach bardzo zalu- 
dnionych, chociaż mowią, że Hifzpanie mieli 
wfzędzie do zawoiowamia woyfka liczne, la- 
two to poznać -można, że w tych liczbach 
przefadzano; nayprzod, zmałey liczby monu- 
mentow ktore pozoftały -od uroioney tylko 
wielkości narodow tych;potym, przez naturę 
fama kraju ich: ktory chociaż zaludniony Eu- 
ropeyczykami przemyślnieyfzemi bezwątpie- 
nia iak obywatele n:turalni, ieft jednakowoż 
dotych czas dzikim, niefprawionym, okry= 
tym lafami, y prawie zgromadzeniem ieft tyl- 
ko famych gor nieprzyftępnych y niemię(zkal- 
nych, ktore fame tylko fzczupłe mieyfca pozo- 


'ftawiały zgodne do uprawienia y zamiefzkania, 


Potrzecie: z podania nawet, tychże faa 
mych narodow o. czafich ; w ktorych fię 
zgromadzili w towarzyftwa.  Peruwianie 
tylko 1a. krolow rachowaii z- krorych 
pierwfzy zaczął ich cywilizować. Obacz 
Hiftcryą Jnkafow przez Garcilaffo" &c. Tym 
fpofobem, nie było, iak 300. lat, jak przedtal 
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przeftalibyć na wzor infzych-tam narodow 
dzikiemi. Poczwarte: przez małą liczbę ju- 
dzi, ktorzy byli zażyei do podbicia tych kraa 
iow nayobfzernieyfzych; mimo tych zylkow, 
krore proch firzelby dać im mogł, nigdy by 
byli nie mogli tych ludzi podbić, gdyby byli 
tak barzo blicznemi. Dowod tego. co mowię 
ieft: że nigdy nie można było podbić kraju 
Murzynow, ani ich zhołdować, chociasz ikutki 
prochu firzelnego tak były dla nich nowemi $ 
ftrafznemi, iak y dla Amerykanow. Łatwość 

Zz ktorą podbita fet Amery ka, zdaje mi fie dos 
wodzić, że ona nie bardzo byla zaladmo dy 
a z tąd, niedawno zamiefzkana. Buffon. Hi- 
ftorya naturalna Tom 5. Dyfkurs, a rożno- 
ściach narodu ludzkiego. 


Karta 214. 


(b) Mało fie na ich  peumości gruntawać 
MOZNA 

Dzieiupifowie nawet Chińfcy niezgadzałą 
fię między fobą. Sumaquam, ieden z nayfła« 
wnievfzych powiada, że dopiero od Hoang- ti 
ich Monarchia zaczeła fię na 250.lat poźniey, 
niżeli Fo-hi; ktory według wielu infzych ieft 
naypierwifzym  Morarchą , y ktorego czafy 
przychodzą do czafow Noego. 

Trwałość, według tych fzparpałow Pań- 
ftwa Chińfkiego bez examinowania czego, mo- 
wy Pluche tak obchodzić fię można, iak y bez 
wiadomości Epoki Ozyryfa y Menefa: zdaie 
fię, źe wzieła początek po potopie, a iefzcze 
amnieyfzona była fześciolet latami przez Kof- 
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fyniego, ktory pokazał tę omyłkę, komparuiąc 
zaćmienia, ktore Cbińczykowie przywodzą, 
z temi, za ktoremi nafi Aftroncmowie idą. 

Ci ( mowiieden z Autorow Zurnalu Mędr- 
cow ( marzec 1758. } ktorzy fię funduią na 
€hronologii Chińfkiey, iefzczeiey nieznaią, y 
fądzić nie mogą o nieomylności ftarodawnych 
zabytkow , na ktorych iet ugruntowana. 
Te dawne refzty, o ktorych my z pewnością 
mowić możemy, pon'eważie examinowaliśmy, 
famg nam tylko Chronologią pełną fprzeciwie- 
nia ke fobie pokazują. Obferwacye Afronor 
miczne, ktorych fię ona trzyme, zdate fie, 
fa oa Grekow wzięte. RZEZ: dz zjwna, Że 
lud ten tak pilny do udzielania ich, opuścił. ie, 
albo przy m o nich niewfpomina, procz 
małey hczby od ufianowienia narodu, | aż da 
7co lat przed narodzeniem Chryftufa, y że 
razem. po Epoce Nabonaffara, mnofiwo. ich 
wlpomina; przymulzeni iefteśmy myśleć, ża 
"w tym ieft kradzież, iak to poznać można y 
z infzy ch okoliczności. 

kąd inąd iakiż grunt można załozyć,mowi 
Geguet,na pewności Chronologii Chińfsiey a 
pierwfzych: ezafach, kiedy widziemy, Że narod, 
teb Wwy znaieiednomyślnie, że ieden: z ich. nay- 
więk(zych Monarchow" nieprzyjaciel, przez 
fwoy interes fłarych tradycyi, y tych, ktorzy- 
by ie umieć mogli, wfzyftkie Xięgi fpalić rož- 
kazał, ktore tylko nie pifały ni o rolnićtwie,, 
ni o lekarfkiey fztuce y wrożeniu, ponifzczył 
wfzyftkie ftaroświeckie zabytki, y przez wie» 
le lać ufiłował zgubić afrika to, eo tylko 
mogło komu przypomnieć czafy dawnicyize 
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przed iego panowaniem. Około 40. lat po 
iego śmierci, chciano znowu podnieść świades 
twa hiftoryi. Na ten koniec zebrano iak moe 
wią, powieści ludzi ftarych, wygrzebano ia- 
kieś kawałki Xiąg, ktore fię uchroniły od fpa- 
lenia powfzechnego, pozłączano iak można 
było te rożne ułomki, a naybardziey ftarano fię 
złożyć dzieie porządnie naftępne; to iednak- 
Że aż w 500. lat po fpaleniu Xiąg naftąpiło, to 
ieft na 37. lat przed przyiściem Chryftufa, iak 
obaczono zebranie dokładne ftarey kiftoryi. 
Autor nawet Se-Ma-Tfien, ktory to fkładał 
z fzczerości ferca wyznał, Że nie było mu po- 
dobna poftąpić z iakąś pewnością wyżey, nad 
200,lat od czafu,w ktorym pifał. 

Takie ieft wyznanie iednoftayne, ktore 
czynią Chińczykowie, Ja teraz zofławiam, 
niech kto chce fądzi o pewności ich dawney 
Miltoryi. Dla tego teź kto by chciał zniey co 
wnofić, doświadcza fprzeciwieńltw y trudno- 
ści nieprzełsmanych. Rożnice, ktore uważać 
można w Epokach pryncypalnych, dowodzą, 
że hiftorya Chińczykow, niema nie wyżfzości, 
ani zyfkow nad infze biftorye świeckie. Panu» 
ie w niey niepewność podobna do tey, ktorey 
Chronołogiśzi doznaią w badaniu fię hiftoryi 
Babilończykow, Egipcyanow, y pierwfzych 
krolow Grecyi. Zkąd inąd rownie y ona niee 
mia fpraw, czynow, y okoliczności. ż 

Co do obferwacyi Aftronomicznych, na kto- 
rych chciano wefprzeć wrocone ftarożytności 
Chińfkie, to wroceniż ieft tak widoczne, że 
było poftrzeżone przez niektorych uczonych, 
mimo małey wiadomości, ktorą Chińczykowie 
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maig w krytyce. Można śmiało zapewnić, Że 
aż do roku 200, przed Chryftufem, hiftorya ich 
źadney wiary nie warta; left to zebranie wie- 
czne baiek y kontradykcyi, ieftte zamiefza- 
nie dziwaczne, z ktorego nic niemożna wya 
ciągnąć porządnie idącego y rozumianego. 
Początek praw praez Geguet Tom HI, Dif- 
Jet 3. 

Poradź fię także hiftoryi uniwerfalney przez 
Towarzyftwo Litarąckie , przetitumaczoney 
x Angielikiego. _Obaczyfz tam co to zgromz= 
dzenie uczonych myśl otych Kronikach ludu 
Chińfkiego; obaczyfz tam iefzcze z zadziwie= 
niem widoczne pouobieńftwo, y debrze bar= 
zo ugruntowane między Fo-hi- y Noego. 
Naypierwey mowią Chińczykowie, że Fo-hi- 
Qyca niemiał. 

Noe był pierwfzy Człowiek na -ziemi 
po Potopie, przodkowie iego w wodach zagi. 
neli, y tak ich pamięć nie zachowała fię 
w Chińfkich tradycyach, zoftało fię przytym, 

` že nie miał Qyca. Powtore, mowią Chińczy« 
kowie, że Matka Fo-hi, poczęła go otoczoną 
tęczą na niebie, Fo wyobrażenie: mieć ma 
zapewne fway początek z tego, Że Bog dał 
tęczę na niebie za znak pogodzenia fię z No- 
emy 'ego pokoleniem. Potrzecie Fo hi wye 
chownuie z ftaraniem zwierzęta fiedmiu rodza= 
iow rożnych, ktore miał zwyczay ofiarować 
Chang ti, czyli naywyżfzemu Duchowi Nieba. 
y ziemi. ;A Moyżefz nasnaucza: że Noe wziął 
z fobą do “Arki fiedm zwierząt nieczyftych. 
ź każdego rodzaju, y że po potopie, wziął ze 
wfzyftkich beftyi czyftych y ptakow czyftycoa 
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y ofiarował <całopalenie. Poczwarte.  Chiń- 
czykowie wywodzą to fowo Fo*hi; odofiar, 
ktore czynił, a Moyzefz mowi,że Noe był tak 
nazwany z przyczyny, Że przez (woią ofiarę 
otrzymał od Boga dla ludzi pozwolenie iedze- 
nia mięfa. Uważay na koniec: źe fiowo 
Puon-ku ktorego zażywaią Chińczykowię 
znaczy właśnie dawny, albo ftarfzy, Arki czyli 
okrętu.  Chińczykowie więc rozumieią przez 
to fowo Człowieka wybawionego od wod, 
a ftarfzy albo nayftarlzy, a tych, ktorzy byli 
razem z nim wybawien!. 

Czytay iefzczę do tego wfzyftkiego hiftoryą 
d'Yao Wielkiego y Konfucyufza; przez Klerka, 

uważay z Autorem tey . zabawney hiftoryi 
podobieńftwo, ktore iet między dawnemi cha- 
rakterami Chińfkiemiy Hieroglifami Egipta 
fkiemi, nielmniey y drugie podobieńftwo, ktore 
q według świadećtwa VAbbe Bartholemi w ie- 
dnym pamiętniku czytanym w Akademii ) 
zn.ydnie fię między dawnym ięzykiem Egypts 
fkim, Hebrayfkim y Chinfkim. 

Qbacz nakoniec pamiętnik P. de Guigues 
Akademii wypifow y wymowy,w ktorym trzy« 
maiąc fię przy tey tych narodow Z wielu miar 
zgodności, dowodzi, Że Chińczykowie fą Ko 
łonią Egyptfką. Uczeni Anglicy Autorowie 
hiftoryi uniwerfalney mowią przeciwnie, że 
Kgipcyanie pochodzą od Chńczykow, y że ci 
jako myśli także Pan Dorigny, winni fwoy po- 
ęzątek ofadzie, ktorą Noe zaprowadził na tę 
część wfchodu, przed zmurowaniem wieży 
Babileńfkiey. Cokolwiek ieft o tych dwoch 
adaniach; y porownaniu pifma $ymbolicznega 
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Chińczykow z Hieroglifami Egiptfkiemi, iet 
doftatecznie utwierdzuno, Że dzieie Chińczy- 
kow przyprowadzonedo ich prawdziwey war- 
tości, nie tylko, Żeby miały fię niezgadzać 
z Xięgami Hebrayfkiemi,ale iefzcze będą flożyć 
podobno tym, co maią naypewnieyfzego, do 
potwierdzenia ich. Obacz P. Dorygny Tom 
2. kartau339. 


Tamże 


(c) W Indyach na koniec Ees 

Nie tylko to o Chińczykow powiadaią fta- 
rozytności, między |lndyami zapewne znay» 
dziefię narod naydawnieyfzy. Tak twierdzą, 
Że w Indyach kray ieft,ktory naydawniey był 
ucywilizowany.  Braminowie ( powiadaią ) 
ktorzy utrzymuią między ludem naygłupfze 
bałwochwalftwo, maią iednakźe w ręku fwo- 
ich iednę znaydawnicyfzych Xiąg świata, na- 
pifaną przeź ich pierwfzych mędrcow, a w ktoe 
rey iednatylko naywyżźfza ifiność uznana. 
Ta Xiążka zowie fię Wedam, ktorey oby- 
czayność Filozofowie nafi tsk wyfoko wyno= 
fz} y dziefięć pięknych przykazań. Na nie- 
fzczęście, y w brew tym zwawym utrzymy= 
waniom fię poznano to,że Vedam napełniony 
zkąd inąd rzeczami niepodobnemi, y brzydkie- 
mi, ieft tylko niedawnym dofyć ale zepfutym 
Shaftach; Shaftach zaś fam naydawaieyfza, y 
nayrozumnieyf(za Xięga lndy:fka, jakież ma 
zaświadczenia o fwoiey tak wyfekiey ftare- 
żytności ? 
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Obacz. wynalazki nad hiftoryą fiarą Tadyifką 
przez Autora hiftor yi terażuieyfzey fłużącey za 
dokończenie hiftoryi ftarey Rolling. Albo też 
w hifloryi uniwerfalney przez towarzyfiwo lu- 
dzi nczonych, a zawfze będziefz widział zgo- 
dę, ktora ieft między hiftoryą Świętą y świe- 
cką; w tym wfzyftkim, co świecka ma w fobie 
naypewnieyfzego. 


Karta 214. 


(a) Egypcyanie, y ich Dynaftye pomiefzane. 
Między dowodami,ktore ze wfzyftkich ftron 
-fthodzą fie o zgodzie fzczegolney, ktora ief 
„między Xięgami Moyżefza y hiftoryą infzych 
narodów, w tym, co nam zofławiłi naywięcey 
pewnego, nie potrzeba opufzczać ten, ktory 
ham pokazuie P. Dorygny, w fwoiey Chrono* 
logii Krolow, wielkiey Monarchii Egyptikiey. 
Więkfza część Chronologiftow pracuiącnad 
układem generalnym, y nad Siftema Chrono= 
logii takiey, iaką każdy z nich ułożył fobie, 
czynili względem Dynaftyi krolow Egiptfkich 
to, co każdy układaiący Siftema robi zwyczay” 
„nie z materynłami, ktore ma przedoczyma u- 
- kiada ie, zgadza ie, nie tak podług ich zgadzae 
nia fię prawdziwego, iako raczey podług , za: 
miaru, ktoty w fwoim Syftema fzczegolnie Zza- 
łożył. - P. Dorygny zupełnie infzą wziął 
„przed fię drogę; nierobiąc Żadnego Siftema, 
przywiązał fię nad wfzyftko, uważać względy 
do fiebie Dynaftyi, y razem z hiftoryą in(zych 

narodow. Przekonany, Ze nie mogą lak wofk 
wyobrazić wfzyftkie kfztałty, ktore im dać 
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można, y źe porządek, ktory im właściwy ieft, 
niemoże być od uroienia fię nafzego, zaczyna 
od wyrachowania ich liczby nawet według ty- 
tułu; ktory maią na karcie generalney Mane- 
thona, tym to drogim zabytku hiforyi fłaro- 
Żytney, zachowuiącym weałości Cbronologią 
krolewftwa Egiptfkiego. Jako on tamznay- 
duie ośm tytułow fzczegulnych, ktore nas na- 
uczaią, nad ktoremi ftanami każda Dynaftya 
panowała, wnofi z tego znaywiękfzą grunto- 
wnością, że ten regeftr zamyka krolow ośmiu 
Pańftw,nienależących nic do Tebow,podbitych 
od dawna, y bezwątpienia zapomnionych nie- 
iako w niżlzym Egipcie, gdzie Maneton uro= 
dził fię, ktorego to Egiptu Eratoften ułożył 


'Kronikę z pifm dawnych , ktore u niego 


w złożeniu były. Co uczyni razem dziewięć 
Dynaftyi miafto czterech, do ktorey to liczby 
zniżono ie bez potrzeby. Powtore daie tym- 
że Dynaftyom tenże fam porządek, ktory ma- 
ią wkronice Manethona,y ktorey on zofławia 
ten fam k(ztałć naturalny, y chroni fię przy- 


"wiązuiąc fię do tego fzczegolnie wfzyftkich 


przypadkow, w ktore dotąd  Chronologiści 
wpadali.  Potrzecie odciąwfzy pano wania 
Bogow, ponieważ wfzyfcy Autorowie, kto» 
rzy mowią o tey kronice. y uznaią iey 
prawdę , zgadzaią fię iednofłaynie , poło: 
żyć to między baykami; gdzie Manethon 
wprowadza panowanie tych bożkow utoio- 
nych niby krolow. Stanowi pryncypalne E- 
poki hiftoryi Egypcyanow: iako to: Menefa 
fundatora Monarchii, czyli, co na to fama wy: 
chodzi, Mezraima Syna Chama; Sefofiry(a, ktoe 
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ry fiedział na tronie Egiptikim, Pfamenita, 
pod ktorym Monarchia była obalona przez 
Kambizefa, y też Epoki zgadza z Epokami 
hiftoryi infzych narodow; według zuofze- 
nia fię iedney do drugiey naypewnieylzego, 
potwierdzonego przez Herodota, byodona 
Sycylifkiego,Jozefa Szc.ktorzy zdaiąfię z świa: 
deltwamidla niego ubiegać fię. 

Po krokach tak proftych y pieknych, pokas 
zuie nam, iakoby fkutek robot fwoich, y nie 
będąc Ç ze tak rzekę ) obpwiązanym żadne: 
mu Syftema, zgodliwości nayściśleylzey: mię: 
dzy Chronelogią y textem hebrayfkim takim, 
jaki nam pokazuie Vulgata. 

W fpomina razem na początku fwoiey przed: 
mowy, przyczynę naturalną tey rożnicy ras 


chunkow, ktorą poftrzedz można między , 


fiedmiodziefiąt tłumaczami, Samarytanami, y 
Hebreyczykami. 


Karta 223, 


(e) Nicktore odmiany poczynione przez Kos 
piifłow, Et. 

Chcą znaleść w Pentateuku © mowi Autot 
Jurnalu Trevoux ) pomyłone lat liczby, a za» 
póminaią, Że Moyżefz nie tylko był Proro- 
kiem, ale y prawodawcą ludu fwego. Kryty: 
kuią wćzefne ponaznaczanie imion , ktoreaż 
po śmierci Moyżefza były miaftom ponada. 
wane, ale procz tego, ze mogły być tak na- 
zwane przez przepowiedzenie, iak Cyrus, był 
fwoim imieniem nazwany przed dwoma bli 


fko 


ł 
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fko wiekami przed iego urodzeniem, czyliź ta 
będzie co przeciwko czyftości y 'niefkazitęl- 


ności textu, że kopiści, ażeby go łatwieyfzym 


do zrozumienia zrobili, poodmieniali imiona 
jawne miat w Pentateuku podawane, na 
imiona nowfz , y znaiomfze? Chcianoby, aze- 
by Religia e w fwgim początku niebiefka, 
iey tel y koniec, nie naznaczała na utwier- 
dzenie praw fwoich padgrod y kary doczefhey; 
ale fkłonność ludu, natura rządu Teokraty= 
cznego, ktorego Moyżefz był miniftrem, czy» 
liż nie żądały tych fprężyn dla utrzymania 
ludzi od buntu, ktorego porufzenia fię powta- 
rzane dowodzą doftatecznie grubość y niefta- 
teczność? To co czytamy o życiu icgo' Patry- 
archow, uczy nas, ge ten lud mufiał wie» 
dzieć o obietnicach uczynionych przez Reli- 
gią w przyfzłym życiu wyrażonych w fkładzie 
pifm Swiętych; yiego poftępowanie fobie po- 
kazuie nam, Że ta wiara nie była dość mo, 
cnym wędzidłem na twardość dufzy iego, 
Opacz dowody Religii przez P. le Francois. 


Tamže 


CE) Nie ktore rożnienia fię,ktore będąc tw rze 
czachmnicy ważnych Efc. 

Widziałem wielu niedowiarkow ztąd coś 
wnofzących, kiedy im wyznawane: że w rze: 
czech mniey ważnych niektore błędy mogły 
fię w texcie zamiefzać; przez -błąd Kopiftow, 
przez wielką liczbę rąk, przez ktore te Xięgi 
przechodziły, przez łatwość zamylenia fięco 
Toa II. 
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należy do kałkułu, ponieważ punkt ieden 
mniey albo więcey had literą liczebną, robi 
w babrzyfxim roznice znaczną. Aletrynmf 
ten, żie iet ugrustoweny, bo nakoniec texta 
mniey iftotne co do gruntu, nie obalaią tych, 
ktore fą iakiey wagi w czynach, albo ktore fię 
tyczą nauki czyli dógma, y _obyczaynosci, 
Czego, taieft przyczyna: że te oftatnie fą po- 
twierdzon* podaniem fłałym, fą wfparte na per 
wnych zabytkach ftarożytności, fą widoczne 
dla wfzyftkich, y tym fpofobem nie daią ża” 
dnego mieyfca nieuwadze y niepoprawieniu, fą 
związanż zkąd inąd z infzemi częściami Reli= 
gii. y czynią rzecziednę zupełną, z nią, 


Karta 231. 


(g) Wyprowadzaią Człomicka z ziemi, 

Dwie zarzuczią trudności przeciwko temu 
pierwfzemu początkowi narodu ludzkiego; ie- 
dna ief: rożnica między białemi y czarnemi 
ludźmi, ktora dowodzi, mowią, Że wfzyfcy lu 
dzie nie pochodzą od pierwfzego Człowieka; 
druga: tak mała kommunikacya, iaka była, mię: 
dzy ludźmi dawvego świata y nowego. P. de 
Buffon odpowiada dofiatecznie na te obydwa 
zarzuty; na pierwfzy, przez opifanie doftate= 
czne rożnych narodow, ktore nam zarzucaią, 
Pokazuie „widocznie, iakie fą w fobie famych 
przyczyny tey roźności kolorow, y kończy 
tym fpofobem. Wfzyfiko, więc zgodnie do: 
wodzi nam, Że rodzay ludzki nie ieft złożony 
z rodzaiow 'iftotnie rożnych między foba; y 
owfzem, Że nie było początkowie tylkojeden 


b 
K 


„45 


7 


rodzay ludzi, ktorzy fie rozmnožywízy, y 


przez iożność pożywienia y fpufob Życia, 
przez choroby zaraźliwe, y także przez po: 
miefzanie bez kańca płodu mniey więcey do 
liebie podobnego, Że w poczstkach te odisiany 
nie były tak znacz! e,y fame tylko rożności 
między ludźmi fzczeyolnie wziętemi porobiły, 
Ze potym porobiły lię rožncś ismi redzziow, 
bclię porybiły powfzechniey [zemi,widoczniey - 
fzemi y ftalizemi przez czynność uftawiczną 
tych famych przyczyn, że fe uwieczpiły; y 
uwieczniaią fię od pokolenia do'pokołenia, iak 
fzpetności, albo fłabości Qycow y Matek prze- 
chodzą do ich dzieci, yý że nakoniec, jako po- 
czątkowie były. wyprowadzone przez fame 
zbiegniemie fię przyczyn powierzchownych y 
przypadkowych, iako niebyłyutw ierdzone y 
zrebicne ftałemi, tylko przeż czas y'czynność 
uftawiczną tych famych przyczyn, ieft rzecz 
podobna do wierzenia, że znikrą zwólna y 
Z czafemsalbo przynaymniey zrobią fię roznemi 
od dzifieyfzych, ieżeli tych famych przyczyn 
nie będzie, albo iezeli fię będą odmieniać w ins 
fzych okolicznościach, y przez infze rzecz 


uklady.  Konżec difku: fu, 0 rozności w podztze 
tach ludzkich, 

Co do drugiey trudności, tek mowi wfpoa 
mniony Autor,Co do ich ierwfzego początku; 


„ „niewątpię mimo przyczyn teologicznych, že» 


by nie miał być ten fam jak y nafz. Podo- 
bieńfiwo dzikich Amerykańczykow pulnos 
R ij 
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cnych do wfchodnich Tatarow, powinno nam 
czynić porozumienie, że od dawna odtych lu- 
dzi pochodzą. 

Nowo wynalezione przez Mcfkwę ztamtey 


ftrony Kamfzatki kraie y w yfpy, ktore fię roz- 


ciągaiją między pułnocą y wfęhodeńi Ameryki 
niezoftawią Żadnego powątpiwania, że mogła 
tamtędy być kommunikacya, ie żeli te wynala: 
zki fą pewne, y jeżeli zie mie mniey więcey fą 
połączone. Ale pozwoliwfzy nawet, że tam 
fąy przegrody morfkie, dofyć wielkie, nie mo- 
głoźby to być, żeby ludzie przez te przegro: 
dy przepłynąć mogli, y Żeby fami przez fie 
bie pofzli fzukać ziemi nowych? Albo żeby 
tam byli przez burzę zaniefieni 2 Podobno 
więkfzy ieft przedział morza między wyfpami 
Maryańfkiemi y Japponią, iak niema między ża- 
dnemi wyfpami z tamtey ftrony Kamfzatki z 
Ameryką, iednakże wyfpy Maryańfkie były 
zaludnione ludźmi, ktorzy tam tylko od ziem 
wfchodnich przybyć mogli.  Chcemi fię tedy 
wierzyć, że pierwfi ludzie, ktorzy przyfzli čo 
Ameryki „przybyli do brzegow pułnocniey= 
fzey Kalifornii, że zbyteczne zimno tamtego 
Klima przymufiło ich udać fię ku ftronom po- 
łudnieyfzym nowego ich miefzkania, że fię u- 
fianowili nayprzod w Mexyku y w Pern, z kąd 
potym rozelzlifię po wfzyftkich częściach A- 
meryki pułnocney y pałudniowey; bo Mexyk 
y Peru; możemy fądzić za ziemie nayda- 
wnieyfze tey części świata, y naydawniey 
zaludnione, bo naybardziey  fą podniefione, y 


fame znalezione, w ktorych byli ludzie połą* 


f 
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czeni w towarzyftwa. Tenże Dyfkurs ku 
końcowi. : 
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IU) Tu, iako y w reście, krytycy naybarziey 
oświęceni y naybiegteyfi fa za nim. 

Moyżefz , ktory znał tak dobrze tytuły 
Egyptfkie „nieobawia fię podnieść początku na= 
rodu ludzkiego doiednego Adama, on zakłada 
iego kolebkę, wieki y pokolenia, wfzyfcy 
wychodzą z Babe! goo. lat przed. Moyże- 
fzem. On fiętym nmiezatrudnia iak przęfzli 
morze, czemu iedni:fą bieli, infi czatni? hifto= 
rya zaś potwierdza iego pifanie. Rowniny. 
Sennaar przy zeyścii fię rzeki Tygru. y Eufra- 
tu, piękność, żyzność tego kraiu położyftego, 
Asfalt y tłuftość -naturalna gruntóowi, ią za- 
Świadczone przez Ammiena Marcellina, ktory 
chodził za Cefarzem Julianem, przez Pliniufza 
y Ptolomeufza. . Wieża ściągnienia fię w tłu- 
my ludu, pomiefzanie, początek ięzykowy 
rozprofzenie fię ludzi, wfzyftko toieft znane 
y uprzedza wfzyftkie hiftorye Z Haldet 
wfzyfcy według układow Bofkich,* rozefzii fię 
na zaludnienie Klimatow naydalizych. Każdą 
ofada ziednoczona przez fwoy język, zatrzy- 
muiefię, y zamiefzkiwa, gdzie indziey niezto= 
zumianoby iey.  Wfzyftko wychodzi od 
wfchodu, y rozpościer: fię na południe, za- 
chod, y pułnoc. Pierwfze trzy ofady rozmna* 
Zaią ñe (pokoynie na brzegach Azyi, W Egi- 
pcie, w Chinach. Wfzyfcy zatrzymali pier* 
wfze podania, ktorych iefzcze między zamie- 
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fzanemi baykami ślady znaleść można. Tnfze 
ofady rozrzucone, y oddziełone od wfzelkie- 
go fpołeczeńitwa: z pierwfzemi, zoftały pra- 
wie iak bydlęta, a z tey dzikości, tylko przez 
otworzone z wfzhodem fpółeczeńtwo wy» 
fzli; Bo na wí jodzie zawľze była Szolica res 
kadzieł y umie! iętności, zkąd zaw lze tozcho- 
ły ie po refzcie światu, iako Świadczy hito- 
Wlizyftko tedy zgadza fię w potwier< 
tu piina Moyżetza, Geogra fia nawet ic® 
zanim. Wfzylłko tam ieft polożonć na (wo- 
ich właściwych mieyfcach. Moyżefz daleko 
w tym ieft dokładnieyfży, niżeli Homer, y 
Tytus, Liwiufz,a na 1500. lat >+ Aùgu- 
ftem, ośmiela fi ópi ifywać zaczęcie fię światu, 
vy dzielić ziemię między Synow y wnukow 


Noego. Jafet idzie na połnoe Azyi w kraie. 


pograniczne Europie, Cham ną polud nie y do 
Afryki, tenże fam ie ft Hamon pog rańikij, am 
Zaś zoftał ię wAzyi ztey y z drugiey ftrony 
Fufracu. „ Ten podział znaydule fię u Poetow 
razem z baykami ich zmiefzany. 

Moyz sefa kładzie infzych wich włafnych 
ziemiach, naznącza Patrysrchow narodow xo- 
Znych, y fundatorow ludow znajomych. On 
ieden me mieć tę dokładność naydroźlzą, 


albo przez obiawienie, albo pzez wierną tra~ 


dyevą. Jego więc tylko iamego radzić lię 
można, iako iedyne swiatlo wiadomości hifto- 
tycznych. _Autorowie świeccy albo nas 
wprow adzaą;a lbo zóftawiaią w ciemnościach. 
Pifmo fame pokazuie nam mi ieyfca, czaly,zwy* 
czaie, y fprawy, W opifywaniach Moyżef: za 
wfzyfiko ief powiązane y porzydnie naftępu: 


à 
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jące; od pierwiaftkaw świata Adam dla Boga 
ftworzony iet; wyfzedł z pófiufzeńftwa. y 
fkazany ie, ale zoftała mu fię wiara y nadzie- 
ja. Ziemia za fwoie wyftępki zatopiona ieft, 
aleznowu zaludnioną. Serca iefzcze fię pluiąqe 
ale Bog odłącza na bok lud, ktory utrzymuie 
czyłtość wiary iego, y iego wyroczni, ‘Na+ 
daie mu prawo, y lemu powierza obietnicę 
zbawienia. - Położ obok z tą hiftoryą baykż 
pogańlkie hiftorye Egipfkie, Chińfkie Sc: y 
fądź.  Dykcyonarz AntiGl. Articu: Mvyżefz. 
Zdaie mi fię, że mogę przydać to ieizcze 
świadećtwo P. Plucha; ktore nowego docaie 
światła rzeczy tak nas opchodzącey. s infzy 
fpofob ( mowi en ) czuć fyrawiedliwość opily= 
wania iego Ç prawodawcy żydow ) zafadza 
fię nacym,Że roźność .ęzykow zgad afie z Chros 
nologią Mcyżefza, to poroźnienie ięzykow «r 
przedza wfzyftkie nam znaiome biitorye, a 
z drugiey ftrony , ani Piramidy Egiptfkie, ni 
marmury, Arondel, ani źaden dawny zabytek, 
ktoryby miał iakieś piętno prawdy wyżey nie: 
popifuie fię., Przydaymy tu iefzcze, że zgro- 
madzenie fię narodu ludzkiego w Haldei przed 
rozprofzeniem ofad, ieft przypadkiem barszo 
zgodnym zkrokatni, ktore czynili; wfzyfiko 
wychodzi od wfchodnu, ludzie y rękodzieła, 
wfzyftko z wolna pofiębuie ku zachodowi; 
ku południowi, ku pufuocy; hiftorya nam pos 
kazuiekrolow y wielkie ludzi zgromadzenia we 
śrzodku y na brzegach Azyi , w tenczas, 
kiedy Żadney iefzcze nie miano wiadomceści o 
ofadach odlegleyfzych, te zaś nie były iefzcze 


t 


zibo dopiero ufiłowały złożyć fię,, Je żeli ofa- 
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dy Chińfkie y Egiptikie miały wcześnie wię» 
cey podobieńftwa niżeli infze, z dąwnemi Hale 
dei miefzkancami przez ich fkłonhość do fie- 
dżeniana miey(cu, przez ich iigury fymbolie 
czne, przez ich wiadomości Aftronomiczne, y 
przez ćwiczenie w. fztukach wyzwolonych, 
było to zprzyczyny, Że zaraz z początku oba 
fiedli na-grantach nayżyznityfzych, gdzie nie 
będąc przegradzani ani przez lafy, ktore wine 
fzych mieyfcach wizyftko. pooktywały, ani 
przez dzikiego zwierza,ktotyby z przyległego 
jafu napadal na ofady; prętko rozmnozyłylię y 
niezachwyciły zwyczaiu nowych wynalazkow, 
Wyfoka ftarożytność tego trolakiego ludu, y 
ich podobieńftwo do fiebie w tylu rzeczach, 
pokaznie ieden ich początek, y ofobliwą w tym 
dokładność Hiftoryi Świętey. Stam ofad ine 
fzych, był bardzo rożny od fitanu tych, Ktore fię 
zaftanowiły wcześnie na bogatych polach Eu- 
fratu,Kiana, Niłu; z kąd inąd wyftawmy fobie 
w my Śli familie błąkaiące fię; ktore nie znałą 
ani mieyfcy ani drog. y ktore przypadkiem 
przychodzą do kraiu nędznego,gdzie na.wfzy* 
fikim im zby wa: bez inftramentow, ktoremi= 
by fięćwiczyli w tym,co fiędobrego nauczy” 
li, beż falego zafiedzenia fię ani (paczynku, 
dla wydofkonalenia tego, czego potrzeba dos 
ciec ich -przymufiła . Szczupłość fpofobow 
utrzymywania fię częfto ich fklociła między 
fobą, zazdrość ie wynifzczała, będąc fzczu= - 
płą garftką ludzi, przed drugą trochę od nich 
więkf(zą uciekali. To Życie błąkaiącefię y dłu" 
go nie pewne, było przyczyną, że wfzyftkiego 
zapomnieli, Dopiero za wzmocnieniem wi- 


ROZUMU 26! 


dywania fię y fpołeczeńftwa z wfchodniemi, 
rzeczy odmieniły fie. Gotowie y cała pułnoc 
dupiero przeftali być. dzikiemi, tak ię pftano- 
wili w Galii y we Włofzęch, Gallowie y 
Frankowie wiani fwaie okrzefanie kzymłia= 
nom, ci znowu wzieli fwe prawa y umieię- 
tności od Aten. Grecya była dziką aż do 

rzyiścia Kadmufa, ktory tam zaniofi litery 
Fepicydkie. Grekowie ucielzeni tym wipar- 
ciem, wyleli fię cali do wydofkonaleniaięzyka 
ich, do Poezyi, do fpiewania. N:emiefi fmaku 
ww polityce, „w architekturze, w żegludze 
w Aftronomii, w malarftwie,ażdopiero po ich 
podrożach do Memfis, do. Tyru, y 
Perfkiego, oni wydofkonalalą wfzyltko; ale nic 
miewymyślsią. Jelt tedy także rzecz oczy- 
wifta przez hiftoryą świecką, iako- y przez wy- 
razy pifma, że wfchod, ieft to źrzodło powfze: 
chęe narodow, y umiejętności. Nie widzie= 
my. poftępku rzeczy infzego, aż dopiera 
w czafąch poźnieyfzych, gdzie gorączka pode 
biiauia narodow zaczeła wprowadzać roty zas 
chodnie do Azyi. y 

Widziałem !idzi więcey mających iak pos 
deyźrzenie o niedowiarftwo, ktorzy ofobliwie 
byli zatrudnieni. tą dokładną zgodą między 
wiekiem y wiekiem, między roźnemi. mieyfca- 
mi w Biblii, y ten ftan rowiennik towarzy= 
ftwa. Znalazłem ich prawie zawfze niefpa= 
koynych albo przezwyciężonych, w wiarę 
tey wiadomości, ktorą mieli, y czyttości zdani% 
ich. 

To eoieft w piśmie zGeografi,iefi rayczczer= 
(ze, y zkąd maymnieyfzy „może być pożytekę 


do dworu 
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dla fentymentow y dla obchodzenia fię. Mo» 
žna mowić iednakże, że ten tam Artykul. ieft 
fzacunku niefkończonego; ponieważ doitate» 
czny ieit dla zaśtviadczenia prawdy: pifma, 


wfżyftko w porządku y 

wyraźnieyfzą, Weźmy Pentas 
teuk, albo Xiçgi rodzsiu fame, obaczmy 
początki y pierwfze poftępowania narodow, 
w opifaniach Moyżefza, wyznaję, Że można 


RZE > , 
znal-ść mieyfca y narody, ktore odległość cza- 


fn zaciemniła; ale z tego wfzyfiziego czemu 
mszw:fka daie, z tego co teraz możemy po- 
znać w tznfach poźnieyfzych. ufprawiedliwia 
jego powieść, przez rozległuść iego wiadomo- 
ści, ktore dowudza albo, że:był natchnięty, al- 
;bo że był wfpierany tradycyą naypewnieyfzą, 
Nieznaydziefz nigdzie między Autorami 
> . Li . NS 5 PAN . 

świeckiemi takiey dokładności ; ledwie 
nie wfzędzie iefteśmy przymafzeni wy- 
rzucać im baykiich y piedbzlftwa &c. Widok 
natury. Przygotowanie do Ewangelii. 
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G) Materya, Swiat, wfzyftkie części świata 
byty więc fiworzone. 

Pozwalmy,że materya wieczna jeft, y przypo* 
mniymy fobie to,co fig mowilo w liście iV,Nay- 
przod nienie mogło mieć akcyi na materyą, 
jeżeli przez fiebie byłaby nieśmiertelną.  Każ- 
daz iey pactykuł nie mogłaby inż odbierać, 
sni nie udzielać, nic tracić, nic nabyć, bo ca- 
ław częściach fwoieh, byłaby w ten czas fobie 
tylko potrzebna przez fwoią włafrą ifiność. 
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Nie więc, niemogłoby być tak, iet w naturze, 
Powtore, ieżeli Materya ieft wieczna przez fie- 
bie, powinnaby być od wiekow w porufzeniu, 
albo wfpoczynku; gdyby była w porufzeniu, 
czyliż tedy przez fiebie (amą albo przez pier- 
wfzą przyczynę porufzona była £ Przez fiebie 
fama 2 Więc porufzenie byłoby w niey ifto= 
tne, kommunikacya porafzenia kaźdey części 
materyi niepodobna, wyobrażenie - nawet fpa- 
czynku przeciwne. Przez pierwfzą przyczy” 
nę? O to więc porufzenie w materyt ftworza* 
Y Jeżeli wiecznie w fpoczynku była, tym- 
że famym (pofobem zapytać itg będzie można. 
Czyli przez fiebie famę? Spoczynek byłby dla 
niey iłotny, a porufzenie niepodobne. „Przez 
infzą przyczynę? Otoż znowu nowa przy- 
czyna tworząca porulzenie w materyi. 

Uważaysyż to: Ciktorzy niechcą przy: 
puścić ftworzenie w czafie,będą zawfze przy- 
muizeni poftępuiąc w gorę do zafad pier- 
wizych przypuścić w wieczneści; to co ieft 
rzeczą niepo dobną; bo byłoby to; przypuścić 
w wieczności wyprowadzenie rzeczy iuż wy* 
prowadzoney. 

Obraża to pomyślenie, żeby rzecz jaka z ni- 
czego wyiść miała, ale trzeba fię nad tym ga- 
fitanówić, źe to nie wyfzła z niczego, Z niczym 
y przez nie; iak tylko nie uznafz piep wiz 
przyczynę, moc niefkoficzoną, ktora Zamyka 
w płodności fwoiey władzę tworzenia. Zeby 
jag wfzyftkie wniofki nayniefiufznieyfze u: 
trzymać, ktore wypadalą w materyi wieczney, 
potrzebą kcniecnie przypuścić tę pierwfzą 
przyczynęrozną od materyi rozmuney y wols 
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ney, &c. maiącey bycie przez famą fiebie, y 
moc niefkończoną tworzenia przez naturę, ia» 
ko y wolność tworzenia albo nietworzenia, 
uczynienia czego w. tym czafie, albo w in- 
fzym; y tym fpofobem, ktory mu fięobrać po» 
dobało między wfzyftkiemi „infzemi. 


k 
Karta 233. 


(k) Rozum więc fam wyciąga Wa nas wya 
znanie fiworzenia świata, fiworzenia pierwfzee 
go Człowieka Esc. 

„Pozwolmy ba czas tym, ktorzy niechcą ue 
znać fprawę Boga w naturze, albo ktorzy to 
zwalaią na fam ruch raz tylko zaczęty. Poe 
zwolmy im wyrobić ziemię tym kfztaltem, 
jakim fiẹ tylko-będzie zdawało, daymy «im 
materyą doftateczną, ruch cytkularny, trwałość 
tak wielką,iakiey zechcą. Niech fobie wybio- 
rą albo prawa Defkarta,albo Newtona; coż iuż 
zigęmia zrobiona według ich wyobrażenia? Ale 
ta ziemia ieft naga, nie widzę na niey ani 
Zieloności, ani miefzkańcow. .Niechże teraz 
zażyią fwoich wfzyftk/ch praw, y wfzyftkieh 
kombinacyi porufzenia, ziemia ta będzie tylko 
puftynią naydzikizą, Jeżeli naymnieyfze zioł= 
ko na niey wzcafta, ieżeli naymnieyfzy : roba- 
czek po niey czołga fię, winn śmy to niedo« 
ścigłemu rozumowi, y woli fzczegolney, ktos 
rey przypifąć należy rzeczy ftrukturę y iey 
czynności. - Ruch, ktory niemoże złożyć o. 
gnia y wnętrzności robaczka tego, ani żyłek 
ziela tego, czyżby mogł rozkazać, ażeby zie- 
mia wyfzła, y była miefzkalną? Mogłżeby icy 
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rožne warfiwy ułożyć dla potrzeby miefzkań= 
cow iey, moglżeby iey udzieńć fprawiedliwą 
miarę powietrza, wody y ognia, położyć ią 
w takiey odległości od fiońca, żeby 2ni fkrze* 
pła od zimna dla wielkiey odległości; ani fpła= 
neła przez przybliżenie fię zbyreczne? Jeżeli 
żioła y miefzkańce tey ziemi fą na nią wpro- 
wadzohe przez wolą fzczegułrą,  miożcaź 
wątpić, że taż mądrość, ktota ftworzyła rośli- 
ny y Zwierzęta nieprzygotowała dla nich 
znowu przez wolę rownie wyrażną ziemię 
zgodną, y miefzkanie przyzwoite potrzebom 
ich. Ta ziemia, gdyby była złożona według 
myśli Filózofow, zoromadzałaby w koło cen- 
trum powfzechnego warftwy materyi układa« 
pe jedna na drugą, według ich ciężaru właści= 
wego, to ieft: nayciężfze nayniżey, a naylekfze 
naywyżey: ale byłaby bez pożytku; bo byłaby 
bez fprężyn. Nie miałaby Atmosfery, ktos 
reyby koleyno czuć mogla ciężar albo trucha- 
wość. Niemiałaby rożności w warftwach 
powierzchownych, Żeby fię tak fkładała do 
rożności nafienia, niemiałaby mieyfca wydrą= 
Żonego dla fkładu tam feli y wod, tak po- 
trz:bnych do płodności warftw powierzcho* 
wnych. Niemiałaby gor dla zbierania wapo- 
row morza, y dlafpychania z gory rzek na ro= 
wniny. Niemiałaby mogił piku zgotował 
nych na utrzymywanie przydłużey wod ŹTZO* 
dlanych. - Niemiałaby brył gliny dła ntrzyjma= 
nia wod w piafkach. Niemiałaby. wod pode 
ziemnych dla przenofzenia z iedney „firony na 
drugą Soli, kliu, piziku, namułu, koperwafu, 
merkuryufzu, y farki, ktorych tozprofzenie 
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zgromadzenie fię y fermentacya mogłyby 
zr„bić potym, tu wody mineralne, tam łaźnie 
gorace, indziey kamienie drogie, indziev ka- 
mień de budowli; y podobne metalle. Jakto 
poiąć možna, Żeby mechanika, y roboty tak 
daleko nad wfzyftkie nafze poznania wyżiże 
mogły fię ulkutęczniać w grubych fkorupach 
flońca valzego zaćmienionego? Ia ziemia filo- 
zoficznie utworzona, niebyłaby więc zdatna 
do niczego. Anarzędzia przedziwne ziemi 
nafzey iuśnie pokazuią, nie Żeby iaką fkorupę, 
plamę, albo przygodę zdarzouą wo naturze, 
ale. wyraźne dtworzenie y ufzykowanie pelne 
zamiarow y ofirożności: Widok więc natury 
co dotego pierwłzego punktu, ieft zupełnie 
zgodny z opif; waniem Moyżefza,, Pluche zas 
życie widoku natury, ku końcowi. Tomu JIL. 
„ Ziemia nafza( powiadaią ) iet podobco 
Mafla oderwana cd iakiegoś ciała niebiefkiee 
go, albo fkutęk owych plam, ktore Aftrono» 
mowie poftrzegaią na płafzczyznie fłońca, kto- 
re mogły fię oderwać y uformować nowe plas 
nety. Zbiiaymy te domyślania fię przechc= 
dząc, choćby to było dla pokazania niebefpie- 
czeńltwa, iak niepowinniśmy brać za przewo» 
dnika (woią imaginacyą, w drodze prawd geo- 
metrycznych. Było to pokazane przez New- 
tona, Ze ciało iakie oderwsne przez Newtona; 
że ciało iakie oderwane przez filę wyrzucenia, 
od infzego ciała, ktore go przyciąga według 
prawideł uciążenia znaiomych, robi w fwoim 
rufzeniu fie tęsowatość tego rodzalu, iak na- 
zywamy fekcya koniczna. Tym fpofobem 
toż famo ciało powinno koniecznie na mocy 
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praw uciężania, wpaść nazad w iwoię pler- 
wfzą tewolucyą, Da powierzchowności dru. 
giey. Gdyby więc ziemia nafza była vrywe 
kiem od ciała iakiego niebiefkiego, a pOtyra 
rzucona na powietrze, wpadłaby znowu na 
toż famo ciało, y rieczyniłaby na koło fichca 
tego obrotu, na ktory patrzemy y cz wuiemy 
fię; kula zpadłfzy z powierz« howncści ziemi, 
iakokolwiek fiłą, y robiąc taki kąt, iaki fię bę» 
dzie podobało, będzie przymufzena paść zno= 
wu na ziemę, Z przyczyny praw uciężaniz, 
Ale gdyby armata mogła by fiẹ urrzymać 
nadziemią na powietrzu, y gdyby tak: kulę 
z niey wyftrz: lono, pewna ieft, żeby fię krę- 
ciła wkoło ziemi bez upadnienia y w kaźdym 
obrocie przechodziłaby przez punkt, z ktorego 
wyfzła. "Toż famo dzieie fię względem zie- 
minafzey y- fłońca. Ponie waż obferwacye 
dowodzą, źe robi Ellipfę w koło fońca, wno- 
fi fẹ, Że od początku świata,zawize była o tym= 
Że famym punkcie obiegu (wego terażniey- 
fzego, bez czego Zadne prawo natury niemo» 
głoby iey tam wyfed2 é "To razem fuży za 
dowod, Ze natura fyftematu planetarnego nie- 
przypufzcza układów nafęprych, y że od po» 
czątku, wiżyftko być miało w typ:że famy m 
porządku, iaki oczy nafze- widzą teraz na 
świecie. 

Druga bypotezis, ale która nigdy nie. mo= 
gła wyiść z głowy cokolwiek maiącey wiado= 
mości Afronomicznych, ieft to ta: przez ktera 
by fobie ktouroił; że Piamesa pryncypalna iak 
nafza ziemia, być by mogła kometą nie na 


{(woim mieyfcu zoftawioną. Profzę Autora 
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tego wrocenia fię, ażeby O zł 3 
kiego była, coby moglo odwrocić tę kometi 
z drogi fiyole y? storey prawa fa tak ugrunto: 
waney [ta le, iako y obiegi i infzey iakiey plane*, 
ty.Chcielibyśmy wi EEC przyńaymniey w ca 
fię obróciło to ciało,ktore ią zmieyfca fttąciło? 
Czyliź nas chcą znowu ciągnąć do tych cza: 
fow niewiadomości , y  prę tkowierności , 
gdzie nakomety poglądano, iak na kawalerow 
błąkaiących fię po powietrzu, J y gdzie wierzo» 
no, że ich ruch wolny ieftod praw nicódmien- 
nych; ktore utrzymi wią rząd Świata „ Reflexye 
filozoficzne nad fiftema natury przez P, Hol- 
land. 


Karta 239. 


(D Te rośliny cui dzowiem/fkie zofławione, y 
wypięthowane na kamieniach, med iale zaw/ze, 
trwatące potopu pow/zechnego Et. 

P. Fontenel Wbom ina w hiftoryi Akademi- 
czney, aponimP. Buffon w hi iftoryi natural- 
ney s wizy ftkie rośliny wydrążone na kamie- 
niach w Saint Chaumont, fa rośliny cudzoziem. 
fkie, nie tylko nieznayduią fię ani w Lionie, 
ani w refzcie Francyi, > nawet fą tylko win: 
dyach 'crientalnych, y w Kli matach gorących 
Ameryki. Po atiekizey częsci fą to rośiiny 
Kapiliarne, a częfto paprocie, ich ofkowa twar: 
day zbita zrobila ie fpofobn ieyfzemi do wdrą 
żenia fię y konferwowania przez taki czas, ia- 
kiego było potrzeba. Nie ktore liftki roślin 
Indyifkich wyrażone na kamieniach niemie- 

ckich 
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ckich zdały fię niezmiernie zadziwiać Łeibni- 
tza, otoż ten fam cud niefkończenie pomnężo- 
ny; zdaie fię nawet, Że ieit w tym iakaś hiby 
alfektacya natury; na wlzyftkich kamieniach 
w Saint Chaumont niemafz wyrażoney ani ie- 
dney rośliny kraiowey. 

To pewna, Z mufzlow y z kopalni gor 
tamtych, Že kray ten iako y infzych wiele, miał= 
być kiedyś ukryty wodą morliką. * Ale iskim 
fpofobem morze Amerykańfkie albo Indyi 
wfchołnich tam przyfzło? 

Możnaby utrzymywać z wielkim do praw- 
dy podobieńft weim, dla zafpokoienia wielu 
Fenomehow, że morze zalało było kiedyś ca- 
łą ziemię, ale w ten czas nie było roślin zien= 
fkich; a dopiero to potym czalie, kiedy cześć 
iakaś ziemi była odkryta, Że mogły być wiel- 
kie wylania wod, ktore poprzenoliły rośliny 
z iednego do drugiego kraiu naywięcey o- 
dległeyo, Ale iakiż to będzie wylew, ktory po- 
fyłał morza Amerykańfkie a albo lndyi Wfcho- 
dnich aż na łono Francyi? Y ieżeli możua ta- 
ką przypuścić fuppozycyą, chociażby ona 
nie miała dlafiebie żadnego rodzaiu dowodu, 
fundamentu, y świadećtwa; chociażby 0 tym 
zadne między ludźmi niezoftało podanie, cho» 
ciaż w hitłoryi niebyłoby Żadnego przy klada 
in(zego iak potop, ani ziemia niemiałaby ža- 
dnego $ladu tak ofobliwey rewolucyi, cha: 
ciażby ona była zkąd inąd tak przeciwna pra» 
wom niądrości Stworcy,ktore przepifał temu 
frafznemu żywiołowi, podług ktotych praw 
on mało oddala fie od brzegow fwoich, kiedy: 
Tom II. S 
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nawet przez iakie trzęfienie ziemi, albo gwal- 
towne ogniow wybuchnienie, Zá też brzegi 
„wyleje, czyż nie lepiey byłoby uznać potop 
powfzechny, ktory nam ieft zabefpieczony 
przez Xięgi warte zupełnego nafzegó dowie- 
rzania, y przezświadećtwo nayfzacowniey(ze, 
ktore ma za (obą tradycye ludzi naydawniey- 
fze, ynaypowfzechniey między narodami roze 
fzerzone, ktore ma za fobą tyle pozoiłałych za- 
bytkow fizycznych, a ktore lepiey dowodzą 
niżeli uroione iakie fyftema fpraw y dzieł,kto= 
re nas zadziwiają: 

Y tym to naprzykład (pofobem potop tlu. 
maczy nam profto to, to w fyftemacie P. Fon- 
tevela tylko z iakimfiś podobieńftwem do 
prawdy można by wytłumaczyć; y co w fyfte= 
ma fawnego Autora hiftoryi naturalney zus 
pelnie wytłumaczyć niepodobna. „ W famey 
rzeczy ( iak uważa Abbe de Lignac J} w fy» 
ftema P. Buffona, według ktorego woda naye 
przod okrywała całą ziemię, apotym powyras 
biała fobie doly, y powynofiła gory, niemo- 
znaby mowić, że morze wyrabiaiąc ziemię 
w Saint Chaumont, y wynofząc ią nad powie- 
rzchność terażnieyfzą morza; przyniofło tam 
rośliny y.liścia z Indyi. Ziemia pod tą pos 
włoką niezmierną wody, w ktorą ią obwiia 
Buffon, mogłaźby wydawać z fiebie drzewa y 
rośliny, ffowem terodzaie roślin, ktore na wole 
nym tylko powietrzu krzewić fię mogą? Nie» 
można przyzhawać myśli tak dzikiey, tak 
wielkiemu Fiłozofowi? Wfzelako to prawda 
iet, znayduiemy w nafzych kraiach rosliny y 
liście Indyifkie powdrązane w kamienie nafze; 
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P. Buffon przyznafam, że to morze tu ie po- 
przynofła, y amuliło ie tym fokiem kamieni- 
flym. Zksdi ia w nofzę: że jeżeli prawda ielt 
z iedney firony, Że kamienie, w których fię 
mufzle znaydnią y infze morkie produkta, 
dowodzą defiątecznie,ze były porobione przez 
podnielienie wod morfkich aż. do roco, fąźni 
naymniey, nad powie rzchów ność terazniey- 
fzą morza, drzewa, liścia, rośliny, o ktorych 
wipowmina Fontene! dowodzą także naymo« 
cniey, Że pierwiey, niżeli morzepodniofio fię 
dotego punktu, ziemia była odkryta y wydała 
drzewa y rośliny, Co zgadza fię dokładnie 
z hiftoryą potopu, Žadnym zaś (pafobera nie- 
zgodzi fię z hiftoryą nu: turalną P. Bufłona. Lift 
trzeci Amerykańfki. 

W zględem trudności, ktore nafz czci godny 
Akademik zdaie fię zarzucać przeciwko potos 
powi. Autor litow, ktorego do piero cytowali- 
śmy; dowodzi dofyć dobze, że maią właśnie 
mieyfce w fyftemaiego; a nawet jefzcze więk= 
fze w tymźe fyftema znayduią fię trudności, 
ztą tylko rożnicą, że te, ktore fie tyczą poto. 
pu opifanego przez Moyżefza, znaydużą raze 
wiązanie fwoie w przyczy „nach naturalnych, 
ktorych zdało fię Bogu użyć, a P. Buffon, nie- 
może na ząrzuty odpowiedzieć, tylko przez 
przyczyny naturalne, y, niewyrozumiewaiące 
macy zarzutow, ktore mu czynić można, na- 
przykład: my topoymuiemy daftatecznie, że 
w tym nic niemogło zatrzymać Boga, ażeby 
tyle wody na ziemię wylał, aby. naywyżźfze 
gory przykryła, iaktylko wiemy, że to uczy- 

SĘ 


nić chciał, y Że nie go także. potym utrzymać 
y zaftanowić nie mogło, ażebyią był znowu 
wyfufzył. Pan zaś Bufon famych tylko 
praw fizycznych użyć może, chcąc pogrążyć ` 
ziemię pod wodami, albo ią od nich awolnić; 
a natura cała Żadnego mu w tym fpofobu nie» 
podaie.  Obacz 3, 4. 5ty Lift. 


Tamże. 


(m) To dawne fyfiema Ee. 

To Siftema; ktore wyłufzcza tu P. de Wale 
mont, idąc za niektorewi dawnemi Filozofami, 
było odnowione w czafach nafzych przez Au: 
tora Telliameda, y przez P. de Buffon, ktory 
go iefzcze więcey zwodzącym uczynił. Ale 
to wfzyftko famym tylko igrzyfkiem dowcipu 
jeft przyozdobione, wfzyftkiemi wdziękami 
wynałazku y blafkiem naywięcey zwodzącym 
wiadomości y Filozofią. Niebędę wchodził 
w wyfzczegulnienie odpowiedzi, ktore na to 
poczyniono, ktore z gruntu podkopuią tę do + 
wcipną.y Iśniącą fię budowlę. Można ie wi- 
dzieć w liftach do iednego Amerykanina + 


| ara 


ree 


--. Jm bardziey dzieło P. Buffona zrobiło 
temuż Autorowiimie wielkie y fprawiedliwie 
wyfłużone, tym ieft rzeczą iftotnieyfzą 
uzbrajać fię przeciwko tey czci-aż do bałwo- 
chwalftwa, ktorą wielkim ludziom oddawać,AŻ 
nadto fkłąnni iefteśmy, y ktora w ich pifmach, 
yprawdęy błędy zarowno przyimować przy- 

mufza 
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Y przeczyć nie można, żeby fię tam nieznala- 
zły z wiadomości fizycznych  nayprofi- 
fzych, y naypofpolitfzych dowody bez odpo- 
wiedzi. Możua to famo widzieć wdolko- 
nałym dziele P+ Hook o Religii. Ale niech 
mi tylko będzie wolno zapytać fię, czym teź 
mogły być albo gdzie też w tym fyftema byli 
ludzie, ptaki, zwierzęta, iftotnie ziemi trzy- 
maiące fie, kiedy wody całą powierzcho* 
wność iey zalały? y iakim (pofobem Znowu 
wyfzły z tego Żywioła,ktory im tak przeci- 
wnym iet? Wiemy to doftatecznie, zZ tkładu 
zwierząt wodnych y ziemfkich zwierząt, do 
iakiego miefzkania natura ie wyznaczyła. Y 
niemafz Fizyka tak mało wiadomego, któryby 
nienmiał rozpoznać iftotney roźnice, ktorą 
fprawcatey natury zawfze y wfzyftko przeni- 
kalący y mądry położył miedzy nieini na ten 
koniec. 
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mufza nas. Zyczemy tedy fobie, ażeby nie- 
oddzielano od hiftoryi naturalney liitow, ktore 
nie obawiamy fię przypomnieć, bo fa iakoby 
dopełnieniem potrzebnym teyże  hiftoryt. 
Nawet pokazuiąc błędy, pokazują nam razem 
y piękność y uwielbiają dowcip wyfoki y 
fkromny, iż poznaie, Że czafem zbłądził, iak 
chce razem, ażeby był poważany, 
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(n) Na ktorg fronę obrociemy fig, ieft. Zma 
w/ze uaturalniey y rozumem zgodniey twzy, 
mat fię opifania MMoużefza. 


O ipofobie, ktorym ftać fię mogł Potop y o 
znakach, ktore nam pozoftały «przygody teya 
Obacz ©.Pluche w widaku natury Fom. 3.ka 
końcowi. 

Przypuściwfzy . Potop powfzechny, podług 
hitoryi y. pozoftałych zabytkow iego fizy- 
f x 2 lam 
turalnieyfza na zachowabieuarodu ludzkiego, 
jak ta, ktorą wynalazł MoyżezZiako wybu» 
dowanie Arki, ktoraby była fchronniem rudu 
fprawiedliwego, »iemniey v- rożnych <ro* 
dzaiow zwierząt, ktore w ściffym rozumieniu 
przez ten tylko iedyny fpofob: utrzymane być 
mogły? y iak każe nam to uważać P. Pluche. 
„Nowy znowu punkt zaufania, ktore miał 
Moyżefz w: nauce ciągnącey piorem iego, ieft 
zapewne to naznaczenie nawet rozmiaru Are 
ki, gdzie pary rożnych zwierząt z ich:wyży: 
wieniem' włafnym miały fię przez rok cały u- 
trzymywać, W'yrachowanie miary opifaney 
w Xięgach rodzaiu jeft dofkonałe, Trzyfta 
łokci długości 5o. fzerokości, a 30. wyfokości 
podzieloney na trzy piątra , czym fię zrobili 
trzy budowie, każda po pietnaście ftop wyfce 
ka a 75. (zeroka, czteryfta zaś piędzieliąt dłu- 
ga; iedna nadrugiey położone. Dowod do- 
fiateczności tey miary znaleść można w hi- 
ftoryi katuralney, y w Arytmetyce. , Buteo, 
Walkius, y Pellutier ieden z naylepfzych rach- 


ią > R 14 TE 49 © 
cznych,iakaź droga moze być wynalez io: 


ROZUMU 275 


mifirzow,ktorych Rouen mieć mogło,examino- 
wali liczbę y wyfokość zwierząt znaynych, po- 
tym mieyfce, ktore potrzeba była nażnaczyć 
tylu parom wfzyftkich rodzaiow żariocznych, 
ywwfzem,ktore byłyby potrzebne do żywie- 
nin ich przez rok, wyrachowali także mieyfce 
iakiegoby potrzeba dlą tylu zwierząt infzych, 
y na wyżywienie dla nich niezapominaiąc 
nawet o fieniach, y kommunikacyach do kaž 
dey loży. Skutek iednski, ich wżaych zaży» 
wanych fpofobow dowiodi geometrycznie, że 
rozmiary wyrsżone w Xięgach rodzaiu były 
doftateczne dla utrzymania y. wygody wizy 
ftkiego Przygotowanie do. Ewangeliis ; 


Karta 137. 


(o) To co uważam w całym pismie Świę- 
tym. i 
Wyrzucaią tapifmu $więtemu, Że ma wy- 
razy, ktore zdaią fię oznaczać, iakoby Bog 
miał podobne fkłonności nafżym porufzeniom y 
czyny niegodne*iego, On tam załuie, gniewa 
fię, mści fię, y zatwardza ferca nafze. Ale 
także pamiętać przynależy,że w tyfiącu mieyfe 
odmalowawfzy nam wyobrażenie nayfpra- 
wiedliwfze, y wiadomość naydokładnieyfzą 
Boltwa, była rzecz naturalna, ażeby pifmo tło- 
maczyło fię też ięzykiem ludzkim, y czułym 
dla Człówieka. Światło, ktorego rozumowi 
nafzemu pifmo udziela, wfpiera nas dofłate= 
cznie w naznaczeniu rozumienia wyrazow 
pima, w ten czas nawet,kiedy Autor Swięty 
mowi doimaginacyi,y rownie w tych wielo» 
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takich wyrazach y obrazach, iako y w owych 
niemylemy fię. „ Ramie W fzechmocnego, 
oblicze Naywyźfzege, Chwała Parka, Tron 
Chwały iego Ścc. 


e aan 


EESE GSKXXVI: 
Qyca do Şynowey, 


Chcefz, kochana Emilio, żebym ci otwos 
czył nioe zdanie, dak mafz zażywaćwielkich 
doftatkow y dobr, ktore pofiadafz y mniea 
malz, że twemu męźowi przytemnę będą mo» 
ie rady w rzeczy tak delikatney y tak wae 
źney. 

Wyfokość mieyfca, ktore twoy mąź trzya 
ma u dworu, iego bogactwa y twoie, flulzna 
potrzebagw takiey ieft, żeby żył okazale, nie 
iakieś przeladzaniefię w fpaniałość y blafk,kto* 
ty panuie między dworfkiemi, y we wfzylł» 
kich fanach, przyfioyność, fłowem mowiąc 
zwyczay wieku;co mowię? luteres, dobro rze 
telne fpołeczności niewyciągalz od ciebie 
w zwyczaienia w zbytkach y kofztach y wy- 
datków moźe nadmierńych; ale które, że fa 
dziś powfzechnę tobie, me iako fłaią fię pos 
trzebnemi? 

'To pewna, Corko moia, fa takie przy” 
fioyności_ ftanu, ktore fobie mieć należy za 


y 


z 
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fkrupuł przeftępować, Miłość porządku piers 
wiza że wfzyftkich chęci dia dufzy 'dobrey, 
pierwfze źe wfzech prawo dla rozumu prać 
wego, kładzie każdego człowieka na fwoim 
mieylcu, pakażuie keźdemu utrzymywanie 
iego godności y urzędu, zachowuie ifiotne 
zwiąfki ftanow y rzeczy,y niefie wfzędy przy= 
iioynośćzwyczaiow zdań y obyczaiow, To, 
coby w podleyfzym (tanie było prożnością 
śmiechu godną, faie fię fzlachetnością, przy* 
zwoitością y upoważeniem w urzędzie wyż= 
fzym, To co z małogu albo w mnieęy wae 
żnych okazyach było głupftwem y rozrzutno= 
ścią, W innych momentach, w okoliczno= 
ściach ważnieylzych ftaie fię w(paniałością, 
wielkością dufzy y choynością. 

Ale takowa przyftoyność w zażywaniu. bos 
gaćtw, nie ielt to zbytek, nad ktorego wła= 
inością ty tak żywo pragmietz bydź obiaśnioe 
ną, Tu, moia Emilio, widzę fię zafłaaowioe 
nyn. nad.poznaniem rzeczć,w ktoreybym cię: 
chciał pświecić. Co to ieft ten zbytek, ktory: 
fobie mafz pozwolić lub zabronić, podług 
wyobrażenia rzetelnego, iaki fobie. zechcefz 
uczynić; zbytek, ktory tak barzo przedtym 
ganiono, a dziś tak dobrze © nin» mowią? 
Wychwałać go, fławić iego fkutki ieft to Fis 
lozófia, ieft dofkonałość między nayznako« 
mitfzemi iey obrońcami tego wicku oświecoe 
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nego, chcieć fłarożytnemu thędrcowi tey wła: 
fności uwłaczać, rozbierać co ma w [obie 
fzkodliwego, potępiać z prawodawcą Chrzęs 
ścian początki y (kutki onego, iell u iednych, 
jeżeli wierzyć mamy, filozofom terażnieyfzym, 
mowa nierozumna takiego morality, ktory 
nagania zbytek więccy przez upor niż przez 
światło,jeft w drugich zaślepienie z nwiedze« 
nia y zabobonności pochodzące. A coż więc 
jefzcze zuaczy zbytek brany przez tak wiel- 
kich ludzi pod widokami tak fię rozniącemi? 
Zebyśmy myśli nafze względem niego ufłano* 
wili, nieodmieniaymy,jeżeli bydź może, znas 
jomości naypofpolitfzey, poczniemy przez 
uftanowienie lowa, ktore go oznacza; moż€e 
bydź, iż iuź niepowiedzą, że zbytek icht ezeze 
tylko nazwifko, Każda rzecz ma fwoig miar 
rę. natura ma fwa, ktora ieh w nalzych pae 
trzebach, fpołeczność matakże w Ranie ydos 
ftoyności fwoiey; fortuna rownie w fmaiąte 
kach fwoich; przeyść tę miarę, ieft nierząd, 
ich złe użycie. To założywłzy, W różle 
mieniu nayoblzerniey(zym, naypowfzechniey 
wziętym, coż fię ma znaczyć zbytek? Jellże 
tylko zażyciem uczciwym y rozfądnym, lub 
ieft bez prawnym bogactw fzafunkiem? Czy: 
liż tylko chciano powiedzieć, źe ten, Ktory fię 
weń zapufzcza, niełoży tylko to, co wyprzco= 
wał, y co ma nadte, żeby fobie zyfkał dobro 
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iftotnieyfze> Albo też cży przez: to chcą 
wnieść, że tego więcey używa dla chluby niż 
dla przyfioyności, więcey dla zbyteczney 
miękkości, niż dla rzetelnego pożytku, więcey 
dla upodobania lekkomyślnego, nążeli dlą 

uczciwey przyzwoitości, y dufaney potrze. 
by. jeżeli fię w tey mierze zapytam, bie iuż 

rozumu przebiegłego,ale powfzechnego miie. 
mania, ktore famo ma prawo ftano wié, iak lię 
to ma rozumieć? to pytanie zaraz będzie ro. 
związane; a z ogulnego wyrażu myśli, wi* 
dzieć będziemy wynikaiącą. naygruntowniey= 
fzą prawdę; że zbytek ief użycie bogaćiw 
dla chluby y prożności, albo dla niepomiarko= 
wanego wygod fzukania (*). 


EIEEE SZEPT CETE TEZIE 


C) Melon mowi. Zbytek, iet fpofob Źya. 


cia kofztowny nad zwyczaynie, ktory robią 
bogaćtwa,yibe zfpieczeńttwa od rządu zwierza 
chniego,: To krotkie określenie zdaie fię Za» 
mykać wfzyfiko, Z tym wfzyfi ftkim fprzecie 
wia mu lię rzecz fama y obyc aayność. Ca 
do rzeczy, czyli iak fię ua świecie dzieię, 
Panowania nayokrutnieyfze Katiguli y Nero- 


A 
na były panowaniem zby tku w Rzymie, a Ri- 


gdy zabefpieczenia. Codo obyczayność ; że 
ufura wiedliwiać zbytek po takim GRP le iu, 
byłoł by tona ie: no, iako chwalić rozrzutność 
Kieopatry y Heliogabala. Melon zs$ b 

Czło- 


yć 


GQ 
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Y toć iefi,co nam wfzelkie ftany wyftawnią, 

w ktorych panuie zbytek, 2 takowe złe zaży: 
cie, tym ieft fżkodliwfze , że to chęć okazywa* 
nia fię ieft widocznieyfza, źe te fzukanie dos 
gadzania fobie y wygod, ieft nadmierne, pos 
dług mieyfca, iakie trzymamy w (połeczności, 
podług nafzey prawdziwey potrzeby y nafzey 
możności. 
Lecz to używanie Bogatw,w tym wyro« 
zumieniu, to zbytkowanie, możefz lię nazwać 
dobrem? ieflże nim względem niźlzego fłanu? 
Jefiże przynaymniey względem całey fpołe- 
czności, ktorą my fkładamy? Zagadnienie ta» 
kowe.mie będzie ponofiło iak fądzę,takowych 
trudności. 

Będęż miał za dobro dla ciebie, Corka mo» 
ia, za dobro dla każdego z nas, chlubę z bo- 
gactw, ktora przez konieczug potrzebę przez 
ipoienie nierozdzielne zbytku, płodzi y tus 
czy codziennie nienafyctoną chciwość; ża: 
twardziałóść ferca, pychę, zawiść, chciwość 
okazywania fię co raz więtey, ktora tym fa: 


© 
Ea 


Człowiekiem poczciwym, y tego trzymać 
niemogł, ftariymy fię więc określić zbytek, 
mieganiąc razem wydatkow y mowmy gorzey 
zapewne, ale dokładniey, że zbytek'ieft złym 
zażyciem bogactw.  Przyzacieł ludzki. 
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mym poświęca dobro ifiotne czczemu blafko- 
wi, y wymyfłom, fłodką y uczciwą wolność, 
lśnącey fię w fromotney niewoli, pekoy cucha 
yferca niefpokoynościom y idręczeniom 
z*prożności (a) wyrazy tkliwe ludzkości y 
głofu natury pragnieniu złota y ządaniu piere 
fzeńfiwa? Będziemyż brali za dobro pofłać 
wfpaniałości y dofłatku, ktora z pozorem 
bogactw, w krotce onych odey;nuie rzeczy- 
wifłość, ktora codziennie w nowe wprowadza 
dlugi, bez podania wyftarczania fpofobow, 
chyba upodlaiących, ktora każe ufiąpić 
chwale gruntowney y prawdziwey godności 
ozdobom Teatrow y mafzkarze wielkości, 
ktora przynofi zafmtcenie y upadek w fami« 
lii, pod pozorem, że iey zacność y fzlache» 
tność zaleca; ktora ieft przyczyną, iż fię nay- 
świętfze targaią związki, że naybliżfi krewni 
jedni drugim obcemi fię bydź zdałą, y gdyby 
niewyfokość urodzenia, wftydziliby fię nofić 
imię Oycow fyoich, że małżeń(twa fa źle do. 
brane y faig figę codziennie trudnieyfzemi? 
Coż więcey rzekę ? Czyliżbrac trzeba za do= 
bro wynaydomanie wygod zbytecznych, ktore 
przez famą włalność zeczy, y przez związek 
btwy do obięcia, przyczynia potrzeb, Ścietm* 
nia rozum, poniża guft, wyfiła odwagę, pfuie 
obyczkie, y zaraz rozmnaźa pzykrości, przez 
fame używanie, y niedofłatck, przez żądze; 
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'czyni życie wudnieyfze, zdaiąc fięczynić fwo: 
bodnieyfze, , przytnufza zwykle, że fię rozu- 
miemy bydź hielzczęśliwfzemi z tego,co niema» 
my, niż fzczęśliwemi zbogactw, ktore pofiada: 
my (*). Zaślepia nas y omamia w obfitości, a 
zollawia bez fiły y bez fpofobu w przeciwno: 
ści, wyzuwa' fię z cnot dla dogadzania (obie, 
(*) a honor dła lubieżności? 


O moia Corko! więc ieft prawda: ieżeli wie 
lość potrzeb rodzi ukontentowanie y pokoy; 
ieżeli pozor fzczęśliwości waży“ więcey, iak 
famo fzczęście; ieżeli blafk okazały, ktory 
ufzczupla ipyśli nalze y upodla nafze zdania, 
fprawnie wielkość (b), ieżeli to ieft dobro wy- 
myfł miękkości y rozkofzy, przymnożenie u= 
ciech,ktore fig nabywaią znakładem cnoty y 


p aids ati GE EZR 


C); Doftatek jeft w obyczaiach, nie zaś 
w bogaćtwach, Montefguien o wielkości Rzy» 
miana: 


(7), Powfzechnie, naypewnieyfzy” fpofob 
do utrzymania wyfiępkow ( mowi Bellizary- 
ufz ) ieft utrzymanie potrzeb. » 

Dobrze ktoś powiedział „natura rzeczy 
tylko potrzebnych wyciąga, rozum pożyte: 
cznych, miłość włafna wdzięczny ch, a pałlya 
zbytku. 9 


ROZUMU 283 


obyczaiow,(*)co mowię? ieżeli rożnica między 
cnota a wyfłępkiem iefł tylko chimerą, więc 
zbytek niebyłby tylko czczym Rowem y nie- 
byłby złem. * Lecz możefz. nim bydź wzglę- 
dem dzczegulności ofob, ktore fię nań zapu- 
fzczaią, a bydź dobrem dla całey fpołeeności? 
czy mogąż bydź członki chore,aciało zdrowe? 
Jeże to dobrem dla krain, żeby pierwlzeń- 
ftwa były dla bogatych, a nie dla zafłużonych; 
żeby wftyd tuż niebył w uczpnkach podłych .y 
fromotnych, żeby chcąc fię wyfadzać przez 
prożny blafk ale w niedofiatku, nie było ro- 
żnicy między ofobami y rząd w fiopniach 
był zmiefzany? (**) Jeft że to dobro, żeby ro= 
zum y zafmakowanie rzeczy małych zaiął fię 
we wfzyfikich fanach obywatellkich (c) żeby 
okazałość tłurniła honor (d) Zeby dla zbyt 
wielkiey chęci *opływania w dofiatki, wfzy» 
fiko miało bydż wolno, żeby wfłydliwa nie- 
winność, uboga y wyzuta z wfparcia, była 


emra e 


= 


() Wolno wierność, powfzechnie ieft uzna- 
na zafkutek konieczny zbytku, ani tego długo. 
dowodzić trzeba.,, Mowi fiawny Autor treści 
prawa, Difk: 11. Roz: 15. 

(*) ledna rzecz tylko dziś robi Człowieka 
fzanownym. To ieft poczciwość y przyftoy- 
ność, to go poważa nad iufzych, ko to fę 
zrobiło nayrzadfzym. ź 
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na targ wydana, była przedana przez rodzie 
cow chciwych, albo niedofłatnich, y była nas 
mawiana; albo kupiona, przez lubieżnego bo» 
gacza? jefłże to dobro, żeby rmłodź wieyfka 
uczyła fię grać komedyi u fwoieh panow, tę- 
fknila pracą iwoią, znienawidziała (woie u» 
bofiwo [wobodne y fpokoyne, porzucała {wo » 
ią chatę, y tanio cenita {woy honor dla ku: 
pienia wfłążeczek (*)? Jeflże to dobro, Żeby 
rzemieśnik riaymnieylzym wymyfłom, nay- 
mnieyfzym odmianom w modach z głodu 
umierał, w tedy, gdy inny rodzay rzemieśni: 
kow,procz wyżywieuia,zbogaca fię z tamtych 
upadku? Jefiże to dobro,żeby dla dopełnienia 
proźności , dla przyuczenia fię do miękkości, 
lub dla n n ftwaprzyprawienia fię © 
więkłzą nędzę, chroniono fię powięk fzać lie 
czbę dzieci fwoich, żeby miafła nieznacznie 
traciiy zaludnienie. mniey iefzcze przez wic- 
lość ludzi ginących dla rozpułły, iako. tych, 
ktorym zbytek zabrania przyiścia na świat? 
Jeftże to dobro, żeby pola były opufzezone 
(e). żeby rolnik był gnębiony, gdy dla wyfłar: 
czania nalzym zbytkom, weżniemy mu bez 
czego żyć nie może, gdy fię będzie zdawało 
Synowi wieśniaka znilzczonego y fpodlonego 
nofić bogatą barwę,chłepa na godność wyla. 
wionego, niżeli bez poży tku y bez, fławy 
rznąć 
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rznąć zagony ktore oycowie, lego ziflotną 
czcią y praca rzneli; gdy nakoniec mała licze 
ba ludzi chciwych dla nafycenia (woich chu. 
ci y okazałości, fami prawie zakupią zbiory 
z nalzych pol, wywozą daleko zboża, ogoło* 
cą kray z tego, co hoyna natura rownie na 
wfzyftkich zlewała, fprawią głod w pośrzod- 
ku obfitości (f ) y przyniofą nędzę y śmicić 
tam , gdzie błogofławieńfiwo nieba zdało fig 
przynófić urodzay,życie y fzczęśliwość? Jeft- 
że to iefzcze dobro, zeby nałonie miękkości 
życia fiły üç zninieyfzały, natura wynifzczze 
ła, fkład ię Człowieka odimłeniał, y mż niee 
dawał w pokoiu tylko gnuśnych y fromo= 
tnych a w woynie tylko ludzi cfabio 
nych pod wodzami, może iefzcze ceii 
męftwa tg)? Jeftżeto dobro, żeby w tym ze- 
pfnciu powfzechnym zbytek w rozumie fzedł 
za zbytkiem obyczaiow, pfuł (mak iako y ue 
myf; żeby przychylne dla oyczyzny truł chę» 
ci,żeby interefs fzczegulny(b)brał mieyfce mi» 
łościdobra pofpolitego,żeby wfzyfiko pod fie- 
bie podgarniać,a nicniezofławiać dle kraiu,kto= 
rego czątłką iefteśmy, żebyonego ławę zdra= 
dzać, urągać lię owadów fwoich, y iak 
w acopio vek *żepfutych przez zbytki v mie 
łość bogactw narodach, nie kiedy przedawa» 


ne TERE woyfka, wiata. prowincye y wia» 
Tom: 13, T 
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fna oyczyzna macenę złota ? Coż iefzcze 
mam mowić ? Jeliże to dobro, żeby po- 
trzeby wzraftaiące z wynalazkow y ban- 
dlow trawiły y pożerały wfzyfikie owoce 
iednego y przychody wfzyfikie drugiego; 
wyńifzczały kray, gdy fię go zdaią zapomae 
gać, a nadawfzy mu nieiakąś poftać zdrowia, 
ktora pokrywa chorobę rzetelną; zoftawiały 
go obciążonym, wycięczonym, ofłabionym, 


bez pieniędzy, bez kredytu, y bez wfzelkich 


fpofobow? Y teć to faCorko. moia fkutki zby 
tku. Dla odwroceniatych wfzyftkich prawd, 
y zefłonienia zbytku od tych fłufznych 
wymowck, powiedziano, y ten iefi nsydowcie 
pnieylzy obrot, iaki możno było dać naiego 
„obronę, ,, że zbytek tylko towarzyfżył tym 
„„wfzyłtkim fkutkom,ale nie był ich przyczyną, 
„że ta przyczyna tak wiela złego, była tylkofw 
„„obyczaiach , lecz ieżeli tak wielkie złe.ieżeli 
obyczsie tak zepfute chodzą zawfze obok ze 
zbytkiem; coż myślić o zbytku, ktory zwykle 
ieft fpoiony z tak opłakanym orfzakiem? Ale to 
zie nie iefiże jawnie przywiązane do zbytku? 
iako pochodzenie właściwe, y konieczne, tak 
jako fkutek wiąże fię z fwoim początkiem; y 
nie ieffże względem niego dziecięciem pra» 
wym; ktorego fię ociec icgo nie moje 24» 
przeć? Ale jeżeli to prawda, że obyczaie wpły= 
waią w zbytek yw to, co z niego wynika, ziae 
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każ ofobliwfzą mocą, y z iakim pędem zbya 
tek na wzaiem niema wpływać w obyczaie? 
Przytaczane bywaią Przykłady nie ktorych naa 
rodow, gdzie zbytek: nieczawize. tak finutne 
fprawiał fkutki, Ale w hifłoryi dzieiow, ias 
ko'y w hiftotyi naturalney, przykłady lzczee 
gulne barzo. mało dowodzą przeciwko rze» 
czom powlzechnie uznanym; bo te dzieje 
albo fg wątpliwe, albo okoliczności w cale 
ich rożne, przylłofowania przykładow mniey 
rzetelne, lub koniec niepewny. Ah! coż 
może iflotnie dowieść nie “ktorych 'ofob 
wnofzenie ` przeciwko powadze włizytikich 
prawodawcow, przeciwko powadze wízya 
fikich dzieiopifów y Filozofow, ktorzy fię pos 
kazali bydź podíirzegaczami nayrozíadnieys 
{zemi y naywiernieylzemi, y przeciwko pofpos 
litemu doświadczeniu wfzyftkich wiekow. 

Mowiono, że zbytek “nie był fzkodlwy 
tylko pomnieyfzym: kraiom, a źe więkfze uv 
bogacał „ale to; com ci powiedział o fkutka:h 
onego,Corko-moia, fiuży iednak wlzyllkim, y 
niewiem, czy w przyrownaniu zdanie przecie 
wne temu; ktore chcą utrzymywać, niebyłoby 
wflecz prawdzie. Jakożkolwiek bądź, wfzy« 
ftkie wielkie królefiwa, iezeli mamy wierzyć 
dziei opifom,zgineły przez zbytek. 

„ Zbytek rzeczono: ielfzczę pobudza wynas 
Fij 
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lazki, zachęca kunfzta, bieg pieniądzom [pras 
wnie, zaludnia miafła, y wyżywienie daie 
maollu rzemieślnikom ;. ale ieżelipobudza 
wynalafki (i). z uymą obyczaiow, ieżeli zas 
chęca kunfzta w rzeczach ladaiakich, y zu= 
podleniem guftu rzemieśniczego (K), ieżeli 
prędzey lub. pożniey ogołoci kray z pienię: 
dzy przez ich kuis, (1) ieżeli Ipuftofzy wfie, 
dla- zaludnienia miaft, ktore w krotce podos 
bnież fpultolzetą, ieżeli brać będziemy na 
rzemieśnikow nieużytecznych y na fłużących 
z rzędu potrzebnych rolnikow, yieżeli tyche 
że rzemieślnikow dlaioh zbyt wielkiey licz: 
by, niemogąc wyżywić o śmierć przyprawia. 
C) Jeżeli nilzczy fzlachtę, żeby ią w rowney 
wyfławić z wynalazkami y wymyfłami tych, 
ktorzy fię zbogacili przez poboryzieżeli pce 
mnoży bankrutow, wydawfzy na dumną okas 
załość maiątek dlużnikom. Jeżeli dla pos 
więkfzenia fortuny niektorych obywatelowy 
żaymie w umyfłach wielkieydiczby ludzi fmak 
y wprawę do ofzukania y do wyflępkow; 
jeżeli ma tyfiączne inne nieprzyzwoitości, 
ktoteby zbyt długo wyliczać przyfzło, w takoe 


pon ZN WNN W 
(*) Zbytek może być potrzebny, Że daie 


chleb ubogim, ale gdzie niebędzie zbytku, tam 
nie będzie y ubogich. Roaufieau, 


Y 
Jai 
R 
| 
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wym razie zbytek dla iakiegokolwiek bądź 
kraiu, iefiże zyfkiem? ah! wyzaam to bez trus 
dności, zbytek na moment daie nie iakąś pos 
fłać mocy y potęgi, gdy oneż nieznacznie 
nadwątla, y zczafem nifzezy. Ta pollać 
mocy, ktorą użycza, podobna iefi do otyłości 
takiego ciała, ktore zbytnia wielość hus 
ihorow zdaie fię tuczyć , a zbywa mu na 
gorącości 'potrzebńey?ma pozor życia y zdroe 
wie, a noli w fobie zawiązek śmierci (m); 
Będą to bógaitwa lichwiąrtkie, przez ktore 
kray fięobala, v każdy w fzczeguluości znaja 
duie fię uboźlzymaiź był przedtym. 

sy Coiefi zbytkiem dla iednych, mowię nas 
„pkoniec, nieieft nim.dla drugich; co iet zbye 
„ptkiem dla'mas, przeftanie nim bydź dla na» 
„„(żych potomkow: zkąd pochodzi, że zbytek 
;„nie ieft nigdzie, albo iefl wizędzie (n). ,, Co 
za wnofzenielA zalifz y owfzem nie idzie za- 
tym, że iet w rzeczy famey dla wielu ofob 
zbytek, ktory względem kraiu, czy możności, 
ifotnych potrzeb, czy przyftoynych okolie 
czności, może wfzczegulóieyfzych przypad. 
kach nie: bydź nim dla niektorych w małey 
liczbie, że fą tdkie rzeczy, ktore przez nieiaki 
czasfą zbytkiem prawie względem wfzys 
ftkich: że z nim potrzeby wymyślone pomna» 
Żaią (ię prawie wewizyłtkich, y że podług 
miary onego obywatel ubożeie, ` 
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Przefłańmyż na tym, eorko moia; że ief 
w ifiocie famey zbytek, y że niemafz nic por 
rządnieyfzego nadto, aby go ukrocić, żeiego 
włalność ielt wzrafłać zawize aż "do obalenia 
wlzyltkich ftanow,y całey fpołeczności. Ale do 
kogoż należy, ten ukracać $ Do tych, ktorzy 
maia panowanie nad mniemańiem y mo 
dą, ktorzy maią moe odmieniać obyczaie yti, 
do ktorych należy dawać przykład, ffowem 
mowiąc, da panow; aiako ci wywyźlzeni tą 
nad poipolity lud, tak y krol nad nich. 
Więc przywiązuiąc wftyd do okazałości (0), 
zalzczyty do zafług rzetelnyck, honor do cnts 
ty (*) niech upadnie zbytek, niech fig obycza- 
ie poprawią; y niech fam- kray- odzyfka (wóie 
dawne fiły, i 

Dotąd, Corko kochana, mowa mola 2 to- 
bą niebyła, tylko mowa rozumu, lecz czyliź 
nieprzyzwoiciey, iledo ciebie, użyć ięzyka J% 
wangelii v ferea. 

Bogacz potępiony przez twego ubofiwione» 
go miftrza, ten bogacz lubieżny, okazały, y 
dumny, ( bo okazałość, y pycha y lubieżność 
wraz chodzą ), byłoraz oftrym y nielitoście 


e 


poaae nA e aiii 


pennrann 


Œ) Kiedy cnota poczciwa ieft, nafienie iey 
tozkrnewia fię we wizyltkich . fezcach. Mar- | 
montel. 
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wym, Tenieftiefzcze fkutek zbytku. Zae 
twardzać lerce (p) a gdy idzie o zafłąpienie 
potrzeb ubegiego, niemafz nigdy nadto, a 
przecież ztego famego w Trybunale fędziego 
fprawiedliwego Boga Chrześciańikiego bę* 
dziemy nayfutowicy napomnieni: y potęg“ 
pieni „ Idzcie precz odemnie, rzecze odrzue 
„conymż łaknąłem, a niedaliście mnie ieść, 
„pragnąłem, aniędaliście milie pić, nie mia- 
„„łem miefzkania,a nieobmyśliliście mi go,Na« 
„gi byłem, a niedaliscie nnie odzieży, chory 
„byłem yw więzieniu, a nienawiedziliście 
mnie, za prawdę powiadam wam, ilekol= 
„„wiek razy zaniedbaliście naymbieylzemu 
„z moich członkow, omiefzkaliłcie go -dać 
„mnie famemu* .,, Szaleniec! odmowił ue 
miefzczenie w niebie fkarbow, które pofiadał 
nia ziemi, a dla prożnych rofkolzy, ktore iak 
cień przeimiiaią, dla fallzywego momentalne« 
go blafku, przygotował fobie. żal wiecznie 
trwały. 

'Ty mafz bogactwa, oCorko moia, z tym 
fercem, iak ieft twoie zażywanie onych, bę- 
dziefz tobie trudne? A zaź lię 


A 
iti 


niefzczęśliwi (©)? Ze wtzyftkich- poc 


iayduia 
obieńiiw 


1 


p EWA 


(*) Człowiek płaczący, Człowiek cierpiący 
= aw po= 


292 OBŁĄD 


znaywyżlzą ieftnością naypodchleknieyfze dla 
człowieka, ieh dobroczynność, -Ale zbytek 
prawie zawfze przefzkadza bydź dobroczyn- 
nym tyle, ilebyśmy bydź powinni, on pożera 
całe dziedzictwo ubogich. 

Ciebie zaś, Corko moia, zuałem zawfze 
zbyt czułą na ich ucifki, a jakże mam rozne 
mieć, iżbyś. miała obrocić na okazałość y 
miękkość życia to, coś winna ich nędzy? A 


a w potrzebie! lakiżz te widok dla ferca do- 
tkliwego? Czy niedałżeby Człowiek poczciwy 
y czuły całe złoto Swiata nowego, gdyby go 
pofiadał, byle ofufzył łzy z oczu niefzczęśli- 
wego? 


åh w famey rzeczy. ( powiedzą te dufze 
podłe ) które tylko rozprafzać ałbo zbierać ue 
mieią, ktore przyt 2ymniey z dochodami zna- 
cznemi udaią, Ze fą czułemi, y maią fię za 
miłofiernych, ,„dła iakichfi tam begatel, ktore 
komu wyswiadczyli ); bez wątpienia prawie- 
dliwa icft y miła rzecz, rownych fobie-rato* 
wać,y robilięto czafem;ale że fię sasko na 
tym mylemy, to nas zatrzymuje „Ah ! kiedy 
kto bogatym ieft, nieto te ieft naywiękfzym 
niebefpieczeńttwem, ażeby świadcyć dobre u- 
ki tvm, ktorzv te go potr zeby nie maeią; 
le ópuścicie *dnego Człowi eka a,ktory w ZĘ 
bie EM: Procz- tego, ktoryż dobry uczynek 
disiet zyk owny dla tego,ktory go pełni? 
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nie ciebie to tyle. razy widziałem, niemaiącev 
tylko Be ga za świadka, y Gyca twego za przes 
wodnika, iakeś niofła w nav cięmnieyfze za« 
kąty pociechę y obfitość, odmianę*łez gorz- - 
kich zchańby, y zżalu w łzy wdzięczności y 
radości,iak zniewalać chorego;ktory przekli= 
nal fwoy niedolłatek, do odwołania fzem: 
rań, y nawet podniefienia drżących rąk ka 
niebu zwychwalaniem Boga,matce ofłabioney 
y. firapioney zdrowie Syna, ktory przez niedo* 
ftatek ratunku’ na iey pierliach konał; iak wy: 
zywalaś z fromotnego więzienia OQyica liczne: 
go rodu, ktory bez winy przed Bogiem, niee 
miał przed ludźmi innego. zarzutu, tylko dlug, 
iaki ktory z potrzeby koń zaciągnąć 
mufial; iak dzwigałas zapomnieniem uczciwę 
familie. ktore prźekładały śinierćnad wfłydy 
żebraćtwo, a tó świadczenie im, było ukryte 
przed niemi przez względy na ich niefzczę» 
ście, jakież bowiem nienależy fię pofzanowa» 
nie nielzczęśliwym ! 


O moja kochana Emilio! iakże mogą fig 
znaydować tacy bogacze, ktorzy nieżnaią tak 
tkliwey -y tak czyltey.pociechv zakrzewiania 
w fercach czułych radości y fzczęścia? 9 zaż 
ftan ich niepoleca im wizyfikich nędznych 


* 
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ktorych mogą wfpierać (*) ah! clhicemyż, że: 
by niebyło: niefzczęsiiwych między nami? 
A ktożby miał tak złą dalzę, żeby tego nies 
chciał? niechże każdy dobrze fięmaiący przy= 
bierze fobie ićdną famili ią ubogą; a ci, którzy 
fa doftatnieyfi, niech ich przybiotą więcey, 
niech zainiaft zapufzczenia fię w wydatki ko- 
fztowne, w te, ktore maig ża cel rzeczy proe 
źne p nikczemne,-wyznią fię dla tey familii, 
ktorą fobie pzyłpofobi zcząliki, ktorą ma- 
ją nadto, niech iey dopome gaią radą y w(pare 
ciem fwoim; niech iey ziednywaią zaratowa» 
nia przez fwoią powagę, nięch czynią zabiegi 
y kroki za nią, Będą mieli przyjemne ukan: 
tentowanie z widzenia całey Famili powftałcy 

zaich fłaraniem, podadzą rzemies!nikowi nas 
rzędzia doiego roboty , wybawią niewinne 


zz WAZON © OWH, EA 


(©) Zalemy fç, Że małą mamy ludność, 
RZE toferce bogaczow zabbiialadzi, Rada 
przyiaźni „Zbytek ( mowi d'Alembert) teft 
wyftepkiem przeciwko Człowie czeńftwu w Ka- 
Żdym przypadku, kiedy tylko, aby ieden czło» 
nek fpołeczeńftwa cierpi, 30 tym, żeby wies 
dzieli inf.  S$ądźmy z tego,iak mało ielt przys 
god,y rządow takich, gdzieby 2 zbytek mogł 
być pozwolony, y drzyimy wpadając w zbytki, 
ieżeli iefzcze mamy refztę przynaymnie y lu: 
dzkości y fprawiedliwości, Miefzaniny Śzc. 
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dzieci od zguby przez vędzę, przyczynią fię 
do: wzrofłu ich poczynaiących fię talentow; y 
niech fię. Nielęksią kofztu na tak piękny u- 
czynek; nietysko fię nadgradza w fumnie- 
niu dobro, ktore fię czyni w takowym przys 
braniu. przez niezmierną pociechę, iakiey fię 
doświadcza z uczynku rego, ale te przybranie 
utrzymwie fię maieylzymmkofztem,siakby nio: 
żno rozumieć. Dla takowego zgromadze- 
nia, gdzie wlzyfikie członki pracuią, nie wies 
le trzeba,żeby fprawić ich prace wyfłarczaiące 
na ich obeyście: y zofławićielzcze dofyć du- 
fzom- dobroczynnym, aby y na innych roz- 
ciągneły fwoie fzczadrobliwości ., 

Niech bogaty więcey iefzcze czyni, niech 
dla zatarcia źrzodła częflo fkażonego bos 
gact fwoich. y obfitości, wyftawi: dzielą 
jakigpamiętne dla powfzechnego dobte; bo 
w tey mierze można nad to pokazać {ie wiels 
kim y wfpaniałym, niech *wybudnie albo oe 
zdobi domy publiczne; niech naprawi y wa 
rządzi drogi, „niech _podzwignie- Kościoły; 
niech tym przyda ozdoby, niech wypofaź 
panny ti Bogie. Zgoła "niech *"oyczyznę iwo» 
ię bogaci. O moia kochana Emilio, te 
wfzyfikie nakłady „ azaż niewięcey warte jak 
nafze zbytkić Y fłodycz, ktorąz tych owocow 
CZU|£IDY niewyrownywafz po ważaniu 


nas, 


ztąd wafzych ziomkow ukontentowanie zate 
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rofkofzy (q) Corko moia, żebyś tak myślila, 
niepotrzebowałabyś nigdy tylko twoiey- po? 
bożności y twego włalnego ferca, o iak fa 
fzczęśliwici, ktorych wiara y czułość ieft calą 
Filozefią. 


EIEEEI E ETATY 


OIA LEER EEA 


Koty do Liftu XXXVI 
Karta 281. 


(a) £ ktory w tenczas OdWAŻA., fpokoyność 
umyfłu y fers a, na nie(pokoyności y uciemiężenie, 
ktore prożuość | [pra awiiie. 

Ale iefzcze, iakiż poźy tek (mowiąc dorywe 
czą ) odnofiemy, poswięcaiąc czyftość oby- 
ezaiow zbytkowi y prożnaści? Ta wdzięczna 
proftota obyczayna, ktora tak robi czci go- 
dnym poftępowanie tych, ktorzy nawet w ze* 
pfuciu powfzechnym umieli ią zatrzy mać,nie 
Wht teraz w modzie mi iędzy tudźzmi, Źwy” 
czaie śmiefzne wypchneły ią prawie ze wlzy= 
ftkich , kompanii. Kiedyś ona w nich robiła 
wefołość f(zczerą, zaufanie, otwartość; dziś po* 
kompaniaeh, tylko widziemy przy mufzanielię, 
powierzchowność, gwałt fobie: czyniącą,u- 
śmiech iałowy; poglądaią na fiebie, uważaią (ię, 
mierzą fię oczyma, między: kobietami naybare 
dziey ieft fian woyny prawie uftawiczney. 
"Ta, ktorafię ufroiła naypiękniey, ftaie fię ce- 
lem glapiey zawiści u infzych. Przepędzi- 
wfzy cztery ałbo pięć nudnych godzin, a 


Z 
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częłto. y więcey, kiedy fię męczyć każe (*) 
dia miłości prożności: niechże na niefzczę- 
ście obaczy ktorą piękniey vftroioną y mo- 
dniey, fame iuż w ten czas nieukontentowa= 
nia, humory, rzucania fig. martwią męża, 
dzieci, gniewaią fẹ na dofhowych, y znia 
fzczone fą prawie tryumfem rywalki, y, przy- 
ćmieniem fię ktore ponofzą: iakże w tym wies 
le nikczemności, nędzy? Też to iftoty maią 
dufzę ? 

Wfzelako przyznaymy, że wiele ieft rodza- 
iow zbytku, choćby nie było mod. y umizgow. 
Nabożeńftwo nawet, ma fwoie. Y nie ieft to 
mała rzecz iaka nabożnik zbytkujący, krory 
łatwo towarzyfzy fię z tonem odmian, dzi- 
waćtwo iefżcze robi ofobliwfzym, y cudo- 
Wwnie zgadza fię z nieiakim hafiem uprzedze- 
nia y przefądu. 

O profłote! profiato,ktoryż wiektakfzczęśliwy 
znowu cię w dufzach nafzych, w nafzych gue 


ZREPRZEECZRDOZĆ ameangamia WO ZA. WREN 


(5) To fię ma rozumieć o fryzurach y ftro= 
iocych; bo dziś niedbaiąc na wityd y: wzgłąd 
tylu ofob płci tożney,. ktore iuż niewiedzą 
jak maią żyć uczciw e, Fryzyerowie, akkue 
fzerowie, krawcy , albo robiący fznurowki 
metrowie irftrumentow, ci ludzie fiowem fą 


: jedni w modzie przy kobietach. Jakże wiel- 


zdrożności, wiadomych bardziey y ifitotnych, 
( iak myśleć niemożna ) z tym fię iefzcze po- 
łącza. 
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fiach y zwyczaiach odrodzi? Wfzędzie, wfzęe 
dzie fzlachetney proftocie pięknieby było. 


Karta 282, 


(b) leżefi ieden blak pyfany czyni wiel- 
kość €5c. 

Ludzie na godnościach,ktorzy chcą być fza- 
nowani, Żeby ich to nie nie kefztowało, ufta* 
wicznie powtarzaią, że ich ftopień, żeby w nas 


wrażał ufzanowanie, PA mieć bogaltwa 


y wipaniałość. Y w famey rzeczy, ieft to 
iak ubior iaki „ktorego okrycię zafiznia defekta 
ciała, ale tym też bardziey. potrzeba odchylać 
zafłonę tę. ktora ludzi ofzukuie. Kiedy cnota 
pokazywać fię będzie na godnościach wy fo- 
kich, jaka iaki zapaftnik w śzrod placu wy- 
mierzonego, będą ią tam lepiey poznawać po 
iey file $ piękności, a ieźeli wyftępek, po- 
dłość, niefpokoyność tam fię pokażą, bardziey 
będą miały czego zawftydzić fię,, Marmontel, 


Karta 283; 


(c) Jenze to dobrze, ze'gufł do rzeczy dro- 
bnych wdarfię między fiany obywatelow? 

Zbytek, ktory pi rzytpofabia dufzę da odbie* 
rania naygorfzych wrażeń, oflabias ią. Sądz- 
my nawet z iego odpoczynkow y zabaw. 
Czyt aymy Romanfe, obaczmy Teatra, doftrze- 
źemy taħ, iakąs cechę ofłabienia dufzy ktora 
prawie dla rownych fobie;nicmie ma coby miało 
w fobie fzlschetność albo wielkość; marné 
bawidla y dziecinności w gruncie, koncepta y 
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igrz zyfka w ftylu; taki ieft owoce umotdowa= 
a fię RE narodowego! Do wfzyftkiega 
fię on bierze, wizyt kounikczemnia, a ludzie 
miaiący dufzę myślącą, ktorzy tę widoczną 
rzecz uzhawać mulzą, riedochodząc prawdzie 
wey tego przyczyny, fzukaią "ys w uroige 
nym podupadaniu maffy człow iek a fizyczney, 
kied iy infzey zapewne niemafz, iako RAR 
nienie Ww obyczaiach, co zbytkiem nazy wam 
mowięiefzcze, że zbytek poniża dulzę; uiie- 
fząc ambicyąiey do celow podłych. Przyińw 
„ciel ludzki. 


Tamże 


(d) ZBY honor był przytłumiony Od okazam 
tosti pychy ? 

Powiedziałem to gdzie indzey, że fol po- 
winna wchodzić do wfzyftkich potraw, a bo- 
nor we wfzyftkie  ttańy, ale honor z ami 
tylko fkromnością otrzy mać fię może, a zbyte 
iey poprzyfięgłym nieprzyjacielem jeft; dla te- 
go ieft y honoru nieprzyjacielem, y nie fzu- 
kay tam iuż żadnego iego rodzaiu;gdzie zby- 
tek panować będzie, mowię efzcze, że upadla 
ferce zatwardzaiąc go, alepiey bym iefzcze 
powiedział, że pójprzydufza. Mowiłem, że 
zbytek wfzyftkie nafze fkłonności nakłania do 
iednego pragnienia złota, lDawniey, mogłbym 
był kochać mego Qyca nad wfzyftko infze, 
kochać nie dla niego famego, ale dla tego źem 
wiedział, Że mię kocha iak dobra fwoie, y że 
ta miłość wyciągaiąca powierzchowności, była 
mi w groncie wy godna, bę moglem na niey 


300 OBLĄD 


zaufać, bo iey rada była mi pożyteczna, y iey 
doświadczenie do mnie alezało, Wfzyltkie te 


pobudki w groncie famym były ferca napoionego 


włafnym intereflem, y niegodne czyftości pier- 
wiaftkowey  dufzy nieśmiertelney, którą ode: 
brałem z rąk Stworcy. Ale jakiekolwiek by» 
ły, ociec moy pożytkował z nich w famey 
rzeczy, fpołeczeńftwo, y moia familia przez 
przykład: Interes brzydki teraz pomiefza ten 
rząd pozorny. Moy ocięc, po ktorym ia tę: 
fknił na fukceflyą, iako na dobro nadto długo 
od niego pofiadane, nie umiera; niecierpli- 
wość każe mi to poftrzegać, że powinien by 
mi zdać rachunek z dobr matki moiey; ia do- 
chodzę prawem, on fig. broni, wzgarda mię- 
fza fię z Zalem, widząc, żem fię wydobył 2 pod 
władzy iego, przyfpiefzam £ śmierci iego y znie- 
ważam go obnofząc po trybunałach iego nie- 
fprawiedliwości, g sorfzę fpołeczeńftwo, daie 
dzieciom moim przykład, ktory oni dadzą 
znowu wnukom fwym, y poglądaiąc na nich 
wcześnie iak na (woich nieprzyjacioł, głośno 
z tym częfto odzywam fię, że na ziemi trzeba 
pracować, Żeby być fzczęśliwym famemu, y 
nawet robię to famo, oddając część maiątku 
mego na zgubienie kapitału Ten przypadek 
przytóczony ma wiele przykładow między lu» 
dźmi, ktorzy fię do zbytku udsli. Nie będę 
obchodził in(zego porządku związkow towa- 
rzyftwa, Czegoż fpodziewać” fig będa bracia 
od fyna oycoboycy? pokrewniod brata wyro. 
dnego, y Przyiaciel« “od nieczułega dla rodzi- 
hy? Krol, ftan, y fpołeczeńftwo od Człowieka, 
ktory 
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ktory nie ma ni pokrewnych, ni przyiacioł, 
gdzie tylko chodzi o interes. Przyiaciel ludzie 
Tamże. 


Karta 234. 


(e) defiże to dobrem, ażeby pola leżały pie 
fie? Esc. 

W miarę, iak przemyfł, y rękądzieła zyfkue 
iące rozmnażaiąfię y kwitną,tak kunfzt» potrzee 
bnieyfze,iako' to rolniktwo, mufzą tym iamym 
naybardziey być zaniedbane, zkąd pochodzi, 
Że rolnik iet w pogardzie, obciążony podae 
tkami potrzebnemi do utrzymania zbytku, y 
potępiony do. pędzenia Życia między pfacą y 
glodem; opufzcza pole, y w miaftach idzie 
fzukać chleba, ktory tam przynofić miał, Zie» 
mie odłogiem leźą, drogi publiczne obfadzone 
niefzczęśliwemi obywatelami, ktorzy Żebrząc 
albo kradnąc, (kończą kiedyś źycie fwoie na 
gnou albo fzubienicy. Ten iet kutek pra- 
wdziwy, ktory wypada z poftęku przemyfłu y 
zbytku; Te fą przyczyny widoczne tylu nę- 
dzy, w ktore doftatek pogrąża narody nayfła« 
wnieyfze, Tym tofpof'bem narod zbogacae 
iąc fię z iedney ftrony, ofłsb'a fię y, wyludnia 
zinfzey; a naypotężnieyfze Pańftwa po pra- 
cach niezmiernych, ażeby fię uboegaciły, ftaią 
fię nakoniec łupem narodow ubogich, ktore nie 
mogą fię oprzeć pokufie podbicia ich. Rouf- 
feau. 

Obacz tąkże w tey materyi rozmowy Fox 
ciona, iedno z nayprawdziw(zych, y z każdey 
Tom IL. 
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miary z naylepfzych dzieł polityki, ktore tyl: ' 


ko nafzych czafow wydane byio. 
Karta 235, 


(£) Urodzi fię im wiedofiatek w mośrzodkm 
obfitości. Otóż na to tylko przydały nem fię 
uczone pifma nafzych Filozofow o Rolmćtwie; 
marcbivdzy iużtyle złego, niechże ich auto. 
rowie poprawiaią, ieżeli nogą, fkutki-icb, y 
Żeby fię rauczyli iak można pokazać faliz, 
albo poprawić zdanie ich, niech wyidą na na» 
{ze pola, miech przeydą nafze Prowiucye, y 
miech widzą Familie całe,do trzech albo czterech 
dni bez chleba umieraiące, albo z wyni: 
fzczenia, albo iedząc zbytecznie w czafie, kie» 
dy im chleb powrocony ieft. Iakiż to widok 
dla ferc czułych? leżeli iefzcze zbytek y mar- 
ma Filozofia zoftawiły co mieyfca do czułości! 


Karta 283. 


(e) Jak tylko ludzi mdfych Ec, 

;„, Woyfko maiące wftrzemieżliwość , ma 
fkrzydła; zbytek gdzie ię zapnieżdzi, wye 
nifzcza y ociężałym robi woyiko. ©lzczę. 
dność, utrzymuie zapas wewrątr y powierze 
chownie, rozrzutność wyn'fzcza go, y nie 
zoftawia nic na potrzebę,ciagnie za fobą glod, 
fputofzenie , przeftrach, y ucieczkę wftydiiwą. 
Wfzyfiko ieft ciężkie dla ludzi w miękkości 
wychowanych, Zofłaie im fię odwage, le 
fil niemaią. .Nieprzyiaciel, ktory ich utrudził, 
niepotrzebaiuż, aby ich zwysiężał, y z wol- 
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na idąca woyna, ftanie im za poy czki. ;, Mare 
montel. 


Tamże. 


(h) Ze interes włafny nafiepuie po mitósti 
dobra pow/zechnego. €c. 

„ Ludzie, ktorzy niczego nie Źądają tylko 
co im końiecznie do Życia potrzebne ieft, fa- 
mey tylko (zukaią chwały oyczyzny y fwoiey 
włafney. Ale dufza zepfuta przez zbytek, ma 
infze żądze, w krotce, ftzie fię praw nie- 
przyiaciołką, ktore ią przycifkaią &c. Treść 
prawa Xięga 7. 


Karta 288. 


(i) ezeli pobudza przemyfł, EC. 

„ Troiaki ieft rodzay przemyfu,  Ten,kto= 
ry dofłarcza rzeczy koniecznie do Życia po: 
trzebnych, ieft pierwfzy; ktory fuży do wy- 
gody y ozdoby iakiey, drugi; ktory na koniec 
dogkdza wy myftom y ciakswości, trzeci; ja zaś 
utrzymuię, że zbytek oftatniego tylko trzyma 
fie. W famey rzeczy,b gdziefz ta do zbytku 
rolnictwo należałożMłyny wedne y wietrzre? 
&c. Cz Z to w pośzrodku zbytku Hollendros 
Wie nauczyli fię pożyczać fobie ziemi od mo% 
tza,y zbożem odrywać przyfionek pałacu amfi- 
tryta? Czyliż to z przemyfłu zbytkowego 
maig śluzy kanałow wynałazki?a nawet fztukę 
budowania okrętów, ftudni, y ktcż wyliczy 
„wfzyftko? Wfzyfikie wynalazki — przemyfu 


U ij 


Ed 
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ludzkiego, ktore że tak rzekę, poftać ziemi 
odmieniły? Przyjaciel ludzi. T. 2. R. 5. 


Tamże 


(K) Jeżeli lúbi kunfzta w rzeczach marnych, 
y poniża iey gufi miflrzow w fztucę, €c: 

Co do kuniztow; niepodobna, zeby nieus 
pa dały, iak tylko guft wy fzukany gorę bierze» 
W famey rzeczy, w każdym rodzaiu prawdzi- 
wa piękność jeft profta; niemnicy wfpaniała y 
wyniefiona. Ma fwoy pewny punkt wyzna. 
czony, za ktory poftępuie „niż fę zepfuie, y 
zawfze kiedy tyko fztukmiftrze chrieli wyżey 
pofłąpić nad tò, co prawdziwa piękność wy» 
ciągała, roboty fwoie w jakimkolwiek rodza: 
iu czdobami przeładawali, y zrobili ie zdolne» 
mido przyjęcia wroconey im wyśmienitości, 
tym famym ie ofzyecili, y zaraz fobie famym 


zrobili niepodobńemi. To iednakże ieft, do 
czego guft nowości mittrzow (ztuki wprowae 
dza, Tamże. 


Tamże. 


(W Seżeli wynifzcza prędzey albo poźniey 
gatunki, ktore bieg matą, 

„ Handel zbytku ( mowi Autor Xiążkio 
Duchu (czyniłatwość narodom bogatym pos 


i życzania długow,ktorych potym wypłacić nie- 


wogą bez obciążenia poddanych podatkami, 
Obfitość pieniędzy, ktorą zbytek fprowadza, 
mowi tenże fam Autor, w początkach, imagi- 
nacyą nafżę napełnia. Stan taki ieft przez 
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czas iakiś iftotą filną. ale zyfk ten ( myślny 
tym czalem, Żemoże być dobro jakie, niebę* 
dąc razem dobrem obywatelow ) ieft tyłko 
jak uważa P Hume zyłkiem przemiiaiącyme 
Kiedy przez piękność (woich rękodzieł, narod 
iaki (prowadził do fiebie pieniądze kraiow fą= 
fiedzkich, to ieft oczywifta, Że cena zboża y 
rękodzieł powinna być zniżona u ludu zuboe 
Źonego. Narod iaki zc'ągaiącludzi kunfztu od 
Pańltwabogatego zuboża go wzaiesnie , 
przyzwyczaisiąc ściągnionych do taniości. Jak 
tylko zaś niedoftatek pieniędzy daie ñg poczuć 
w pańitwie przyzwyczaionym do zbytku, Za- 
raz narod w pogardę wpada, To, co mowili- 
śmy, o handlu rzeczy do zbytku należących, 
niepowinnofię tykać handlu rzeczy, ktorych 
prawdziwa potrzeba wyciąga. Ten handel 
daie nam wnofić,Że rola naylepiey ieft upra- 
wiana, że grunta fą podzielone na niezliczo= 
ne małe panowania, a tym famym, bogaćtwa 
nie czynią tak niezmierney nierowności. To 
pewna powiedział wyżey ten Autor, ktore» 
go cytnię w tey nocie,że dziefięć tyfięcy more 
gow ziemi dziedzicone przez iedno familią, 
nie przyczynią fię tak do zaludnienia y potę* 
gi ftanu, iak gdyby były podzielone między 
20. albo 30.domow.  Otożna tym to zale» 
žy prawdziwy fekret zaludnienia. Dawni, 
ktorzy dobrze znali fię na tym, ufiłowali za- 
wfze uprzedzić ofiągania wielu gruntow przez 
iedną ofobę. 
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Katta 2390 


(m) Znakpozorny życia y zdrowia on nofi 
w fobie Ec. 

Autor -o Duchu lepiey jefzcze powiedział. 
„Szczęśliwość y potęga pozorna , ktorey 
zbytek udziela na iakiś czas narodom, ieft po- 
dobna do tych gorączek gwałtownych, ktore 
w paroxyzmie daią chorym fiłę nadzwyczay« 
ną, atym czafem ich nifzczą; y ktore zdaią lię 
dla tego tylko dawać filię Człowiekowi, ażeby 
go w krotcę z życiem oditępowała po ulta. 
waniu gorączki - 

. Chimicy, ( mowi z rowną mocą wyrazu 
Autor Teoryi praw cywilnych )obieraią. roze 
cieraią materye, ktore kładą w fwoie alembiki, 
zbieraią potym z tego moc całą przez dy* 
ftyllacyą' chege zrobić te likwory naywdzię* 
cznieyfże, ktore fmaku nafzemu y powonie- 
niu tak miłe fą. Zbytek toż famo z ludzmi 
wyrabia. Z nayczyścieyfzey krwi ludzkiey 
wyciąga, albo te ozdoy, w ktore fig z taką 
pychą przyftraia, albo te wymyfły delikatno- 
ści, ktorych z taką czułością kofztuię. Ci, 
ktorzy fię nad (amym tylko fkutkiem ich ope- 
racyi zaftanawinią dziwią fię nad doświadcze= 
niem (woim, nieroztrząfaiąc przygotowania do 
tego, ktore ich wynifzcza, a ktore robotę w- 
przedzało Rzadko myślamy o tym,-co to 
kofztuie narod ludzki, niżeli fprawi małey li- 
czbie cząttek fwoich, albo rofkofzy, w kto- 
rych obfitość aż nurdzenie fprawuie, albo nad 
miarę zbytek, ktory przeftałby im wydawać 
fię kofztawnyw, gdyby pawfzechnym był. 
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Niedaią fobie czafu wyrachować, iak wiele, 
naymniey potrzebne rzeczy do Życia. fzczęślie 
wego, iakich obfitość wyciąga, gubi na świe 
cie ludzi, a nawet całe familie ;, 


Tamże 


tn) To, czym iefł zbytek dla iednych Ge. 

„„ Zbytek nie ieft w rzeczy, ale w złym iey 
zażyciu, Dla tego biorąc przykład przyto* 
czony przez Melna., Człowiek nowo zbo* 
gacony, ktory w czafie |Hencyka LE. nofiłby 
był pończochy 'edwabne,byłby naganiony, be 
zdobiłby (ię rzeczą nigdy fwemu ftanowi nie- 
przyzwoitą, a (zewc, ktory ie dziś nofi, nis 
komu Żadnego wrażenia nieuczyni. Człek 
wieyfki niezazdrości piękności y czyltości 


ozdob mieyfkich; a miafto chełpi fię w o% 


czach cudzoziemcow, Z wfpaniałości dworu, 
Z tego wfzyftkiego nie nie wzbudza zazdro= 
ści y Żądania; zkądże te pochodzi? Oto, że 
wfzyftko w fwoim rnieyfcu ieft. Ale kiedy 
człek dworfki wylzedłfzy z fwego chłodniku 
Werfalikiego, gdzie ma dom umeblowany iak 
kazano; albo z (wego pałacu fpuftafzonego, 
gdzie miey(ce tylko gdzie miały być zwier- 
éciadla przezieraią, kiedy weydzie do świeże= 
go bogacza., gdzie wfzyłtko od złota iśnifię, 
kofztowność naczyń, y porcelłan, ubiitość y 
różność potraw, wyrzucaią mu ze wfzyftkich 
Rron proźność iego godności; kiedy urzędnik 
albo miefzczanip widzą w domach wieyfkich 
widzą boulingrius y krzewy wonieiące. tniafta 


żniw plennych, ktore w tym mieyfeu kiedyś 
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zbierano, y poobracane w chaty w porowna» 
nie z uczciwemi domami Qvcow ich, Kiedy 
pan wfi widzi na groncie fwoim ofzulta, wo» 
łow kupca, daiącego Żonie fwoiey kleynoty, 
na ktore pani mieyfca do zawiści poglada, 
&c: w tenczas wfzyfikie ftany do zbytku ot 
krzykną fię. Każdy urażony, Że go naturalny 
niżzy od niego przefadza,ufiłuie ftanąć na ie* 
GO mieyfcu. Ztąd. pochodzą wydatki: nay- 
głupfze, toieft niewytownywaiące przycho- 
dom, ztąd nierząd. , zn (zczeńje, pożądliwość 
na koniec y jey towarzyfzki, y wlzyftkie nie- 
godziwości nay fpofobnieyfze do‘ zgubienia zua 
pełnie fpołeczeńftwa. :Przyiaciel ludzi. 


Karta 290. 


(o) Przywiązuiąc why? do przepychu. Ec. 

„One to ( to iet mniemanie ) ktore bez 
ciśnienia y gwałtu. każdą rzecz na (woim 
mieyfcu kładziesy od niegoto czekać należy 
odmiany w obyczaiach. 

Odmiana ta zdaie ci fię przytrudna. Za» 
wifła ona od woli y przykładu _ Monarchy. 
Kiedy z towiią cnotą, człowiek nayfkromniey- 
fży y nayprościeyfzy w fwoich obyczaiach, 
będzie naylepiey przyimowany od Mónarchy, 
kiedy będzie okazy wał pogardę dla wydatkow 
przepyfznych,y dla zbytku niewieściego, kie- 
dy poglądać będzie z wzgardą na niewolnikow 
miękkości, a m lo mu będzie patrzyć -na ofiary 
dobra publieznego, guft proftoty fzlachetney 
y ofzczędnego gofpodarftwa rozfzerzy fię Za: 
Taz u dworu iego. Przepych, niežeby miał 
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być fzanowany, iefzcze nawet, będzie nie: 
przyftoynością: obyczaie czyfte y furowe 
wezmą mieyfce obyczaiow wolnych y lekkich, 
W fzyftkie względy obrocą fię na zaflagę ofo> 
biftą, a zofławią zbytek y proźność,żeby fię fa: 
me fobie dziwiły y fame fobie podobały. 
Tym fpofobem opinia Monarchy będzie,mnie» 
maniem publicznym, y przykład iego Zape- 
wni charakter narodowy: Marmońtel. 


Karta 291. 


(p) Sci/ka ferce Esc. 

Charakter ferca zaklętego, ktore Żadnego 
fpofobu uczciwego nędznym nieudziela, y kto- 
re wydziedzica więcey nad połowę lndzi od 
dobr, ktore y dla nich natura dać chcjała . . . 
To nierowne dobr podzielenie, to prawda że 
koniecznie wiąże Judzi iednych z drugiemi. 
Ale obcowanie, ktore czyni między niemi, nie 
ieftże bardzo ciężkim dla iednych, a bardzo 
ftodkim dla drugich? a z tey roznicy ogro- 
mney, ktorafię znaydnie dziś, między lufem 
bogacza y a ubogiego, Bog, ktory rownie ielt 
fprawiedliwy iak mądry, nie winien Źcby od- 
powiedzieć fwoiey fprawiedliwości, żeby nie- 
miał rzeczy iakieyś,ktoraby utrzymywała wagę 
rowną, gdyby f(zczęsliwość bogacza nie była 
obciążona takźe wielą obowiązkami? Dla te- 
go wy, ktorych ten bogacz nędzy niewfpiera, 
bądzcie cierpliwi, iedna tylko w tym wa- 
fza powinność ieft; żyicie iak robicie w pocie 
ciała wafzego, pofiępnycie w pracy. Bog to 
left, ktory was doświadcza, Alety.Człowie' 
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cze bogaty, ty zapłacifz tetrudy y te poty, 
w ktorych ubogiego zoftawiafz: on im fięo« 
piera; ty mu zapłacifz przykrość, ktorą ztąd 


ponofi, on to twoim kofztem cierp'»on twoim. 


kofztem traci cierpliwość, ty odpowiefz za tee 
go mruczenia y niegodziwości, na ktore fię 
pufzcza, ginąć fam, on was potępia s Spektator 
Francufki.  Mariuaux. 


Karta 290. 


(Q Wfzyfikie te wydatki, nie tepfzeż fa nad 
„wydatki zbytku? Bt. 

Pope, podał potomności imie enotliwego O” 
bywatela narodu (wego, ktory dochodem 500 
Guine naywięcey pouprawiał grunta, porobił 
drogi fpofobne kumpcom. Wymarował o" 
ścioł, żywił ubogich wfwotm powiecie us 
trzymywał (zpital, wypofażał ubogie panny* 
dawał na naukę ferot, wfpierał y leczył choe 
rych, godził klotnie fąfiadow fwoich.  Nazys 
wał fię on Jan Kyrie, urodził fię w Rofs mae 
lyn m afteczku, Prewincyi Hereforv à umarł 
1724. wieku (wego latgo. obacz W Edycył 
Aagiejfkiey Warburtona; lift moralny O zaży” 
waniu bógaćtw. 

jet w dziełach I Abbe Prevoft przykład, kto- 
ry-dowodzi, do iakiego punkta. dobre zażycie 
tego, co poliadamy,y fkłonność czynienia ko- 
mu dobrze fą potrzebne,do uczynienia boga- 
cza prawdziwie ufzczęśliwionym. Człowiek 
jeden mial maiątek znaczny, nauczył fię zaś te 
Żywać go, na dopodzenie tylko potrze>om al- 
bo kapryfom (woim. Ządze ufławicznie ro- 
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dzące fię,lak tylko zamyślone, zaraz ufpokaia 
ne, wprowadziły go ftopniami do iakieyś ly- 
tości rodzaiu, y do nielmakn, ktory. mu“ życie 
nieznośuym robił. Juź tylko myślił o fpofo= 
bach , iakby fię Życia pozbył, kiedy zdybał 
Człowieka fobie znajomego, ktory poznawfzy 
po twarzy iego pomielzanie, tęfkność, y fmu- 
tek, ktorym nifzczony był, dokazał tego, że 
mu wydał fekret „ Ah zacoż to mowił mu, tak 
ci fię życie fprzykrzyło? Niewiefz inż na ca 
malz twoie bogaćtwa obrocić, ażebyś ichuży- 
wał. O moy przyiacielu,, zażyjże ich, ażebyś 
drugich czynił fzczęśliwemi, y dla rofkofzy, 
ktorąztąd poniefiefz, nie będziefz (ię więcey 
ufkarżał, że życie ciężarem ieft,, tak rozumna 
rada przyjęta była y Zaraz doświadczona, 
Pierwfze doświadczenia tego nowego rodzaiu 
fzczęścia, były tak Aodkie dla tego bogacza, 
iż atyfię dla niego źrzodłem czuci atak rofko- 
fznego y czyftego, ferce iego w krotkim -cza* 
fie zrobiło fię tak dotkliwe y wfpaniałe, Że te 
bogaćtwa znalazł potym bardzo (zczupłemi, y 
Życie fwoie bardzo krotkim na pełnienie wfzy-« 
fikiego dobrego, ktore czynić chciał. Jakaż 
nanka'dla tyłu ludzi, ktorzy maią doftatki,: a 
ktorzy nie wiedząna ^o ie zrozumem zażyćz 
albo dla tylu infzych, ktorych dufza ciemna 
robi fkąpemi dla drogich y fiebie famych, a kto= 
rzy nigdy dofyć nie maią. Niefzczęśliwi! us 
mierzią, niewiedząc co to ieit Życie! 


wk die 
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Nauka twoia, czci naygodnieyfzy Oycze, 
twoje uftawy przeciwko zbytkom y używae 
nie bogaltw, lą iedynym prawidłem, za ktoe 
rum ferce moie iść może, y rozum moy 
w nim fobie podobać, w pierwialłkach lat 
moich, takoweż miewałam natchnienia od 
Qyca mego, y niebyło mi dziwno widzieć 
te potwierdzone w tak czułym (pofobie przez 
drogiego Oyca,iakim ty iefteś, To mityle 
ko przykro, że mi przyznaiefz w oczach mes 
go męża, uczynki miłofierdzia y dobroczyne 
ności, ktore w początkach mego za mąz poy* 
ścia, pomagałeś mi lam wykonywać, y ktore 
nigdybym nie była przedlięwzięła z taką 
żarliwością y łatwością, gdybyś mi nie był 
fłużył za przewodnika ysza przykład, Mąż 
moy zdał fię bydź tkniętym, ale na dobro, 
tom co mu lifftwoy odkrył, a coia zawlze 
talam przed nim bez fkruputu, ile że fzczoe 
drobliwości nie czynię tylko ztey cząfiki do. 
bra, ktora mi ieft wydzielona, Spodziewać 
fię mogę, że na przylzłość nie będzie wyciąe 
gal po mnie zbytecznych wydatkow, ale tyl» 
ko takich, iakie memu fłanowi przyfłoią, a 
ktorych nie mogłabym nieczynić bez Ue 
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krzywdzenia mego męża, mego ftanu y mnie 
famey; Teraz on ieft pierwlzym w tych niee 
fzczęśliwych czafach do uięcia fię od zbytku, 
ktory zdaie fię wyciśniony Z nędzy publi- 
czney y przewodzić nad nędzą Ściśnionemi.Ser= 
ceiego z przyrodzenia dobre przez twoie nauki 
faie fię coraz czulfze,ale rozum iego nadto jie- 
fzcze młody y charakter popędliwy niedo» 
zwalają mu takiego rozlądku , iakibym 
w nim znaleść chciała. Znam, iż tylko Reli= 
gia uprzedzaiąc lata, może go umiarkować, 
be to iefl iey wybórne dzieło, że zafiępuie 
niedofłateczność doświadczenia y w cześnieya 
fzą daie młodości dofkonałość: Walmuit te. 
raz przeczuwa tylko prawdy, do,ktorych go 
po ftopniu prowadzilz, przewidnie tylko tea 
dzień tak iafny, ktory przez twoie ftaranie 
niebawiąc będzie go oświecał. Tym czak m 
nim to żywe światło zaymie -go. p zemiknie 
iego dufzę y ufkuteczni iego odmianę, o ik 
wiele zofłaje mi rzeczy do boiażni y cierpice 
nia! Zawiść iego codziennie wzrafła, y fprae 
wia w nim nieiakieś zaślepienie, prawie tak 
okropne iak pierwfze, Wfzyfłko go gnit= 
wa, wfzyfiko mu iefł podcyrzane, a niefpo* 
koyność polądzania, ktore mi daie poznawać 
raniąc moią tkiwośćy moig miłość dla nie- 
go, czynią oraz moią mękę y udręczenie. 

Nie maiąc iuż mocy doznofzenia moiego 


zimartwienia,ani niefprawiedliwości, ktorą mi 
wyrządza, zbyt €xuła podobno, y zbyt faba, 
na ten nowy rodzay doświadczenia, chciałam 
fig mu wytłumaczyć. Wziąwlzy go za rę. 
kę, ktorą łzami zldam, a w pośrzod łkania, 
rzekłam, kochany Walmoncie, coż za wey- 
rzenie zachmatzone y dzikie rzucafz na mnie! 
kochafz ninie, a wtwoiey miłości zdaielz fię 
małe nienawidzieć; Ocoż fię żalifz ? Jakichże 
ofiarodemnie wyciąyafz, żebym tych nie 
była gotowa uczynić dłaciebie z więkfzą 0- 
chota, niżeli ty onych żądafz? Chcefzże, że: 
bym fięwcale na ofcbność oddała? Ta bę. 
dzie mi miła z tobą, moy też fłan terażnicy» 
{zy przynofzący wiele fł.bości, może mi fu: 
Żyć za wymowkę,Chcefzże mi przynaymniey 
pozwolić, żebym względem Lauzana,.. N. te 
fowo, moy mąż zbladł, zadrżał. y pomiefzaa 
nie mimo wolnie wydało nayfkrytlze iego 
myśli. — Nie, Mościa pani,ni epozwalam ani 
wyciągam nic dziwacznego y nierozfądnego 
Laulan zawlze moim będzie przyjacielem, a 
z wielu miar, onby był ofiatnim, ktorego- 
bym chciał oddalić. „Co za przyiaciel! na 
tychmiaft rzekłam -»- Ledwie com to fo- 
wo wymowiła, poznałam, co z tego wynika, 
przez tym więkfze zmiefzanie fię Walmonta, 
y przez to wfzyfiko, czegom fię bać mogła 
z iego żywości. - Coż to Mościa Pani, rzekł 
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z zapaleniem, a zaż Laufan względem niey 
wykroczył? Niemożno wykroczyć przeciwko 
białogłowie takiey, iak ia, odpowiedziałam 
mu, tvlko tyle, ile ona zeclice; a ty mnie 

znaź Ale choć wyraźnie względem mnie nie. : 
wykracza, kocha maie lub udaie,że mnie ko- 
cha, tyś lobie z tęgo czynił igrzyfko, y tyś 
mnie niewolił do częficgo przylmowania g0, 
„było mi to zawlze uprzykrzeniem, powiniee 
pes mu bydź wdzięcznym, żem fię dla ciebie 
w tym przymufzała, Nie mam tyle fzacane 
ku dla Laufana, żebym go za przyjaciela 0» 
brała, mniey ieizcze. nieprzyftoi pod. infzym 
imieniem, y nigdym niefzukała, tyłko ferca 
mego imęża. Jednakże, ko:hany Walmoue 
cie, poliać twoia pofępna y nielpokoyna,gdy 
go, cbaczylz, zdsie fię. paganiać moią zbye 
tnia woli tworey podległość., — ~ Co Pani, to 
mnie ty fądzil(z być zawieśnikiem! — Nic tee 
go nie wiem, ale przynaymniey niedałam 
z moiey firony aniz moich pofępkow przy 
czyny do tego. lo ieli prawda, że teraz 
nim fię bydź wydaiefz, że Laufan pierwizy 
z tego fię naśniiewa; że iego przefiadywanie 
ie mi nieznośne; że iego charakter płochy 
frafzy mnie, y że -naywiękfzą czyniłbyś dla 
mnie przyfługę, gdybyś bez narażenia fię od 
niego mnie wyfwobodził, Może to bydź, 
odpowiedział mi zimąo. ale by to bylo pom 
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twierdzić, żem ieft zawifny, iak fię zdaiefz 
mnie obwiniać. Bądź fpokoyna, bądź kone 
tenta,uźyway fwobodnie  fkutku fwoich 
wdziękow: fprawiedliwa, aby swiat fat fię a: 
nog twoich. Jamam bydź kontenta! ode- 
zwałam fię we łzach zatopiona; iamam być 
fpokoyna; gdy ty nie będzie(z? a mogęż fobie 
zakładać fzczęście, ażeby nie było twoim? 
Zoflawmy fercom'pyfznym, wfzyfłkie zafzczy* 
ty, wlzyfikie dworfkie łatki; moie będąc ice 
dynie pelne czułości ferdećzney, niegruntuie 
fwego fzczęścia, tylko na kochaniu ciebie, y 
na wzaiemney twoiey miłości. PRodź ' ze 
mną kochany Walmoncie, podz podzielać 
wygnanie nalzego czci godnego QOyca, Podź 
na lono zaċney familii naśladować wfpokoy= 
ności ich nauki, yich enot. Mamiefzcze 
ezafu dofyć w moiey ciąży uprzedzić 
przypadki naglev podroży.= A coby mowioe 
no na takowy pollępek? Mowionoby, miły 
mężu, że cię kocham więcey nad wlzyftkie 
dobra, więcey nad honory, więcey nad świąt 
gały, mowionoby, żeśmy pofzli fzukać fpoe 
czynku, który ię tu nieznayduie, y że pod 
okiem oyca jakim twoy ieft,dofyć nam na fo» 
bie famych żebyśmy,byli (zczęśliwemi, * Aco 
nam z tego,co mowić będą,ieżeli w iftocie bęe 
dziemy fzczęśliwi? Y iakże?mam żefię flać 
igrzy* 
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igrzyfkiem y baśnią 6taczaiących mnie, Toż 
zapemnę;com winien krolowi memu, y mnie 
fameinu; a dla czego?dła tego, że mnie rozua 
miefz bydz zawilnym. -Nie mościa Pavi, 
wfizyftko mnie o twoim ubefpiecza fercu. 
Widuy  Lanfana y niech tryumfuie do 
woli z glupiey nadziei, którey pewnie ni: 
gdyś mu nicuczyniła. Na te fowa moy 
mąż, odfzedł mnie prawie u nog fwcich, 
drzącą iak zbrodzien ofkarżony, ktory fię ni. 
fzcza, ftrapioną y przewiduiącą w przyfzłości, 
coraz więkfze złe, O moy. Boże! bądź moim 
w(parciem, odwroć niefzczęścia, ktorych fię 
lękam, aieżelt przez fprawiedliwe wyroki 
fwoie one dopuścilz, doday mi na ich zno 
fzenie mocy. 


WERE EEEE 


LEST YANV: 


Syna do Qyca. 


Przyznamfię,moy Oycze,że włafności, ktore 
przywiązuie(z do Religii, fą te, ktore mi fię za. 
wfze zdawały naycelnicyfze y naypotrzebniey= 
fze, ieźeli iefzcze iedna będzie przydana, a tey 
niechciałbym,Żebvś był opuścił;toieft o iey po = 
wfzechnym przyięciu. Rozumiałem, że te 
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włafności, niemogły fłużyć, tylko Religii: uas 
turalney, y toć ieft co mi dawalo więcey: czci 
dla niey, y więcey oddalenia od Religii obia» 
wioney, Przecież. przyflofowanie , iakie 
czyniż oney do Religii Chrześciańlkicy, y 
ktorą tak ufpraw iedliwialz co do dawności, 
potwierdza nierownie więkfzy watpliwosci ia. 
kaś we mnie zwniecil, względem tey wiary 
ktorą mi opowiadalz,  Stawię wraz z tobas 
te flarożytne y: czci godne pamiętniki, ktore 
iey początek daig wraz z początkiem świata 
y te. powieści Moyźefza, ktore fię tak dobrze 
żgadzaią z prawdziwą zndiomością,iaką mieć 
powinniśmy o Boftwie, z włalnością rzeczy, 
z fanem pierw fzych ludziy pierwfzych [poles 
czności -W hiftoryi żydowfkiey włzyftko fig 
wkłada z ia (nością, y porządkiem, wfzyfłkie 
dzicie iedne z drugich por hodzą y na wWza- 
iem fię dowodzą; co trudno znaleść, albo ra* 
czey znayduie fię w baiecznych „powieściach 
tych narodow, ktore fię zafzczycaią naywyż: 
fzą fiarożytnością. Z opiln przez fiebie u: 
czynionego, Y z obiaśnienia pierwfzych Àr» 
tykułow; nietrudno ci będzie, iak widzę, do» 
wieść iedności y trwałości wiary, Czekam 
tych, dowodow z niecierpliwością „iako y 
tych które maia gruntować, w oczach "moich 
ięy ct fkon: alość y świątość, 
Leca wracam fig, kochany Oycze, dopo- 
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wlzechności pod Panowaniem Boga dobrego, 
Boga Sprawiedliwego, Qyca wipolnego całe: 
go rodzaiu ludzkiego,Prawdziwa wiara, zda. 
ieini fię, powinna bydź dla wlzyfikich ludzi; 
powinna bydź wewlzylikich inieyfcach; iako 
y dla wizyfikich wiekow, azapewne tego mi 
niedowiedziefz, źebytak było o Chrześciań- 
fiwie. Uwierzyfzże, czci naygzdnieyfzy Oy. 
cze y Przyjacielu, żeś mnie znim tak daleko 
poiednaf, iz bym chciał, aby tak było okaza» 
ne,tak prawdziwe, iak fię tobie (amemu wy 
daie, y poczynam żałować, iż fię nicznaydu- 
ią wfzyftkie włafności prawdy, ktorych bym 
wnim żądał. Poźnaię, że to tylko ufpokoe» 
ié ypociefzyć by mnie mogło, boć na tym 
padole niemożna bydź fzczęśliwym: lekko» 
myślność ludzi, ffłaba na nich zafada, źrzódła 
tęfknoty, pomięfzanie, ktore -w naslamych 
doznawamy, niepewność y chwianie fię bez 
przeftanne, w tym co fię naywięcey tyka fere 
y rozumu nafzego, pragniemy we wfzyftkim 
tego, co nas może ufłanowić w prawdzie uipoe 
koić y ulgi przynieść; a gdziefz to znaydzie« 
my, ieżeli nie w wierze takiey:iaką mi Okrya 
lalz? 

Odważefz fię powtorę otworzyć ci ferce 
moie,y pokazać 1e więcey wzrufzone v flae 
bize, niż kiedy było? Ah! wyznamzże, to co 
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fam przed (obą wyznać nieśmiem? Już nicnie: 
kocham, ykochać nie mogę, tylko Emilią, 
lecz wątpię aby ona mnie ielzcze kochała =» 
wątpię--- wątpię, żeby mnie kiedyżkolwick 
fzczerze kochała wiftocie, gdy dobrze po- 
znała moig miłość do Senwilli fwoiey przyia« 
ciołki , nie czyniła mi wymowek, nieutraciła 
fwoicy fpokoyności; inna fkłonność zdała fię 
odwrocić iey zalłanowienie fię nad tym, y 
napełniać iey ferce. Mniemała podobno, bydź 
figę uwolnioną od w (zelkiey dla mnie miłości, 
żem ja był przefiał kochać ią - -- - Lecz co 
za niegodziwe pofądzanie moie zkrzywdą iey 
cnoty? Y także Emilia miałaby mieć wfzy= 
fikie wyfiępki, byłażby fallzywą ukrytą 
zdrayczyną, bo mi tak ferdecznie poprzyłię 
ga, żemnie kocha, y źe nikogo niekochała 
nigdy tylko mnie, Aż czyliż na to. odzyfka* 
łem pierwfze do niey moie przywiązanie, a: 
żebym z niego uczynił fobie źrzodło nay. 
żywizey trwogi y nayokrutnicyfzego udrę- 
czenia? Dopomoż mi, moy Oycze, do roz: 
profzenia tych prożnych przewidzeń umyflu 
obłąkanego, ktore mnie uczynią pośmiewi* 
fkiem u świata, y iuż mnie czynią nięzno: 
śnym mnie famemu. O iakążeś we mnie 
wzbudził ufność, gdy iey mam dolyć na 
wyznanie tylu moich fłabości. 
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Wierzyfz, że ieft cuota, kochany Walmon- 
cie, 2 przeftałl byś wierzyć Emilii! Wyma- 
wiafz iey to, co czyni iey zafługę, Mowifz że 
nięwynurzyła żalawy ufkarżań, gdy dofzła 
twego przywiązania do iey przyiaciołki, O 
moy Synu, czyliż iey cierpliwość y łago= 
dność nie pewnicy iak żalenia fię, ciebie na» 
wrocily? „, Nientczciła nią Iwoiey f(pokoyno= 
Sci- Al! prawda, Dyła fpokoyna przez roe 
zum, przez wiarę, tyle ile przyftoi Chrze« 
ściance y żonie kochaiącey, ale była czuła; a 
czemuż niemogłeś wyczytać w iey fercu , to 
cow fobie zamykało miłości y udręczenia? 
Czemuż y teraz niemożefz dochodzić,co two 
ie pofądzania yboiażni niofą weń goryczy, y 
co wlobie maig trapiącego dla iey tkliwo= 
ści? Zbyt fzczęśliwy mężu! nieznafz iefzcze Es 
miliiy trzeba bydź cnotliwym iak ona, żeby ią 
cenić, ileieft warta! Oddal moy Waimonwie, te 
myśli pofgpne y które w as oboyga nie lą go= 

ne; porzuć ten obrzydliwy charakter niewla- 
ściwy tobie. Przepufzczam miłości, żle u: 
gruntowaney w dufzach polpolitych, przey ue 
fzczam te. niefpoyności upodlaiące, ktore do« 
fyć wydaią nikczemność ich początku, ale ich, 
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ścierpieć nie mogę w moim Synie,a mniey 
jelzcze w oblubieńcu cnotliwey y Wierney 
Emilii, 

Pozwal więc, żebym fig inż więcey nieba: 
wil na zbiianiu tych poczwar y chimór, y 
źwrociłcię do nafzych o wierze rozmow. Fa 
wiara tak dobrze zrządzona dla ferca ludzkie: 
go, y iak ty fam poznaiefz,tak zdolna, by mu 
była wfparciem. Przyfłaiefz na to,ze nicby za 
nią mocniey nieobfławało, nad te włalności 
prawdy, ktore iaiey przypifbię, ale mowilz 
ieli iefzcze iedaa rownie znaczna y ktorey ia 
nie mogłbym opuśc:ć, chyba na ubliżenię 
ie, y ta ich powlzechnośc oney.  Jużem pos 
przedzaiąc odpowiedział na ten zarzut. To 
prawda, kochany Walmóncie, nie mogę ia 
dać tey włafności obiawioney wierze, aby by= 
łapowfzechna, sle wiedz otym,iź powfze= 
chność iey, tak ściśle wzięta,iak ty onę bie- 
tzefz, nieiefł iftotnie potrzebna, do dowodow 
prawdziwey wiary, ile kiedy ani, do naturals 
ney Religii przylłofowana bydź nie może, a 
Ktorż ty tetaz z tego powodu za prawdziwą 
bydż fądzifz. Giębiey to roztrząlnowizy, 
przyznać będziefz mufiał,że prawo przytodzo- 
ne niejefi tak powlzechnie,iak ty roznmiefz, 
ód-wfzyfikich narodow znane y dopełnione, 
Jeft béz wątpienie dane dla wfzyfikich ludzi, 
wfzyfcy ludzie, mag fpofobność, do pozna- 
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nia y zachowania onćgo, tyle iednak zmay»; 
dzie E bałw RAA RE vie dzikich naros 
dow, ktore go nieznarą y niepełnią,w tym co * 
ma w fobie nayitłotniey(zego, to ieit poznanie 
naywyżfzey iefitności y obowięzkow; ktore 
iey wianiiefieśmy, gdzie zaś zbywa nam na 
dokładnym pojęciu iakiego fłowa,wiparciiak 
iefleśmy powagą famego Boga, niepoiętność 
nafzę zaftapić powinna wiara o tawmnicy 
w niektorych oznaczeniach  dolłatecznie, 
w niektorych mniey iaśniey obiaśniaiąccey figs 
Prawda kochany W almoncie, „nie mogę ściśle 
biorąc, iak ty chcefz, nadawać rewelacyi t tak 
mocnego y ważnego charakteru, iaki ty das 
ielz. Ale uwaź, źe wzięta, lak ty- rozum iefz; 
podług twoiey myśli, tak mało wchodzi w dos 
wódy gruntowne prawdziw ey wiary; iż. 
tey powlzechności, nie można nawet przys 
znawać wierże naturalney, ktorą ty przecież 
bierzefz teraz za prawdziwą. Przeświadczyfz 
fię,po roztrząśnieniu dokładnym, że nawet y 
względem tey fomevy nieważy, tylko zchęci y 
fpofobności, ieśli rzecz mamzieko mamy wfzy» 
fey dofigpieniaicy, Fo pewna,że prawo batue 
ralne ieft właściwe dla wfzyflkith ludzi, że! 
wfzyfcy ludzie fą fpofóbni do poznania ġo y- 
pełnienia. Ale w fkutka nie ieltprawda.żeby 
tyle ńarodow bałwochwalfkich y dzikich 
znaiomość onego miało y fprawowało iig 
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podlug niego w rzeczach naycelnicyfzych, to 
jelt w poznawaniu iftńości naywyźlzey, y na- 
{zych względem nicy powinności. Podo» 
bniefz fię dziecie w wierze Chrześcianfkicy co 
do iey powfzechności, z tą rożnicą,ktora cała 
za nią 'ell, y ktora pokazuie, iak wiele zaltę* 
pnie miedofiateczności rozumu nafzego; tó 
jefł, że niektory lud częfło ma zoaiomości, 
choć niedcfkonałe nie iakich punktow -pra* 
wa naturalnego, a zbywa mu na świetle wielu 
innych; gdy przeciw nie,wizędzie gdzie prawe 
dziwa wiara niefie (woie światło ( a dziś pra» 
wie zaniofła ie na wfzylike mieyfca ) obia« 
śnia nas bez braku we wfzyfikich nalzych po: 
winnościach, y podaie naypewnieylze fpofo: 
by do dopełnienia onych. A'więc moy Sy- 
nu, ściśle biorąc, nie ieft ona wylana powfzes 
chnie, przyznaię, nie zawfze, y nawet. iefzczę 
niezaniofła wego światła do wfzyłłkich naro. 
dow; ale iek tey włalności, żeby ie wlzyfikie 
oświeciła, y iakom ci to iuż powiedział, nie 
©zcka tylko na ferca prawe y godne iey do 
udzielenia fię onym, A wfzakże procz tego, 
dofyć iefi, że była darem nayfzacownieyfzym, 
iaki niebo nam uczynić raczyło, żeby mogła 
bez braku,bez względu na żydow lub pogan; 
być nadgrodą nafzych chęci, żeby fig wfzye 
fey ludzie mieli do niey, nie iako przyfpofo- 
"bić y ong otrzymać, y: żeby Bog Wfzechino* 
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eny yè fprawiedliwy, Pan wfzelkich fłanow, 
Pan pełaowładny nad przypadkami y śrzod- 
kami, obfity w pomoc, zwycięźfca wfzyfi- 
kich trudności, iakienadarzać może odle- 
głość mieyfe y rożność położeń, nieodma: 
wiaiey nikomu: dofyć na tym, żeby każde 
w fwoim czafie, narody nayodlegleyfze przyi. 
mowały ią, albo za łafkę,slbo za nadgrodę. 

Wroćmyż fię tedy, kochany Walmoncie 
do tych famych włafności wiary,iakie ia za- 
łożyłem,y ktorych niemożna przeczyć. Wia- 
: ra Chrześciańfka, ma zafobą dawność; rozu. 
miem, żem ci to dowiodł, ieftże ona rownie 
jedna zawfze, trwała dofkoneła, y Swięta? 

Jeĥ dofkonale iedna, ieżeli fię ściąga cała 
do iednego celu, ieżeli iey części fą związane 
ż powfzechnym śrzodkiem. Nie inaczey, ta 
ieft iey włafność, ma za cel, za punkt zalady, 
za fzczegulny koniec „Jeznfa Chryfiufa po- 
śrzednika ludzi. 

Czynić z Chryfłufa zamiar Tego obietnic, 
kres iego wyrokow, pierwfzym Sprawcą na» 
fzey nadziei, oczekiwaniem narodow funda- 
mentem iego czczenia, wzorem y wizerun« 
kiem fprawiedliwych tak w ftarym iako y no» 
wym prawie punktem iednoczącym obydwa 
Tefiamenta, ftowem chwalić Boga przez Je- 
zula Chryftufa, uświątobliwiać ludzi w Jezu- 
fie Chryfiufie, a przez ten dwoizki ipofoh 


g26 OBŁĄD 
ściągać wlzyftko do Chryfiuf; y: toć ie fmoy 
S$ynn,co'wiąże, co iednoczy  wfzyftkie czę: 
ści Religii obiawioney. y coczyni wybore 
ność iedności,  Roztrząśniymy tę drugą włae 
{ność iey należytą, a ktora: więcey nad inne 
włalności godna ieft nalzey uwagi. 

Bog pozwala przewidywać Adamowi po'ies 
+20 upadku „ Nafienie,! ktore wyda” białagłos 
„wa, y Zetrze łeb wężowi: , ktory ich 
„zwiodb, Pychę iego: zguębi yiiego panowae 
nie obali; ale przeciwko ktorey także ten 
nieprzyiaciel rodzaia ludzkiego, obroci wfży: 
fikieiwoie chyttości yfiły. <Obietutca taus 
ezyniona rodzaiowi ludzkiemu od początku 
świata,odradza lię codziennie w fpofobie nay: 
czullzym,a z okoliczności rozwiązania tego, 
iako y tz aługieg o oczekiwania, ktore fora 
wuie, ftaic figę dla nalzey Swiętey y wfpania 
łey Wiary gruntem, na ktorym fię ofadza; 
(7) W układzie wyboraym, iaki taż wiara 


Ć') Gen: 3 

KJ ai rzeczy ta obietnica ftaie fię 
jaścieyfza y wyraźniey(za, z przyczyny ode 
krycia (ię, ktore z czafem naRąpilo, pod tym 
rzutem myśli uważaną P. Walmont przywo» 
dzi ią w fenfie iaki ma text hebrayfki, y- wie» 
łe werfyi nayfławnieyfzych , iako. Arabfkie, 

Haldey- 


A 
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nam oznacza y w pomyślnym obięciu wfzy= 
fikich rzeczy, trzeba było ieftności nay- 
wyżlzey zelżony przez niepofłufzeńftwo icy 
fiworzenia ,  poiednącza godńego iey, 
ńadgrody wyfłarczaiącey. Maieflatowi ie- 
go, ktory był obrażony y wielkości obrazy: 
trzeba było Człowiekowi, wypadłemu z pier- 
wfzego fwego. Aanu, Pośrzednika u Naywyż. 
fzego, ofiary czyfiey y Swiętey, ktoraby go 
mogła uczcić, nowego Arcykapłana, ktory by 
z fiebie nic do opłaty nie miał. Cała natura 
żpodlona w fwoim wodzu niepodawała nic 
takiego, coby było doflateczne w tak wiel- 
kiey wagi wierze, coby mogło napełnić nie» 
fkończoną rożnicę, między Bogiem ə Czło= 


Pamane 


temum eame 


Haldeyfkie y wielorakie czytania fiedmiudzie= 
fiąt tlumaczow. Zkąd inąd to! pewna jeft; 
że wiara Patryarchow miała za cel fzczegul: 
ny, wypełnienie obietnic, ktore Bog nieprze- 
ftawał czynić. im nafieniu, w ktorym wfzyft- 
kie narody miały być błogofławione. . Y ta 
ieft, co czyniło wielką madzieię Izraelitów. 
wiernych, y to ieft iefzcze biorąc rzeczy. W 
ich początkach y w układach mądrości Bo- 
fkiey, Że uczeń ukochany Zbawiciela wyftas 
wia nam Jezufa Chryftufa, iako Baranka zabi- 
tego'od początku świata. Ktory zabiży był oda 
początku swiata dmocal. 13, 
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wiekiem: atoli Bog wyborny y obfity fam 
w fobie y w Iwoich układach daie przewidy» 
wać światu dopiero ię rodzącemu Zbawicie: 
ła; w nimfię żiednoczą Iprawiedliwość y mi- 
łofierdzie; w nim złość grzechu obficie bę- 
dzie opłacona; w nim y przez iego upokorze* 
niay iego cierpienia, Bog będzie czczony  iak 
bydź powinien, rodzay ludzki ftaniefię zwy 

ciężcą nz yniebefpieczniey fzego nieprzyiaciela 
fwego; pocznie fięnowe Panowanie, ktore 
fię nigdy nielkosiczy, a to będzie Panowanie 
fprawiedliwościy Prawdy. /Toć iet co zda» 
leka przepowiada obietnica, y co Bog fobie 
zofławnie do rozwiązania zwiękfzą obfzer= 
nością y obiaśnieniem, gdy czas fig zbliży, 
w ktorym to ma dopełnić, 

Ta obietnica odnawiała fię od lat do lat.!a 
fkutek icy miał fig rozciągnąć na wfzyfikie 
narody, sźeby zaś pamięć oney zachowała 
fię między ludźmi, Bog fobie odłączył ieden 
rod, ktoremu bezprzefłannie ią przypominał. 
Przypomina i ią Abyaamowi,Jzaakowi, Jakubo- 
wi, zktorych nafiłnia pokaże w pewnym 
dniu ubłogofławienie wfzyftkiego Ludu (*). 

Jakub na łożu śmiertelnym, oznaymniąc 


t*) Gen: XH, 3. & XVII, 17, 1$,XXVL $, 
XXVIII. iYe I4: 
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dzieciom fwoim, co ma nafłąpić, dla ich po- 
tomkow przepowiada w tych fłowach, blifko 
fiedemnafin wiekow przed Chryftufem, pier- 
wizość, którą ma zachować pokoienie Judy 
nad'wizyfikiemiinnemi pokoleniami, aż do 
przyjścia Meflyafza, y do czafu;w ktorym fię 
ma narodzić (*). 

„ Berło (**) niewynidzie zdomu Judy, y 
„panowanie nieufłaiące będzie w iego poko- 
„enin, poki nie przyidzieten, ktory ma bydź 
„pofłany ; a ten będzie oczekiwaniem naros 
„dow . dzieci Abraama, ze dwunaftu Synow 
Jakuba, Bogfpładza lud, ktoremu powierza 
też fame obietnice, iakie uczynił Oycom ich. 
Ten lud jeft dla niego celem nayofobliwizey 
Opatrzności; prowadzi go, rządzi nim, 
wkłada nań Prawa, przepifuie mu obrządki 
bez liczby; nie fą to obrządki proźne, żamiar 
ich ieft przefzkodzić, aby fię niezmiefzały 
z innemi narodami, y przez to zmielzanie nie 


Ć) Gen: gg. 8. 

GC) W piśmie Swiętym,y w ięzyku, w kto- 
rym taXięga ieft napifana,to fowo berło,znaczy 
powizechnie władzę, zwierzchność y urząd, y 
tymże fpofobem pifmo tłumaczy fie w wieln 
mieyfcach. 

Dla zupełnego wyiaśnienia tego pięknego 
Proroćtwa, ktore wyznacza czas przyjścia, 
Neflya'za, obacz dyfkurs nad hiftoryą uniwer= 
falną przez Boflueta w części drugiey &c, 
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zapomnieli Mefflyafza, ktory powinien bydź 
iedynym celem ich GERE i: Wyflawia 
na iaw wnich moc ramienia (wego; nad- 
gradza im, gdy lą wiernemi; karze. gdy niofą 
chołd logom Pog ańfkim, przecież bez fpu- 
fzczeniaich z oka (wego. Mądrość iego 
zdaie lię nierządzać przypadkow y nieuftana= 
wiać przeznaczenia infzych narodow „tylko 
dla tego ludu wybranego, a ten fam lud nie 
iet wybrany tylko dla *Meflyafza,  Wfzye 
ftko w nim mnie do tego naprowadza (a). 
Baranek . Wielkonocny, wąż miedziany, ros 
żnerodzaie całopalenia, ktore ofiarował 
naywyżfzy Kapłan,tyliączne inne powody iuż 
mi daią nieiakie poznanie rzeczy, ktore wy* 


obrażaią, Sprawiedliwi przypominaią mi 
w foble famych obraz przez związki wido. 


czne. 
Jednakże Bog fię €odziennie tłumaczy 
zwiękfzą ialnością „ Prorocy oznaymuią nam 
„Boga danego, Boga z nami (*) Jef na łonie 
sa fweg óprzedoieki: hle Pan ma go zro» 
cda w czafie, aby z niego uczynił Boga 
„Człowieka Odkupiciela ludzi (**), Sprawie» 
„dliwo fpuścifię z nieba iako rofa,ziemia wyda 
„Mwoie nafienie, mowi- jzaralz, a to będzie 
Zbawicieb z ktorym zrodzi fię fprawiedlie 


Rsi aeoaea E D a a a A 
©) Man 14 
€") Pial. 109.3, 
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pywość (*).ffuga mcy, rzekł jefzcze Navwyże 
„łzy, będzie napełniony mądrością , będzie 
;„Wielki, wynieliony, wfląpi na Naywyzfzy 
„(zczyt chwały - (*") = Lecz o iak zadziwiające 
to zmielzanie chwały zzelżywością! mowi 
„„daley Prorok, y zaraz dzie mi go widzięć 
„pod. pofłcią wzgardzoną w oćzach ludz- 
sokiel C 

Tu:moy Synu, fłuchaymy famych Proro» 
kow mowiących, Zaflanowmy fię nad wła» 
ściwfzemi Textami; nad temi, ktore nas 
więcey uwalniaią od roztrząfania, y ktore nie 
niewoląc nas do długiego rachowania czalopi= 
faurftwa, okazuią w fpofabie nayiawnieylfzym 
jedność wiary, y iey powiązanie z Chryftu= 
fem, z Meflyafzem takim, iakiego Chrześcia» 
nin wyznaje y wielbi 

Ale nadewfzyfiko, mafz pamiętać; kochany 
Walmoncie, że te Proroctwa, znatnienite fiu» 
żyły za dowody wierze od naypierwfzych 
wiekow, od naypierwfzych dni Chrześciań. 
fiwa;że w tedy zaraz zarzucano one żydom; 
e ciź Żydzi cieleśni dobrze fzvkali, choć pro» 
no, zbiiać onych przyflofowania; zaślepieni 


s 


ż 
A 


madembseimaraa inn . ZZZ EEEE 
Ć) Mai geg. 
Œ=) Jfai se: rz. 

mae) lbicetm. 52. 14» | 
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iak byli przez fałfzywe mniemania o panowa* 
niu tylko doczefnym y © Jerozolimie wcale 
ziemfkiey, lecz przecię nigdy nieprzeczyli pee 
wności onych, iż ie Chrześcianie od nich 
wzieli, więc te koniecznie poprzedzały Chrya 
ftufa, ktory ie do fiebie tyle razy fłofował, a 
przeto od naywiękfzych nafzych nieprzyia: 
ciol bierzemy naywyrażnieylze dowody 
Wiary Chrześciańfkiey. Potym wfzyfikim, 
moy Synu, zarzuć, ieżeli śmiefz, te wyroki 
nie pewne albo dwoy wykładne bogow Po- 
gańikich, te falfzywe naśladowania, ktore 
duch kłamfiwa czynił dla nich, naprzeciw na: 
tchnieniom Swiętym Boga prawdy. 

Nim fię wrociemy do ]zaiafza,fłuchay Proe 
roka przepowiadąiącego, tak iako y on, fwo. 
im uboftwicnym ięzykiem naywiękfze Taie. 
mnice y całą chwałę Meflyafza. ,, Rzekł 
„Pan (*) Panu memu, fiądz. na Prawicy mos 
„iey- = - obeymiefz panowanie, w dzień 
„„Wfzechmocności Twoiey, y w pośrzod 
„światła otaczającego Swiętych Twoich 
„„porodziłem cię przed żórzą dnia. Pan za- 
„przyfiągł, aiego przyfięga trwać będzie nie» 


„wzrulzes 


DWORZE WZT ESE, ER ETSER eSEE 


(*) Pf 109. 
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„śwzrufzenie, że ielleś Kapłanem wiecznym 
„podług porządku Melchifedecha ,, 

Gdzie indziey tenSwięty Krol widzi Meflyafza 
w Żelżywościach, y cierpieniach y opifnie go 
pod takiemi znakami, że trudnoby było, nie- 
poznać go. 

„ O moy Boże wołał, (*) obroć twoie 
»Weyrzenie na mnie; czeńużeś mnie opus 
s»ŚCIIY = < Jefletn robak ziemi, a nie Człowick, 
„ieftem zelżywością człowieka y wyrzns 
„„tkiem ludu, ci ktorzy mnie widzą,urągaią (ię 
+;że mnie: y mowią o mnie obelżywie , y naa 
„trząfaią fię kiwaiąc głowami.Ufał Fanu.imos 
sęWili, niechźe go Pan uwolni, niech go wybae 
„wWijieżeli to prawda, że go kocha, Przebili 
»Rgce y nogi moie; porachowali kości moie, 
„wpatrywali fię we mnie y zważali mnie; 
„podzielili fzaty moie iniędzy fiebie; y rzue 
„cii luknią moię na' les, ale Ty Panie, nie- 
„oddalay pomoey Twoiey odemnie;dam pas 
„znać Swięte imię Twoie braci moiey. Wy, 
„ktorzy łię boicie Pana, chwalcie Go, wyfła* 
„„wiaycie Go, bo nieodwrocił fwoicy Twarzy 
„odemnie; ziemia w całey fwoiey obfzerno= 
„ści, będzie pamiętała o tych rzeczach y nae 


Tom- li, .. x 


roza wzi Ri 
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„wroci fig do Pana, y wfzyftek lud z rożnych 
„narodow będzie w przytomności lego.** 
„Dufza moia żyć będzie dla niego, y moie 
„„plemie fużyć miu będzie. Potomność,ktora 
„na przyjść, będzie uznana, że do Pana nale» 
„ży, y niebiofa oznaymią Iego fprawiedlie 
„wość nowemu ludowi, ktory fig ma naros 
„dzić. ; 

Jzaiafz tumaczy fię iefzcze iaśniey, a icżeli 
Dawid, bo mowi fwoim włafnym Imieniem, 
bo zdaie fię mowić, iako będący obciążony 
fwoiemi grzechami, a Chryfłus nie był obciąe 
żony,tylko grzechami innych ludzi, ieżeli 
mowię, zoftawicie nie iakie wycieczki, temu 
ktory fięiefzcze chce zaślepiać,  Jzajafz żae 
dnych niezofiawuie: 

„Wefelcie fię , mowi: Puftynie Jerozolim= 
„„fkie, Pan pokazał mog ręki fwoicy, oczom 
„wfzyftkich narodowy wfzyftkie Religie zie- 
„ymi. obaczą Zbawiciela,ktorego Bog nalz ma 
„nam zefłać. =- Podniefie fig on (*) przed 
„Panem iako krew y iako gałążka,ktora wy» 
„chodzi z ziemi fuchey ; ieft bez piękności, 

„niemiał, coby pociągało nafze weyrzenie, y 
„niepoznaliśmy go. Zdał nam fię celem 


WEZ OZ ROZ ZZO ZZOZ PE WZORZE SE 


©) Cap: 53. 


„y bez okazałości; widzieliśmy go, a nic nie . | 


"<> 
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„wzgardy, ofłatnim. z ludzi, Człowiekiem 
„boleści, ktory wie,co to ieft cierpieć, Twarz 
„lego była, iakoby zafłoniona, Zdał fię 
„wzgardzeniem, y my Go niepoznali; wziął 
„prawdziwie nafze fłabości na fiebie y prze” 
„iął na fiebie kary, ktore nienależały, tylko 
lat; uważaliśmy Go iako trędowatego, ia. 
xko Człowieka uderzonego od Boga, y ue 
„pokorzonego, iednak on zraniony był, za 
„nieprawości naize y ubity za nafze zbrodnie, 
„Ukaranie, ktore nam miało było pizynieść 
„pokoy; padło na niego, y finościami lego 
„byliśmy: zleczeni, wfzyfcyśmy fię obłąkali, 
„iako owce tułaiące, każdy fig był odwros 
„ci. żeby fzedł, za włafną drogą: a Bog iego 
„lamego obciążył nieprawościarni wfzyfta 


skich, był podany na ofiarę, bo fam tego 


„chciał, y nieotworzył uft. Będzie prowadzae 
„My na śmierć iako Owca, ktorą zarzynać 
„maią; będzie trwał w. milczeniu, iako ia. 
gnię milczy, przed tym,ktory go firzyże. Ua 
»imarł w pośrzodku boleści, będąc fkazany 
„przez Sędziow , będzie opowiadał narodzes 
„nie fwoie. Był odrzucony z ziemie żyiąe 
„cych, uderzyłem Go dla zbrodni ludu mego, 
‘sdo bezboźnych w nadgrodę fwoiego pos 
„grzebu, a bogatych w nadgrodę [woiey 
syśmierci, bo niepopełnił nieprawości, ¥ 


jA 
R" 
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„kłamftwo w uftach iego nigdy niepofiało, 
„ale Pan chciał Go zetrzeć wiego fłabości. 


„Jeżeli wyda Dufzę iwoię za grzech, wie | 


„dzieć będzie fwoie plemie, trwaiące długo, | 


„y wolaBoga wykonafię fzczęśliwie przez ie- 
„go fprawy, widzieć będzie owoce, z tego, CO 
„Dufzaiego wycierpiała, y będzie wiek nafy» 


4 


„cony, iako moy fuga iet fprawiedliwy | 
„ufprawiedliwi przez fwoią naukę wielką liczbę 

„Judzi,y weżmie na fiebie,ich nieprawości. Dla | 
„tego dam muza udział wielkie mnofłwo 0s | 


„(ob.y będzie rozdawał łupy mocarzow,że wy | 


„dal Dufzę fwoię na świerć,źe był pofławiony 
„w liczbie złoczyńcow , że niofł wielu 
„grzechy , y że profil za gwałcicielami 
„„prawa. . Cieżcie fię niepłodne (*) kto- 
„„reście nierodziły , fpiewaycie tryumf 
„chwały, y czyńcie okrzyki radofne, ..» 
„Pokolenie Twoie będzie mialo narody 
„sa  dziedzićtwo, e.e Swięty Izraelu, Kto: 
„ry was okupi, będzie ię zwał. Bogiem zie: 


„MIE. g 


Przyznaymyż, moy: Synu, że to Rofkie Pi< 


fmo, gdyby nie miało tylko to Proroctwo 0 
Jezufie Chryftufie nam do podania, w nim 
flowa fątak iafne, ytak wyrażne, iżby dofyć 
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na tych famych było. do uchylenia wfzelkich 
nalzych wątpliwości. . idle podźmi daley za 
ciągiem tak pięknego ptzepowiedzenia y flu- 
chaymy teraz mowiąqcego Daniela, 

„,Wyfłuchay nas Panie (*) Ranie uśmierz 
„gniew Twoy, rzućna nas oko,y fprawny, 
„nieodwłocz więcey, moy Boże, dla miłości 
„fiebie famego, bo to miaflo y ten lud fa 
„twotey,y maig zalzczyt, źe twoie imię noe 
fzą. 

„Gdym iefzcze mowił y modlił fię,y gdym 
„„noie wyznawał grzechy, y grzechy Izraela 
„ludu niego, y gdy wgłębokim uniżeniu ofia- 
„rowałem maie modły w obecności Boga 
„mego, za iego Swiętą gorą. Gabryel kto- 
„„regom był uyrzał, na początku mego wi- 
„dzenia, leciał wrazku mnie, y tchnął. mnie 
„„wczafie ofiary wieczorńey. Nauczył mnie, 


„y rzekł mi: Daniela, przyfzedłem teraz, 


„abym ci dał poięcie, fkoroś -począł twoią 
„modlitwę,odebrałem ten rozkaz y fłanołem, 
„abym ci odkrył wfzelkie rzeczy, boś iefk 
„Człowiekiem rządania. Bądź że tedy piłu 
„ny na-to,co cimam mowić, y zrozumicy to 
„swidzenie.* 

„Bog fkrocił y uftanowił czas na fiedem= 


m wn 


©) Dan: C. 9. 
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„dziefiąs tygodni, dla ludu twego Świętego, 
„aby ich przefiępfiwa były zniefione, aby 
„grzech znalałł koniec fwoy; aby nieprawość 
„była, zmazana; aby wieczna Sprawiedli- 
„,wość przyfzła na ziemię, aby widzenie y 
„Proroctwa były dopełnione; y żeby Swięty 
„Świętych był namafzczeny oleiem .poświę' 
„conym.  Wiedźże tedy to , y wyryi to na 
„umyśle twoim. Od rofkazu, ktory będzie 
„dany na odnowienie lerozolimy, aż do 
„»Chryfitufa głowy mego ludu, będzie edm 
„niedziel y fześćdziefiąt y dwie niedziel; a 


„rynkiy mury miafła będą wybudowane na 


„nowo między czafami złemi, y trudnemi: 


»a po (ześciudziefiąt y dwoch niedzielach, 


»„Chryftus wydany będzie na śmierć; a lud, kto» 
sty figę ma zaprzeć,niebędzie iego ludem. Lud 
„z fwoim wodzem, ktory ma przyść, zburzy 
»„mialło y świątnicę: To fię fkończy przez 
„całowite obalenie, a znifzczenie, ktore mu 
„było przepowiedziane, (lanie fię po zakoń: 
„czenia woyny. -Utwierdzi (wois przymie« 
„rze zniektoremi w iednym tygodniu, aw 
oput tygodnia całopalenia y ofiary będą znies 
poue. Szkaradność fpufłofzenia będzie 
„w Swiątnicy,a to fpuflofzenie trwać będzie 
„yaź do dopełnienia y aż do końca. ,, 

Jeżeli po tak wyrażnym przepowiedzenia 
żądafz kochany Walmoncie, przeliczenia lat y 


r 


> 
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tych fiedmdziefiąt tygodni roku,o ktorym mo» 
wi Daniel,nowiąc ięzykiem iyż przed nim za- 
żytym od Prawodawcy żydowfkiego (*). Ie- 
żeli chcefz uftanowić daty, 'y przeważać zgo* 
dność ich powieści z czafem przepowiedzia: 
nym przez Proroka, Otworz uczonego 
Roflueta (**),radz fię naybiegiey(zych czalopie 
farzow, a prędko ufpókoifz twoie* żądania. 
Alem ci toiuż powiedział, biorąc drogę naye 
proftlzą, kładę na ftvonę wfzelkie roztrząfa= 
nie, abym iedynie. na tym fłanął, ktory ief 
eclem tych Prorofiw, y y pokazał ci, iak fłary 
Teftamenr fitofował lig rzetelnie do Chryftu-= 
fa, do Meffyafza, do wfzyftkich w yrazow, 
ktore nam o nim dało prawo Ewangelii: y iak 
te wyborne zgadzanie fię iednego y drugie- 
go Tefiamentu, czyni dofkonały Skład Wiary 
Chrześciańfkiey. 

Pod tym ci to zwiąfkiem powinieneś roze 
zważać to wfzyftko, ce wtey mierze przepo* 
wiadaią inni Prorocy, Nieprzefławaymyź 


EEEE CAE 


(*) Będziecie rachować fiedm tygodni ro» 
ku, mowi Moyżefz,rózumieiąc o latach fabba- 
tycznych y Jubileufzu, toieft. Siedm razy 
po fiedm lat, ktore złączone razem wyniofą 
49. lat. Levit. 25. 

(**) Difkurs nad hiftoryą. uniwerfalną Część 
L pag: 60. 
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fig tedy uczyć Bofkich Kfiąg , A ty Bes 
„tleem ( mowi Prorok Micheafz (*) - oko- 
„sło 700. lat przed Chryllufem, V iefte$ 
„„małe między miaftani ludyć Ale to z cie» 
„bie wyidzie ten, ktory ma Panować w lzraee 
„lu, ktorego pochodzenie ieft od- początku y 
„odwiecznesmow do Zoórobabela (rzekł Pan 
„„Prorokowi Aggieufzowi w czafie powtorne« 
„go budowania Świątnicy (**); mow do. tych 
„wizylikich, ktorzy zofłali z ludu, y powiedz 
pim, kto ieft z między was, RZE był wie 
„dział ten Dom w pierwfzey fwoiey chwales 
Y w iakim go teraz widzicie (lanie? Niewy* 
„daiefzfię oczom  walzżym, iakoby_ nicbył 
pw porownaniu czym był przedtym? Lecz 
„oto ieft, co mowi- Pan zaliępow : iefzcze 
„trochę aralan wftrząfnę niebo y ziemię, moe 
„rze y cały swiat, porufzę wfzyftek lud, a 
| od narodow przyidzie; y- napsthię 
„chwałą ten Dom, mowi Pan Zaftępow... 
„Chwala tego oftatniego Domu będzieiefzcze 
„więklza niż pierwfzego, y dam pokoy na 
e;tymimieyfcu. 
„Corko Syonu, bądź napełniona radością 


| OOEBOZ CZCZO OADZIMOZACZEZECZEZZZEZ o SEESE COZZA TAD ZZO ZO 


© Mich: CESE 
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„( odzywafię Pan przez głos Zacharyafza (*) 
„„Corko Jerozolimf(ka wywieray oktzyki wes 
„fołości. . O'to Krol wafz, ktory przychodzi 
»do was, -ten Krol Sprawiedliwy, ktory ieft 
„Zbawicielem : iefi ubogi, wfiadł na oślicę, 
„zrzebię oślicy, (*”*) Zapowie pokoy naro: 
„,d0m; y potęga lego rozfzerzy fię odiednea 
go do drugiego morza. 

„Przyfzlę mego Anioła, ktory mi przygo- 
„tuie drogę (rzekł na koniec Pan przez ufła 
s„Malachiafza, (***) oflatniego z Prorokow 
„a około 450. lat przed przyiściem Melyafza 
„y wraz Mocarz ktorego fzukacie, y Anioł 
„przymierza tak rządany od was przyidzię do 
„fwoiey Swiątnicy; oto idzie mowi Pan. p 
Już też na tym dofyć moy Synu, a niezafłana- 
wiaiąc fię tu, nad wfzyfikim co ieft przepoe 
wiedziano w S. Piśmie o powołaniu Pogan, 
© ufianowieniu Kościoła,o odrzuceniu od lae 
fki żydow, powiedz mi przefłaiefzże natym 
ciągu powieści, ktoreśmy dopiero przebiegli, 
y ktore przypominaią tak nieprzerwanie dae 
wne obietnice, y wielki cel; na ktorym zafae 
dzała fię cała wiara? 


|) Zach: C. Ye 
("55 achet g: 

(***) Obacz weyście Chry fufa do Jeruzalem 
Math: zr. 
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A zafźiefzcze będzie potrzeba przydać do tych 
przepowiedzeń dzieiow dalekich Proroctwa, 
ktotemi Bog natchnął Izaiafza; Daniela, Jere- 
miafza, Ezechiela, o okolicznościach bliže 
fżych, to iefł o ftanie doczelnym żydow przed 
| Chcyftufem, y o lofie krolefiw, ktore poprze: 

dziły iego przyjście? Trzebaż ci to przełożyć, 
iax przez fwoie życie y iafne światła, czynił 

lud fwoy baczny na głos fwoich Prorokow. 

a przez te nawet rzeczy,ktore [ię iściły pod ich 
oczami, uczył ich, aby brali zarownię pewne 
te, ktore im były przepowiedziane o Meflyże 
{zu na wfzyfiek napotym czas? Trzebaż ci ta 

pokazać, iak: w wyrokach przedwieczńych 
wizyfkó było nieiako powiązane z hiftoryą 
lego ludu,y taiemnym węzłem łączyło fig 

z przyiścieim Synalego? 

Czytay fam w K fięgach Prorokow, tych 
ludzi (c ) pełnych żarliwości, o Chwałę 
„prawdziwego Boga, pełnych miłości dla fwo- 
ich wifpoł-obywatelow, y fwoiey Qyczyzny, 
pelnych  nayfzlachetnieyfzego wyzucia fig 
z fiebic famych, y choć na czole nayokrue , 
tnisyfzego prześladowania niezachwianych, 
czytay w ich Klięgach,eoby było nazbyt dłu= 
gie do przełożeniatu, a nie mow, że przynaye- 
mniey tey infze Proroćtwa,o ktorych mowię, 
fa zmyślone, fą one zbyt śćiśle związane z cas 
lą hifioryą ludu Bożego y z hiftoryą wielkich 


a” 
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ludzi, pod ktorym imienićm były odebrane, 
nie Aj więc nigdy bydź „poczytane za o+- 
mylne, u(zanowanie tego ludu, Kfiąg ktore ie 
zamiókają, y dla tych co ie pilak, było zbyt 
powlzechnie rozfzerzone y zbyt dobrze ugrą- 
towane, żeby można było potym cow nie 
wpilać, a lepiey mowiąc, żeby mogły były 
mieć inne przyczyny, tylko te fame Proro- 
ćtwo, y ich dopełnienie, przytym zgadzanie 
fię oeh potrzebne ztemi, iakie inimo 
wfzelką przeciwną okoliczność, żydzi nam 
zachowali o Meflyafzu, y ktore fię tak dokła. 
dnie zyiściły. w Chcyftufic, ktorego adornie» 
my, potwierdza nad to dobrze pewność os 
nych, żebyśmy rozfądnie brać ie mogli za- 
wątpliwe; bo tu iakoy indziey, kochany Wal- 
muncie wfzyftko fię utrzymuje na wzaiem, 
y przez śrzodek prawdziwie godny Boga. 
Czytayże więc, a obaczyfz cłąg y roz(ze: 
rzenie Ducha Prorockiego pod flarym Pras 
wem, 2 będziefź poważał te przedziwne przes 
powiedzenia tak wyrażne y tak rozliczne (d), 
© karze żydów y ich niewoli, o ich powro= 
ceniu fig y,prźyiściu po 70.lat, o ludziach, 
ktorzy mieli być użyci w rękach W fzechmocne: 


"go, albo za mścicielow do ukarania ich, albo. 


za zbawiciełow uwolnienia ich, o Babilonie, 
o Syryi, o Egipcie, o Mędach, Perfach, y Cy= 
rufie famym, ktorego Pan zawołał po iego 
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imieniu na pomoc ludowi fwemu; o naftępe 
ftwie pofobie czterech wielkich Pańftw y ich 
odmianach; o Alexandrze y rozerwaniu iego 
oblzernych kraiow; o potędze Rzymfkiey y 
nakoniec o Panowaniu Chryftufa, w cale ro- 
żney włafności kroleflwie, ktore nie będzie 
znifzczone, ale trwałe po wfzffikie wieki, © 
tak ci to Bog rozrządzał vólzyfikie rzeczy 
odług porządku, ktory fpbie był ułożył, 
względem Chryftufa; tak świat w pokoiu pod 
Auguflem, y złączony prawie cały pod ice 
„ dnym Panem, nie był w przeyrzeniach Nays 
wyżfzego;tylko przygotowaniem blifkim do 
opowiadania Ewangelii, y ufzanowania Panos 
wania Boga Człowieka, tego Panowania; 
ktore wcale przeciwne maiemaniom żydow 
grubych y ziemfkich, miało fig wynieść na 
obalinach nafzych namiętności, zamiafł im 
podchlebiania; taż iefzcze hiftorya Religii 
żydowfkiey, wfzyfcy ludzie, wfzelki wiek mo= 
wią za Meffyafzem, ieft to ftok,do ktorego fię 


wlzyftko zbiega, a przez grzech pierwlzego 


Człowieka prowadzony, ieem do. punktu 
naznaczonego. Zbawiciel oczekiwany prżeź 
żydow (*),y przyięty przez Chrześciau, iako 
| oocnoamoczcnamocd | moca TEPEE TY a MEC 
- (9 Wfzyfcy,ktorzy bd początku świata by- 
Ji fprawiedliwi,Chryftafa za głowę maig; wie” 
rzyli albowiem w przyiście iego, o ktorym 
my, że iuż przyfzedł, wierzemy.S. Aug: Kaz.3, 


| « 
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iedyny grunt nafzey nadziei,iako Pośrzednik, 
ktory tylko fam mogł oddać Bogu Chwałę, a 
ludziom zbawienie. Swiat, ktory podług 
myśli Apoftoła, był ftworzony w Chryflufie 
ile będąc Ślowem Boga', Obrazem lego 
iftoty, Swiątnicg lego Chwały () znąydme 
fię godnie naprawiony w Jezufie Chry- 
ftufie. 

Odmieńżeteraz uklad Wiary Chrześciań: 
fkiey: wymyśl ha tłamaczenie Proroctw:Mef= 
fyafza takiego, iakiego Żydzi wyftawiali y iaa 
kiego iefzcze dziś fobie obiecuią, Monarchę 
ziemfkiego, krola,woiownika, a zaraz cała ie= 
dność zniknie;wfzyfikiefięProroftwa z fałfzuią, 
już podawać nie będą tylko podobieńfitwa 
dalekie y w twfiącznych fobie imieyfcach 
fporne: iużby wiedzieć niemożno, na co ten 
jud wybrany, na co Meflyafz; co znaczą w 
Prorokach te piękne wyrazy , ktore. pror 
wadzą do wyobrażznia fobie Krola, ktorego 
Panowanie ma być iedynie ofadzone na 
znifzczeńiu grzechu,y krolowanie na pokos 


ROZOZZZZCA oeme 


Gama armeo 


(*Y Obraz iet Boga niewidomy , wnim 
tworzone ieft wfzyftko, onieft przed wfzyft= 
kiemi, y wnim wfzyftko widoczne ieft, podos 
bało fię przez niego poiednać wfzyftko w nim 


ad Collo: e. I. Y. 10. 
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it Sprawiedliwości y prawdy, obraz iego Me» 
ki uż niemiałby nie rzetelnego: iużby «wie 
dzieć nie możno dofyć uczynienia za grzechy 
ludzkie, ani ofiary, an! ofiarniącego, iako to 
Prorocy przepowiedzieli, kiedy tym czafem to 
wlzyfiko fię tłamaczy z dokładnością; wizy: 
fiko fię wiąże, dzieie, nanki.taliemnice, nafza 
moralność, nafze Sakramenta, nalze obrząd. 
Ki, nafze uroczyfłości; wfzyfiko za fobą idzie 
y zgadza fię z Wiarą Chrześciańfką — 

O Wiaro dofkonale iedna ! jakeć piękna w 
fwoim zbiorze, y iak taiedność okazuie fię 
iawnie bydź dziełem Bofiwa! Nie natura cała 
przez związek, ktory w nicy pannie, nieopoe 
wiada głośniey iefłności Boga, iak wiara 
Chrześciańfka dowodzi przez fwoią dofko= 
nałą zgodę dzieło Naywyźfzego: a ieżeli pos 
rownywaiąc cuda świata, y piękność wido» 
wifka, ktore mi wyfławia Religia, dofirzegam 
nieiakie cienie w tym ofłatnim Obrazie (O. 
O moy Synu, mamźe ztąd bydź zadziwiony? 
Bog,aby nas zoftawił zawfze wolnemi, oświee 


ZNANA G WOODROW 


©) Te to fącienie potrzebne w abryfie Bo- 
fkiey mądrości, ztąd S. Auguĝyn powiedział, że 
ieft w Religii dofyć światła, do pociągnienia 
-ferc prawych y dofyć ciemności do zaślepie- 
nia niewiernych 
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caiąe nas bez przymufzania, dał fię tym cie- 
niom rozyść y na pierwfze. 

Przelożyłem,ci więc kochany Walmoncie 
dowod wiary niemowię, że nayczullzy, bo ta 
włafność, iak mi {ię zdaie, ie zofławiona, 
swiątościiey nauki yiey moralności, ale moe 
wię dowod naywiękizy y naypięknieyfzy ©- 
ezom obiaśnionym, ponieważ iednakość fkła- 
du y związkow niezliczonych, ktore wiara 
w fobie zamyka, nieczyni ią mniey wyborną 
iak iet wyborny świat materyalny y widzial- 
ny w pośrzodku natury, przez fwoich części 
ziednoczenie, y powfzechne zgadzanie fię do 
chwały Naywyżlzego y de dobra ogulnego 
wfzelkiego ftworzenia. 

Przywiedz fobie na pamięć tę myśl flawnee 
go Bacona, że gdyby przyfzło rozbierać 
dzieła natury z ofobna y bez związkow, mo= 
źnaby fię iefzcze zapuścić w nieiakie powątpi- 
wania, ale gdy na te patrzeć będziemy zie» 
dnoczone w całym fwoim fkładzie: fprawią , 
w oczach rozfądnego nayiaśnieyfze przekos- ` 
nanie: przyfłofcy tę fprawiedliwą y piękną u= 
wagę donaywybornieyfzego dowodu, ktory 
nam podaie iedność wiary. Gdybyśmy 
z niey niebrali, tylko rożne rozptofzone ozna- 
ki y rożneżrodźaie dowodow, ktore świadczą, 
Że ieft Bofka, mogłyby zachodzićielzcze iakie 
trudności, choć więcey pozorne, niż grunto- 


wne, alętoż tu fłufznego zarzucić na ten nays 
dofkonalizy zbior, na te wipaniałe y wielkie 
w niey wizyfiko,ktore nam podaie: 

Miarkuy, to moy Synu, zawfze y konie» 
cznie, błąd fig wydaie przez iakąś fironę. 
Wydaie fię tym łatwicy, że fię tworzy przez 
długi lat bieg, y że dłużfzy przeciąg dzieiow 
obeymuie. Tuzaraz wfzyltkie części iege 
dzieła (ą: rozfzyte, iako to w opifywaniu Be: 
gow Pogańfkich,albo w marzeniach Macho» 
meta,bądź iakieby czyniono nfiłowania do poe 
łączenia ich y pogodzenia, wfzędzie związek 
iel przerwany; łańcuch iakby fam. przez fies 
bie fłargany, wlzyftko ieft bez porządku, 
wlzyftko bez ładu, nieomylna więc praw= 
da, że ieft iedyność włafnością naytrudniey. 
fzą y naypodobnicyfzą człowiekówi do uda: 
wania, azatym włafnością naygruntowniey. 
(zą, y AE onkiniepi prawdy, 

Coż tedy mafz myślić o tey wierze, ktora 
w przeciągu czterech tyfięcy lat, rachuiąc tyle 
ko aż do Chryftufa w paśmie dzieiow, ktore 
hiftorya całego narodu zamyka; a wczęści:y 
innych narodow, ktorzy zniemi mieli nieiakie 
powiązania ieft dofkonale iedyna y w żadnym 
mieyfcu omyłki: iey nieimalzć Lecz iako 
w Religii Chrześciańíkiey w fzylło fię nawzae 
iem wfpiera, coż iefzcze kadzie, gdy ty na- 
trafifz 
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trafifz w każdey chwili tę wyborną iedyność 
w fwoisy trwałości. Już tu fię zatrzymuięy 
kochany Walimoncie, daige ci czas do przes 
ważania uwag odemnie przełożonych, nim 
przyidę do drugiey włalności, ktorą prawdzie 
wą wiara nam podaie. 


CEE TAOD ER 


RZE 
Noty do Liu XXXIX. 
Karta 336. 


(a) Wfzyfiko w nim do tego mig Zrzyproe 
wadza, Baranek Wielkonocny, Wąż miedziany 
rozne rodzaie Ofiar 65c. 

Pierwfza y pryncypalna zacność prawa fia. 
tego, zależała, w wyftawianiu, w przepowia« 
daniu,y w obiecywaniu Jezufa CI ryftufa. Om 
fam był końcem prawa,iak mowiApoftoł.,, Ko. 
niec prawa Chryftus.,, Toż ieft co podfzepne= 
ło Auguftynowi S. ten wyraz ofobliwy, ale 
filny y wyrażaiący, całe prawo ciężarne było 
Chryftufowi. Y iak to uważał pobożny Autor 
Xiążki o poznaniu Jezufa Chryftufa: ,, Naye 
przod niemafz tylko Bog ieden,ktoryby mogt 
przygotować z takim blafkiem'drogi Jezufa 
Chryftufa, niżeli pizyfzedł na ziemię. W fa- 
mey rzeczy wiadomości przyfzłych rzeczy,ktoż 
te być mogą, albo nie, czyli proroćtwo, ieft 
zdaniem narodu ludzkiego famemu tylko Bo- 
` gu zachowane. Dlaczegoż te? bo fupponu- 
Tom- II. : ; > 
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ie y władomość niefkończoną, ktora wfzyftkie 
taiemice naygłębfze ogranicza, y Władzę nie- 
fkończoną,ktora według (wego upodobania wy- 
prowadza niepodobne rzeczy do wyprowadze- 
mia. Powtore; ażeby niebo y ziemia przez 
cztery tyfiące lat. przykładało fię do chwały 
Tezufa Chryftufa, zeby wzbudzeni byli Proro- 
cy dla niego,ktorzyby dokładnie ptzepowiadali, 
co go fiętycze; żebyfię odmien'ało pomyślenie 
o nim, Żebyśmy. go widzieli pod zafłoną 
przezroczyftą figur niefkończonych, żeby iię 


uftanowiło prawo, ktorego Sakramenta y ce- . 


remonie obiecywałyby go, przepowiadały,y o- 
znaczały: oto zaite chwała, do ktorey żaden 
śmiertelny człowiek nie przyfzedł, chwała, 
ktora niemoże być włafna, tylko famemu Bogu 
Człowiekowi, Synowi Iedynemu Oyca ,„ Y o- 
to razem to, co dzie Religii Chrześciańfkiey ten 
charakter iedności, nad ktorym nadto w niey 
wydziwić fię niemożna. 


Karta, 332. 


(b) Te wyrocznie niepewne albo oboiętne Bos 
zyjzcze Pogańftwa, Ee 

Niebyłoby nigdy na świecie wyroczni zwo- 
dnieyfżych, gdyby ludzie niewierzyli zupeł- 
nie,że Bog, który pofiada. wiadomość przy- 
fzłych rzeczy, taczy czafem udzielać iey 
tym, ktorych duchem fwoim natchnie. Głu- 
pia ciekawość w iednych, a żądza w drugich 
zrobiły to fałfzywe naśladowanie Proroćtwa. 
Bifkup de Puy. * 

Prawie wfzędzie błąd y kłamftwo, udawały 
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y naśladowały prawdę, iako przymiefzek zwo- 
dniczy udaie nayczyścieyfze Metalle, Czyż 
można z tego wnofić, Że niemafz źadney ro- 
źnicy między prawdą y kłamitwem? Przywo» 
dzą namniektore przykłady, ktore w kapla- 
nach y fałfzywych boftwach pogańfkich zda- 
ią fęoznaczać duch Prorocki,y ktore przez to 
famo zdaiąfię ofłabiać dowody, ktore my bie- 
rzemy z Proroćtw zamkniętych w Xięgach 
Świętych, Ale._procz tego, Że przykłady, 
ktore nam przytaczałą ( przynaymniey te, kto- 
re zdają fię nayofobliwfze ) fame tylko powie- 
ści maią za fundament, y bardzo podeyrzane 
świadećtwa, zgadzają fię na to, Że diabli ( o 
ktorych w Religii Chrześciańfkiey trzymamy, 
że byli wzmowie z bałamuftwem Popow ) bę: 
dąc Autotami tych wyroczni, mogli w tey 
mierze iskie omamienia poczynić,iako w cu- 
dach niby, przez czarodzieyftwa, ale niemo- 
gli nigdy dać: fwoim przepowiadańiomń po- 
zornym charakteru iftotnego „prawdy Prorc- 
ckiey. 

Duchy niemaiące Żadnego fpołeczeńftwa 
z materyą, mowi fawny Prałat, ktoregośmy 
przywodzili, maią więcey przeniknienia y doś 
wcipu niżeli ludzie, czyli dó przewidzenia fku« 
tkow właśnie y iftotnie fizycznych, czyli 
do porownania przyfzłych z przefzłetni. Oni 
uawet mogą wiedzieć y odkryć infzym taie- 
mnice niedościgłe rozumowi łudzkiema Y > 
tak według uwagi niektorych Qycow Świę- 
tych, przepowiedzieli niefzczęścia, ktotych 
fami być mieli Autorami: ai 

di 
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sy iednym mieyfcu rzeczy te, ktore fię ftały 
w infzym, a tak oddalonym, że po ludzku nie 
można było w prętkim czafie o nich dowie” 
dzieć fię. Ale przewidzenie pewne fpraw 
wolnych ( ktore ieft prawdziwym Proroćtwa 
charakterem ) było zapewne nad światło tych 
fałfżywych pogańftwa prorokow, Zachowa* 
ne tylko. byłe: naturze Bofkiey. Wyroki 
zwodniczę, czyli były opowiedziane przez 
wpływanie tych dychów przewrotnych, czyli 
niemiały infzego gruntu, tylko bałamućtwa 
wrożkow, ktorych fię radzono, nigdy tego ros 
„dzaiu przygod nie przepowiadały. V zawfze, 
iletylko o tym mowiły, oboiętność ich odpo» 
„ wiedzi odkrywała, ich niewiadomość. Wiga 
dowiarfiwo przekonane przez Prorofiwa, 
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(c) Prorokow, tych ludzi Esc: 

Chciano wydać na śmiech Prorokow y robo» 
ty ich;żartuiąe nad fpofobami, iskiemi częftoe 
kroć oni tłomaczą fię, ale procz tego, Że nae 
śmiewania fię takie; częfto na famych przefae 
dnych wifofzeniach albo fałf(zywych ugruntoe 
wane tłumaczeniach, nieódpowiadały grunto» 
wie na fprawy w pismie, ktore bez Żadney 
wątpliwości były,potrzebaby mieć baczność na 
czas, na obyczaie, zwyczaie, charakter ludu, 
do ktorego ci prawdziwie fprawiedliwi byli 
pofłańi. To, coby nam zdawało fię dziwa, 
czne y podłe, fądząc z nafzych zwyczaiow, 
było proftym y naturalnym za czafow Homee 
ra y Prorokow. Potrzeba było żkąd inąd 
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mowić na tern czas'do lndzi takich, na ktorych 
rzeczy materyalne y widzialne, a częfto nas 
wet nayprościeyfze na pozor, czyniły wraże» 
nia flne- y głębokie. Bog umiał dać tłumte 
czom fwoim,'kiedy tego była potrzeba wyra» 
zy wyfokie y wfpaniałe: aleteż owfzem przy- 
chylaiąc fię do potrzeby wfzyftkich,dyktował, 
albo pozwalał Prorokem fwoim ftylu, y fpofou 
bow naywłaściwfzych, do uczynienia ikutkow 
żądanych na umyfłach pofpolftwa, albo nay- 
zgodnieyfzych z ich charakterem y dowcipem 
partykularnym w powfzechności,dawni mowia 
li więcey riżeli my do imaginacyi y zmyfłow, 
y pewniey coś-wmowili,, Toce mowiono 
nayżywiey { iako uważa Autor Emilia y nie 
przez fłowa,ale przez znaki wyrażało fię; nie 
mowiono, ale rzecz pokazywano. Daryufz 
obłąkany. w Scythii z woyfkiem fwoim odbie* 
ra od krola Scythów ptafzka, żabę, myfz y pięć 
ftrzał, Pofeł oddaie te dary, y powraca fię 
nic niepowiedziawfzy, Za nafzych czafow 
Człowiek ten miany by był za głupiego. Ta 
wfzelako okropnamowa była zrozumiana, y 
Daryufz z naywiękfzą iak mogł fkwapliwością 
do kraiu (wego uciekał, Tym to fpofobem Bog 
mowil y do Żydow przez fycich Prorokow. 
Obacz nato. y na zarzuty marne,na fałfzywe 
wmawisnia, ktore z tey miary poczyniono,nay- 
doikóvalfze lity niektorych Żydow Portugale 
fkich, do ktorych co do fzczegolrgości iużeśmy 
odfyłali. Liity 8: 9. T. x. e: 
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(d) Przedziwne przepowiedzenia tak dokła« 
dne y tak iafno wytłumaczone o ukaraniu Żydow 
€c: o Babilonii, o Syryi €5c. 

Moźna widzieć treść tych rożnych pro» 
roćtw, y ich fprawiedliwe przytoczeńia u 
wielu nafzych  Apologiftow, a ofobliwie 
w PAbbeFey. Prawda Wiary Chrześciań - 
fkiey wyprobowana Deiście, niemniey w Xiążce: 
Niedowiarftwo przekonane ‘przez Proroliwa, 
przez dawnego Bifkupa du Pay, Można toż 
widzieć także po więkfzey części, y (fpofobem 
nayzabawnieyfzym w hiftoryi dawney Rolli- 
na, hiftoryi tey, mimo rozściągłości Keflexyi, 
tak pożyteczney y piękney w oczach prawdzi- 
wych mędrcow. Na refzcie, co dauwagi y 
zadziwienia ieft,że rożne przygody, ktorych 
doznawali żydzi, w famey rzeczy y co doli- 
tery mowiąc, fą tylko odkryciem wielkiego 
próroćtwa, ktore im uczynił Moyżefz przed 
śmiercią, o wfzyftkich karach, ktorych dozna- 
wać będą, ieżeli Bogu ftaną fię niewiernemi. 
Ze z drugiey ftrońy furowo ukarani, podbicj, 
przeniefieni z krain fwego do innych nacyj, 
gawfze podnofilifię, y w pośrzódku tylu przy - 
azyn zguby fwoiey, nigdy zupełnie z infzemi 
narodami pomiefzanemi nie byli, ani też wy- 
gubieni. W tenczas, kiedy tąmci chociaż 
fkładaiąc pańftwa naypotęźnieyfze, będąc pier- 
wey rozgą ynarzędziem kary prowidencyi 
w rękach naywyżlzego, koleyno były zni- 
fzczonemi, y bez powrotu zagubionemi. Tak 
przepowiedział Prorok Jeremiafz „ Nieboy fię 
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Jskobie! ty ktory iefteś Rugą moim,mowi Pan, 
Że ia nie. ifem przy: tobie; bo wygubię 
wfzyftkie narody, do ktorych będziefz wypę» 
dzony, a ciebie nigdy nie znifzczę, ale karać 
cię z umiarkowaniem iprawiedliwym, folgue 
iąc ci, iak gdybyś był niewinnym. 46.Y. 28. 
Chociaż wyrazne y dokładne fą nafze Pros 
roćtwa niektore,chcianoby, aźęby były iefzcze 
dokładniey!ze, chcianoby, ażeby Prorocy, zae 
chowali w/ftyłu fwaim tęż (amę iafność, ten 
fam porządek, y- związki,iakiey żąda ftyl hi- 
ftoryczny. Bo taki ieft upor niedowiarftwa. 
Zawfze nowego Żąła światła, to,ktore mu fię 
pokazuie, nie jeft d_ftateczne dla oświecenia 
go, yŻądza chimeryczna światła żywfizego, 
ief(zcze ieft pretextem pozórnym iego zaśle: 
plenia dobrowolnego. Ale czyż powinno za- 
wiefzać (woie przyznanie na kondycyi, ktora 
ani potrzebna ieft, sai przyzwoita? Mimo nae 
tury ducha Prorockiego; y 'ftylu,ktory iemu 
właściwy ieft,znayduie fię przyczyna, dla kto- 
tey powinny były Proroćtwa być bardziey cie- 
mne, y bardziey zawikłane, niżeli opowiada- 
nia hiftoryczne. Nienależało,ażeby Proroctwa 
miały taką iafność, ktoraby przefzkodzić mo“ , 
gla do ich wypełnienia. í 
Bog niema powinności pomnažać cuda, na- 
wet to doiego wielkości y mądrości należy, 
ażeby niemiefzał bez potrzeby rzeczy ludzkich, 
ażeby tyle zażywał fłodyczy, ile fity ufkute- 
czniaiącey w obrotach fwoiey Opatrzności, To 
‘iet widoczna: Że przepowiedzenie tak iafne y 
dokładne, iak bywa opowiadanie hlftoryczne, ' 
albo niebyłoby nigdy wypełnione, albo chyba 
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eudem byłoby wypełnione. Daymy to, że 


wfżyftkie Proroctwa o Jezufie Chryftufie fá: 


razem zgromadzone y ułożone wedlag po» 


rządku czafu, że fig zaczynaią od urodzenia . 


jego w Bethleem; z okolicznościami y uprze= 
dzaiącemi y naftępuiącemi potym narodzeniu, 
niech fię ciągną przez iego ucieczkę do Egy- 
` ptu, iego powrot do Paleftyny, iego życie u- 
taione aż do lat 30. niech opifuią potym całe 
lego Życie głośne ,iego cuda, iego powiada- 
mia, iego podroże w Judei,iego walki przee 
ciwko kabałom mocnym y zswiftnym, niech 
fie kończą przez zdradę jednego z Uczniow 
iego, przeź oziębłość y boiażn w(zyftkich ine 
fzych, przez niefprawiedfiwość fędziow ieg, 
przez oktucieńttwo katow,ptzez śmierć na 
Krzyżu, y Zmartwychftanie iego chwslebne 
Daymy to mowię, Że wfzyftkie te okoliczno» 
ści byłyby. przepowiedziane z porządkiem y 
dokładnością, a nadewfzyftko tak iafno, Żeby 
przed każdą akcyą Jezufa Chryftufa, Żydzi 
tylko przeczytali przepowiedzenia o tym. co- 
by daley czynić mieli, wtakim rozumieniu po 
ludzku mowiąc przepowiedzenia takie nie- 
mogłyby być wypełnione. Zydzi, tak dobrze 
oftrzeżeni, nieprzykładaliby fię (woim niedo- 


wiarftwem do wykonania wyrokow wie‘ 


cznych. Potrzeba by takiegocudu, ktorego 
nienależy czekać, ani od świątości, ani od do- 
broci Bofkiey, dla wygładzenia w każdym 
„momencie z pamięci żydom wiadomości tak 
czyftych y wyraźnych; albo też, gdyby © tym 
siezapomnieli, ażeby dobrowolnie pofzli przę- 
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ciwko prawidłom nsypowfzeghniszizym złych 
fkutkaw przewidzenia, 

Toż (amo myśleć yo infzych Proroftwach, 
ich dokładna iafność, zrobiłaby wypełnienie 
rzeczy niepodobnym bez cuduz Wolna wo» 
la, ktorey do używania zwyczaynego Bog lu- 
dziom pozwala, byłaby bzrdzo przyciśniona 
wiadomością tak dokładną przyfzłości, Nie- 
pewność w tey mierze ludziom potrzebna ieft, 
ażeby w ich determinacyach trzymać mogli 
śrzodek fprawiedliwy między zbytkiem zau» 
fania y Zbytkiem boiaźni y leniftwa. WRZE 

To prawda, Że proroćtwa powinny przy- 
gotować dufzę aż do pswnego punkta do o- 
czekiwania wypełnienia ich. To prawda taky 
że, że mieć powinny iafność doftateczną, żeb- 
tym Ipof>bembyvlinie wymowieni ci ktorzy wy. 
pelnienia Proroctwa nieuznaią, iak iuż naftąpi 
Ten dwoiaki charakter da tefie widzieć w pro» 
roćtwach ftarego Teftamentu, a naybardziey 
w proroćtwach o Mefiy afzu. Zydzi, czytaiąc 
dawne fwoie wyrocznie zrobili fobie nadzieię 
przyiścia uwolniciela. Mieli nawet na to 
przyiście tak pożądane znaki, ktorych wiele 
proroctw nie miało. . Ato iet Epoka. ktorą 
im Jakob przępowiedział przyiścia Meflyafza; 
y data tygodni Daniela, ktorych konieg przy- 
bližal fię w czafach Jezufa Chryltufa. Jakoż, 
czekano na ten czas Mefyafza obiecanego, y 
to oczekiwanie było im wipalne z Samaryta- 
nami, ktorzy infzych Xiąg Świętych proez 
Moyżefzowych nieprzypufzezali. Do mich 
tylko należało uznać w Ofabie Jezufa Chry- 
tufa wfzyfkie infze okoliczności opowie- 
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dziane przez tyle Proroćtw. Alete wyrazy 
rozrzucone w rożnych Prorottwach, a częłto 
ukryte pod pozorami bardziey zgodnemi 
z żądzami ferc ich, nie dofyć ściągneły uwagi 
ich. Zatwardzili fię w odrzucaniu ich, kiedy 
im ie Chryftus pokazywał, y tym [pofobem 
niewiedząc przyłożyli fie do ufprawiedliwie- 
nia proroćtw, ponieważ ich fame niedowiar= 
ftwo było przepowiedziane 

„Rozporządzenie, tak dokładne światła y 
ciewności, ieft naybardziey do zadziwienia 
w Proroćtwach. Człowiek , ktoremu Bog 
- otworzyłby X'ęgę przyfzłości,nie nauczywfzy 
go fpofebu, iakby miał to opowiedzieć, co wi- 
dział, mowiłby albo bardzo wiele, albo bar- 
dzo mało. Do famego to tylko dueha tego 
należy, ktory oświecił Prorokow,żeby im pod: 
fzepnął wyrocznie tak zafłonione, żeby ich 
wypełnienie cudu nowego niepotrzebowało; 
dofyć iednakże iafne, żeby po wykonaniu, al- 
bo wczafie famym, kiedy fię wykonywaią, 
prawda ich mogłabyć uznana przez każdego 
Człowieka  uważaiącego. » Niedowiav fiwo 
przekonane €c. 

Można znaleść w tych roztropnych uwa- 
gach, ktore do przytoczenia w tym mieyfcu 
tak były potrzebne , tę prawdę tak częfto 
nam w tych liftach wyftawioną, tę wielką za- 
fadę, ktora w porządku natury y łafki, więcey 
iak co infzego oświeca nas w drogach niero* 
zumianych Opatrzności, y 0 dziełaniach Bo: 
ftwa; a robi razem odpowiedz naypowfzech- 
niegfzą, na trudności, ktore nas zadziwiaią, to 
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iet: Że Bog ułożył wfzyftko na tym świecie, 
ażeby użyło do cnoty, albo wyftępku, za- 
wfze dogadzaiąc wolności. 


e TORTTIODZTAOCYTOEOY 


LIST XL. 


Od Pani Weymur (niegdys Panny Sen- 
willi do Hrabiny Walmont (>) 


Od ofłatniego Liltu, ktorym do ciebie pi: 
fala, kochana przyiaciołko, czekam niecierpli* 
wie wiadomości o tobie. O iak opiefzałą ie- 
fteś zadofyć uczynić memu żądaniu. Ty 
wiefz, że moie przywiązanie, choć będąc pos 
dzielone, nic nieutraciło zfwoiey żywości, 
moie nowe obowiązki niemogły go zmnieylzyć, 
a w leren moim zawfze tkliwym y nad wfzel- 
kie wyrażenie czułym, miłość nic nie ufzko- 
dziła przyiażni; więc mi nad zamiar przykro : 
bydź tak długo zzpomnioną y tak oddaloną 
od ciebie. Chęć moia nayvgoręt(za by była ko: 
rzyfłać, oraz na tym mieyfcu z męża mego, 


CD) Ten lift przyiaciołki Pani Walmont,ieft > 
“ieden ze wfzyftkich infzych, ktory fię zacho 
wał, a talo fię to dla iego charakteru użyte» 
czności, dla ktorego był wyłączony. 
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yzQmoiey przyiaciołki przytomności, Lecz 
gdy nie mogę razem tyle mieć pociechy, inat 
czey chcę fobie nadgrodzić, iak do tych czas 
czyniłam, pifząc do iedney, a mowiąc do 
niey o drugiey ofobie, Tak iel „kochana E- 
milio, nie boiąc fig, abym ci byla nudną y 
przykrą, mowić ci iefzczebędę o moim mę- 
żu; a !czymożefz bydź przyienniey(za ros 
zmowa dla dwoch ferczktore w zdaniu tak fą 
fobie podobne! 

Pan Weymur codziennie milfzym mi fię 
flaie przez ufność, iaką mi. akazuie, y przez 
zachowanie mnie od niebefpieczeńfiw, ktore 
po złączeniu z nim co raz więcey poznaię. 
O moia przyiaciołko! gdy nam o fwoich po- 
wiadał obłąkaniąch, nic nam iefzcze niepo: 
wiedział w poruwnaniu do tych, co iefzcze 
mu zofłały do wyliczenia, O iakaż to naue 
ka dlanafzey płci, ten obraz zalotow czło» 
wieka młodego, gdy go fobie przypomina 
w wieku, w ktorym  zańżałuie y fam 
fię „obwinia ! Mało żałuię tych z po- 
między nas , ktore fię chcą dać uwieść, 
ktore fię zapufzczaią w niebefpieczeńftwa za» 
miaft oddalenia onych,ktore gotnią fidła,w ia= 
kie fię vplątać maig, y kopią pad fobą przepa= 
fci, w iakie niebawiąc wpadną, Lekkomyślne, 
pioche, pufte,pelae zaufania w fweich fiłach, 
iako y wdźigkach iużna půl zwyciężone; 
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przecież, gdy ich poczynaią zaczępiać zad- 
ftrzaią fame na fiebie rzycanć pocilki, żądzą 
podobaniafię y proźności, zafługnią więcaby 
pod niemi upadły(*jy nie maią tylkofiębie ob- 
winiać z gorzkich owocow nieprzyzwoitego 
przefławenia, w iakie fię wdały,  Wieleż to 
zapomnienia fig, wieleź ofirozności złe ulga 
żonych, wyiawia ie oczom przezornym; po= 
fiępki ich na widok wyfławia y hańbą okrya 
wa (**) wieleż to, ktore rofpuftnik uwiodłfzy 


ETE EOE EEE AE 


(*) Y choćby przez niepodobieńftwo nieus 
padły, nie ieftże to dla młodey ofoby, pro- 
źney,zaślepioney,nieroftropney to porozumie= 
/mie, ktorego daie przyczynę? Y to, co o niey 
fądzą? Jeżeli dobre imie naybardziey dla płci 
białey iet naypierwfzymdobrem wtym ży- 
ciu, y nayzwyczaynieyfzym Źrzodłem do ine 
fzych? Będziefz to niczym wydawać go na 
niebefpieczeńftwo y tracić? Prożność, nie» 
mniey, iako y ślepa nieuwaga,mowi d'A rnaud, 
ktorym podobno świat wiele pobłaża, ciągną. 
częfto za fobą wfzyftkie niegodziwości wy* 
ftępku. Hift Angie!: 


(©), Trzeba fię famemu fzanować, ażeby 
być fzanowanytm,iakże možna zafłużyć fobie 
na fzacunek 'infzych, niemaiąc go dla fiebie 
famego? Y gdzie fię zaftanowi w drodze wy- 
Repku ta,ktora'pierwfzy krok bez boiaźni u- 
ezyni? Roufleau. 
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pierwfżym byłdo zdradzenia iey ułomności; 
żeby mulepiey fłużyła do iego żwycięfiwa; 
iak wiele takich, ktorzy (przykrzywfzy fobie 
tę niewolą, zbrzydziwfzy fobie fwoią zdobycz 
dla tego, iż ichtak mało kofztowała, y że iuż 
mniey nowych w niey nie znayduie fmakow, 
porzuca ią fromotnie y niefie gdzie indziey, 
tenże hołd y tenze niefłatek, niechże te fmu- 
toe ofiary, pychy, miłości y rofkofzy doświad » 
czą wfzelkich zapalczywości zawiści, upoka* 
rzaięcego odrzucenia y pogardy, całey okto» - 
pności żalu, albo niech fię niekoią w fwoim 
wfydzie, tylko przez nowe upadki, yz hańbie- 
nia ielzcze więkfze; to wfzyfiko moia przyia: 
ciołko, nie ma nie w tobie, czegoby fig nies 
mogły były fpodziewać, y coby nas zadziwiać 
miało. Ale żeby dufze tkliwe y niewinne, 
poczciwe y pełne baczności na fiebie, wiado= 
me, co fobie winny, y co im fię należy, a 
przecież były ofzukiwane w miłości, w fzae 
cunku, y ufności, znalazły fię igrzyfkiem chy. 
trości y fałfzu; były zdradzane dla fwoiey nie- 
winności; a nieprzeyrzawizy źadnego niebe- 
fyieczeńftwa w iakie ich zbytnie zaufanie narae 
ża, nauczyły fię przez [woy upadek y niefzczę* 
ście, iż od oftroźności w naymnieyfzych rze“ 
czach iedynie zawifł naywyżlzey, Cnoty; was 
runek; Y toc iefi, nad czymfig naywięcey u» 
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żalać, y co nam fłużyć do oświecenia naybare 
dziey powinno. 

O móia przyiaciołko! fzczęśliwe te, ktoe 
rych okoliczności pomyślne, podobnież iaka 
y ich cnota ochroniły od tych niebefpie= 
czeńfiw? Bo iakichże fkrytych (prężyn nieuży= 
wa rofpufła na pokonanie cnoty? O iakież 
mnofiwo fzkaradnych taiemnic w tym ro- 
dzaiu obiawił mi JP. Weymmer! y gdyby niee 
obrzydzenie, ktore fam teraz poznaie wizete= 
cznych fztuk, iakiemifwego dokazywał, pra- 
wie bym go znienawidziła. Lecz byłabym 
zbyt niefprawiedliwa: boć na koniec iakichże 
przeftępftw niegładzi żal,gdy iefi fzczery. Ten, 
ktorym on ieft przenikniony nie może tylko 
mu upewnić moy fzacnnek, powinnam. go 
fądzić,iakim ieft dzifiay, a nieiakim był przed 
tym, a ieżeli litość nad temiwfzyflkiemi,kto= 
re uwiodł, iefzcze przeciwko nicmu fłaie, ah 
wart przynaymniey dlą fwoiey fumnienia 
zgryzoty,żeby mu darować;wfzędzie ią z fo» 
ba nofi, na moim ią fkłada łonie, y ia tylke 
fama iegofmutne wyznania, mogłam zna- 
leść fpofob ukoienia ico żalu. Gdy to tobie 
powierzam, nie czynię bez iego wiadomości y 
pozwolenia. Ty drugą mną iefłeśu niego, 
a odkrywając nam obydwom fwoie wykro= 
czenia, będzie fpokoynieyfzy, ieźeli przebae 
czenie w fercach nafzych zńaydzie. © mę- 
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fzczyzni! Męfzczyzni niebefpiećzni y zdra- 
dliwi, czy powinnibyśmy wam tak fnadno 
odpufzezać złości, ktore nam wyrządzacie, 
Lubo nakonieć,moia przyiaciołko, przyczyna 
złego w płci nafzey niciefłże z nas fatmych? 
ab! przynaymniź przefirzeżmy nam podo» 
bne, iakiemu podlegaig upadkowi; nauczmy 
niewinne, aby fię uzbraiały przeciwko uwie: 
dzeniu, y winfzuymy fobie famym, żeśmy 
ufzły wyrażnego niebefpieczeńftwa przez tak 
fmutae przykłady. 

Tu, moia Emilio, wiefeź to miałabym do o- 
powiedzenia tobie o wfzyfikich fpófobach, 
ktorych używaią na zgubienie nas, y o fos 
pniach prawie nieznacznych, przez iakie goe 
tuig nafz upadek, Jak fztucznie udaią przy: 
wiązanie,iaką cześć nam oświadczaią! ziakim 
fiaraniem wchodzą w nafze upodobania, `żes 
by fię do nich ftofowały, iaka fkryta pilność 
uprzedzenia nafzey woli, podchlebiania na. 
fzyin chęciom, iaka uczciwość we wlzyfikich 
pofiępkach, iaka f(krotmność w fłowach, iakie 
naśladowanie fztuczne,yzwodzące tych tnot, 
ktore nam fą przyjemne, iaka ofłroźność, że. 
by (obie zyfkać nalzą poufałość „y żebyśmy 
im na wzaiem wierzyły? Ale potym, co za złe 
użycie tey famey zaufałościiakie to ich fekres 
fa zmyślone,, żeby znas wyczerpnąć rzetele 
nieyfze 
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niey[zeiakienieuftanne pilnowanie nas y o- 

broty, żeby fię ftać potrzebnemi; a ftawfzy fig 

nim, pozwalaią fobie w tedy rozmow ferde: 

cznieyfzych, zachęcaią nas do czytania Kiiąg 

fidlących, miękczą nas przez widowifka, y 

uczty nayokazalfze ; odważaią fię nakoniec 

na dokładnieyfze wyznania, naftępuie po- 

tym mowa wyrażaiąca paflyą na żywfzą za. 

wiść,boiażń y rofpacz, przyfiąg powtorzenie 

bydź'wiernym. © Ale mamże wflzyfiko pa: 

wiedzieć,, moia Przyiaciołko, na zawftydzenie 

zwodzicielow? O'nieba co za przebiegi y co 

za fromotne roboty ! Lifty zmyślone, fłudzy 

nięci yuwiedzeni, wprowadzenie nas w fal. 

fzywe kroki, niedaiąc nam poznać, co z tąd 
wyniknie, przypadki niefzczęśliwe «na cią: 
gnione y przygotowane zdaleka przez wyfię. 
pek,ktory czuwa, gdy niewinność bez podey» 
rzenia y bez boiaźni, prześladowania podnie. 
cone fztucznie między rodziną, aby nas wtrą. 
cić wręce tego famego, ktory ie wzbudził, 
zmowa nayniegodziwiza nayfkryciey ukno« 
wana. O obrzydliwości-nad wfzelkie obrzye 
dliwości! raiemnice nieprawości. iuź fię do. 
pełniaią! O niefzczęśliwa ofiara tylu fzkaradno. 
ści,przefłała bydż cnotliwą nim iey ferce nie- 
nawidzące wyfłępek, mogłofię kiedy fpadzie- 
wać wyrzeczenia fię enoty; taki ieft nież 
fzcżefny kres, gdzie małych ofłrożności za: 
Tom II, Z 
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riiedbanie zaprowadziło dufze poczciwe, kto» 
re przez wychowanie, przez zacność urodze: 
nia, przez umyfł wipaniały nie żdały fię bydź 
zrodzone tylko docnoty. Coż więc za [pos 
fób  zapobiedz . tak wielkim  niefzczęśliwo= 
ściom? O to fą,rzek mi moy mąż,a lqiedynego 
doświadczenia przeciw wfzelkim rodzaiom 
uwiedzenia., Mało czynić ftarania o podos 
banie fię, à wiele, żeby nas Ízanowa no; bydź 
bacznym na naymnieyfze podniety rozumu y 
ferca, y począć od zawarcia umowy-z myfłae 
shi, żeby im nigdy niepozwalać zapędzania fig 
ku-rzeczom, ktore mogą flużyć do ich zapale- 
nia; mieć uczciwą przyiaciołkę, a przyiaciołką 
naypewnieyfzą ieft matka y iflotnie godna żeby 
nią była, otworzyć przed nią ferce, bez żadney 
ochrony; albo nie maiąc icy, to inney przyja» 
ciołce,ktoraby była dofyć przywiązana y dofyć 
rozfądna, by ią mogla zaftąpić. Strzeż fię 
tych, co podchlebiaią y tego wlzyfikiego, co 
zmierza do: miękczenia na(zey dufzy y- ofla 
bienia założonych w nas dobrych początkow 
nzbraiać fię przeciw wlzelkim rodzaiom zbyt 
poufałych przyjażni, obcowania zbyt ścifłego 
zofobami inney płci, y pamiętać na to, że 
przyzwyczaienie czynina koniec przyletmnee 
mi tych, ktorzy zaraz nie miłemi nam _fię 
zdawali. Y tak ci to można ocalić (erce 
włalne, żyć zawfze fzczęśliwie, bydź panią 
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fiebie (amey,bydźzaw(ze poważana y fzano. 
wang y używać wewnętrznie -tego świądes ` 
wa tak podchlebnego y przyjemnego, że 
fię ta cześć fłulznie nam należy. 

'Takieć to fą, kochana przyiaciołko, roftro« 
pne rady tego człowieka, ktoty tak dobrze 
znał świat, nafze niebefpicczeńfiwa „ nafze 
flabości , y nafze fpofoby ratowania fię, 
Bogdaybyśmy. nigdy niepotrzebowały przy: 
pomnienia fobie tych nauk dla nas famych, 
Bogdayby te w ullach nafzych fiały fię a1żytea 
czne tym, ktore mniey baczńe y mniey oa 
świecone potrzebowałyby ich więccy nad nag, 
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Synowey do Qyca. 


Przypadek zbyt fmutny, o ktorym cały 
dwor mowi, y iet zabawką dworzan,daie zbyt - 
wiele domyślenia memu mężowi względem 
Laufana, podeyrzenie iego o nim, we mnie 
podobnież trwoga y boiaźń tym więcey fię 
wzinaga. 

Jedna znayznacznieyfzych Pań, o ktorey 
nazwifku wolę,że fię od kogo innego dowiefz, 
dała przykład y dowod okropnych fkutkow, 
iakie za (óbą ciągnie zapomnienie uftaw pra- 
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wdziwey cnoty y niedofistek, wiary. Ta 
białogłowa niegdyś na czole fzacunku u 
wfzyftkich dla fwego do powinności przy. 
wiązania, y do fwoiey niefkażytelney podeis 
"wości, przymufzona była od męża do przyie 
mowania u fiebie Hrabię *** Scifłego iego 
przyjaciela y Filozofa takiegoź ink on. Nie- 
miała innego dziecięcia, tylko młodą iefzcze 
coreczkę, ktora idącza iey śladem, iuż wiele 
obiecywała z cnot Iwoich z piękności y 
wdziękow, Ten Hrabia w prędce uiął ich 
fobie, ukrywając fztucznie iad chytry niebe= 
fpiecznyeh fwoich zamyfłow. U dawał przed 
niemi, całą fkromność umyfłu, mowił do nich 
ięzykiem nayczyfifzcy enoty,a niedaiącfię tyl- 
ko zaCzłowieka tchnącego duchem religii „(po* 
fobiliedo wierzenia,żebez tey można micć w 
naywyżlzym ftopniu wfzyftkie przymioty,ktoe 
re czynią podczciwego człowieka podług świa. 
ta,y że te tym pewniey miec można, iż nie fg 
zmiefzane z żadną fłabością y zabobonnością, 
a tak po ftopniu zniewolił (obie ich (zacunck y 
zaufanie, _Więcey uczynił, bo wyłewaiąc fię 
w pochwały w naypodchlebnieyfze, okazniąc 
dla każdey ofoby względy y zaflugiwania fię 
nayvfilnieyfze, wzniecił w nich czucia ferde- 
czne, ktorych fię iefzcze  nienauczyły były 
lękać. Przewidziawfzy, że mu tak idzie po- 
myślnie, nie fądził lepiey upewnić fwoie zwy» 
cięfiwo,iako przez fiaranie zeplucia calowicie 
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ich rozumu, żeby mu Gę, łatwiey udało fkae 
zić ich obyczaiejy dokazałtego.., - Począł od 
wciągnienia ich w powatpiwanie,poddawał im 
Kfiążki, ktora zamykały w fobie iad niedo- 
wiarftwa, wpoił w nięchlubę zwytwornego 


* rozumu, y (mak w f(zukaniu ciekawości, U- 


żywałdo nichięzyka nad ich poięcie o nay- 
głębfzych umieiętnościach, odkrył im iuż 
śmieley (woóy fpofob myślenia y przeniofł ie 
w krodkim czafie od fzacunku y przywiązania 
do (woiey ofoby, do poważania y. wierzenia 
iego mniemaniom, 

Mąż nierychło poftrzegł nierząd, ktory ta 
nowa Filozofia (prawiła w iego domu, wi- 
dział, iż zabawy uaypotczebnieyfze zupełnie 
zoftały opufzczone dla niebefpiecznych y pro= 
źnych zapędzania fię ich w myśli, powinności 
wiary zaniedbane, przyltoyności pogardzone, 
iega przefirogi, barzo zle przyimowane. nie 
iakiś [zkolny rozum pofławiony na mieyfcu 
rozlądney y fzczęśliwey profloty, fug rozprae 
wuiących na wzor pań (woieh widział, zgro* 
madzenie fałfzywych mędrkow, y tałlzywych 
nauczycielow częfło u niego przefiaduiących, 
a (woich zadawnionych przyiacioł przymu= 
fzonych ułąpić tym wynalazcom nowosci, 
zuchwalftwu y pogardzie. Chciał zapobiedz 
złemu, do ktorego fam dał powod, y profit, 
aby Hrabia był oddalony: lecz iuż niewczas 
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matka y corka na to“ fię okrzykneły,groziły, 
piorunowały, przypilywały temu niehorako- 
wi rozum fłaby,zabobonny, tyrańfkizaznawały 
go bydź Człowiekiem nieużytym y dzikim, 
z ktorym niepodobno żyć,natmieniały O róża 
ftaniufię. Nędzny mąż mufiał fię faé cierpli. 
wym y ufłąpić, Hrabia w .biwlzy fię iak nigdy 
bardizey w zaufanie, taktię fuładnie utrzymy» 
wał między matką v corką , że każda z nich 
rozumiałafię bydźredynym celem iego fłaranń y 
miłości. Otrzymał w krodce od ofłatniey 
zwycięftwo łatwe, ktore niefzczęśliwe fkutki 
przyniolło; matka zbyt obrażona, że tak nies 
godziwiez niey zażartował, ftrapiona,że przez 
zbytnie (woie zaufanie fprawiła ochydę -na 
{woy dom; zgrzyziona przez zawiść y zapu- 
fzczona wnayokropnieyfzą rozpacz,tozgłoliłą 
čty y zgubiła (woią Corkę, a fama na zabiciu 
fiebie (kończyła, 

Walmont ufławicznie przedemną gada o tym 
fzkaradnym przypadku, y fam nie wie, co złe- 
go wnieść ma względem. mnie, Czyliż 
trzeba,żeby mnie przyrownywał do,tych nies 
wftrzemiężliwych białychgłow, ktore [puściły 
z oka światło wiary, żeby ię  pogiążyły 
w naygrubfze ciemności niedowiarftwa; iakoże 
kolwiek bądż, naymnieyfze iegô zemną ro» 
zmowy maią nie iakieś w fobie wymowki, 
4lbo zamykaią ukryte przefirogi; dulza iego 
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gotowa jeft na przyięcie wfzelkiego o mnie 
podeyrzenia. O moy Qycze niemamżelię cze= 
go lękać ? 

Uciekam fię zawfze do ciebie dla umniey- 
fzenia moich tęfknot, dla pociefzenia mnie 
 przyfzłą matką, w tym co cierpię, iak ŻOna; 
niewątpię, źe pamiętafz o ob « vicy, ktorąś 
mi uczynił, iż midalziefzcze nieiakie uwagi 
względem ćwiczenia moich dzieci w Religii. 
Uznaię tego potrzebę więcey iak nigdy, a 
ten ieft właśnie moment, abyś mi fłowa dos 
trzymał,nie tylko dla poźytkow, ktore w cza- 
fiez nich mieć będę „ale też dla rozerwania 
mnie teraz w moich umatrtwieniach, y w u- 
cięmieżonym fercu, przez takie nauki, nad 
A nic porządańfzega podać mi nie mo» 
żelz. 


pzzz ZEE) 


ETS E REI 
Oyca do Synowey. 


Boiażni twoie, Corko kochana, y we 
mnie niemmeyfze wzniecaig; nie mow prze- 
-cież: że upadniefz na (ercu; ty ktorąm zawfze 
widział pełną ufności w Bogu, y tak poddaną 
iego woli, wiefz,moia Emilio, iż ńigdy nie= 

- opufzcza fprawiedliwego w nim ufaiąceg0,0= 
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„braca naywiękfze złe w iflotne dobra dla 
tych, ktorzy go kochaią, a z chamby y z utra. 
pienia, iakie na nich zlyła, rodzą fię wczafie 
zafługi y [zczęście. Kocha cięCorko moia,gdy 
cię doświadcza, boć przez krzyże. fzladem 
Syna fwego, prowadzi nas ibefpieczniey dọ 
podzielania « nim iego  krolefiwa y iego 
chwały; a wizakże niedopuści , abyś była 
kufzona nad fwoie fiły, możefz na nim pole- 
gać, o fkutkach potyczki, iako y w owocach 
zwycięfiwa, 

Wroćmy fię,miła Emilio, do obietnice, ktoe 
rem ci uczynił„y ktore ty mnie przy pominafć, 
Szannuię nad to twoie zamyfły y twoie pobuda 
ki, żebym na nie żaraz nie miał odpowie- 
dzieć. "Idzie:tu o przyfpofobienie w. czafie 
dzieci twoich do wiary w tedy, gdy będziefz 
pracowała około ich nauk, y na tym ci to 
właśnie począłem był przed sx: dawać ci 
nie ktore przeftrogi, 

„ Wiara, rzeką tu iefzcze nafi mniemani 
„mędrcowie, ale ieżeli toieft twoia, ieżeli ieft 
wiara Chrześciań(ka, coż ma do rozumu, Co 
ma? to co może iey nadać fłulzna y potrze» 
bna powaga, nie z tobąć, moia Emilio, nales 
Żałoby mi roztrząlać włafność y moc tey po- 
wagilecz ż Walmontem, ponieważ to on 
$imiał ią zapierać, ale ty Corko, gdy niedo- 
wiarcy nafzego wieku zechcą podać na po- 
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śmiewifko twoie nauki y fpofob fprawowania 
fię,dofyć ci będzie odpowiedzięć im. ,, Owy 
„nauczyciele rodzaiu ludzkiego, fzanuję wae 
„fze ofobliwe nmieiętności, lecz nim zechce: 
„cie mi dopomagać do wychowania mego 
„Syna, zgodźcie fię przynaymniey na piec: 
| „„wfze prawdy, ktoreście przyfzli opowiadać 
| „ludziom, podaycie im co niezawodnego: bo 
| „„fłan niepewnąści w tym, co im naywięcey 
„„zaleźy wiedzieć, nie icit fianem właściwym 
„Człowiekowi, aod wfzyfikich narodow ieft 
„Z obczydzeniem odrzucony. Buduycież coś 
„razy niefławaycie zawfze tylko na obalaniu, 
i ale buduycie w takim fpofobie, żebym wiee 
„działa, czego fię mam trzymać. Jeżeli fię 
„niemożecie zgodzić iniędzy fobą, ieźeli co 
„„ieden odrzuca, drugi przyimuie, ah przy: 
„naymniey zgodzci efię fami z oba: a nie 
„czyńcie mnie y mego Syna niefzczęśliwym 
„igrzylkiem wafzych ufiawicznych odmian, 
„y walżych dziwnych fprzeczńości; nieprzy« 
„„wodzcież mnie, abym niczemu niewierzyła, 
„żem wam zbytlekkomyslnie uwierzyła. |e- 
i „żeliieft iefzcze iaka prawda, ktorąście za” 
„trzymali,wiem zkądeście ią wzieli, niefzuką: 
„iąciey u was, zafiągnę wyżey do źrzo dła, 
znaydę ią tam w nienarulzoney fwoiey czy” 
ftości, y nieobawiam fig, aby w długim krążs: 
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„, zepfuta,ałbo zarażona na drodze. Jeżeli ta- 
„kie macie do przełożenia mnie taiemnice, 0 
„jakież taiemnice wafze tłumaczenia 0 natue 
„rze zamykaią w fobie! wolę ia tę, o ktorych 
„ieflem pewna, na iakin fię zafadzaią gruncie, 
„niź te, ktorymbym tylko za wamiwierzyła, 
Swiatcały nie na toiefł, żeby fię poddawał 
„„wafzym wytwornym naukom, ktorych ro» 
„zumieć niemożna, ale ieft na to, aby przyi- 
„mowal Kościoła podania rzetelne, wfparte 
„na dziejach znakomitych, ktore niedopue 
„zezaią, aby ie miefzać zgłofem fallzn „ Radze 
myż fiętedy, Corko moia, tego obiaśnionego 
podania ponieważ iek iedno żtych,ktore nam 
przyniofło naydrożfzy fkerb wielkich y was 
żuych prawd,w fpofobie daleko łatwieyfzym 
y daleko pewnieyfzym. niź czyi rozf dek 
mog! zaciągnąć. Ale ah! to podanie famo,” ehte 
Że tak w fobie pewne? Jeżeli potrzebuię'po= 
twierdzenia poważnego, niewezimę go Z na” 
{zysh fałfzywych mędrcow; dopierom powiee 
dział przyczyny, ale z Chrześciańftwa. Trzes 
ba dobrze pokazać Boga ludziom przez wiarę 
obiawioną, gdy dotąd nie mogł bydź.znany, 
tylko przez nią, y że ze wfzyfłkich Religii, 

pg nas chciały nauczać, ta tylko, iaką ta 
wy znaię, podare mi światła cześć y cnoty go- 
dne iego, 
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Podług tey małey liczby uwag, uczyć bę- 
dziefz żaraz twego Syna, tak iak pierwfzy 
Człowiek wychodząc z rąk Stworcy, nauczał 
fwego, lub iak dzieci iego nauczali fwoie 
dzieci, Coż oni im misli powiedzieć, nie: 
zalfłanawiaiąc figę na Filozofowaniu z niemi 
( boy świat niebyłby tak dobry w tym pige 
knym wieku,ydyby w nimfię znaydewali Filo" 
zofowie(*)mowili im bez wątpienia „ moie 
„,dzieci świat ten tak śliczny nie zaw lze był,ie« 
„fteście zewfząd otoczeni dowodami nayia« 
„„iaśnieyfaemi o iego nowości (**); nie zawfze 
„ludzie byli,przez oyca nafzego to rodzay lu: 
„„dzki fiępoczął y prawie pod iego okiem 

. „świat był fworzony ,,. opowiadał im potym 
w nayproftfzych wfrazach a wipaniałych, 
prawdziwą hilloryą ftworzenia, y pewnie fig 


Rzy. LOT 


(©) Ten wyraz przyoftry z ftrony Markiza, 
nie znaczy, ażeby nie miał fzaeunku dła zdro- 
wey Filozofii. Dla czegoż ta ftało fię, że łu- 
dzie kładą mafkę na mieęyfcu rzeczy, y Żę- 
npodliła tə przez złezażywanie, ca ieit vaya 
więkfzego warte ufzanowania. 

(5) Dzieie świata fame nam dowody tega 
pokazuią, y uważając nafze wynalazki Ww ro- 
ž0ych rodzaiach,zdaie mi fię,że można mowić: 
bez zuchwałości, że świat ieft iefzcze wdzie- 

-dzićtwie fwoim. Obacz wyżey: 
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fpodziewali, że z pomiędzy ich potomkow 
przyłzli tacy: w czafie mędrkowie, ktorzyby 
przodkom fwoim fałfz zadawali dla zalzczy» 
cenia mniemań (woich, iź świat był złożóny 
z zbieżenia fię przypadkowego profzkow. 
| „Mpowili daley, miłe dzieci, Swiat był ie= 
„fzcze dofkonalfzy, niżeli go widzicie, porząe 
„dek fan w nim fig wydawał, a iezeli dziś 
siaki na pozornierząd w nim {ię trafia, ieźe* 
„liw nim ezłowiek nisużywa czyftego fzczę- 
„ścia, nie iefł to winą Stworcy onego. Wha- 
„dali oraz na nich pierwfze przykazanie wło» 
„żone na człowieka, dla doświadczenia tego 
„„pofłafzeńltwa. Człowiek ftworzony wołny 
„mogł bydź pofufznym,y powinien był nim 
„bydz, a tego nieuczynił. Dla ukarania go; 
„natura odmieniła fię dla niego, odmieniła 
„,Gę y dla nas. Niewaźmy-fię obwiniać ò 
„„niefprawiedliwość iefiność Naywyzlzą, od 
„ktorey bierzemy bycie nafze y wfzelkich 
„dobr używanie. Nie był nam Bog winien 
„darow więklzych nad te, iakie uczynił, a dla 
„„umkniętych dobr, nienależy bydź niewdzię- 
„scznym za te; ktore, nam zofłaią, Wyfta. 
„„wiaymy owfzem zbytnią iego dobroć, po- 
„trafi ona wyprowadzić dobro zfamego złe- 
„go; nieodkrył nam wfzyfikich fwoich taie- 
„mnie, ale nam dofyć powiedział, abyśmy 
„oczekiwali nadgrodzicielą, ktory mu odda 
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: „„więsey chwały, niż przewinienie wfzyftkich 
„ludzi y oycow nafzych mogłby mn'iey od= 
„iąć y ktory famymże ludziom, ieżeli fię 
„będą farali zafugiwać, da więkłze fzczęście 
„nad te, ktore utracili, "Ta ieftiego wielka 
„Obietnica, odnawiać ią częfio będzie nas 
„fzym potomkom. Bogdayby fięprzenofiła 
„z wieku do wieku, zawfze rownie czyfła,y 
„coraz jaśnieyfza, im bliżfze będzie iey do: 
„pełnienie; bogdzybyśmy z niey wcześnie po* 
„żytkowali,y ci co ią z obaczą, do pełnienia, 
„podobnie iak my, z nicy korzyfłali. 

Naśladuy iego fpofobu mowienia, Corko 
moia, nayfiarożytnicyfza Kfięga, ktorą mamy 
ief Prawodawcy żydowfkiego, to iefł S. Pi» 
fmo, dowiodłem dofyć twemu mężowi pe- 
wność onego y lepiey, iakbym mogł dowieść 
przywileie okazuiące nafze dawne fzlache- 
ćtwo, yiakby on fam mogł dowodzić rzetel. 
ności tychł$fią,ktore trzyma za naypewniey= 
fze;. tradycya nieprzerwana,fłała,y mogę mo- 
wić naybardziey rozfzerzona wipiera te dzieie, 
ktore ię w tych Ss, Kfięgach zamykaią; nie 
tylko ciąg tego podania defi naypięknicyfzy 
dla oka mądrego ściśle roztrząfaiącego; ale y. 
fame dzicie, chociaż podane w rożnych czae 
fach y przez rożnych Autorow, maią przedzie 
wne powiązania, ktore nie mogą bydź de 
fyć wyfławione.  Wfzędzie -teft bifiorya © 
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Bogu, y iego przymiotach, lego Opatzzności 
y iego obietnicach w powfzechności ieft to 
bifiotya wielkich czynow, wielkich cnoty 
Nays: Wiary, O moia Corko , weś przynaye 
maniey krodki Zbior Pifma S, opowiaday 
przednieyfze części zniego Synowi twemu, 
tym wyliczaniem tak pożytecznym jako y ob= 
iaśniaigcym prowadz do celnieylzych okoli 
ezności: przyiemną twoią o nich mową pod». 
noś ducha iego do naywyżlzych prawd; a 
pracuiąc w ożwiecaniu go o wierze fpofobem 
naygruntownieyizym, iuż go napełni pobo» 
żnym wnielieniem fię do naywyżfzcy Cnoty. 
Im więcey iego wiadomości rozfzerzone będą, 
tym rozumfię iego bardziey umocni,niech nad 
wfzyłiko zafłanowi oko ftałe nad przedziwnym 
zwiążkiem obydwoch Teflamentow y ies 
dności z całym układem wiary (*), 


EEEE ORDO) PASZ OOO R MEZZO ZG e aena 


maer 


Ć) „ Znam Człowieka iednego między in- 
fzemi, mowi FAbbe Fleuri, ktory miernie ue 
mie (woiją Religią, chociaż nigdy na pamięć 
nienauczył fię Katechizmu zwyczaynego, za 
fwego dziecińftwa procz Oycą niemaiąc in- 
fzego Nauczyciela, W trzech leciech Ociec 
brał go na kolana wieczorem pofzedłf(zy do 
fiebie, powiadał ma albo o Ofierze Abrahama; 
albo biftoryą Jozefa, albo ktorą infzą podo- 

bną 
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W podśrzodku tych tak wielkiey wagi 
rzeczy , fą wiadomości niedościgleylze y tru- 
dnieyfze do obięcia, z kżoremi fię obeznać y 
młody wiek może, a tefą o raiemnicach. 

Tu, Corko moia, niech fig oko twoie nie 
trwoży, zniż twoie weyrzenia przez ufzanowa« 
nie, a potym ie podnieś z niebefpieczenie 
fiwem; rozważay coci wolno dofirzec, a po- 
każ Synowi twemu, co fam widzieć może, 
niech maotym fowie taiemnica wyobrsże= 
nie iafne y dokładne,iako o prawdzie, ktora 
fię nieodkrywa tylko w części, y pociąga nalzę 
wiarę ku temu, co ieft wniey nayuktytfzego, 
przez powiązania z rzeczami Źnaiom(zemi, 
ktore nam zaręczają ich pewność, Nie tylko 
to religia ale fama natura nieprzeftannie nam 


annesse ERZE, 


bna, pokazywał mu razem, toż famo w Xiązce 
z obrażami, y było tozabawą w domu ma- 
wiać te hiftorye. W (ześć albo 7. lat, kiedy 
to dziecie zaczeło umieć trochę połacinie, o- 
ciec dawał mu czytać Ewangelią y Xięgi nay- 
łatwieyfze ftarego tefłamentu, ftaraiąc fię tło» 
maczyć mu mieyfca przytrudnieyfze.Zoftało'mu 
na cale Życie wielkie ufzanowanie y przywią- 
zanie-do pifma Swię: y do wfzyftkiego, co fiè 
tykało Religii. „ przedmowie Katechizmu hi- 
fłorycznego Ta Xiążka mowi Fleury ieft 
iedna z naygoduieyfzych , do nauczania , 
o czym tu mowa. 
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wyftawia co ma w fobie niepoiętego y zńie= 
wała nas do wierzenia, przeż to, co nam oka- 
żuie pewnego. - 

Co fię tyczy lamey taiemnicy, uczyń mu 
poięthnym, co fię nie iako poiętym fłać może, 
włafność iey iakośmy dopiero powiedzieli 
nie ieft,aby cała była poięta,alefię przecież dała 
widzieć pod takiemi oznakami, ktore ią fkae 


znią y dofłatecznie rożnią, Mowiąc mu o 


Zbawięielu, o Meflyafzu, znaydziefz fię nas 
prowalizoną do Tajemnicy czci godney 
Troycy Jeden Bog we Trzech Ofobach, 
jedna Natura Bofka obfidza iefzcze wewnątfz 
jak zewnątrz, O co zadziwiaiąca Prawda! ale 
day to zaraz do uwagi Synowi, że ta Taje’ 
innica nie mia nie takiego, coby fię fobie 
fprzeciwiało. Przyjdzie ten czas, w ktorym 
mu pokażę, iakom pokazał Walmontowi * 
Że dotąd ludzie oświeceni zafprzeciwiaiącą fię 
fobie, wierzyli w nie, czcili ią, y choć fzpera* 
li niemogli w niey znaleść żadnego przecie 
wieńftwa. Są w niey nie ktore towa ciemne, 
przyznaię iak to pochodzi z włalności rzeczy; 
ciemność ta nie łamie úftawy powfzechney, 
aby w porządku przyrodzonym nieprzyimo* 
wać tylko wyrazy iafne, gdyż rzecz ieft o 
prawdzie nadprzyrodzony przechodzącey ros 


zum, iednak fig onemu Hepni a 
gdzie 
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gdzie nam zbywa na dokłandnym poięciu ias 
kiegofłfowa; wfparci, iak iefleśmy powagą fa* 
mego Boga, załłąpić to powinna Wiara o 
'Datemnitv, w niektorych oznaczeniach dee 
ftatecznie zrozumianey, w niektorych mniey 
iaśniey, 

„, Słuchay potym, iak o niev mowi, fawny 
„Roffuet, a tak z czafem y Syn twoy lepiey cię 

,„„poymie (*) 

,, Bog mowi on, zatapiaiąc fię w fobie 
„famym,rodzi przed wieki fowo (woie, ktore 
pielt wyrazem dofkonałym iego prawdy, iefk 
„iego obrzz,iego Syn lednorodzoeny, naye 
„czyftłfze Swiatło z Światłości, piętno lego 
„ifłności (*) Bog y Słowo iego w fobie fię nas 
„wzaiem przeylądaiąc, łączą fię przez miłość, 
„»y wydaią z fiebie Ducha S., ktory ielt przede 
„Wiecznym ziednoczeniem iednego z dru» 
„gim „âle że Człowiek iet ftworzony na 
wyobrażenie famego Boga, więc też w człoe 
wieku uważaiąc obfitość doftatkow, ktore 
Tom II. Aa 


Ć*) Obacz Dyfkurs nad hiftoryą uniwerfal- 
«ną przez Boffueta Część 2. To wyśmienite 
Dzieło będziezawfze naypięknieyfzym zaby- 
tkiem Religii, iako ieft za zdaniem Woltera 
naypięknieyfzym wizerunkiem wymowy» 
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ma +w gruncie [wego przyrodzenia, znaye 
dziefz nie iakiś obraz tey czci godney Taice 
muicy, ku pojęcia twego Dziecięcia, Roz: 
ważain pradę, rozważam fiebie famego y 
czuię rodzącąfię we mnie myślten wflzczątek 
mego rozumu, to fłowo we wnętrzne,to fto. 
wo, Ktore ief, iakoby fynem mego rozumu, 
nayczyfilze światło moiey dufzy, obraz iey 
ifiności, płodność mego rozumu, na tym niee 
rzeftaie fowić, ktore ia radzę tobie, ko= 
cham yto fłowo wewnętrzne, y ten rozum, 
Ww Ktorym fięrodzi, a kochaiąc ie, cznię w fo- 
bie coś takiego, co nie ieft mi mniey fżacowne, 
iak moy rozum y moia myśl, a to ieft ta mi: 
łość, ktora ieft owovem ich oboyga, ktora ie 
jednoczy, ktora fię z niemi łączy, nie czyni 
z niemitylko iednoż życie. Te trzy rzecy 
y rozum,ktory mijet włafny ymyśl iako oe 
nim mam,y miłość, ktora te rozwaźanie pło* 
dzi, na wzaiem fię fobie przy(woiaią, na wża« 
jem fobie odpowiadaią, maią w fobie naturę 
wfpolną y we trzech niefkładaią tylko iednę 
ifność. À tak (ile może bydź powiązanie 
między Bogietn y Człowiekiem jotak: teflry 
jelzcze w wybornieyfzym y wyżlzym fpofobie 
Troyca 58, ktorą my adorniemy, 
Ale my- fami, ktorzy iefteśmy. - obrazem 
Troycy, my fami w pewnym fpofobie iefte= 
%niy iefzcze wyobrażeniem Wcielenia 'Syiia 
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Bofkiego, drugiey 'Taiemnicy, ktorą winnaś 
przekładać twemu Synowi, ta "Taiemnica 
rownie głęboka, lecz nie przeto, iż nie może 
bydź poiętą, zapierać onę należy? A coź toż 
Będąż te mniemane mocne rozumy iefzcze fig 
opierały, gdy będzie fzłoo poddanie fig -w u- 
kładach wiary powadze, ktorą powinniby fię 
nauczyć znać, aby ią lepiey „fzanowali, a będą 
chcieli,żebyśmy wierzyli ich wynalazkom, gdy 
nam ie przekładają za prawdziwe. Y także 
materyaliścimniey rozlądni y (ami fię nie= 
poymniący,nie kiedy Boga fwego uczynią (o- 
bic dufzą natury, y zechcą, żeby natura iego 
była ciałem; uczynią ze wfzelkiego ftworzenia 
iedną iftotę,wfzyfiko razem pomiefzaią, wizy- 
fiko fkłocą, odmienią zuaiomości naypofpo= 
lit(ze, zabałamucą wfzyfikiemyśli, a nie będą 
mogli wierzyć pod pokrywką ,że tego niepoy= 
muią, iż przez miłość niefkończoną natura Boe 
fka raczyła fię złączyć z naturą ludzką, bez na: 
rufzenia,bez zmiefzania tych dwoch natur, bez 
odięcia pierwfzey , żadnego ziey przymiotow, 
y bez poddonia. icy żadnym niedofkonałó+ 
ściom drugiey? Co my, Corko «moia, muiey 
zaprzątnieni dziwackim wymyfłem dumney 
Filozofii ypowolnieyli na głos Pańfki, wnidze 
my iefzcze w fiebie famych y zdumiewaymy 
fię na te w nas połączenie niepoigte, a przes 
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cież tak czułe dla nas dwoch natur fobie prze- 
ciwnychducha y materyi, dulzy y eiała. Coza 
cud niewymowny one fpaia, w iednąż iftność 
y z nich iednę fkiłąda ofobę! Co za związek 
niedościgniony one jednoczy? Spinofifta ro- 
zetnie tea węzeł,ktorego rezplątać nie może, 
Ale prawdziwie rożumny, gdy naymniey nie: 
miefzaiąc tych dwoch iftot, tak od fiebie ro- 
Żnych w naturze y włalności, odktyie oczom 
nafzym tę taięmnicę y my mu też o Wcieles 


„niu widoczną uczyniemy. Zdumiewaymy 


fię « ieżeli jefzcze mamy fię wyżey u“ 
nieść, ta myśl tak wyrażna o niefkończoności 
obięta w rozumie fkończonym y ograniczo* 
nym, ieft to, Corko moia, przyrownanie tym 
fłufznieyfze, że ta myśl wyborna nieprzeymuie 
nic z niedofkonałości y przywar rozumu, ktos 
ry ią ódbiera y przechodzi: go niefkończenie. 
Co Be mowię o Taiemnicach ftotaiących 
fię do nauki twoich dzieci, do ciebie należy 
miarkować rozwiązanie onych podług ich 
rozfądku y wnim  zawfze tak czyniąc, aby 
myśli iafne łączyły fię y wfpierały to, coprzez 
włafność taiemhicy powinno koniecznie zo- 
ftać niepojęte. Ale'nadewfzyftko przyłoż fię, 
aby z tych wielkich znajomości brali - powód 
do ćwiczenia fię w dobrym, ktore nie na to 
były dane człowiekowi, żeby mu tylko fiuży= 
ły za naukę do rozmyślania, Bo ta ieft 
wielka przywara uczących prawd wiary, y ta 
ktora czyni z wielu Chrześcian, takich ludzi, 
ktorzy maią infzą umieiętność do wiary, ain- 
fzą dla obyczaiow.  Dayże poiąć twemu Sy- 
nowi względem naywyźlzey ieftności, całe 


> 
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u(zanowanie,ktore przepaściftość taiemnic ukry- 
tych w naturze Bofkiey powinno w nim wznie- 
cać y miłość, ktorą w nim Zapalić powinna mi- 
łość nieograniczona Boga, Sprawcy łafki y 
natury y Źrzodła wfzelk'ego daru; podobnież 
wkładay go w pofłufzeńftwo y wierność, da 
ktorey pobudzać go powinny przymioty Bo- 
ftwa. Jego władzą, iego Dobroć, lego mg- 
drość pizełoź mu, iak ma odbierać pożytki 

z wielkich przykładow Człowleka Boga, y iak 
ferce mkpełniać mu pamięcią, Że ten Bogu- 
kochawfy cały narod ludzki, ftał fię dla nie- 
go Człowiekiem, y nżeznał zamiaru, y brze- 
gow.(wdiey ku niemu miłości. 
Uczył mu Twoie nauki przyiemne, źeby 

w fobienic nie miały takiego, coby ptzez tę- 
fknotę y uiefmak fprawiło ie nieużyteczneż 
wzudjay w nim chęć do fłuchania ich, zao» 
ftraią/ iego ciekawość roz(ądnym umia,rko- 
wnien, źeby je bardziey brał za nadgrodę niż 

z nańkę, tak Żeby fię nawet niepoftrzegał, że 
w©lągo mafz uczyć. Odkładay te rzeczy, nis 
ali byś ie niewcześnie dawać miała, bo iako 
rożny dzwięk, ktory nieb ędąc zrozumiany nie- 
,„owtarza fię tyiko z niefmakiem, tak teź nie- 
wchodzi w rozum,tylka z przykrością. w leway 
ie przez twoje piefzczoty,ktore nie fą fzkodli- 
we tylko,kiedy fą zbyt pobłaźaiącey pochodzą 
ze fabości zaślepionych miłością matek. Przy- 
pomniey fobie te, ktorych nieofzczedzała ala 
fwego Syna krolowa Blanka, gdy biorąc go 
na kolana (woie, mowila do niego. Moy Synu, 
Swiadkism mi Bog, iak mi iefteć miły; alebym 
cię: raczey wolała umarłym widzieć, niżeli raz 
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popełniaiącym grzech śmiertelny. Y tym ci 
to fpofobem fprawiła mu miłefni fwoie nauki, 
tym fpofobem fama ftała fie iemu (zacowną na 
zawfze, y czyniąc go wielkim Swiętym, us 
czyniła go wielkim krolem. Zażyiże na 
jey wzor tey niewinney fztuki kochaigcey 
matki, ktora naciera miodem brzegi kubka, 
podaiąc go Synowi fwemu, a przez tę ponętę 
daie mu wypić zbawienny trunek w nim fig 
zawieraiący (*), : 


on NN, 


(*) Jeft to myśl dowcipna Taffa w Wier- 
fzach'o Jerozolimie uwolnioney. 


KONIEC TOMU DR UGIEGO. 
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